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S KIEROWANY do mas pracujących Polski 
apel załogi kopalni Zabrze - Wschód o 

przedterminowe wykonanie i przekroczenie 
rocznych planów produkcji wywołał rozległy 
i donośny oddźwięk w całym kraju. Akces do 
współzawodnictwa w czynie przedkongreso­
wym zgłosiły nie tylko tysiące zakładów fa­
brycznych we wszystkich gałęziach produkcji 
przemysłowej, ale również pracownicy tran­
sportu, powszechnych 'domów towarowych, ro­
botnicy rolni, brygady Służby Polsce, szkoły 
i' młodzież ucząca się itd. O zasięgu akcji świad­
czy np. fakt, że na Śląsku 263 zakłady przy­
stąpiły do współzawodnictwa; należy przy 
tym zaznaczyć, że liczba ta obejmuje tylko 
zakłady większe, czyli, że współzawodnictwo 
na Śląsku objęło faktycznie przeważającą więk­
szość robotników. O wielkości zobowiązań, 
jakie wzięły na siebie zakłady współzawodni­
czące, może świadczyć to, że inicjatorka czynu 
przedkongresowego załoga kopaini Zabrze — 
Wschód zobowiązała się dać 125 tys. ton po­
nad plan, a Państwowe Zakłady Przemysłu Ba­
wełnianego n r 3 w Łodzi — wyprodukować 2,5 
miki. m tkanin ponad plan.

Ten poryw pracy, który ogarnął masy pracu­
jące w kraju, nie pozostanie tylko zjawiskiem 
okolicznościowym, tylko czynem przedkongre­
sowym. Przełomowi politycznemu W postaci 
łączenia się obu partii robotniczych w jed­
ną organizację mającą prowadzić masy pracu­
jące i cały naród ku socjalizmowi — towarzy­
szy nie mniej ważny przełom w ustosunkowa­
niu się mas do pracy pnodukcynej. Przedwcześ­
nie jeszcze na dokładną ocenę wyników akcji 
współzawodnictwa w czynie przedkongreso­
wym. i\le już obecnie znane Avyniki wskazują, 
że akcja przybrała prawdziwie masowe rozmia­
ry  i stała się ogólnokrajowym, ruchem i że za­
łogi robotnicze, które wzięły na siebie poważne 
zobowiązania, wywiązują się z nich często 
z imponującą nadwyżką. Zatem można s.ję spo­
dziewać, że skutki tej akcji będą trwałe, tzn., 
że przyczyni się ona do stałego wzrastania wy­
dajności pracy w okresie pokongresowym.

Z całego kraju nadchodzą wiadomości o wy­
pełnianiu zobowiązań. Brak miejsca nie pozwa­
la nam na szczegółowe omówienie już osiągnię­
tych wyników. Informuje o tym bieżąco prasa 
codzienna. Tytułem przykładu ograniczymy się 
tu do kilku przemysłów" kluczowych. W prze­
myśle węglowym wzrasta przeciętne dzienne 
wydobycie i przekraczanie planów dziennych 
staje się regułą. Przemysł włókienniczy jako 
pierwszy przemysł kluczowy już w dniu 18. XI. 
r. b. wykonał plan produckji na r. 1948, czyli 
6 tygodni przed terminem. Przy tym w nie­
których branżach tego przemysłu, w zakładach 
Dyrekcji Artykułów i Tkanin Technicznych, w

WSPÓŁZA WODNICTWO 
W  C Z Y N I E  
PRZEDKONGRESOWYM

fabrykach Dyrekcji Włókien Łykowych i w za­
kładach Dyrekcji Roszarń. Lnu i Konopi za­
łogi w dniu tym przekroczyły swoje roczne pla­
ny produkcyjne o poważny procent. Także 
przemysł hutniczy wykonał w dniu 18. XI. r. b. 
swój plan produkcji na r. 1948.

W związku z tym jest na czasie omówić bo­
daj w najogólniejszych zarysach wagę i znacze­
nie współzawodnictwa w gospodarczym ustro­
ju demokracji ludowej.

Mimo Avoli nasuwa się porÓAvnanie z konku­
rencją i tzw. inicjatywą prywatną (z (tym, co 
Amglosasi zAvykli określać jako free entetprise), 
w ustroju kapitalistycznym. Burżuazyjmi eko­
nomiści napisali o tym całe tomy hymnów. 
Konkurencja miała być według nich odwiecz­
ną i przyrodzoną formą stosunkÓAV gospodar­
czych między ludźmi, jedyną niezastąpioną 
i niezaAVodną sprężyną postępu i rozwoju. Ale 
naAYet i na tym etapie kapitalizmu, na którym 
przeważały drobne i średnie przedsiębiorstwa, 
inicjatywa gospodarcza faktycznie była przy­
wilejem tylko znikomej części społeczeństwa, 
tzn. przedsiębiorców kapitalistycznych. Przy 
tym zwycięzcy w walce konkurencyjnej miaż­
dżyli pokonanych i w Avyniku tej walki bogac­
twa koncentroAvały się w rękach coraz mniej 
l,iczebnej grupy kapitalistów.

W dobie zaś gnijącego kapitalizmu imperiali­
stycznego' wolność działania gospodarczego jest 
właściwie udziałem tylko oligarchii monopoli­
stycznej. „Na tym etapie kapitalizmu konku­
rencja oznacza niesłychanie brutalne tłumienie 
przedsiębiorczości, energii, śmiałości czynów 
masy ludności, jej olbrzymiej większości, 99% 
pracujących—oznacza także zastąpienie współ­
zawodnictwa oszustwem finansowym, despoty­
zmem i służalczością Avobec szczytów społe­
czeństwa" (Lenin).

Zniesienie prywatnej własności środków 
wytwórczych — w całośŁi) lub w  kluczowych 
pozycjach gospodarczych —likwiduje lub ogra­
nicza w decydującej mierze OAvą zdegenerowa- 
ną konkurencję ery panowania karteli. Nie 
oznacza to jednak bynajmniej zniesienia lub 
ograniczenia inicjatywy osobistej i Acspółza- 
wodńictwa w ogóle. Wręcz przeciAvnie, dopiero 
w ustroju socjalistycznym, albo w ustroju o 
przewadze elementów socjalistycznych, jakim 
jest demokracja ludowa, powstają po raz pierw­
szy w dziejach ludzkości Avarunki, av których 
możliwe staje się współzawodnictwo w s k a l i  
m a s o w e j, av których masy pracujące mogą 
rozwinąć swoje uzdolnienia i ujawnić swoje ta­
lenty, gdzie wysunięcie się we Avspółzawodnic- 
twie na czołowe miejsca nie godzi w interesy 
innych Avspólzawudników, warunki, av których 
współzawodnictwo pozbawione jest elementów 
antagonistycznych. Jest rzeczą oczywistą,
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że współzawodnictwo V? tych warunkach sta­
nowi antytezę kapitalistycznej konkurencji.

Antytezę tę określił Stalin w sposób następu­
jący: „Zasada konkurencji: to klęska i śmierć 
jednych — zwycięstwo i panowanie drugich. 
Zasada Socjalistycznego współzawodnictwa: to 
towarzyska pomoc udzielana .przez przodują­
cych tym, którzy pozostali w tyle — celem 
osiągnięcia powszechnego rozwoju. Konkuren­
cja głosi: dobij tych, którzy pozostali w tyle, 
abyś umocnił swoje panowanie. Socjalistyczne 
współzawodnictwo głosi: jedni pracują żle, 
drudzy dobrzej inni jeszcze lepiej — dopędzaj 
lepiej pracujących i walcz o powszechny roz­
wój”. Tak pojęte współzawodnictwo, współza­
wodnictwo z h u  m a n i z o w a n  e„ w praw- 
dziwnym. tego słowa znaczeniu, może powstać 
tylko na nowym podłożu stosunków wytwór­
czych, gdzie ustaje wyzysk człowieka przez 
człowieka i przywłaszczanie plonów cudzej 
pracy.

Wieloletnio doświadczenia radzieckie w tej 
dziedzinie (na wielką skalę po raz p;erwszy we­
zwał do współzawodnictwa radzieckie masv 
pracujące XVI zjazd WKP(b) w kwietniu r. 1929 
z okazji uchwalenia planu pięcioletniego) po­
kazują, że współzawodnictwo występuje w róż­
norakich formach. Współzawodniczyć mogą ze 
sobą jednostki i zespoły najrozmaitszych wiel­
kości i różnych rodzajów, całe zmiany pracy, 
robotnicy początkujący, cale załogi, brygady 
młodzieży pracującej itd.; współzawodnictwo 
może przybrać formy nader skomplikowane, 
jak np. współzawodnictwo wielowarsztatowe 
lub wielofachowe.

\ \ 7  szystkie jednak rodzaje współzawodnic- 
■  * twa socjalistycznego można sprowadzić 

do dwóch form podstawowych: do współza­
wodnictwa / miedzy:ednostkowego i do współ­
zawodnictwa międzyzespolowego.

Współzawodnictwo m i ę d z y  j e d n o s t ­
k o  w e posiada niewątpliwe zalety: jednostka 
pracująca bierze na siebie osobiste zobowiąza­
nie często w postaci umowy spisanej, angażu­
jąc swój własny honor i mogąc osiągnąć korzy­
ści materialne. Musimy jednak pamiętać, że 
mogą-się przejawiać tendencje takie, że pra­
cownik, który osiągnął poważne wyniki, o.kar 
zuje skłonność do ukrywania przed drugimi 
metod i sposobów przez niego wynalezionych 
i- .wypracowanych, do zmonopolizowania ko­
rzyści z nich płynących — na wzór kapitali­
stycznej patentowej ochrony wynalazków. Jest 
rzeczą ważną oczyścić współzawodnictwo jed­
nostkowe z resztek kapitalistycznych nalecia­
łości. Najlepsi przodownicy pracy (jak Pstrow- 
wski i wielu jnnyeh) dali przykład, jak należy 
przekazywać swoje doświadczenia innym ro­
botnikom. Dzięki temu współzawodnictwo 
przyjmuje właściwy charakter i staje'się dźwig­
nią podnoszącą wydajność pracy ogółu robot­
ników. Należy bezwzględnie dążyć do tego, aby 
metody i sposoby pracy,iosiągnięte we współ­
zawodnictwie 1 zobowiązaniu jednostkowym,

stały się wartością społeczną, dobrem ogółu. 
Jednostka, biorąc na siebie zobowiązanie i Wy­
konując je, musi odgrywać rolę pioniera i prze­
wodnika w myśl stalinowskiej zasady udziela­
nia towarzyskiej pomocy dla osiągnięcia pow­
szechnego rozkwitu! Administracja zal ładów 
pracy powinna stwarzać warunki umożliwają- 
ce przodownikom przekazywanie ich doświad­
czeń wszystkim pracownikom.

Współzawodnictwo i zobowiązania jednost­
kowe są nie tylko ważne dlatego, że istnieją 
dziedziny pracy, w których jedynie tego rodza­
ju współzawodnictwo jest możliwe, ale także 
dlatego, że musi ono stanowić podstawę współ­
zawodnictwa z e s p o ł o w e g o .  Współza­
wodnictwo zespołowe jest możliwe i konieczne 
tam, gdzie produkcja oparta jest na podziale 
pracy w obrębie zespołu (brygady), a ponieważ 
produkcja oparta na podziale pracy prze­
waża, to tym samym współzawodnictwo zespo­
łowe musi dominować nad współzawodnic­
twem jednostkowym w całokształcie gospodar­
ki narodowej. Zresztą, zobowiązania i współ­
zawodnictwo jednostki w pracy opartej na po­
dziale czynności musi siłą rzeczy i samorzutnie 
przekształcić się — w zespołowe, jeżeli ma ono 
być uwieńczane powodzeniem.

Taka też była droga Stachanowa. U podstaw 
stachanowskiego ruchu współzawodnictwa leży 
prawidłowy podział pracy i jej racjonalna spe­
cjalizacja oraz gruntownie przemyślana organi­
zacja miejsca pracy polegająca na usuwaniu 
wszystkiego, co przeszkadza lub jest nie­
potrzebne, ha dostarczaniu w porę narzędzi 
i’ materiałów oraz ich racjonalnym rozmiesz­
czeniu. Jest rzeczą jasną, że dokonać tego wszy­
stkiego może przodownik tylko przez wciąg­
nięcie całego zespołu do współpracy i podda­
nie go swemu kierownictwu. Zatem najdosko­
nalszą formą współzawodnictwa jest z o r g a ­
n i z o w a n e  w s p ó ł z a w o d n i c t w o  
z es p oł o w e, oparte na fundamencie współ­
zawodnictwa jednostkowego, gdyż jednoczy ono 
w sobie wszystkie zalety zobowiązania jednost­
kowego, (osobistą odpowiedzialność i bezpo­
średnie zainteresowanie) i eliminuje jego braki,' 
Natomiast współzawodnictwo i zobowiązanie 
zespołu nie oparte na zobowiązaniach jedno­
stkowych, wszystkich lub "większości członków 
tego. zespołu, musi silą rzeczy z reguły być 
mniej efektywne.

Podobnie także współzawodnictwo bardziej 
liczebnych zespołów — całych oddziałów, za­
kładów, z:ednoczcń, gałęzi produkcji musi być 
przeorganizowane, tj. powinno opierać się na 
współzawodnictwie i zobowiązaniach zespo­
łów' cząstkowych w ich skład wchodzących. 
Słowem, aby współzawodnictwo bvło istotnie 
wydajne i racjonalne z punktu widzenia ogól­
nych potrzeb spóleezno-gospodarćzych, musi 
ono mieć nie tylko szeroki zasięg, ale również 
sięgać w głąb'i pophżez zespoły coraz mn:ej 
liczebne’ wciągać bezpośrednio jednostki pra­
cujące w proces aktywizacji i mobilizacji ludz­
kich sił twórczych.
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Mety współzawodnictwa i zadania zobowią­
zań mogą być różnorakie. Najefektywniejsze 
i stosunkowo najłatwiejsze jest współzawod­
nictwo w zakresie ilości — o przekroczenie 
i przedterminowe wykonanie zadań, przewi­
dzianych w narodowym planie gospodarczym 
na dany okres. Stwarza to poważne niebezpie­
czeństwo jednostronności we współzawodnic­
twie, niebezpieczeństwo polegające na osiąga­
niu stosunkowo łatwych efektów ilościowych— 
kosztem jakości produktu, kosztem samowol­
nej zmiany jego asortymentów, kosztem zbęd­
nego zużywania surowców, materiałów i ener­
gii i w ogóle — przez zwiększanie kosztów 
własnych produkcji. Dlatego racjonalnie zorga­
nizowane współzawodnictwo musi być w i e- 
1 o s t r o n n e  — zatem także współzawodnic­
two w zakresie jakości, wykonania planowa­
nych asortymentów, maksymalnej oszczędno­
ści i najniższych kosztów własnych produkcji.

Pokutowały u nas do niedawna poglądy, że 
narodowy plan gospodarczy w całości i usta­
lone w nim zadania szczegółowe muszą być wy­
konywane „w sam raz". W rzeczywistości każ­
dy narodowy plan gospodarczy stanowi tylko 
liczbowo ujętą dyrektywę, wskazującą na da­
nym etapie rozwoju cele i zadania polityczno- 
gospodarcze, do których należy mobilizować

LEONARD MAKOW SKI

DNIEM 12 listopada 1948 r. weszły w ży-
cie trzy dekrety z 25 października 1948 r., 

dotyczące bankowości (Dz. U. R. P. nr 52): 1) 
dekret o reformie bankowej (poz. 412), 2) de­
kret Oi zasadach f trybie likwidacji niektórych 
przedsiębiorstw bankowych (poz. 410) oraz 3) 
dekret o zasadach i trybie likwidacji niektórych 
instytucji kredytu długoterminowego (poz. 
411). Przepisy zawarte w tych dekretach łącz­
nie z uchwałami Rady Ministrów, powziętymi 
w ubiegłych dwóch latach w przedmiocie po­
stawienia w stan likwidacji kilkudziesięciu 
przedsiębiorstw banki:wych i instytucji kredy­
tu długołerminicwego, czynnych w okresie 
przedwojennym i  okupacyjnym, zarządzają 
gruntowną i zasadniczą przebudowę struktury 
organizacyjnej naszej bankowości.

Podobnie jak inne działy polskiej gospodarki 
narodowej, także nasza bankow:ść odbywa 
swój marsz do Polski socjalistycznej—etapami. 
Zadania mające być wykonane na danym etapie 
warunkują strukturę organizacyjną gospodar­
czego aparatu wykonawczego. Dotyczy to także 
i przede wszystkim tak ważnego aparatu wyko­
nawczego, jakim jest bankowość, której środ­
kiem działania jest najbardziej publiczny in­
strument gospodarzenia — pieniądz, w różnych 
jego formach. Zwłaszcza, że do dawnych funk­
cji pieniądza, a mianowicie: miernika wartoś­
ci, środka w wymianie dóbr i usług oraz środka 
(oszczędzania i akumulacji, przybywa w gospo­
darce planowej nowa i niezmiernie ważna funk­
cja kontrolno! - rozrachunkowa. Rzecz zrozu-

siły twórcze mas pracujących. Żaden plan nie 
usiała i nie może ustalać granic aktywizacji 
mas pracujących. Od ich entuzjazmu, wysiłku 
twórczego oraz inwencji zależy, w jakim stop­
niu liczby ustalone w narodowym planie go­
spodarczym zostaną w toku realizacji oddolnie 
skorygowane in plus. Wszak współzawodnic­
twu zawdzięczamy w dużej mierze fakt, że w 
r. 1948 produkcja globalna będzie około 30% 
większa niż w r. 1947. Zadaniem zorganizowa­
nego współzawodnictwa zespołowego jest uję­
cie entuzjazmu i wysiłku maą w ramy jak naj­
lepiej skoordynowane, gdyż od tego zależy je­
go skuteczność. Wykonaniem tego tak bardzo 
odpowiedzialnego zadania kierować będzie 
niedawno powołany Centralny Komitet Współ­
zawodnictwa przy KCZZ.

Wszystkie te skomplikowane aspekty współ­
zawodnictwa musimy sobie uprzytomnić właś­
nie w momencie, gdy z okazji czynu przedkon­
gresowego przybrało ono formę masową i wy­
sunęło się na plan pierwszy wśród środków, 
które zapewnią pomyślne wykonanie Planu Od­
budowy Gospodarczej i w niedalekim już okre­
sie realizowanie nowego wieloletniego planu 
odbudowy i rozwoju naszej gospodarki naro­
dowej — na drodze do socjalizmu.

REFORMA BANKOWA
miała, że choćby tylko w związku z tą nową 
funkcją, struktura bankowości oraz struktura 
organizacyjna poszczególnych banków, ich ro­
dzaj i styl pracy — muszą być zgoła inne a n ż a -  
li w ustroju kapitalistycznym.

Powojenna bankowość polska ma już za so­
bą dwa etapy. Pierwszy wstępny — to  etap re­
stytucji, restytucji świadomie częściowej. Dru­
gi — to etap pierwszej zasadniczej reorgan za- 
cji, permanentnie przeprowadzanej celem sto­
pniowego dostosowywania banków do p trzeb  
polskiej pclityki gospodarczej. Reorganizowa­
nie to przeprowadzano dotychczas przeważnie 
z pomijaniem drogi ustawodawczej — jedynie 
w drodze bezpośrednich zarządzeń. Eto pomocy 
ustaw sięgaliśmy tylko wówczas, gdy inaczej 
sprawa nie mogła być rozwiązana, jak np. zmie­
niając prawo bankowe z 1928 r., celem stworze­
nia podstawy prawnej dla uchwał Rady M ni- 
strów o likwidacji banków i instyitucyj kredy­
tu długoterminowego.

Daleko idące zmiany, dokonywane na wszyst­
kich odcinkach gospodarczych obsługiwanych 
przez banki, oraz wynikła z doświadczeń lat 
ubiegłych konieczność głębszego scentralizo­
wania dyspozycyjności finansowej w rękach 
Państwa — wysunęły potrzebę dokonam a dal­
szej i tym razem zasadniczej reorganizacji na­
szego aparatu bankowego. Dotychczasowe po­
wojenne zmiany w bankowości polskiej, z wy­
jątkiem powołania do życia (na mocy dekretu z 
15 stycznia 1945 r.) Narodowego' Banku Pol­
skiego oraz szczegółowego ustalenia zakresu
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działania poszczególnych instytucji kredyto­
wych (na odbytej 9 sierpnia 1945 r. pod prze­
wodnictwem Ministra Skarbu ogółni:ikraji.wej 
konferencji kier:wników tych instytucji) — 
nie miałyi charakteru tak ogólnego i powszech­
nego oraz nie sięgały tak głęboko i radykalnie 
w całokształt struktury polskiej bankowości, 
jak reforma obecna. Właściwie, wszystkie te 
zmiany (nie wyłączając zmian przyjętych na­
stępnie jako tezy dio uchwały Rady M nistrów 
z 21 sierpnia 1947 r. o systemie finansowym) 
były jak gdyby zabiegami przygotowawczymi 
do reformy obecnej.

Reforma opiera się na postawieniu w stan li­
kwidacji prawie wszystkich dotychczas istnie­
jących instytucji kredytowych (wyjątki stano­
wią: Narodowy Bank Polski, Bank Polski i 
Bank Polska Kasa Opieki) oraz na powołaniu 
do życia zupełnie nowych, w dekrecie wyszcze­
gólnionych instytucji kredytowych z wyraźnie 
określonym zakresem działania.

Nowe instytucje kredytowe będą całkowicie, 
bezpośrednio lub też pośrednio, znajdować się 
w centralnej dyspozycji Państwa i podlegać na­
czelnemu kierownictwu jego organów, przy 
czym wszystkie centrale kredytowe dla posz­
czególnych dziedzin gospodarki narodowej, tak 
w zakresie kredytów obrotowych jak i inwesty­
cyjnych, oraz centrala oszczędnościowa — będą 
bankami państwowymi.

Chociaż prawo bankowe z 1928 r., zawierają­
ce przepisy o koncesjonowaniu przedsiębiorstw 
bankowych przez Ministra Skarbu oraz uzna­
jące dowolność zakładania takich przedsię­
biorstw w formie spółdzielni, nie zostało jesz­
cze tymczasem odwołane; tym niemniej nowy 
polski system bankowy zrywa z koncesjonowa­
niem i wszelką dowolnością w zakładaniu pla­
cówek trudniących się czynnościami bankowy­
mi. Mogą istnieć tylko takie banki i o takich 
formach organizacyjnych, jakie dekret wyraź­
nie wyszczególnia.

Radykalnie zrywamy z jakimkolwiek po.- 
działem władzy nad bankami pomiędzy resorty 
państwowe; wszystkie bez wyjątku banki, rów­
nież zorganizowane jako spółdzielnie kredyto­
we, podlegają wyłącznie Ministrowi Skarbu.

Nowy aparat bankowy został całkowicie 
uwolniony <cd prowadzenia i uporządkowania 
rachunków przedwojennych i okupacyjnych. 
Rachunki te pozostają w dotychczasowych in­
stytucjach kredytowych, podlegających likwi­
dacji, tam zostaną uregulowane w skróconym i 
uproszczonym postępowaniu likwidacyjnym.

r '* i
*~T ałożema i tendencje rozwojiowe ustroju go- 
^  spedarczego demokracji ludowej wymaga­
ją — jak to pokazała dotychczasowa praktyka 
— aby podstawowy odgórny aparat bankowy 
całkowicie znajdował się w dyspozycji pań­
stwa, gdyż tylko wówczas będzie on mógł sku­
tecznie realizować planową politykę gospodar­
czą na odcinku dostarczania środków penięż- 
nych zarówno na inwestycje jak i na produk­
cję i wymianę oraz należycie wykonywać kon­
trolę nad ich wydatkowaniem. Toteż instytucje

kredytowe o charakterze c e n t r a l  f i n a n-. 
s o w y c h dla poszczególnych dziedzin gospo­
darki narodowej będą odtąd bankami państwo­
wymi. Centrale te będą posiłkować się do pracy 
w terenie lub do pewnych działów swych ope­
racji — pomocniczymi instytucjami kredyto­
wymi, zorganizowanymi w formie spółdzielni.

Taką pomocniczą rolę w stosunku do central 
finansowych odgrywać będą mogły również in­
stytucje kredytowe zorganizowane jako spółki 
akcyjne.

W strukturze zreorganizowanej bankowości 
naczelne i nadrzędne stanowisko! przyznano 
bankowi biletowemu N a r o d o  w e m u B a n ­
k o w i  P o l s k i e m u ,  jako bankowi central­
nemu do (odgórnego regulowania obiegu pienię­
żnego i kredytu. Bank ten będzie jednocześnie 
główną centralą rozrachunku pieniężnego w 
obrotach wewnętrznych i zagranicznych oraz 
ześrcdkuje u siebie obroty kasowe Skarbu 
Państwa. Z racji wykonywania powyższych 
funkcji, Narodowy Bank Polski stanie się z na­
tury rzeczy również bankiem banków i w ra­
mach planu kredytowego będzie finansować 
także pozostałe instytucje kredytowe w zakre­
sie kredytów obrotowych.

Tak ściśle związany z problematyką pań­
stwowej polityki pieniężnej, kredytowej, de- 
wiz:wej i bankowej — Narodowy Bank Polski 
obarczony został dalszymi niezm:ernie ważny­
mi zadaniami, mającymi na celu racjonalne 
prowadzenie planowej gospodarki w tej dz:edzi- 
nie. Dekret o reformie bankowej nakłada na 
N. B. P. obowiązek sporządzania dla całości 
gospodarki narodowej ogólnych planów w za­
kresie spełnianych przez bank zadań, tj. prze­
de wszystkim — planów: kredytowego', kaso­
wego oraz dewizowego (tj. obrotów pienięż­
nych z zagranicą).

Kontrola odcinkowego wykonywania tych 
planów przez poszczególne instytucje kredy­
towe pcwierzona została również Narodowe­
mu Bankowi Polskiemu.

Takie są najważniejsze zadania Narodowego 
Banku Polskiego, wynikające z jego nadrzęd­
nego i naczelnego stapójwiska w naszej ban­
kowości.

Niezależnie od tego Nancdowy Bank Polski 
jest jednocześnie bankiem bezpośrednia io p e- 
r a c y j n y m  w stosunku do jednostek życia 
gospodarczego — i to w bardzo wielkim oraz 
ważnym zakresie. Jest en przodującą insty­
tucją kontroli finansowej i bezpośredniego 
kredytowania jednostek gospodarczych pod 
plan w zakresie środków cferictowych. Z wy­
jątkiem rolnictwa, związków samorządu tery­
torialnego z ich przedsiębiorstwami i zakłada­
mi, rzemiosła, drobnego przemysłu i handlu, 
przedsiębiorstw importowych j eksportowych, 
usług morskich i portowych oraz przedsię^ 
biorstw budowlanych i montażowych —• nale­
ży do Narodowego Banku Polskiego kontrola 
finansowa i bezpośrednie udzielanie kredytów 
na środki obrotowe we wszystkich pozostałych 
dziedzinach życia gospodarczego. Zatem dzia­
łalność Narodowego Banku Polskiego obejmie
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przede wszystkim cały przemysł państwiowy 
(również obecne monopole państwowe) w za­
kresie zaopatrzenia, produkcji i zbytu, państ­
wowe przedsiębiorstwa handlowe (z w yjąt­
kiem Polskich Zakładów Zbożowych i niektó­
rych innych przedsiębiorstw rolniczych), na­
stępnie miejską spółdzielczość spożywców, 
państwowe przedsiębiorstwa komunikacyjne 
i transportowe — bez względu na ich prawną 
fermę organizacyjną, różne państwowe przed­
siębiorstwa usługowe, jak Polskie Radio, F lm 
Polski, teatry i filharmonie, państwowe i spół­
dzielcze przedsiębiorstwa wydawnicze itp.
‘ Zakres więc działania Narodowego Banku 
Polskiego został znacznie rozszerzony. Fakt ten 
oraz konieczność dalszego zejścia w teren (m. 
in. w związku z zamierzoną nrzez reformę ban­
kową konsolidacją miejskich placówek banko­
wych, co znajdzie swój wyraz w likwidacji oko­
ło dwustu oddziałów Banku Gospodarstwa 
Spółdzielczego oraz ponad trzystu placówek ko­
munalnych kas oszczędności) — musi spowodo­
wać w najbliższym czasie poważne powiększe­
nie liczby oddziałów tego banku. Przyczyni s:ę 
tó do usprawnienia obretu pieniężnego, zwłasz­
cza bezgotówkowego, do trafniejszego kre­
dytowania, do skuteczniejszej kontroli finan­
sowej i lepszego funkcjonowania pozostałych 
placówek bankowych.

Drugą z kolei co do swej wagi instytucją 
bankową, również o charakterze centralnym, 
będzie B a n k  I n w e s t y c y j n y .  W tezie 
XŁ uchwały Rady Ministrów z 21 sierpnia 
1947 n  o systemie finansowym mocno posta­
wiono zasadę ścisłego oddzielania gospodarki 
inwestycyjnej od gospodarki eksploatacyjnej 
w przedsiębiorstwach oraz wydano zakaz zu­
żywania środków obrotowych na cele inwesty­
cyjne. Jednocześnie uznano Bank Gospodar­
stwa Krajowego za centralną instytucję kredy­
tu  średnio— i długoterminowego oraz za tech- 
niczno-bankowego wykonawcę państwowego 
planu inwestycyjnego. W dalszej konsekwent­
nej realizacji tych tez powołany zostaje obec­
nie do życ:‘a specjalny Bank Inwestycyjny, któ­
ry przejmie od Banku Gospodarstwa Krajowe­
go z jego dotychczasowych operacji tylko 
— powojenne, i to tylko operacje przewidziane 
w zakresie jego działania. Otrzyma en gestię 
kontroli i opieki nad wykonywaniem całości 
państwowego planu inwestycyjnego, będzie 
gromadził środki pieniężne wszelk ego pocho­
dzenia bądź wyraźnie przeznaczicne na finan­
sowanie inwestycyj, bądź też z charakteru swe­
go do tego celu się nadające, oraz prowadzić 
będzie centralną dla całego Państwa ewiden­
cję inwestycyj we wszystkich sektorach — 
niezależnie od tego z jakich środków inwesty­
cje będą wykonywane.

Finansowanie całego budownictwa mieszka­
niowego należeć będzie do Banku Inwestycyj­
nego. Pcnadto powierzono mu zaopatrywanie 
w środki obrotowe i kontrolę gospodarki finan­
sowej wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw bu­
dowlanych tak ściśle z gospodarką inwestycyj­
ną związanych.

Jedynie Bank Inwestycyjny' Wyposażono w 
prawo emitowania obligacyj na warunkach, 
które określać -będą rozporządzenia M nistra 
Skarbu. Emisja obligacyj — to rezerwowy in­
strument pomocniczy dla zbierania środków 
na pokrycie planu inwestycyjnego.

Trzecią instytucją bankową również o cha­
rakterze —• w pewnym zakresie — centralnym 
jest P o w s z e c h n a  K a s a  O s z c z ę d ­
n o ś c i ,  która powstanie z dotychczas wej 
Pocztowej Kasy Oszczędności, tracąc organicz­
ne powiązanie z pocztą w obecnej formie 
oraz bez działu, ubezpieczeń na życie, który w 
famach operacyj powojennych — przejiwe cd 
P. K. O. Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wza­
jemnych.

Dwa główne zadania tej nowej instytucji, 
a mianowicie: 1) gromadzenie p:en:ężnych 
oszczędności obywateli, centralna akcja pro­
pagandowa w tym kierunku, specjalnie wśród 
świata pracy, przez powołanie do życia nowych 
atrakcyjnych form tzw. celowych oszczęd-; 
ności pieniężnych i 2) prowadzenie obrotu 
przekazicwo - czekowego w szer.kim zakresie 
oraz w najbardziej prostych i popularnych 
fermach. Współpraca w jednej i drugiej dzie­
dzinie ze wszystkimi urzędami pocztowymi 
jako zbiornicami, miejscami wpłaty i wyp‘aty 
oraz przekazów — zostanie nadal utrzymana.

r \e k re t  o reformie bankowej powołuje do iy- 
cia na najbliższy — właśnie dekretem tym 

rozpoczęty — etap rozwojowy, naszej banko­
wości; a) dalsze cztery, hierarchiczni d r u ­
g i e g o  r z ę d u ,  c e n t r a l e  k r e d y t o ­
w e, z których trzy _ zorganizowane być mają 
jako banki państwowe i jedna jako spółka ak­
cyjna, bj liczną w terenie pomocniczą apara­
turę bankową w formie spółdzielni kredyto­
wych, poza oddziałami trzech na początku 
omówionych . central głównych i ostatnio 
wspomnianych czterech central branżowych.

.Takimi czterema centralami kredytowymi,, 
hierarchicznie rzędu drugiego, będą:

1) dla rolnictwa — Bank Rolny (państwowy),
2) dla samorządów — Bank Komunalny (pań­

stwowy),

3) dla drobnej wytwórczości i handlu—Bank 
Rzemiosła i Handlu (państwowy),

4) dla przedsiębiorstw handlu zagraniczne­
go oraz usług portowych i morskich — Bank 
Handlu Zagranicznego (spółka akcyjna).

. Zadaniem tych czterech branżowych central 
kredytowych jest: 1) kontrola gospodarki finan­
sowej i kredytowanie środkami obrotowymi 
na cele eksploatacyjne tych wszystkich dzie­
dzin naszego gospodarstwa narodowego, które 
wyłączono z zakresu działama Narodowego 
Banku Polskiego! i 2) finansowanie inwe-ty- 
cyj tychże samych dziedzin bądź we włas­
nym zakresie działania pod kontrolą kre­
dytowej centrali inwestycyjnej — Banku In-
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Westy cyjnego, — bądź też działające na zlece­
nie tego banku.

B a n k  R o l n y  będzie wyłączną centralną 
instytucją kredytową dla rolnictwa, tak w za­
kresie środków obrotowych jak i inwestycyj­
nych. Bank ten przejmie kredyty rolnicze 
nie tylko od Państwowego Banku Rolnego, ale 
także od Banku Gospodarstwa Spółdzielczego. 
Ponieważ zostają także zlikwidowane komu­
nalne kasy oszczędności, które udzielały do­
tychczas kredytów rolniczych z własnych za­
sobów — i to w dość znacznym zakresie — usu­
niętą zostanie wielotcrowość akcji kredyt:- 
wej dla wsi. Również kredvtv udz:elane przez 
dotychczasowe wiejskie spółdzielńe pożyczko­
wo - oszczędnościowe znajdą się w puli rucwe- 
go Banku Rolnego, gdyż w mvśl przepisów de­
kretu będzie on centralą finansową i re- 
wizviną dla wszystkich gminnych kas spół­
dzielczych.

B a n k  K o m u n a l n y  powstaje jako 
bank państwowy w miejsce dwóch dotychczas 
istniejących banków: Polskiego Banku Komu­
nalnego' (spółki akcyjnej) i Komunalnego Ban­
ku Kredytowego w Poznaniu. Bank Komu­
nalny będzie kontrolować gospodarkę finanso­
wą i kredytować w zakresie środków obrotu 
wych i inwestycyjnych jednostki samorządu 
terytorialnego, ich przeds;ębiorstwa i zak’ady, 
oraz obsługiwać Samorządowy Fundusz Wy­
równawczy. Bank ten zatem obejmuje nowe, 
niezrńemie ważne, trudne i drtychczas przez 
nikogo nie sprawowane funkcje stałej, syste­
matycznej bankowej kontroli całej gospodarki 
finansowej samorządów.

B a n k  R z e m i o s ł a  i H a n d l u  p:w- 
staje jako bank państwowy w miejsce akcyjne­
go Banku Związku Spółek Zarobkowych. Za­
daniem jego będzie: 1) finansowanie rzemio­
sła, drobnego'przemysłu i handlu w zakres;e 
kredytów obrotowych, 2) kontrola gospodarki 
finansowej przedsiębiorstw z tych kredytów 
korzystających oraz 3) finansowanie inwesty- 
cvj swej klienteli w zakresie zleconym przez 
Bank Inwestycyjny.

Bank Rzemiosła i Handlu przejmie 'od Banku 
Handlowego w Warszawie oraz komunalnych 
kas oszczędności kredytowanie całej tzw. 
inicjatywy prywatnej w przemyśle, handlu 
i usługach, z wyjątkiem przedsiębiorstw budo- 
walnych, które obejmie Bank Inwestvoviny 
oraz przedsiębiorstw handlu zagrań1 cznego, 
które przejdą dio Banku Handlu Zagranicznego. 
Ód Banku Gospodarstwa Spółdzielczego przej­
mie Bank Rzemiosła i Handlu spółdzielczość 
nierolniczą wraz z jej centralami gospodarczy­
mi, z wyjątkiem spółdzielczości spożywców, 
której kontrolę finansową i kredytowanie pod 
plan przejmie Narodowy Bank Polski.

B a n k  H a n d l u  Z a g r a n i c z n e g o  pow­
stanie w formie spółki akcyjnej na bazie za­
granicznego działu Banku Handlowego w War­
szawie. Wyłącznym zadaniem tego banku bę­
dzie finansowanie i obsługa bankowa obrotów

handlowych ż zagranicą (nieobjętych beżpd* 
średnią akcją Narodowego Banku Polskiego) 
w zakresie kredytowania przedsiębiorstw han­
dlu zagranicznego, usług portowych i mor­
skich oraz kontrola gospodarki finansowej tych 
przedsiębiorstw.

Po przeprowadzeniu odpowiednich pertrak­
tacji z kontrahentami zagranicznymi Bank 
Handlu Zagranicznego przejmie icd Banku 
Handlowego w Warszawie, cd Banku Gospo­
darstwa Krajowego, od Państwowego Banku 
Rolnego, od Banku Związku Spółek Zarobko­
wych i od Banku Gospodarstwa Spółdzielcze­
go ich interesy i umowy zagrań-czne oraz kre­
dytowanie klienteli krajicwej z tytułu jej obro­
tów w handlu zagranicznym.

Rcńeważ Bank Gospodarstwa Krajowego 
oraz Bank Handlowy w Warszawie posiadają 
szereg powojennych umów kredytcwyćh z za­
granicznymi kontrahentami, banki te będą 
musiały przed postawieniem ich w stan likwi­
dacji porozumieć się ze swymi kontrahenta­
mi zagranicznymi oo do przeniesienia operacyj 
z nimi na Bank Handlu Zagranicznego.

Gd do banków również działających na od­
cinku stosunków finansowych z zagrańcą, tj. 
B a n k u  P o l s k i e g o  oraz B a n k u  Pol ?  
s k a  K a s a  O p i e k i  (spółka akcyjna), to 
obie te instytucje pozostają w dalszym c ągu 
przy życiu w zakresie ustaknym obowiązują­
cymi przepisami i w oparciu o ich statuty.

¥ / onieczność istnienia na obecnym etapie 
rozwojowym naszego gospodarstwa 7 omó­

wionych wyżej instytucji kredytowych, posia­
dających w wyższym czy niższym stopmu 
charakter instytucji centralnych, nie powinna 
być przeszkodą w kontynuowaniu i pogłębia­
niu zapoczątkowanych już w roku bieżącym 
prac w kierunku uproszczenia i konsolidacji 
sieci i zadań p l a c ó w e k  w y k o n a w ­
c z y c h  aparatu bankowego. Wprawdzie każ­
dy z wymienionych banków prwinien w zasa­
dzie starać się jak najbliżej docierać do jed­
nostki gospodarczej, którą 'obsługuje, to jednak 
byłoby zbyteczne i niecelowe tw rrzeńe przez 
każdy bank wielkiej sieci własnych oddziałów. 
Można bowiem docierać dio klienta w terenie 
równie dobrze przy pomocy .1:tkalnej aparatu­
ry bankowej. W tym kierunku też poszedł de­
kret o reformie bankowej, powierzając s p ó ł ­
d z i e l c z o ś c i  k r e d y t o w e j  oddolną ban­
kową obsługę kredytową jednostek gospodar­
czych w tych rńejscowościach, w których nie 
ma oddziałów właściwych central kredyto­
wych a w których według planu sieci placó­
wek bankowych, ustalanego przez M inster- 
stwo Skarbu, powinna istnieć placówka ob'łu-: 
gi pieniężnej czy kredytowej. Ma to specjalnie 
znaczenie dla wsi.

Trzy są rodzaje spółdzielczości kredyt'wej, 
które w tym celu dopuszcza dekret, a mianowi­
cie: gminne kasy spółdzielcze, miejskie spół­
dzielnie kredytowe i pracownicze kasy spół­
dzielcze. Wszystkie oparte będą o wzorcowe

503



statuty, jakie nada im Ministerstwo Skarbu po 
wysłuchaniu opinii Centralnego Związku Spół­
dzielczego.

W uznaniu wielkiej roli, jaką ma odegrać 
spółdzielczość wiejska w przebudowie ustroju 
rolnego w Polsce craz w walce o podniesień e 
wytwórczości i poziomu życia chłopów mało—- 
i średniorolnych jak również ze wzglądu na 
konieczność społecznego i gospodarczego zak­
tywizowania tej kategorii chłopów także i w 
dziedzinie rozprowadzania śrcdków państwo­
wych, dekret o reformie bankirwej powierza 
dolny aparat kredytowy na wsi w zasadzie 
spółdzielczości, minai: wicie g m i n n y m  k a ­
s o m  s p ó ł d z i e l c z y m .

Spółdzielnie kredytowe wiejskie mają być 
podporządkowane Bankowi Rolnemu jako cen­
trali finansowej dla rolnictwa. Gminne kasy 
spółdzielcze będą oczywiście powstawać na 
drodze dobrowolnej decyzji i d fortcwolnego 
wysiłku chłopa. Aby spółdzielnie te mogły 
by wprzęgnięte do naszej bankowej aparatury 
wykonawczej, musi rzecz prosta być pew­
ność, że będą one w stanie wykonać powierzo­
ne funkcje, m. in., że zbiorą jakieś określone 
minimum kapitału udziałowego i dobrze się 
zorganizują. Problem tworzenia tych spółdz'el- 
ńi, kosztów organizacji i rentowności musi być 
jeszcze bardzo skrupulatnie opracowany. Roz­
prowadzenia kredytw wśród chłopów mało — 
i średniorolnych można będzie powierzać tylko 
takim spółdzielniom, które dadzą gwarancję, 
że wykonają te zadanie należycie. Gdy takie 
odpowiedzialne spółdzielnie powstaną, chłop 
nie będzie musiał nadal po kredyty swe i w 
celu ich spłaty wędrować do miasta czy m o ­
steczka, co jest uciążliwe, pomimo daleko idą­
cych ułatwień i uproszczeń, jakie ostatnio 
wprowadzono na odcinku kredytów rolniczych.

M i e j s k i e  s p ó ł d z i e l n i e  k r e d y t  o- 
w e pomyślane są jako samopomocowe insty­
tucje obsługi potrzeb finansowych ludności 
miejskiej i stanowią organ pomocniczy Banku 
Rzemiosła i Handlu, który jest ich centralą 
finansową, (Organizacyjną i rewizyjną.

P r a c o w n i c z e  k a s y  s p ó ł d z i e l c z e ,  
jako samopomocowe instytucje świata pracy, 
powstaną przy zakładach pracy, związkach 
i organizacjach zowodowych. Ich centralą fi­
nansową, organizacyjną i rewizyjną będzie 
Powszechna Kasa Oszczędności

Spółdzielczość kredytowa otrzymuje zatem 
w myśl projektu reformy duży zakres działa­
nia i wielkie zadania do spełnien:a. Będzie 
ona bezpośrednio obsługiwać kredytami wieś, 
spółdzielczość wiejską, mniejsze rńasta, mia­
steczka oraz — w zakresie oszczędności, zasił­
ków i kredytów —• cały świat pracy. Dla nale­
żytego wykonania tych zadań trzeba będz e 
wielkich wysiłków, znacznego wzmocnienia 
i rozszerzenia swych kadr w spółdzielczość. 
Chodzi przecież tutaj o wiele nowych placó­
wek, o kilka tysięcy pracowników, których 
trzeba wyszkolić. Oczywiście, rozsądna reali­

zacja hasła: ,.W każdej gminie — gminna kasa 
spółdzielcza" nie może być dokonana w C'ągu 
kilku czy kilkunastu miesięcy, jeśli mają to bye 
spółdzielnie zdolne do wykonywania powierzo­
nych im funkcji.

Poczynając z dniem 12 listopada 1948 r. 
tworzenie nowych spółdzielni kredyt:wch mo­
że nastąpić jedynie na podstawie zezwolenia 
właściwych central: gminnych kas spółdziel­
czych — na podstawie zezwolenia Banku Rol­
nego, miejskich spółdzielni kredyt wych — 
Banku Rzemiosła i Handlu craz pracowniczych 
kas spółdzielczych — Powszechnej Kasy Osz­
czędności. Ponieważ te ncwe instytucje jesz­
cze nie rozpoczęły swej działalności, przeto do 
czasu gdy Minister Skarbu w drodze odnoś­
nych rozporządzeń określi datę rozpoczęcia 
przez nie działalności — wnioski o zezwolen'a 
na tworzenie nowych spółdzielni kredytowych 
nie będą mogły być załatwiane.

T> ankcm państwowym nadaje dekret oso- 
bowKŚć prawną prawa publ:cznego, zwal­

nia je od wpisu do rejestru handlowego i wy­
posaża w prawo do używania w p'eczeci 
godła państwowego. Każdy z tych banków 
działać będzie na podstawie własnego statutu 
nadanego nrzez Radę Ministrów na wniosek 
Ministra Skarbu. W przeciwieństwie do s’anu 
dotychczasowego, w bankach pańs Iwcwych 
funkcjonować będzie tylko jeden organ wła- 
dzv — dyrekcja składająca się z naczelnego 
dyrektora, (orwoływanego i odwoływanego 
przez Radę Ministrów na wniosek Ministra 
Skarbu) — craz zastępcy lub zastępców na­
czelnego dyrektora i czł:nków dyrekcji (po­
woływanych i odwoływanych przez Ministra 
Skarbu na wniosek naczelnego dyrektora).

Wszystkie dotychczas istniejące instytucje 
kredytowe, z wyjątkiem Narodowego Banku 
Polskiego', Banku Polskiego oraz Banku Polska 
Kasa Opieki, przejdą w terminach wyznaczo­
nych rozporządzeniami Ministra Skarbu w 
stan likwidacji. Na podstawie odnośnych za­
rządzeń Ministra Skarbu przekażą one nowo­
utworzonym instytucjom bankowym swoje po- 
wojene operacje w rachunku polskim sprze­
dadzą tym bankom lub Skarbowi Państwa 
swe nieruchomości i ruchomości, po czym 
przejdą w stan likwidacji, która w ten sposób 
obejmie tylko rachunki przedwojenne i okupa­
cyjne. Jeżeli przy likwidacji tych rachnnków 
okaże się niedobór, zostanie on pokryty przez 
Skarb Państwa, co jednak nie dotyczy niedo­
borów likwidacyjnych spółdzielni kredyto­
wych, gminnych kas pożyczkowo - oszczędnoś­
ciowych i kas przezorności.

Likwidacja dotychczas czynnych instytucji 
kredyfewyh odbywać się będzie w tryb:e 
przyśpieszonym i uproszczonym pa podstaw'e 
przepisów dwóch na wstępie cytowanych de­
kretów1). *

*' Patrz w  tej spraw ie n iżej dział ,.Prawo gospO' 
d&rcze" — dekrety i rozporządzenia, (R e d a k c ja )
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p  ELEM TEGO artykułu jest analiza zagad- 
^  ni cni a powiązania planu produkcji z pla­
nem finansowym na r. 1949. Zanim jednak 
przystąpimy do właściwego tematu, musimy 
przedtem ustalić t r e ś ć  i z a k r e s  nastę­
pujących p o j ę ć  z metodologii oblicza­
nia produkcji przemysłowej:

1) obrót globalny, 2) produkcja globalna, 3) 
produkcja towarowa.

Przedsiębiorstwo przemysłowe składa się 
zazwyczaj z szeregu wydziałów, które dzielimy 
na główne i pomocnicze, w zależności od cha­
rakteru ich działalności. Proces produkc'.i prze­
chodzi przez te wydziały etapami, z tym że z 
poszczególnych wydziałów otrzymujemy w 
W’yniku ich działalności półfabrykaty, g:tową 
produkcję bądź usługi pomocnicze. Sumując 
produkcję wszystkich wydziałów za jakiś okres 
czasu jak również wartość robót w toku (nie- 
zakończonej produkcji) w każdym z nich 
otrzymujemy tzrw. g 1 o b a 1 ny o b r ó t  
przedsiębiorstwa. Obrotem globalnym będzie 
zatem całkowita wartość nakładów wszystkich 
wydziałów przedsiębiorstwa za określony 
okres czasu, czyli całkowita wytworzona pro­
dukcja tych wydziałów. Roboty w toku wlicza 
się do obrotu globalnego — w wysokości róż­
nicy między ich wartością na kcniec okresu 
sprawozdawczego a ich wartością na początek 
okresu.

Przy obliczaniu wartości produkcji w po­
wyższy sposób mamy do czynienia z dwu- 
lub kilkakrotnym wliczaniem tych samych po­
żyć i, ponieważ wartość produktu wytworzone­
go w jednym wydziale, a siancwiąceeo półfa­
brykat dla całkowitego procesu produkcyjne­
go, przechodzi do dalszej przeróbki do następ­
nego wydziału i jest wskutek tego ponownie 
liczona w całkowitej wartości. Jeżeli proces 
technologiczny wymaga dalszej obróbki w trze­
cim kolejno wydziale, półfabrykat wytworzony 
w pierwszym z nich będzie liczony trzykrotnie 
itd. Rozmiary więc obrotu globalnego zależą w 
pierwszym rzędzie od ilości wydziałów. Jeżeli 
ich liczba się zmniejsza, np. wskutek 7mian w 
procesie technologicznym, albo. z jakichkolwiek 
innych przyczyn, zmieniają się również rozmia­
ry obrotu globalnego. Dlatego też obliczanie 
wartości produkcji metodą obrotu globalnego 
nie posiada samodzielnego znaczenia, lecz służy 
jako podstawa drugiego wskaźnika, a miano­
wicie wskaźnika produkcji globalnej.

Przez p r o d u k c j ę  g l o b a l n ą  ro­
zumie się wartość całej produkcji, a więc goto­
wych wyrobów, półfabrykatów i usług produk­
cyjnych — wszystkich wydziałów .przedsiębior­
stwa za okres sprawozdawczy, po odliczeniu

Z METODOLOGII PLANU 
P R Z E M Y S Ł O W O -  
F I N A N S O W E G O  
N A  R O K  1 9 4 9
wartości półfabrykatów własnych, zużytych do 
produkcji w danym przedsiębiorstwie w tym 
okresie, bez względu na to czy zostały one wy­
tworzone w danym czy poprzednim okresie. 
Wynika stąd, że wskaźnik produkcji globalnej 
w odróżnieniu od wskaźnika obrotu globalne­
go eliminuje półfabrykaty, które zostały zuży­
te do dalszego przerobu. W konsekwencji 
wskaźnik produkcji globalnej reprezentuje je­
dynie wartość końcowego produktu.

Przy knujemy, że przedsiębiorstwo tekstylne 
wykazuje za miesiąc sprawozdawczy następu­
jącą produkcję (w tys. zł.):
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Obrót globalny danej fabryki wynosi 7.700 
tvs. zł, wytworzono półfabrykatów za 4 500 zł. 
Wyłączając z obrotu globalnego wartość prze­
robionych półfabrykatów otrzymu emy war­
tość produkcji globalnej 3.100 tys. zł. Wartość 
produkcji globalnej w danym miesiącu okaza­
ła się o 100 tys. zł mniejszą od wartości goto­
wej produkcji’: tkanin wykończonych. Do war­
tości produkcji globalnej wliczono przędzę o 
wartości 100 tys. zł nie przerobioną w danym 
okresie, ponieważ stanowi ona rezultat pracy 
przedsiębiorstwa w danym okresie, a odliczo­
no tkaniny surowe na kwotę zł 200 tys., po­
chodzące z zapasów wytworzonych w poprzed­
nim okresie, w którym ich wartość już weszła 
jako składnik obliczenia wartości produkcji 
globalnej.

Do produkcji globalnej, podobnie jak do o- 
brotu globalnego, zalicza się roboty w totku w 
wysokości różnicy miedzy ich wartością na ko­
niec okresu sprawozdawczego a wartością na 
początek tego okresu. W konsekwencji przy o- 
bliczaniu produkcji globalnej przedsiębiorstwa 
eliminuje się obrót wewnętrzny dokonany w 
jego obrębie, tj. tę część produkcji, która prze­
chodzi do dalszego przerobu.

Ta część produkcji globalnej, która przezna­
czona jest dla obrotu, stanowi p r o d u k c j ę  
t o w a r o w ą .  Produkcja towarowa obejmuje 
zatem wartość towarów, półfabrykatów i usług 
produkcjnych wytworzonych w danym okresie

*) W praktyce n ie ma potrzeby, a często i m ożliw oś­
ci dzielenia zużycia półfabrykatów  na pochodzące z za­
pasów  i pochodzące z  produkcji bieżącej.

505



czasu i sprzedanych lub przeznaczonych na 
sprzedaż. Nie obejmuje ona wartości ro­
bót w toku ani też tei części własnych półfa­
brykatów, która pozostała nieprzerobiona, a 
jedynie zwiększa posiadane zapasy z przezna­
czeniem do przeróbki w następnym okresie. 
Znaczenie wskaźnika produkcji towarowej po­
lega na tym, że stanowi on punkt wyiściowy 
d!a planowania obrotu towarowego. Produk­
cję towarową wycenia się z jednej strony wg 
kosztów własnych wytwórczości (włączając o- 
gółne i spec alne koszty sprzedaży), z drugiej— 
wg cen sprzedażnych.

D la praktyki planowania gospodarczego 
na r. 1949 ważne jest u s t a l e n i e  

p o w i ą z a ń  między Wzorem nr 2: ..Plan 
produkcji przemysłowej według wartości" i 
Wzorem nr 23: ,,Planowany wynik działalno­
ści gospodarczej na r. 1949 dla zakładów" — 
na płaszczyźnie j e d n o l i t e j  metody obli­
czania produkcji. 2).

Produkcja uwzględniona we Wzorze nr 2 — 
jest to produkcja przeznaczona na sprzedaż, a 
zatem produkcja towarowa. Produkcja ta u'ęta 
jest ilościowo we Wzorze nr 1 — jej ujęcie 
wartościowe we Wzorze nr 2 występuje w ce­
nach niezmiennych (1937 r.") oraz w cenach 
bieżących — w obu wypadkach w cenach 
sprzedażnych przedsiębiorstwa wytwórczego. 
Cenami bieżącymi przedsiębiorstwa wytwór­
czego są ceny rozliczeniowe fabryczne. Ogól­
na wartość produkcji wg Wzoru nr 2 wy­
nika z sumowania wartości poszczególnych 
produktów, jest to zatem wartość produk­
cji otrzymana metodą nośnikową (wg poszcze­
gólnych nośników ceny, t;. produktów).

We Wzorze nr 23 mamy po prawej stronie 
w poz. 1 — 15 wartość sprzedanej produkcji 
w bieżących cenach sprzedażnych. Nie jest to. 

produkcja towarowa, czyli przeznaczona na 
sprzedaż ,lecz produkcja efektywnie sprzedana. 
Różni się ona od produkcji towarowej tym, że 
przedmiotem sprzedaży jest nie tylko produk­
cja wytworzona w danym roku, lecz także 
sprzedana produkcja wytworzona w poprzed­
nim okresie. A ponadto nie cała produkcja (to­
warowa) bieżącego roku zosta e sprzedana, 
lecz część-jej pozostaje jako remanent towaro­
wy na okres następny. Zostało to uwzględnio­
ne przez wprowadzenie pozycji 18: „Remanen­
ty początkowe" — „wyrobów gotowych" — po 
lewej stronie Wzoru nr 23.

Jeżeli remanent początkowy wyrobów goto­
wych oznaczymy przez A, remanent końcowy 
tych wyrobów przez B, produkcję towarową 
przez P (t), produkcję sprzedaną (tj. faktycz­
nie w danym roku zrealizowaną) przez P (s), 
ą przez R — różnicę między kosztem własnym

■ 2) Mowa tutai i w  dalszym  ciągu artykułu o w zo ­
rach w ydanych przez M inisterstw o Przem yślu i H an­
dlu oraz o „Instrukcji do w zorów  zbiorczych planow a­
n ia  przem ysłow o-finansow ego na r. 1949“, w ydanej 
przez Centralny Urząd Planow ania. Do tych druków  
odsyłam y C zytelników  niniejszego artykułu.

a wartością sprzedażną różnicy remanentów 
gotowej produkcji (B-A), otrzymamy następu­
jące równanie:

P(t) =  P(S) +- B — A — R

co jest formułą powiązania Wzoru nr 2 i Wzo­
ru  nr 23.

Ponieważ odpadki wartościowe należv u- 
względniać w takiej samej mierze jak wyroby 
gotowe, podstawienie pozycyj pod powyższe 
symbole wygląda jak następuje:

P(t) =  Wzór nr 2, rubryka 1: „Ogółem  w g planu na 
r. 1949“ w  kolum nie XII: „Plan na r. 1949“

A =  Wzór nr 23, str. lew a, poz. 18 plus poz. 21 
P(s) =  Wzór nr 23, str. prawa, poz. 1 — 14 
B =  Wzór nr 23, str. prawa, poz. 25 p lus poz 28 
R  =  jak w yżej.

Rozwiązanie powyższe jest uzasadnione o- 
becnym stanem rachunkowości i na danym 
etapie musi być przyjęte jako miarodajne.

Czy jednak jest ono koncepcyjnie słuszne i 
czy odpowiada przyjętym przez nas teoretycz­
nym przesłankom określenia pojęcia p ro d u k ­
cji towarowej w powiązaniu z pojęciami obrotu 
globalnego i produkcji globalnej? Pytania te 
mają zasadnicze znaczenie w związku z meto­
dologią obliczania dochodu narodowego. 3)

Ponieważ produkcja globalna równa się pro­
dukcji towarowej powiększonej o remanent 
końcowy wyrobów pólgoŁowych i robót w to­
ku, a pomniejszonej o remanent początkowy 
wyrobów pólgotowych i robót w toku, for­
mula obliczenia wartości produkcji globalnej 
przedstawia się jak następuje:

P(g) =  P(t) +  D — C

przy tym:.

D ~  Wzór nr 23, str. prawa, poz. 26, plus poz. 27.

C =  Wzór nr 23, str. lew a, poz. 19 plus poz. 20.

Na czym polega niedokładność powyższej 
metody obliczania produkcji globalnej?

P o  p i e r w s z e  na tym, że u je: pod­
staw leży metoda obliczania produkcji to­
warowej, oparta o zasadę nośnikową (tj. wg 
produktów), w konsekwencji nie otrzymujemy 
wartości produkcji globalnej w układzie rodza­
jowym, tj. wg rodzajów kosztów, co uniemo­
żliwia obliczenie wartości „czystego produktu".

Wprawdzie we Wzorze nr 23 po stronie le­
wej mamy układ rodzajowy, ale nie jest to 
ściśle rzecz biorąc układ rodzajowy kosztów 
produkcji', lecz układ rodzajowy nakładów. Na­
kład w stosunku do kosztu jest pojęciem szer­
szym, obejmującym prócz kosztów produkcji 
także nakłady pozaoperacyjne j pozazakłado- 
we. Otóż w związku ze sposobem księgowania 
kosztów rodzajowych (nieujednoliconym zresz­
t ą ) — część nakładów nie będących kosztami 
produkcji ujmowana jest łącznie z kosztami i

3) Por. „Gospodarka Planowa" nr 7 — 8, r. 1948, 
6tr, 263 — 265.



.rówńownżDTia *v rachunku wyników zbiorczą 
-kontraktywną pozycją (patrz Wzór nr 23, stro­
na prawa, póz. 18). Wskutek tego strona lewa 
Wzoru nr 23 nie daje nam odpowiedzi na py­
tanie,- jaki-jest układ rodzajowy kosztów wła­
snych, bo obejmuje ona również pozycje, któ­
re wprawdzie są nakładami, ale nie są koszta­
mi, bo dotyczą działalności pozazakladowej.

Na działalność pozazakładową składają się 
dwa rodzaje nakładów. Jedne, które mają cha­
rakter bezpośredni (np. robocizna) i inne, któ­
re wynikają z usług przedsiębiorstwa na rzecz 
własnej działalności pozazakladowej (tran­
sport, remont ild.). Ta druga kategoria nakła­
dów powinna być odnoszona na obiekty po- 
zazakladowe w laki sam sposćb jak usługi na 
rzecz wydziałów produkcyjnych. Eliminowanie 
tych nakładów przez rachunek wyników jest 
uzasadnione odnośnie nakładów o charakterze 
bezpośrednim. Lecz dla ich wyeliminowania nie 
poprzez rachunek wyników i nie globalnie, ale 
wg poszczególnych składników rodzajowych — 
brak dziś ujednoliconych podstaw w księgo­
wości. Błąd tkwi tu w konstrukcji planu kont, 
który nie jest dostosowany do zadań wynika­
jących z prawidłowej metody obliczania do­
chodu narodowego.

Statystycznie na odcinku płac zagadnienie 
to rozwiązuje Wzór nr 14 oddzielający robociz­
nę i pensje dotyczące działalności pozazakłado- 
wej od kosztów operacyjnych! Brak takiego 
rozwiązania na odcinku innych rodzajów na­
kładów na obiekty pozazakładowe, a co waż­
niejsze, brak księgowego ujednolicenia tego za­
gadnienia uniemożliwia pełne u ecie wartości 
„produkcji globalnej” w składnikach rodzajo­
wych.

Niedokładność zastosowanej metody oblicza­
nia produkcji globalnej polega p o  d r u g i e  
na tym, że:

a) inwestycje i kapitalne remonty wykonane 
sposobem gospodarczym (poz. 16 Wzoru nr 
23)

b) gotowe wyroby przeniesione na Klasę O 
(poz. 17. Wzoru 23), które winny być traktowa­
ne jako inwestycje (jeżeli dotyczą dóbr kwalifi­
kujących się zgodnie z instrukcją do planu inwe­
stycyjnego do aktywowania w Klasie 0) podle­
gają również zaliczeniu do produkcji globalnej.

Równanie bowiem P(g) =  P(t) + D—C wy­
prowadziliśmy z równania P (t) =  P (s) + B—A 
stanowiącego formułę powiązania Wzoru nr 2 i 
Wzoru nr 23. Z konieczności więc wyelimino­
waliśmy z wartości produkcji globalnej inwe­
stycje wykonane sposobem gospodarczym, któ­
rych we Wzorze nr 2 się nie planuje.

Czym są z istoty swej inwestycje wykonane 
sposobem gospodarczym? Z istoty swej są one 
„produkcją inwesltycja”. Tak jak każda inna 
produkcja materialna, tak i produkcja inwe­
stycji jest elementem tworzenia dochodu naro­
dowego. Zarówno wtedy, gdy zadania inwesty­
cyjne wykonują specjalne przedsiębiorstwa bu­

dowlane lub montażowe, jak* i wówczas, gdy 
wykonuje się je sposobem gospodarczym, ich 
działalność nosi charakter produkcji material­
nej, podlegającej uwzględnianiu przy oblicza­
niu dochodu narodowego.

Jaki stąd postulat? Należałoby uwzględnić 
we Wzorze nr 2 zarówno w cenach niezmien­
nych jak i bieżących wartość inwestycji wyko­
nywanych sposonum gospodarczym, rrzy ta­
kim jednak założeń.u poz. 17 musiałaby być 
połączona z poz. 16, co Oznaczałoby:

a) niedopuszczalność wykonywania we wła­
sny m zakres-e maszyn, urządzeń technicznych, 
sprzętu i inwentarza podlegającego zaracho­
waniu do majątku trwałego pu.Ła pianem inwe­
stycyjnym (jest to także logiczna konsekwencja 
zakazu lmmobilizacji środków' obrotowych;; 
b) obowiązek odsprzedawania iinnych „wyro­
bów golowych” produkcji własnej przeznaczo­
nych na cele inwestycy.ne (np. cegła, wapno, 
piasek) własnej centrali zbytu i nabycia ich na­
stępnie ze środków inwestycyjny cli tak, jak- 
gdyby nie pochodziły z własnej produkc i (e- 
wentuain.e przeprowadzenia takiego rozlicze­
nia w ramach przedisięb.orstwa).

1 wówczas symbol P (s) mógłby obejmować 
nie tylko poz. l — 14 piawej suony \vzoru nr 
23, aie także poz. 16.

Niedokładność zastosowanej metody oblicza­
nia produkcji globalnej polega' po  t r z e -  
c i e na tynk że: „wyroby użyte na rzecz obiek­
tów pozazakładowych i pozaoperacyjnych” 
(poz. 19 Wzoru nr 23) powinny być traktowane 
jako sprzedaż, a nie jako obroty wewnętrzne 
(ew. również przez centralę zbytu), wejść do 
Wzoru nr 2 i zwiększyć tym samym wartość 
produkcji.

Gdyby zastosować się do wszystkich powyż­
szych założeń to:

a) Wzór nr 2 byłby wyrazem wartości całkom 
witej produkcji t o w a r o w e j ,

b) Prawa strona Wzoru nr 23 w pozycjach 
obejmu ących „sprzedaż” byłaby wyrazem war­
tości całkowitej produkcji s p r z e d a n e j  
(faktycznie i umownie).

c) Powiązanie produkcji „sprzedanej" z pro­
dukcją ,,towarową” nastąpiłoby przez dodanie 
(przy wzrastającym zapasie) łub odjęciu (przy 
malejącym zapasie) różnicy remanentów towa­
rów gotowych i odpadków wartościowych.

d) Dodanie (przy stanie rosnącym) względ­
nie od ecie (przy stanie malejącym) różnicy 
ostatka wartości półfabrykatów i robót w to­
ku do wartości produkcji towarowej — ozna­
czałoby przejście do wartości produkcji glo­
balnej.

e) Pozycje 1 — 14 lewej strony Wzoru nr 23 
dawałyby rodzajową strukturę produkcji glo­
balnej stwarzając podstawę dó obliczenia war­
tości „czystego produktu" a tym samym dó pla­
nowania i statystyki dochodu narodowego.
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O mówione powyżej problemy należy uzu­
pełnić rozpatrzeniem zagadnienia tzw. 

„ t y p o w y c h  p ó l f a b r y k a t ó  w“. ■
Typowe półfabrykaty, których wykaz zamie­

szczono w „Instrukcji do wzorów zbiorczych 
planowania przemysłowo-fiinansowego na rok 
1949“, wydanej przez Centralny Urząd Plano­
wania, — mają tę właściwość, że są traktowane 
na równi z produkcją gotową nawet wówczas, 
gdy są zużywane w tym samym przedsiębior­
stwie do dalszej przeróbki .

Półfabrykat jest w ogóle pojęciem konwen­
cjonalnym, zależnym od procesu technologicz­
nego. Ten sam produkt może stanowić dla jed­
nego przedsiębiorstwa wyrób gotowy, dla dru­
giego surowiec bib półfabrykat. Na og ł wy­
twór, który dla danego przedsiębiorstwa ma cha. 
rak ter finalny, uważany jest za produkt gotowy. 
Wyjątek pod tym względem stanowią właśnie 
t y p o w e  półprodukty. Typowy półprodukt, 
mimo że nie jest w danym przedsiębiorstwie 
wytworem finalnym, uważany jest za produkt 
gotowy. W konsekwencji jest on ilościowo li­
czony dwukrotnie, raz z tego tytułu, że został 
wytworzony, drugi raz z tego tytułu, że wszedł 
jako składnik do innego produktu finalnego. 
Innymi słowy, „typowy półprodukt'' jest trak­
towany tak, jak gdyby został wytworzony w 
innym przedsiębiorstwie i następnie przez dane 
przedsiębiorstwo nabyty.

Jakie są motywy wyprowadzenia do pano ­
wania i statystyki kategorii „typowych półpro­
duktów”? Wynikają one po pierwsze z faktu 
ich ważności dla gospodarki narodowej, po 
drugie — z faktu, że w związku z ich ważno­
ścią nie można ich uwzględnić w statystyce 
produkcji tylko wówczas, gdy są produkowane 
w przedsiębiorstwach nie posiadających dal­
szej fazy przetwórczej a pomijać je, gdy są pro­
dukowane w innych przedsiębiorstwach. Ta­
kim typowym półproduktem jest np. stal, która 
musi być jednakowo traktowana w statystyce 
produkcji zarówno wówczas, gdy podlega 
sprzedaży jako stal, jak i wówczas gdy podle­
ga w tym samym za! ładzie walcowaniu, a na­
stępnie dopiero sprzedaży.

Typowe półfabrykaty zgodnie z powyższymi 
założeniami podlegają uwzględnieniu w całości 
tak jak wyroby gotowe we Wzorze nr 1 (ilo­
ściowa) oraz Wzorze nr 2 (wartościowo). Ja­
sną jest rzeczą, że i we Wzorze 23 muszą one 
być traktowane tak jak sprzedane wyroby go­
towe zarówno w tei części, w której zostały 
rzeczywiście sprzedane, jak i w tej, w której 
zostają zużyte do dalszego przerobu.

W  związku z powyższym wyłania się zagad­
nienie, w jakich cenach mają być liczone ty­
powe półfabrykaty wówczas, gdy są zużywane 
do dalszej produkcji? W wypadku gdy są 
sprzedawane, liczy się ie w cenach sprzedaż­
nych (rozliczeniowych fabrycznych). No mal- 
nie zużycie półfabrykatów w przedsiębiorstwie 
podlega zarachowaniu po faktycznych kosz­
tach wytworzenia. Jeden wydział produkcyjny

kontynude działalność wydziału poprzedzają­
cego go w procesie technologicznym lub kon­
strukcyjnym na bazie efektywnych kosztów 
własnych poprzedniego wydziału.

Odnośnie typowych półproduktów powstaje 
w tej mierze wątpliwość następującego rodza­
ju:!) półprodukt typowy zaliczony do dalszej 
produkcji po koszcie własnym musiałby być 
wykazany we Wzorze nr 2 również po koszcie 
własnym, a wówczas mielibyśmy różną wyce­
nę tego samego półproduktu we Wzorze nr 2 
w tej części, w której on jest sprzedawany (ce­
cha rozliczeniowa fabryczna) i w tej części, w 
której jest zużytkowany (koszt własny plano­
wany w planie a faktyczny w statystyce) i 2) 
dla kalkulacji kosztów własnych produktów fi­
nalnych może bvć niekiedy słusznym zaracho­
wanie takich półfabrykatów po jednolitej pla­
nowanej cenie (tzw. cenie zaliczeniowej) celem 
stworzenia równego startu dla wszystkich 
przedsiębiorstw wytwarzających produkt fi­
nalny.

W związku z powyższym należy uznać za 
prawidłowe następujące rozwiązania zagadnie­
nia wyceny typowych półproduktów i w kon­
sekwencji sposobu ich planowania i rozlicze­
nia:

1) Typowe półprodukty muszą być uwzględ­
nione we Wzorze nr 23 tak, ak galowe wyro­
by, a zatem księgowane przez rachunek rea­
lizacji i wyników. Jednakże żadne inne pólfa- 
hrykaty( prócz typowych) nie mogą być w ten 
sposób rozliczane, gdvż spowodowałoby to nie- 
porównalnośe danych wzorów, 2 i 23.

2) Typowe półfabrykaty mogą być rozlicza­
ne po faktycznym koszcie wytworzenia (w tej 
części, w której są zużywane do dalszej pro­
dukcji w danym zakładzie). Jednak wówczas 
we Wzorze nr 2 otrzymamy średnią ważoną 
wartości tvch półfabrykat ów po cenach rozli­
czeniowych fabrycznych i koszcie własnym.

3) Typowe półfabrykaty mogą być spisywa­
ne na ciężar rachunku realizacji po cen e kosz­
tów własnych, a na dobro tego rachunku po 
cenie rozliczeniowej fabrycznej, po tej cenie 
aktywowane i spisywane na • ciężar kcsztów 
dalszei fazy produkcji. Wówczas unika się nie­
dogodności związanych z metodą omówioną 
pod 2). Obrót wewnętrzny tymi półfabrykata­
mi staje się wówczas źródłem zysków lub strat, 
zależnie od kształtowania się kosztów własnych 
półproduktów, co jednak nie jest argumentem 
przemawiającym przeciw takiemu rozwiązaniu.

4) Wreszcie typowe półfabrykaty mogą być 
odsprzedawane (w rozliczeniu) centrali zbytu 
po cenie rozliczeniowej fabrycznej i nabywa­
nie do tej centrali po jednolitej cenie zalicze­
niowej. Różnice między poziomami tych cen 
byłyby wówczas rozliczane przez centralę zby­
tu w rachunku różnic cen.

Każde z powyższych rozwiązań jest ekono­
micznie uzasadnione, a o wyborze :ednego z 
nich powinny rozstrzygać motywy ściśle bran­
żowe.
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LEON KUROWSKI

D  EFORMA PODATKOWA jesisnią r. 1948 
objęła w pierwszym stadium przede wszy­

stkim podatek dochodowy oraz obrotowy. W 
związku z reformą podatku dochodowego zno­
welizowano' również ustawę o Społecznym Fun­
duszu Oszczędnościowym. W przyg towaniu 
jest reforma podatku od wynagrodzeń, która 
m. in. ma zharmonizować podatek od wynagro­
dzeń z n.w ą konstrukcją podatku dochodowe­
go. Zadania całej wspomnianej reformy podat­
kowej mają na celu doniosłe posunięcia pol-ty- 
czno t- gospodarcze.

Polityka podatkowa w ustroju demokracji 
ludowej musi stanowić instrument realizujący 
naczelne cele polityczno - gospodarcze tego us­
troju, jakimi są: sprawiedliwy i właściwy po­
dział dochodu narcdowego, podnoszenie dobro­
bytu mas pracujących, wzmacnianie elemen­
tów socjalistycznych w gospodarce narodowej 
i przyśpieszanie jej rozwoju w kierunku socja­
lizmu. Te właśnie naczelne cele rozwojowe de­
mokracji ludowej przyświecały ustawcdawcy 
przy nowej reformie podatkowej, w której zna­
lazła przede wszystk:m wyraz potrzeba zróżni­
cowania polityki podatkowej w stosunku do 
poszczególnych wycinków (sektorów) — odpo­
wiednio do roli odgrywanej przez każdy z nich 
w rozwoju na drodze do socjalizmu.

Zatem wycinek uspołeczniony został na ogół 
jeszcze bardziej uprzywilejowany an:żeli w do­
tychczasowym powojennym ustawodawstwie 
podatkowym. Polityka podatkowa w stosunku 
do- tego- sektora ma na uwadze przyśpie zon e i 
usprawnienie procesów akumulacji, od czego 
zależy stałe wzmacnianie dziedzin gospodar­
czych objętych planowaniem. Ponieważ także 
gospodarka spółdzielcza i gospodarka samorzą­
dowa zostają objęte — począwszy od r. 1949 — 
planowaniem (we właściwym słowa znaczeniu), 
nowa reforma podatkowa wiąże je bliżej z go­
spodarką państwową. Uwzęlędn a ona przy 
tym w szerszej niż dotychczas mierze iot~resy 
spółdzielczości jako drogi stopniowego- i dobro­
wolnego doprowadzenia gospodarki drobno to­
warowej w mieście i na wsi do wyższych uspo­
łecznionych form gospodarowania. Mam tu na 
myśli przede wszystkim zwolnienia podatkowe 
dla nowotworząoej się spółdzielczości wiejsk ej 
(spółdzielnie produkcyjne, spółdzielnie parce- 
lacyjno - -osadnicze).

Nowa reforma podatkowa zarzuca zakPdaną 
w dotychczasowym ustawodawstwie podatko­
wym jednolitość polityki podatkowej w'*jec 
gospodarki prywatnej, różn;cując tę politykę w 
stosunku do gospodarki dn:bnct'warew 'j w 
mieście i na wsi oraz w stosunku do gosp darki 
kapitalistycznej. Mając względy dla gospodar­
ki drobnotowarowej, reforma podatkowa jed­
nocześnie zwiększa obciążenia podatkowe ka­
pitalistów. Jest rzeczą słuszną i niezbędną ob­
ciążenie zysków elementów kap'tali stycznych 
w demokracji ludiowej odpowiednim podat-

O REFORMIE SYSTEMU 
P O D A T K O W E G O
kiem. W ten sposób poważniejsza część zysków, 
które pochodzą z wart:ści dodatkowej, wy­
twarzanej przez pracowników najemnych za­
trudnionych w przedsiębiorstwach prywatno- 
kąpdtalistycznych, wpłynie do Skarbu Pań­
stwa demokracji ludowej.

Jednocześnie większe niż dotychczas ograni­
czenie globalnej sumy zysków os ąganych 
przez elementy kapitalistyczne zmniejszy tę 
część dochodu narodowego, którą rozporządza 
wycinek kapitalistyczny. Wprowadzenie podat­
ku od zbytku uderzy wyłącznie w elementy 
kapitalistyczne wszelkiego- autoramentu, ogra­
niczając ich zdolność bcnsumcyjną w zakresie 
przedmiotów luksusowych i kierując jedno­
cześnie do Skarbu Państwa pewną część do­
chodu przez nie konsumowanego.

Przedmiotem niniejszego artykułu będzie 
próba naszkicowania charakterystyki nowej 
konstrukcji podatku dochodowego i obrotowe­
go, przy czym nacisk położony będzie na ele­
menty nowe w porównaniu ze stanem dotych­
czasowym, natomiast pominięte będą przepisy, 
które nie uległy zmianom. Materiał omawiany 
w części I artykułu stanowić będą przepśy de­
kretu z dnia 25 października 1948 r. o podatku 
dochodowym (Dz. U. R. P. nr 52, poz. 414) i 
przepisy dekretu z dnia 25 października 1948 r. 
o zmianie ustawy z dnia 30 stycznia 1948 r. o- 
obowiązku społecznego oszczędzania (Dz. U. 
R. P. nr 52, poz. 415). W części II zaś artykułu 
icmówii.ne są przepisy dekretu z dn:a 25 paź­
dziernika 1948 r. o podatku obrotowym (Dz. 
U. R. P. nr 52, poz. 413).

I

P  OWOJENNE ustawodawstwo w zakresie 
-*■ p o d a t k u  d o c h o d o w e g o  cd po­
czątku poszło- drogą o d r ę b n e  g-> t r a k t o ­
w a n i a  w y c i n k ó w  g o s p o d a r k i  n a ­
r o d o w e j  z punktu widzenia polityki podat­
kowej zależnie od charakteru pc-dmo-tów gos­
podarki. Nowy dekret pogłębia to zróżnicowa­
nie. W rozumieniu tego dekretu uspołecznrony 
wycinek gospodarki obejmuje: a) gospodarkę 
spółdzielczą, b) gospodarkę publiczną (przedsię­
biorstwa państwowe, przedsiębiorstwa związ­
ków samorządu terytorialnego-, przedsiębior­
stwa państwowo - spółdzielcze, przedsiębior­
stwa i majątki pozostające pod zarządem pań­
stwowym lub związków samorządu terytorial­
nego, zakłady ubezpieczeń). Formalnie b:orąc, 
w dotychczasowym ustawodawstwie opodatko­
wanie wycinka nieuspołecznionego- oraz spół­
dzielczości traktowano łącznie — w przeciw­
stawieniu da opodatkowania wycinka gospo­
darki publicznej. W ujęciu nowym spółdz el- 
czość przechodzi do grupy gospodarki uspołecz­
nionej. W ten sp -sób ostrzejszego wyrazu na­
biera przeciwstawienie usnołecznicnsga i nie­
uspołecznionego wycinka gospodarczego.
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Ogólnie biorąc, odmienne zasady opodatko­
wania uspołecznionego wycinka gospodarki 
wyrażają się w obrębie gospodarki publicznej 
swoistym ujęciem podstawy podatkowej oraz 
stopy podatkowej. W myśl art. 29 dekretu pod­
stawę opodatkowania podatników w zakresie 
gospodarki publicznej stancwi zysk bilansowy 
wynikający z zamknięcia rachunkowego, spo­
rządzonego zgodnie z obowiązującymi przepi­
sami finansowymi. W myśl art. 30 dekretu po­
datek wynosi 50% zysku, jeżeli zaś przedsię­
biorstwo lub majątek obowiązują ustalone za­
sady podziału zysku, wówczas podatek wymie­
rza się w wysokości określonej zasadami p :- 
działu zysku, nie mniej jednak niż 10% zysku.

Co się tyczy gospodarki spółdzielczej, chara­
kterystyczne jest, że odmiennie od nowej kon­
strukcji opodatkowania nieuspołecznionego 
wycinka gospodarki w zakresie podstawy opo­
datkowania nie stosuje się do niej pojęć dcho* 
du cząstkowego oraz dochodu ogólnego ‘), w 
myśl bowiem art. 26 dekretu podstawę opodat­
kowania spółdzielni stanowi suma nadwyżek z 
poszczególnych źródeł przychodów po potrące­
niu niedoborów z pozostałych źródeł, z wyłącze- 
n :em niedoborów ze sprzedaży przedmiotów i 
praw majątkowych. Poza tym jednakże przy 
ustalaniu pędstaw opodatkowania spóld ielni 
mają odp:wiednie zastosowanie inne postano* 
wien'a dekretu dotyczące nieuspołecznionego 
wycinka gospodarczego. W zakresie stepy po­
datkowej spółdzielnie obowiązuje skala art. 19 
ust. 1 dekretu obniżona o 25% z zastrzeżeniem, 
że podatek — jak i dotychczas — w żadnvm 
wypadku nie może przekroczyć V3 podstawy 
opodatk: wania.

W stosunku do g o s p o d a r k i  p r y w a t -  
n e j zupełną nowość stanowi z r ó ż n i c z ­
k o w a n i e  podatku dochodowego na podsta­
wie takich kryteriów, jak udział własnej pracy 
podatnika i ew. członków najbliższej jego ro­
dziny w osiąganiu dochodu, społeczne znacze­
nie wykonywanei pracy, dochody os'ągn:ęte 
w zasadzie bez własnej pracy podatnika. De­
kret rozróżnia nranowirie pięć gruo źródeł 
dochodów, oddzielnie i odmiennie .obciążając 
dochody każdej z tych grup:

I — praca w zakresie służby kultury (twór­
czość artystyczna, literacka, naukowa, publicy­
styczna);

II—praca w zakresie drobnego rzemiosła (tj. 
zatrudmającego najwyżej jednego pracownika 
najemnego);

III — praca wclnozawodowa w zakresie służ­
by zdrowia i techniki;

IV — przedsiębiorstwa przemysłowe, han­
dlowe i usługowe oraz rzemiosło zatrudniają­
ce więcej niż jednego pracownika najemnego 
i silniejsze ekonomicznie gospodarstwa rolne ?) 
icraz zajęcia i zatrudnienia zawodowe nie ob­
jęte grupami I i III.

‘) O p o jęcach  dochodu cząstkow ego oraz dochodu  
ogólnego będzie szczegółow iej m owa w  dalszym  c ągu  

-artykułu.
2) O stosunku podatku dochodow ego do tych typów  

gospodarstw a rolnego m ow a będzie dalej.

V — nieruchomości, -kapitały, dz:erżawy, 
sprzedaż przedm któw -ipraw m ajątkow ychitp.

Trzy pierwsze grupy obejmują źródła przy­
chodów wypracowanych przeważnie własną 
pracą podatnika i ew. członków jego - najbl ż- 
szej rodziny. Dochody grupy IV płyną z dzia­
łalności przedsiębiorczej 'o? charakterze kapita­
listycznym. Grupa zaś V obejmuje przychody 
w zasadzie nie osiągnięte własną pracą podat­
nika.

By móc zrealizować zróżniczkowane obcią­
żenie podatkowe dochodów każdej grupy źró­
deł przychodów, stworzono dwa nowe pojęcia 
przedmiotu opodatkowania w nieuspołecznio­
nym wycinku gospodarczym: 1) d.chodu cząst­
kowego, 2) dochodu ogólnego*

Dochodem c z ą s t k o w y m jest obliczana 
odrębnie w każdej grupie przychcdów suma 
nadwyżek z poszczególnych źródeł należących 
do jednej grupy bez potrącenia n edoborów z 
pozostałych źródeł tej grupy. Dochodem C\g ó 1- 
n y m jest suma dochodów cząstkowych po po- 
trąceniu niedobrrów z tych źródeł dochodów, 
które dały niedobory, wyłączając jednak niedo­
bory ze sprzedaży przedmiotów i praw mająt­
kowych. Dochodem ogólnym jest także jeden 
tylko dochód cząstkowy, jeżeli podatnik n e pc* 
siada innych dochodów cząstkowych, przy 
czym w tym wypadku dochód ogólny oblicza 
się, potrącając od dochodu cząstkcwego n :edo- 
bery z poszczególnych źródeł przychodów tej 
grupy.

Jeśli chodzi o elementy, które służą do budo­
wy pojęcia dochodu cząstkowego lub dochodu 
ogólnego (nadwyżki i niedobory), zaczerpnięte 
one zostały z dotychczasowego ustawodawstwa 
bez zmian. •

Stosownie do powyższego podziału obciąże­
nie podatkowe dla każdej grupy źródeł jest in­
ne. Skala art. 19 ust. 1 dekretu, trakfw sna 
przez ustawodawstwo jako obciążenie normal­
ne, stosuje sie dic dochodu cząstkowego grupy 
IV. Grupy I, Ii i III ustawodawca traktuje u I- 
g c wo ,  stanowiąc, że podatek cd dochcdu 
cząstkowego grupy I jest niższy o 25% w sto­
sunku do stawek skali art. 19 ust. 1 dekretu, 
grupy II — o 20%, gruDV III — o 10%. Nato­
miast opodatkowanie dochodu cząstkowego gru­
py V jest wyższe, bo wynosi o 25 % więcej w 
stosunku do stawek skali art. 19 ust. 1 dekretu. 
Jeśli podatnik osiąga dochody cząstkowe tylko 
z jednej grupy źródeł przychodów, stosuje się 
do niego stawkę podatkową zgodnie z przep sa- 
mi zacytowanymi w zdaniu por>rzedn;m. Jedi 
osiąga cn dochody cząstkowe z kilku grup źró* 
deł przychcdów wówczas dla obliczeń'a podat­
ku od poszczególnych dochodów cząstkowych 
stosuje się stopę podatku ze skali podatkowej 
art. 19, odpowiadającą łącznej sumie dochodów 
cząstkowych, z tym że do tej stopy stosuje się 
zniżki lub zwyżki procentowe, przewidziane 
dla poszczególnych grup źródeł przychodów.

Oprócz obciążenia zróżniczkowanym p dat­
kiem od dochodów cząstkowych podatnik pod­
lega nadto opodatkowaniu od dochodu ogólnego
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według skali art. 21 dekretu, jeśli osiąga on d o  
chód- ogólny przekraczający 360.000 zł rocznie. 
Podatek od dochodu ogólnego nie został spe­
cjalnie zróżniczkowany, stanowi cn to.wiem 
nadbudowę, która z założenia ma trafiać ele­
menty kapitalistyczne najsilniejsze, nie doty­
ka zaś dochodów mniejszej wielkości ze wzglę­
du na chroniące je tutaj minirnum podatkowe 
360.000 zł.

Z a o s t r z e n i e  o b c i ą ż e ń  k a p i t a ­
l i s t y c z n e g o  w y c i n k a  g o s p o d a r ­
c z e g o  wynika z kilku przepisów dekretu — 
niezależnie od zróżniczkowania ohciążeń omó­
wionego wyżej.

Art. 5 ust. 2 dekretu uznał za dochody z kapi­
tałów — dcehody komandytariusza, cichego 
wspólnika i udziałowca spółki z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Dochody te więc podciąg­
nięte będą pod obciążenie V grupy źródeł przy­
chodów.

Z konstrukcji pojęcia dochodu cząstkowego 
wynika, że od sumy nadwyżek z poszczegób 
nych źródeł, które należą do danej grupy źródeł 
przychodów, nie mogą być potrącone niedobo­
ry z pozostałych źródeł tej grupy. Podatnicy za­
tem mający kilka źródeł przychodów tracą 
możliwość łagodzenia obciążenia podatkowego 
źródeł przychodów o dobrej rentowności przy 
pomocy źródeł przychodów o charakterze de­
ficytowym.

W myśl art. 12 pkt 1. dekretu zwolniono od 
podatku udziały w zyskach lub dywidendach 
tylko wtedy, jeżeli są .cne otrzymywane przez 
podatników uspołecznionego wycinka gospo- 
darczegoi. Wynika stąd, że podatnicy nieuspo- 
łecznionegoi wycinka gospodarczego) ponosić 
będą podatek dtchobowy icd udziałów w zys­
kach lub dywidend d w u k r o t n i e :  pierwszy 
raz podatek spadnie na osobę prawną, przy­
znającą udział w zyskach lub dywidendę, dru­
gi raz — na osobę otrzymującą udział w zys­
kach lub dywidendę.

W art. 12 pkt 3 dekretu zaakcentowano wy­
raźnie, że przychody z wydzierżawienia gospo­
darstwa rolnego lub jego części podlegają opo­
datkowaniu podatkiem dochodowym.

W myśl art 13 dekretu cofnięto prawo doko­
nywania odpisów na zużycie żywego inwenta­
rza oraz ograniczono prawo jednorazowego) od­
pisania na zużycie tylko' do przedmiotów, któ­
rych wartość nie przekracza 20.000 zł.

W myśl art. 14 pkt 6) icraz 8) dekretu za kosz­
ty uzyskania przychodów nie będzie się uzna­
wać opustów z cen udzielonych przez osoby 
prawne udziałowcom oraz warteści wszelkich 
nieodpłatnych świadczeń dokonanych na rzecz 
udziałowców jak również nadwyżek kwot pen­
sji i wszelkiego rodzaju wynagrodzeń wypła­
canych ponad normy układu zbiorowego. Za­
pobiega się w ten sposób dzieleniu zysków 
przez osoby prawne w formie rabatów od cen 
sprzedażnych w celu uniknięcia opodatkowa­
nia, jak również uchylaniu się od opodatkować 
nia przy pomocy nadmiernych uposażeń na 
rzecz uprzywilejowanych pracowników.

T a k ż e  s t o s u n e k  p o d a t k u  o d  
d o c h o d u  d o  p o d a t k u  o d  w y n a ­
g r o d z e ń  u r e g u l u j  w a  n y  z o s t a ł  
w n o w y  s p o s ó b .  W myśl art. 8 ust. 3 
dekretu, gdy suma dochodów cząstkowych prze­
kracza 360.000 zł rcoznie, do dochodu ogó.nego 
dolicza się łączną sumę otrzymanych w c ągu 
roku podatkowego wynagrodzeń podlegających 
podatkowi ;cd wynagrodzeń bez względu na ich 
wysokość i bez potrącania należnego cd nich 
podatku od wynagrodzeń. W ten sposób pojęcie 
dochodu ogólnego ogarnia teren szerszy niż 
źródła przychodów wymienione w art. 9 dekret 
tu, ogólny zaś podatek dochodowy staje się 
nadbudową nie tylko, nad cząstkowymi podat­
kami dochodowymi, lecz również nad podat­
kiem od wynagrodzeń.

Przy pierwszej reformie podatkowej w okresie 
powojennym wydzielono podatek od wynagro^ 
dzeń z przedwojennego podatku dochodowego, 
by tym wyraźniej zaakcentować odrębność od­
ciążenia podatkowego klasy pracującej. Odręb­
ność tego obciążenia będzie oczywiście utrzy­
mywana w ciągu dalszym. Jednakże przy obec­
nej reformie wzięto pod uwagę okoliczności za­
chodzącego niekiedy przenikania się wzajem­
nego klasy pracującej .oraz klasy posiadającej. 
Mianowicie niektóre osoby osiągają równo­
cześnie dochody ze źródeł przychodów, które 
podlegają podatkowi dochodowemu, oraz do­
chody z pracy najemnej. Tacy podatnicy po­
winni ponieść tak podatek od wynagrodzeń 
i odpowiedni podatek cd dochodu cząstkowego 
jak również ogólny podatek dochodowy, 
uwzględniający całość sytuacji gospodarczej 
danega podatnika.

Z drugiej strony trzeba zwrócić uwagę, że 
intencją Ministerstwa Skarbu jest wyłączenie 
z ram podatku dochodowego dosyć dużej liczby 
źródeł przychodów. Mianowicie z art. 9 dekre­
tu wynika, że podatkowi dochodowemu podle­
gają przychody z działalności i twórczości arty­
stycznej, literackiej, naukowej i publicystycz­
nej, z zajęć zawodowych lekarzy, lekarzy we­
terynarii, lekarzy dentystów, techników den­
tystycznych, felczerów położnych, pielęgniarek, 
inżynierów, architektów i techników oraz in­
nych zajęć zawodowych i zatrudnień o celach 
zarobkowych nie wymienionych wyżej — tyl­
ko wówczas, gdy wszystkie te przychody nie 
podlegają przepisom o podatku ;cd wynagro­
dzeń. Praktycznie biorąc, można liczyć się 
z tym, że I i III grupa przychodów w przygn a- 
tającej większości wypadków objęte będą po­
datkiem cd wynagrodzeń. Jeśli zatem wymie­
nione wyżej zawody nie będą posiadać źródeł 
przychodów grupy IV lub V (grupa II w tym 
wypadku praktycznie nie wchodzi w grę), przez 
to samo nie będą w ogóle podpadać pod poda­
tek dochodowy.

Z m i e n i a  s i ę  r ó w n i e ż  s t o s u ­
n e k  p o d a t k u  d o c h o d o w e g o  do 
p o d a t k u  g r u n t o w e g  O'. W okresie 
powojennym wysunięto w zakresie podatku 
grunt:wpgo założenie, że powinien on być jedy­
nym podatkiem dla wsi. W związku z tym do
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stawek podatku gruntowego wkalkulowano 
stawki podatku dochodowego, zastrzegając 
równocześnie Skarbowi Państwa odpowiedni 
udział we wpływach z podatku gruntowego. 
Założenie to utrzymuje się w ciągu dalszym. 
Jednakże w nowym dekrecie o podatku docho­
dowym poczyniono pewne ograniczenia. Za­
chowano- całkowitą moc wspomnianego zało­
żenia dla rolników, którzy pracują na własnym 
gruncie. Natomiast podciągnięto pod podatek 
dochodowy przychody gospodarstwa rolnego 
użytkowanego przez dzierżawców oraz przy­
chody płynące z wydzierżawienia gospodar­
stwa rolnego lub części.

Reguła, że przychody z gospodarstwa rolne­
go użytkowanego przez osoby podlegające po­
datkowi gruntowemu, które bądź wcale nie ma­
ją innych źródeł przychodów, bądź też których 
suma przychodów z pozostałych źródeł przy­
chodów nie przekracza maksimum wolneg:> od 
podatku dochodowego (120.000 zł rocznie), z:^ 
stała zachowana. Jeśli warunki powyższe nie 
są spełnione, przychody z gospodarstwa rolne­
go podpadają pod IV grupę źródeł przycho­
dów, a wtedy w grę wchodzi podatek od docho­
du cząstkowego oraz ewentualnie podatek cd 
dochodu ogólnego'.

U p o r z ą d k o w a n i e  z w o l n i e ń  o d  
p o d a t k u  d o c h o d o w e g o  nastąpiło 
w stosunku do jednostek o uspołecznionym cha­
rakterze gospodarki.

Przede wszystkim wspomnieć trzeba, że 
zwolnienie od podatku dochodowego przeds ę- 
biorstw państwowych i związków samorządu 
terytorialnego oraz przedsiębiorstw i majątków 
pozostających ped zarządem państwowym lub 
związków samorządu terytorialnego, jeżeli pro­
wadzone są wyłącznie na potrzeby administra­
cji państwowej albo związków samorządu te­
rytorialnego, zostało rozc.ągnięte na przedsię­
biorstwa podległe Ministerstwu Obrony Naro­
dowej, jeżeli przedsiębiorstwa te poza działal­
nością dla zaspokojenia potrzeb adm nńtracji 
państwowej wykonują również świadczenia 
wyłącznie na rzecz innych przedsiębiorstw 
wojskowych. Motywem tego rozszerzonego 
zwolnienia jest, że nadanie pewnym jednost­
kom gospodarczym wojskowym formy przed­
siębiorstw nie zmienia zasadniczego charakte­
ru ich działalności.

Uchylono nieograniczone zwolnienie od po­
datku dochodowego dla związków zawodo­
wych traktując je na przyszłość tak, jak inne 
osoby prawne korzystające ze zwolnień.

Wyraźnie rozciągnięto podatek dochodowy 
na te dochody osób prawnych, zwolnionych do­
tychczas cd podatku, które płyną ze źródeł 
przychodów podlegających podatkowi obroto­
wemu i nie zwolnionych od tego podatku. 
Uczyniono tu jednakże wyjątek na korzyść 
związków zawodowych, stanowiąc, że cd po­
datku dochodowego zwolnione będą ich dochor 
dy z wydawnictw własnych.

Wreszcie wprowadzono całkiem istotną no­
wość: zwolnienie podmiotowe dla rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych, dla spółdzielni par-

celacyjno-osadniczych oraz dla ośrodków ma­
szynowych na warunkach, które określi rozpo­
rządzenie Ministra Skarbu. Jest to wyraz po­
parcia, którego się udziela na odcinku p ła tk o ­
wym nowctworzącym się formom spółdzielczej 
gospodarki rolnej.

S p o ł e c z n y  F u n d u s z  O s z c z ę d ­
n o ś c i o w y  uległ nowelizacji w związku 
z omówioną wyżej reformą podatku dochodo­
wego. Mianowicie dekret, cytowany we wstęp­
nych uwagach niniejszego artykułu, dostosował 
przede wszystkim wkłady oszczędnościowe 
uczestników Funduszu A do nowej struktury 
podatku dochodowego, wychodząc z zasady, że 
składki oszczędnościowe równać się będą na­
leżnościom podatkowym z tytułu podatku do- 
chodowegoi od dochodu ogólnego. Warunki płat­
ności tych składek zostały całkowicie uped ‘fa­
ni one do warunków płatności podatku docho­
dowego'. W ten sposób osiągnięto bardzo po­
ważne ułatwienia techniczne w postępowaniu 
podatkowym tak dla płatników jak i dla w.adz 
podatkowych.

Praktycznie rzecz wygląda w ten sposób, żs 
dotychczasowe stawki składek na fundusz A 
obniżono, co jednakże zrek.mpensowano icdpo- 
wiednią podwyżką stawek podatku dochodowe­
go-

Przy sposobności warto zaznaczyć, że przed 
reformą istniał dylemat, czy wobec istnienia 
Społecznego Funduszu Oszczędności :wego zre­
zygnować całkowic.e z podatku od dochodu 
ogólnego, uważając, że funkcję regulowań a 
akumulacji powinny spełniać wyłącznie skład­
ki na Społeczny Fundusz Oszczędnościowy czy 
też utrzymać podatek cd dochodu ogólnego 
równocześnie z obowiązkiem społecznego osz­
czędzania. Przeważyła k:ncepcja druga, przy 
czym jednak technicznie ujęto ją w ten sposób, 
by nie nastręczała ona trudności w postępowa­
niu podatkowym.

Dla wprowadzenia jak największej przejrzy­
stości w ujęciu materiału ustawodawczego oraz 
uwypuklenia zasad, które rządzą nowym po­
datkiem dochodowym, nadano dekretowi n o- 
w y u k ł a d .  Nowe uporządkowanie mate­
riału ułatwi korzystanie z dekretu jako też 
usystematyzowanie rozporządzeń wykonaw­
czych, instrukcyj oraz komentarzy,

II
OŻE najbardziej charakterystyczną rzeczą
w reformie p o d a t k u  o b r o t o w e g o  

stało się w ł ą c z e n i e  do niego całego do­
tychczasowego s y s t e m u  a k c y z .

Akcyza w nowym ustroju gospodarczym jest 
anachronizmem trwającym przede wszystkim 
dzięki zachowaniu odrębnego aparatu akcyzo­
wego, odrębnego postępowania wymiarowego 
i poborowego jak również odrębnego nadzoru 
nad produkcją oraz obrotem artykułami akcy­
zowymi. W gruncie bowiem rzeczy, jeżeli w na­
szej gospodarce planowej obowiązuje reglamen­
tacja cen, rozciągająca się nie tylko na wyci­
nek handlu uspołecznionego, ale również ua
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wycinek handlu nieuspołecznionego, tak poda­
tek obrotowy jak akcyza mają zadanie jedna­
kowe: ujęcie odpowiedniej części różn.cy po­
między ceną sprzedażną a kosztami własnymi 
— w celu przelania jej do Skarbu Państwa. Nie 
ma zatem logicznego uzasadnienia, by d a speł­
niania tego samego zadania używano dwu m i- 
tcd, jeśli cdrzucić względy natury historycznej.

Dążenie więc do scałkowania podatku obro­
towego oraz akcyz wydaje się uzaeadn ona 
z punktu widzenia uproszczenia adm ni.tracji 
i zmniejszenia kosztów — z korzyścią tak dla 
władzy podatkowej jak dla podatników.

Było jednak rzeczą istotną, aby przy noweli­
zacji wykorzystać pozytywne doświadczenia 
dotychczasowego pcdatku obrotowego jak rów­
nież dotychczasowego systemu akcyz. Dlatego 
reforma uznawszy pcdatek obrotowy za formę 
zasadniczą, do której wciela się dotychczasowa 
akcyzy, uwzględniła równocześnie nie tylko 
niektóre usprawiedliwione odmienne właści­
wości akcyz, ale rozciągnęła również niektóre 
konstrukcje dotychczasowego prawa akcyzowe­
go na całość podatku obrotowego (np. prawo 
zajmowania rzeczy lub zabezpieczenia należ­
ności podatkowej).

Budując nowy podatek obrotowy w oparciu 
o dotychczasowe prawodawstwo w tym zakre­
sie, poczyniono stosowne uzupełnienia zaczerp­
nięte z prawa akcyzowego. W szczególności 
uzupełniono pojęcie przedmiotu podatkowego, 
uznając za przedmiot podatkowy równ ez 
świadczenia nieodpłatne jako też ubytki i bra­
ki, które formalnie zgoła nie są świadczeniami 
(deputaty pracownicze, towary pobrane dla 
konsumcji własnej, ubytki i braki, jeśli chcdzi 
o dotychczasowe tzw. artykuły akcyzowe). Na­
stępnie uznano za przedmiot podatkowy rów­
nież towary (półwyroby) w przypadku likwi­
dacji przedsiębiorstwa, jakkolwiek w tym me­
mencie nie są one jeszcze przedmiotem obrotu 
handlowego. Jest to rozszerzenie instytucji, 
znanej doitychczas tylko w prawie akcyzowym, 
na całość podatku obrotowego. W związku 
z tym stosownie rozszerzono' pojęcie podstawy 
opodatkowania, uznając za nią również wartość 
sprzedażną towarów (półwyrobów) o* charakte­
rze dotychczas akcyzowym, które zostały wy­
dane jako deputaty pracownicze lub pobrane 
dla konsumcji własnej albo też stanowiły nie­
dozwolony zanik lub brak jak również war­
tość sprzedażną zapasu towarów w przypadku 
likwidacji przedsiębiorstwa (art. 6 ust. 6 i 7 
dekretu). Wreszcie do rozszerzonego pojęcia 
przedmiotu podatkowego dostosowano przepi­
sy w sprawie początku i końca obowiązku po­
datkowego (art. 12 dekretu).

R e f o r m a  s t a w e k  p o d a t k u  o b ­
r o t o w e g o  obejmuje kilka kierunków.

Przede wszystkim wymienić należy sprawę 
scałkowania stawek akcyz ze stawkami podat­
ku obrotowego. Miarodajny w tym względzie 
art. 8 dekretu zawiera nową tabelę stawek od 
obrotów osiągniętych przez producenta oraz 
importera ze sprzedaży lub wymiany zarówno

połączonej jak nie połączonej ze świadczeniami 
usług w zakresie dotychczasowych artykuiow 
akcyzowych oraz ich namiastek i ekstraktów. 
Tabela ta przede wszystkim się różni od stanu 
dotychczasowego tym, że me obejmuje dotycn- 
czasowych artykułów akcyzowych, które są 
wytwarzane wyłącznie przez przedslębi.rs.wa 
państwowe. Jest zamiarem Ministerstwa Skar­
bu ustaLć dla tych towarów właściwe stawki 
podatku obrotowego na mocy art. 19 dekretu. 
Drugą istotną cechą nowej tabeli jest to, że 
stawki podatku obrotowego są okreśjcne ad 
valorem zamiast nawiązywania ich do jednost­
ki wagi lub sztuk towaru albo innej pods.awy 
opodatkowania. Podkreślić wreszcie trzeba, ze 
stawki przewidziane w art. 8 dekretu są po­
bierane od obrotów, których dokcnu.e produ­
cent lub importer w odniesieniu do tiwarów 
przez niego wytworzonych lub importowanych. 
W zasadz.e stanowią one przeto sumę stawek 
dotychczasowych podatku obrotowego oraz 
akcyz, która będzie odtąd st-iscwana przy po­
borze scałkowanego podatku obrotowego, gdy 
dotychczas uiszczano cddzielnie pcdatek ooro- 
towy, a oddzielnie akcyzę.

Towarami podlegającymi nowemu p ła tk o ­
wi obrotowemu według stawek art. 8 dekretu 
są: wino musujące, wmo gazowane grcn.we, 
wino gronowe, wino owoc.we musujące i ga­
zowane, wino cwoccwe, moszcz w.nny j miód 
pitny, piwo, cukier skrobiowy (również i w wy­
robach), sztuczne środki słodzące, karty dc gry 
z papieru, karty do gry z innych materiałów, 
drożdże nadające się do wypieku (piekarn.ane), 
kwas octowy.

Następnie wymienić trzeba wprowadzenie 
p o d a t k u  od  z b y t k u .  W tym wzglę­
dzie art. 9 dekretu przewiduje, że stawki po­
datku od obrotu osiągniętego' ze sprzedaży lub 
wymiany towarów o charakterze zbytkownym 
wynosić będą o 10% podstawy wymiaru wię­
cej, niż stawki przewidziane w art. 7 dekretu. 
Wyższe te stawki stosuje się tylko w ostatniej 
fazie obrotu, tj. przy sprzedaży konsumento­
wi, a nie w sprzedaży dla dalszej odsprzedaży. 
Sprzedawca będzie mógł przerzucić podatek na 
konsumenta i w ten sposób ciężar zwiększone­
go pcdatku spadnie całkowicie na konsumen­
tów artykułów zbytkownych.

Art. 9 dekretu podaje obszerną listę przed­
miotów zbytku. Charakterystyczne dla tej listy 
jest, że akcentuje ona częstoi pochodzenie za­
graniczne przedmiotów zbytku, a niekiedy tak­
że przeznaczenie do użytku prywatnego. Lista 
ta w przyszłości może być zmieniana i uzupeł­
niana w drodże rozporządzeń Ministra Skarbu 
w porozumieniu z Ministrem Przemysłu i Han­
dlu.

Poza inowacjami, wprowadzonymi w związku 
ze scałkowaniem akcyz oraz dodatkowym ob­
ciążeniem zbytku, odnotować należy zwyżki 
stawek podatku: od handlu uspołecznionego, 
od handlu nieuspołecznionego oraz cd przemy­
słu nieuspołecznionego — wszędzie o 0,5% pod­
stawy opodatkowania. W ten sposób obecne 
stawki podatku obrotowego wynoszą: od han­
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dlu uspołecznionego 1,5%, cd handlu nieuspo­
łecznionego 2,5°/o, oraz od przemysłu nieuspo­
łecznionego 3,5%. Stawkę podatku od obrotów 
adwokatów i obrońców sądowych podwyższo­
no do 6°/o zamiast 4%. Stawkę podatku od ob­
rotów z prowizji i innych wynagrodzeń pod­
wyższono do 10% zamiast 8%. Stawka dla 
wszystkich obrotów nie wymienionych oddziel­
nie wynosić będzie 5°/o zamiast 4% jak dotych­
czas.

Przedsiębiorstwom budowlanym, świadcze­
niom usługowym (wytwarzanie, przerób lub 
naprawa rzeczy), aptekom oraz wodnym zawo­
dom służby zdrowia — stawkę podatkową po- 
zicstawiono 4 %. Nie uległy zmianom stawki po­
datku obrotowego’ od wydawnictw, od drobne­
go) przemysłu spółdzielczego, od czynności kre­
dytowych oraz od przemysłu uspołecznionego.

Jak wynika z tego przeglądu, podwyżka sta­
wek dotknęła przede wszystkim nieuspołecz­
niony odcinek gospodarczy. Bcdwyżka sta­
wek podatku na ogół jest jednakże n.ewysoka, 
gdyż według intencji ustawodawcy nie po­
winna ona wpłynąć na zwyżkę cen. Pokrycie 
dla zapłacenia podwyższonego podatku po­
winno się znaleźć z jednej strony w zmniejsze­
niu kosztów własnych przedsiębiorstw, z dru­
giej zaś strony w zmniejszeniu marży zarob­
kowej. Postulat ten zostaje wyraźnie narzuco­
ny handlowi uspołecznionemu i siłą rzeczy po­
winien być realizowany także w nieuspołecz­
nionym odcinku gospodarczym.

Z w o l n i e n i a  od  p o d a t k u  o b r o ­
t o w e g o  zostały znacznie rozszerzone. Wy­
mienić tu trzeba przede wszystkim zwolnienia: 
1) świadczeń tych przedsiębiorstw podległych 
Ministerstwu Obrony Narodowej, które .■oprócz 
pracy na potrzeby administracji państwowej 
wykonują świadczenia wyłącznie na rzecz in­
nych przedsiębiorstw wojskowych; 2) świadcze­
nia banków państwowych; 3) świadczenia za­
kładów ubezpieczeń; 4) świadczenia szkół wyż­
szych i ich zakładów, polegające na wydawa­
niu prac naukowych; 5) świadczenia prowa­
dzonych przez państwo lub związki samorządu 
terytorialnego zakładów leczniczych dla zwie­
rząt: 6) świadczenia stołówek pracowniczych 
posiadających samodzielną formę crganizacyj-. 
ną; 7) świadczenia rolników, polegające na wy­
wózce drewna z lasów państwowych, dokony­
wanej osobiście albo z udziałem najwyżej jed­
nego' członka najbliższej rodziny; 8) dostawy 
produktów leśnych i łąkowych własnego zbio­
ru, wykonywane ubocznie przez rolników lub 
pracowników rolnych osobiście albo z udziałem 
najwyżej jednego członka najbliższej rodziny; 
9) świadczenia rolniczych spółdzielni produk­
cyjnych, świadczenia spółdzielni parcelacyjno- 
Gsadniczych i świadczenia ośrodków maszynoi- 
wych, na warunkach, które określi rozporządze­
nie Ministra Skarbu; 10) świadczenia spółdziel­
ni kredytowych, należących do Centralnego 
Związku Spółdzielczego.

Wcielono' ponadto do dekretu następujące 
zwolnienia, istniejące dotychczas na mocy roz­
porządzenia wykonawczego do art. 22 dotych­

czasowego dekretu o podatku obrotowym: 
sprzedaż ryb pochodzących z połowu na wo­
dach zamkniętych i otwartych, a nie przerobio­
nych sposobem przemysłowym, dokonywana 
bez utrzymywania w tym celu stałych miejsc 
sprzedaży poza obrębem gospodarstwa rybnego 
lub siedziby wykonującego rybołówstwo; 
świadczenia spółdzielni należących do Central­
nego Związku Spółdzielczego, działających wy­
łącznie wśród swych członków rolników, pole­
gające na sprzedaży wytworów rolnych, do­
starczonych przez członków, jeżeli te wytwo­
ry nie zostały przerobione przez spółdzielnie 
spiocicibem przemysłowym i pochodzą z gospo­
darstw, stanowiących własność lub dzierżawio­
nych przez tych członków; sprzedaż po cenach 
nominalnych —znaczków skarbowych, poczto­
wych i sądowych oraz blankietów wekslowych. 
Wcielono również dotychczasowe zwolnienia 
przewidziane w prawie akcyzowym (art. 4 
pkt 40 nowego dekretu ioi podatku obrotowym).

Niezależnie od tego' dokonano zmian w za­
kresie zwolnień sprzedaży ekspertowej oraz w 
zakresie zwolnień (sprzedaży wytworów gospo­
darstwa mlecznego.

Gdyby się pokusić o ogólną charakterysty­
kę zwolnień, jako rzeczy najistotniejsze pod­
kreślić trzeba tendencję do życzliwszego po­
traktowania: a ) gospodarki uspołecznionej, b) 
drobnego rolnictwa, c) nowoorganizowanej 
spółdzielczości rolnej.

Zgodnie z art. 19 dekretu p r z e d s i ę ­
b i o r c z o ś ć  p a ń s t w o w a ,  przez którą 
rozumiem przedsiębiorstwa państwowe, przed­
siębiorstwa państwioiwo-spółdzielcze oraz przed­
siębiorstwa pozostające pod zarządem państwo­
wym, m o ż e  b y ć  p o d d a n a  o d m i e n ­
n y m  r e g u ł o m  o p o d a t k o w a n i a  
w z a k r e s i e  p o d a t k u  o b r o t o w e ­
go. Minister Skarbu w porozumieniu z właś­
ciwymi ministrami może tu wprowadzić staw­
ki podatkowe w innej wysokości niż przewi­
dziane w art. 7, 8 i 9 dekretu alb© też stawki 
podatku określone od jednostki wagi lub sztu­
ki, albo od innej podstawy opodatkowania. 
Najważniejszą rzeczą jest możliwość wprowa­
dzenia w tej samej drodze jednokrotnego po­
datku obrotowego od wszystkich lub niektó­
rych faz i rodzajów obrotu, cd poszczególnych 
przedsiębiorstw lub grup przedsiębiorstw, od 
poszczególnych towarów lub grup towarów, 
przy czym stawki podatku mogą być wyzsze 
lub niższe cd stawek, jakie by wynikały ze 
zsumowania stawek podatku obrotowego' za 
poszczególne fazy i rodzaje obrotów.

W dotychczasowym powojennym rozwoju 
naszego prawa o podatku obrotowym chętnie 
posługiwano się formą scalonego podatku obro­
towego, ograniczając zawsze scalenie do wszyst­
kich faz obrotów dokonanych przez zakłady, 
zjednoczenia i przedsiębiorstwa, podległe dane­
mu centralnemu zarządowi przemysłu. Mini­
sterstwo Skarbu ma zamiar dalej rozwijać tę 
formę ©podatkowania, przekształcając ją i do­
skonaląc pod nową nazwą podatku jednokrot­
nego.
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N o w e  z a b e z p i e c z e n i a  ś c i ą -  
g a l n o ś c i  p o d a t k u  wprowadził de­
kret o podatku obrotowym, zapożyczając je 
z prawa akcyzowego.

Art. 15 dekretu wprowadził przede wszyst­
kim zasadę, że w razie nieoprdatkcwania 
świadczeń rzeczy lub uzasadnionego podejrze­
nia co do ich niieoptcdatkcwania władza podat­
kowa ma prawo celem pokrycia należności po­
datkowej zająć te rzeczy, o ile pozostają one 
jeszcze w obrocie handlowym, bez względu na 
prawa osób trzecich. Przepisu tegoi nie stosuje 
się jednakże, gdy osoby te udowodnią, że 
świadczenia te zostały opodatkowane lub że 
nabyły swe prawa do rzeczy w dobrej wierze.

Na mocy art. 16 dekretu Minister Skarbu, 
może, na warunkach przez niego określonych, 
nałożyć obowiązek składania zabezpieczenia 
należności podatkowej na osoby, które wytwa­
rzają, przerabiają, zużywają, magazynują lub 
przewożą towary, stanowiące przedmiot świad­
czenia odciążonego podatkiem obrotowym, w 
przypadku nabywania towaru do* przerobu lub 
zużycia za zwolnieniem od podatku lub za niż­
szą stawką alboi po niższej cenie, gdy ulgi te są 
uzależnione od przeznaczenia towaru dla okreś­
lonego celu; gdy przedsiębiorstwo nie stanowi 
własności podatnika, oraz w przypadku uza­
sadnionej obawy, że podatek nie zostanie uisz­
czony w przepisanym terminie i w należnej 
wysokości.

Reforma podatkowa wpływa na u d z i a ł  
s a m  ó r z ą d ó w  w podatku obrotowym.

Pierwszym założeniem przyjętym w dekre­
cie jest, że dotacja na rzecz Samorządowego 
Funduszu Wyrównawczego w wysokości 8% 
wpływów z podatku obrotowego nie powinna 
pod względem wielkości kwoty wzrosnąć z ty­
tułu r:ż  szerzeni a przedimiictu opodatkowania. 
Dlatego z podstawy obliczenia tych 8% wyłą­
czono wpływy z podatku obrotowego icd dbro- 
tów osiągniętych przez wytwórców oraz im­
porterów ze sprzedaży lub wymiany tifwarów, 
objętych w dniu 31 grudnia 1948 r. monopola­
mi skarbowymi lufo akcyzą. Natomiast ogólne 
podwyższ-enie stawek w art. 7 ccraz wprowadze­
nie stawek oid przedmiotów zbytku w art, 9 
podwyższy wpływy Samorządowego Funduszu 
Wyrównawczego.

Drugim założeniem dekretu jest, że udziały 
izb przemysłcwlo-handlowych w wysokości 1 % 
oraz izb rzemieślniczych w wysokości 1 % 
wpływów z podatku obrotowego powinny być 
ograniczone dia udziału we wpływach z p~dat- 
ku obrotowego*, osiąganego przez Skarb Pań­
stwa od obrotów tych jednostek gospdarczych, 
które zrzeszają izby przemysłowo - handlowe 
oraz izby rzemieślnicze. Pcidatek więc na rzecz 
izb ma być ponoszony przez osoby znajdujące 
sie w zasięgu organizacyjnym tych korporacji.

Natomiast wykluczony zostaje udział izb 
we wpływach z podatku od obrotów osiągnię­
tych za świadczenia Skarbu Państwa i związ­
ków samorządu t*rytonalnego, przedsiębiorstw 
państwowych i związków samorządu teryto­
rialnego lub pozostających pod zarządem pań­

stwowym lub związków samorządu terytorial­
nego, spółdzielni należących do Centralnego 
Zwiążku Spółdzielczego, banków i instytucji 
kredytowych, kas oszczędności, zakładów nau­
kowych, zakładów ubezpieczeń, związków za­
wodowych, sierocińców, zakładów wychowaw­
czych i opiekuńczych, stowarzyszeń działają­
cych na podstawie prawa o stowarzyszeniach, 
fundacyj oraz osób prawnych, których dochód 
zgodnie ze statutem jest obracany w całości na 
cele ogólnej użyteczności: naukowe, oświatowe 
itp. W ten sposób wpływy izb przemysłowo- 
handlowych oraz izb rzemieślniczych zostają 
zmniejszone w porównaniu ze stanem dotych­
czasowym, co jest usprawiedliwione względami 
natury zasadniczej, jak również stosunkowo 
zmniejszającym się zakresem działania tych 
izb w całokształcie gospodarki narodowej w:*- 
bec stałego powiększania się zasięgu* gospodar­
ki uspołecznionej.

Konsekwentne aż do końca rozwiązanie prob­
lemu wymagałoby nawiązania udziału izb prze­
mysłowo-handlowych t y l k o  do wpływów 
podatkowych z prywatnego przemysłu i han­
dlu, udziału zaś izb rzemieślniczych t y l k o *  
do wpływów podatkowych z rzemiosła, jednak­
że ze względu na interes drobnego rzem'cs'a 
ustawodawca zrezygnował z takiego rodzaju 
rozwiązania.

Biorąc pod uwagę trudności techniczne przy 
obliczaniu dotacji dla izb przemysłowo-han­
dlowych i izb rzemieślniczych w nawiązaniu 
do* nowej podstawy obliczania, dekret upoważ­
nił Ministra Skarbu do określania dotacji dla 
izb przemysłowo-handlowych oraz izb rzemieśl­
niczych w kwotach ryczałtowych — na podsta­
wie danych statystycznych Ministerstwa Skar­
bu o wpływach z podatku obrotowego.

W zakresie obowiązku zgłoszenia nastąpiło 
przede wszystkim uporządkowanie termino­
logii. W grę wchodzą nie nabycie i cena k a r t y  
r e j e s t r a c y j n e j ,  lecz uzyskanie i opłata 
za kartę rejestracyjną. Akcentuje się w ten 
sposób, że karta rejestracyjna jest potwierdzę-, 
niem zgłoszenia, suma zaś za nią uiszczona jest 
pewną formą opłaty administracyjnej.

W stosunku dci stanu dotychczasowego wpro­
wadzono zmiany merytoryczne. Pomieszczenia 
utrzymywane przez spółdzielnie mleczarskie 
i przeznaczone do* zbierania i zlewania mleka 
jak również do odwirowywania mleka chude­
go (śmietańczarnie) nie stanowią ani oddziel- 
negoi składu, ani zakładu (art. 23, ust. 5 zdanie 
ostatnie). Jeśli w obrębie obejścia zakładu rze­
mieślniczego prowadzona jest także sprzedaż 
wytworów produkcji obcej związanych z wy­
konywanym rzemiosłem i jeżeli obroty os-a^a- 
ne z tej sprzedaży nie przekraczają 10°/o całko­
witego obrotu zakładu, sprzedaży tej me uważa 
się za oddzielny zakład handlowy. Opłaty za 
karty rejestracyjne mszczą się na każdy rok 
podatkowy w miesiącu grudniu reku poprzed­
niego. W myśl art. 29 ust. 2 dekretu częściowo 
zaczerpniętego z paragrafu 61 dotychczasowego 
rozporządzenia wykonawczego, jeżeli przedsię­
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biorstwo, zakład lub skład obejmuje wskutek 
śmierci właściciela jego spadkobierca, nie p >  
woduje to obowiązku uiszczania nowej cpł-ty 
za kartę rejestracyjną, pod warunkiem zawia­
domienia o tym właściwego: urzędu skarbowe­
go (rewizyjnego1) w ciągu dni siedmiu, licząc cd 
dnia objęcia przedsiębiorstwa (zakładu) lub 
składu. Przepis zdania poprzedzającego ma od­
powiednie zastosowanie w przypadku prze­
kształcenia przedsiębiorstwa jednoosobowego 
w spółkę jawną, w przypadku przystąpienia 
nowego spólnika lub wystąpienia spólnika ze 
spółki jawnej a także w przyoadku połączenia 
się (fuzji) dwu lub więcej osób prawnych.

Istotna zmiana nastąpiła w konstrukcji tabe­
li opłat za opłaty rejestracyjne. Odnadł m;ano- 
wicie podział na trzy kategorie miejscowości. 
Na wszystkie miejscowości rozciągnięto wys >- 
kość opłat taką* jaka dotychczas obowązywała 
w miastach mających ponad 100.000 m eszkaft- 
ców. Drugą zmianą jest to, że zróżniczkowano 
wolne zawody wymienione w taryfie w ten 
sposób, że wyodrębniono adwokatów i obroń­
ców sadowych, podwyższając dla n ’ch opłaty 
do 2.500 zł rocznie, oraz notariuszów, inżynie­
rów, architektów i techników, podwyższając 
im opłatę do 2.000 zł rocznie, natomiast woi1- 
ne zawody z zakresu służby zdrowia w dal­
szym ciągu ponoszą opłaty w wysokości 1.500 
zł rocznie.

Z dn:em wejścia w życie przepisów art. 8 no­
wego dekretu o podatku obrotowym utracą 
moc obowiązującą dekret o prawie akcyzowym 
oraz dekret o postępowaniu akcyzowym. W 
związku z tym nowy dekret o podatku obroto­
wym, nowelizując dekret z dnia 16 maja 1946

BOHDAN CYW IŃSKI

T> ODSTAWOWE bogactwo naturalne Polski 
*  — węgiel kamienny — jest jednocześnie
głównym przedmiotem przewozów naszych ko­
lei. Rozwożony do większych i mniejozych 
osiedli całego kraju, wywożony za gran cę dro­
gą lądową albo przez porty, węgiel korzysia 
szeroko z usług kolei i w porównaniu ze wszy­
stkimi pozostałymi rodzajami przewozów zaj­
muje pierwsze miejsce, jeżeli będziemy rozpa­
trywali zagadnienie z punktu widzenia pracy 
przewozowej — wykonanych tono-kilcmetrów 
brutto. W takiej klasyfikacji przewozy towa­
rowe stanowią ponad % pracy PKP, z nich zaś 
transport węgla zabiera co najmniej 60%. Je­
żeli w dochodach kolei, dzięki stosunkowo n's- 
kiej taryfie, znaczenie węgla nie jest rozstrzy­
gające, to w rozchodach udział jego przewozu 
jest bardzo poważny. Wagony - węglarki stano­
wią prawie połowę naszego taboru towaro­
wego.

r. o p o s t ę p o w a n i u  p o d a t k o w y m  
(Dz. U. R. P. nr 27, p:E. 174), upoważnił Mini­
stra Skarbu do wprowadzania w drodze rozpo* 
rządzeń specjalnego nadzoru podatkowego, od­
rębnego postępowania podatkowego, zakazów i 
ograniczeń, określania obowiązków i skutków 
ich niewykonania, obowiązku rekrywania ko­
sztów specjalnego1 nadzoru podatkowego:, okre­
ślania stanu, formy, opakowania i oznaczania 
towaru oraz odpowiedzialności podatnika 1 ib 
osób trzecich za podatek — w zakresie wytwa­
rzania lub poszczególnych jego faz, a także w 
zakresie przerobu, zużycia, magazynowania, 
przewozu craz sprzedaży niektórych towarów 
lub grup towarów jak również ich póTwyro* 
bów, nie wyłączając artykułów monooclów 
skarbowych i losów loterii. Powyższe odrębne 
postępowanie podatkowe nie będzie dotyczyć 
przedsiębiorczości państwowej, może być jed­
nak w zakresie opodatkowania tych przedsię­
biorstw wprowadzone zarządzeniami Ministra 
Skarbu w porozumieniu z właściwymi mini­
strami.

Wynika z tego, że zamiast mającego: być 
uchylonym prawa akcyzowego' oraz postępowa­
nia akcyzowego mcże być wprowadzone specy­
ficzne postępowanie podatkowe w zakresie po­
datku obrotowego, które może m:eć zakres 
szerszy n:ż dotychczasowe postępowanie akc y­
zowe, rozciągając się także na przedmioty, któ­
re nie podlegały akcyzom. Postępowanie to mo­
że również mieć zakres węższy niż dotychcza­
sowe postępowanie akcyzowe, gdyż niekon e- 
cznie rozciągnięte będzie na przedsięfcirswa 
państwowe, państwowo - spółdzielcze oraz p:> 
zostające pod zarządem państwowym.

Z A G A D N I E N I A
T R A N S P O R T U
W Ę G L A

W związku z tak wielką rolą transportu wę­
gla w pracy naszych kolei, każde posunięcie, 
które by się mogło przyczynić do usprawn e- 
nia przewozu węgla, do ujęcia go w dokładniej­
szy, racjonalniejszy plan, nie tylko leży w in­
teresie kolei, lecz pośrednio przyczynić się po­
winno korzystnie do pracy przemysłu węgle* 
wego, któremu na sprawności kolei i obniżeniu 
kosztów własnych przewozu również musi za­
leżeć.

Rynek zbytu polskiego węgla można z punk­
tu widzenia przewozu podzielić na trzy główne 
rodzaje: rynek wewnętrzny, rynek zagranicz­
ny, obsyłany wyłącznie drogą lądową, oraz ry­
nek zagraniczny, zaopatrywany przez porty. 
Trzeci rodzaj, aczkolwiek nie najpojemniejszy, 
ma bodaj największe znaczenie.

Rynek krajowy, który spożywa około % wy­
dobytego węgla, ponad połowę zaś węgla prze­
wożonego koleją (pewna część węgla zostaje
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zużyta przez kopalnie, przemysł i ludność — 
Zagłębia), jest wielk:m i stosunkowo n:ewy- 
brednym odbiorcą. Zadowala sie on takim wę­
glem, jakiego mu przemysł węglowy może do­
starczyć. plan zaś jego' zaopatrywania jest n'e- 
mal całkowicie zależny od woli Dlanuiących 
ośrodków państwa. Pomiędzy krajowvmi od­
biorcami znajduia się również koleie, k*ńre zu­
żywają około 15% wydobycia węgla. Konsum- 
cja krajowa po wojnie ma stałą tenden-ję 
zwyżkową, zgodnie z wzrastającą prężnością 
gosnodarczą odrodzonej Polski.

Wśród rynków zagranicznych, obsługiwa­
nych drogą lądową, należy odróżnić nod wzglę­
dem przewozu rynek radziecki. Wywożony w 
tym kierunku węgiel korzysta z polsk:e*o ta­
boru kolejowego tylko do granicy państwa, 
gdzie zostaie przeładowany na wagony szeroko- 
tor*we. Natomiast ekspert lądowy do innych 
krajów odbywa się bez przeładunku, bądź w 
wagonach własnych PKP, bądź też w przysyła­
nych po węgiel wagonach obcych (tzw. pomoc 
wagonował, za którvch pobyt w Pol-ce poci­
my w dewizach. Dlatego pomoc wagonowa nie 
jest dla Polski korzystna, stanowi zło koniecz­
ne, pozostaiace w związku z brak'em wagonów 
własnych lub ich nie dość intensywnym wyko­
rzystywaniem w przewozach kraj:wvch. Za­
znaczyć jeszcze trzeba, że lądowy wywóz wę­
gla na nołndnie i zachód, z powodu n r łe j odle­
głości Zagłeb:a od przejściowych stacu grani­
cznych. 'c.bciaża PKP wysok'mi kosztami zorga­
nizowania transportu, gdy przypadająca im 
opłata za kilkadziesiąt zaledwie kilometrów 
jest mała.

Wywóz węgla przez porty (przed wojną 85% 
wywozu) jest dla naszego przemysłu węglowe­
go szczególnie kłopotliwy. Miesięczne plany 
wywozu węgla są oparte na umowach i na 
przewidywanym planie przybycia statków 
morskich dc naszych portów, który to plan jert 
tylko orientacyjny, nieobowiązujący. Bardz ej 
miarodajna jest zapowiedź przybycia statku w 
określonym dniu miesiąca oraz zgłoszenie ro­
dzaju i ilości węgla, który będzie na ten statek 
załadowany. Na podstawie tych zapow edzi, 
które z reguły poprzedzaią o 10 dni przybycie, 
organ portowy Centrali Zbytu Produktów Prze­
mysłu Węglowego — dział przeładunków mor­
skich — wzywa Centralę do wysłania potrzeb­
nego węgla. Data przewidywanego przyjazdu 
statku nie jest jednak datą obowiązującą, od­
chylenia do 48 godzin nie obciążają konsek­
wencjami armatora, zdarzają się one częsta 
i sprawiają, że zamówiony w Zagłębiu węgiel 
nadjeżdża do portu albo za wcześnie, albo za 
późno. W pierwszym przypadku powstaje prze­
stój wagonów z węglem połączony z opłatą p:- 
stojowego na rzecz kolei, w drugim — brak po­
trzebnego węgla, przestój statku i znowuż 
opłaty karne na rzecz armatora, uiszczane w 
obcych walutach. Niebezpieczeństwo opłat tej 
lub innej strome utrudnia pracę i czyni ją ner­
wową.

Innym momentem utrudniającym eksport 
węgla, i to już nie tylko morski, ale i lądowy,

są wzrastające wymagania importerów zagra­
nicznych oo do jakości węgla. Był niedawno 
jeszcze czas, kiedy — jak mówią nasi węglarze 
—wszystko, co czarne—było węglem. Zagrani­
ca brała chciwie każdy węgiel, jaki wychodził 
z kopalni. W miarę normal zacji stosunków w 
światowym przemyśle węglowym powsŁała 
i rośnie konkurencja na rynku zagranicznym, 
który pednosi wymagania, żada coraz lepszego 
węgla, ściśle -określonego gatunku. O arny  to­
war, zwany węglem, musi być obecnie wolny 
od wszelkich domieszek, musi być czysto wy­
płukany, musi mieć żądaną granulację, a więc 
musi być sortowany na sitach. Przyjmując pod 
uwagę oprócz granulacji jeszcze inne cechy: 
kaloryczność, płomienność, koksowneść itd., 
widzimy, że jednolity towar sprzed kilkuna­
stu miesięcy rozpada się na obszerny wachlarz 
różnych gatunków. Wymagania cdbiorcy idą 
czasem tak daleko, że żąda on wp»la ze ściśle 
określonej kopalni. I do zagranicznego wagonu 
lub okrętu nie możemy już svoać tego, co win­
da z kopalni podniesie, ale ściśle oznaczony sor­
tyment, oczyszczony i wypłukany.

Wskutek tych rosnących wymagań dział 
przeładunków nie może czerpać dowolnie z 
wielkiego skupienia wagonów stojących na to­
rach stacji portowych, musi z niego wybierać 
wagon, który odpowiada zamówieniu, musi 
mieć pewność, że węgiel żądanego gatunku w 
tym skupisku się znajdzie i że statek nie zosta­
nie zatrzymany w porcie ponad przepisowy 
czas.

Na tym tle powstaje u węglarzy tendencja 
do utrzymywania na stacjach portowych duże­
go zapasu węgla w wagonach i przemysł stara 
się o jego powiększenie, o przedłużenie czasu 
wolnego od opłaty za postój. Stanowisko kolei 
jest odmienne; jeżeli wagony z węglem będą 
się gromadziły w porcie i przestawały tam po 
kilkadziesiąt godzin, wówczas przedłuży s ę ich 
obrót i przy pomocy ograniczonego taboru 
PKP nie będą w stanie wykonać ilości przew:- 
zów potrzebnej przemysłowi węglowemu. Każ­
da doba przeciętnego postoju wagonu w porcie 
obniża o 15—20 % sprawność przewozową kolei, 
a tym samym odpowiednio 'ogranicza nasz eks­
port lub zmusza do korzystania z kosztownej 
obcej pomocy wagonowej. Nasze koleje wolały­
by widzieć zapasy wepla w bunkrach lub na 
zwałach niż magazynowane w wagonach zbyt 
kosztownych, aby ich do tegn celu używać. Ko­
leje nie mają również dostatecznej ilości terów 
na stacjach portowych, aby nadmierne 1'iczby 
wagonów zmieścić. Z takim poglądem nie godzi 
się znowu przemvsł, twierdząc, że porty do ma­
gazynowania węgla na zwałach nie są przysto­
sowane, że podwójny przeładunek węgla byłby 
kosztowny, a zwłaszcza że przesypywanie kru­
szy węgiel, wytwarza miał, który zanieczysz­
cza lepsze sortymenty troskliwie przesiane 
i wypłukane, że jest — z punktu widzeń'a ja­
kości towaru — nie doi przyjęcia. Jakość zaś 
polskiego węgla eksportowego przy obecnej 
koniunkturze musi być utrzymana, a nawet 
podniesiona. Rachunki, które koleje wystawia­
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ją za postój wagonów, przemysł uważa za wy­
górowane i niesłuszne.

Zdaje się powstawać sprzeczność interesów 
i poglądów obu kontrahentów — nie do pogo­
dzenia. A jednak nie są to strony przeciwne, 
tylko dwa działy tej samej planowej gospodar­
ki państwowej. Nie ulega wątpliwości, że wyj­
ście, które by najlepiej odpowiadało interesom 
państwa, istnieje i powinno być odnalezione. 
Węgiel polski musi utrzymać swe miejsce na 
rynku światowym, a z drugiej strony wielkie 
znaczenie gospodarcze ma najlepsze wyko­
rzystywanie posiadanego taboru, nie zaś fakt, 
że kilka czy kilkadziesiąt milionów złotych prze 
niesie się z konta jednego państwowego przed­
siębiorstwa na rachunek — drugiego1. Nie 
opłacanie postojowego jest przykre, ale zjawi­
sko, któregoi postojowe jest dowodem: złe wy­
korzystywanie taboru, którego, zwłaszcza w 
pewnych okresach, mamy za mało.

Wynalezienie wyjścia zadowalniającego obie 
strony usprawniłoby nasz eksport morski i pra­
cę taboru.

L ecz przemysł węglowy i nasze kolejnictwo 
mają inne jeszcze kłopoty. Przeładunek 

węgla w portach odbywa się, przy pełnym ob­
ciążeniu urządzeń przeładowczych, przez okrą­
gły rok i jest przerywany tylko podczas kilku 
najbardziej uroczystych świąt. Koleje również 
nie znają świąt, pracują bez przerwy okrągły 
rclk, ponieważ tego wymaga m. in. również ko­
nieczność stałego, równomiernego wykorzysty­
wania ich urządzeń, taboru i personelu. Każde 
odchylenie od tej normy wywołuje bądź bez­
czynność k:lejowego aparatu, bądź jego prze­
ciążenie, połączone z dodatkowym kosztem lub 
niemożnością wykonania zadań przewozowych. 
Gdyby koleje były stale i wszędzie całkowbie 
wykorzystywane, koszta przewozu, koszta bu­
dowy i eksploatacji na jednostkę przewozu by­
łyby niewspółmiernie niższe. Natomiast w pra­
cy kopalń węgla widzimy poważne odchylenia 
od równomierności, które uzasadnione są me­
todami pracy przemysłu. Powstaje jednak py­
tanie, czy metody te nie mogłyby być tak zmie­
nione, aby współpraca kopalń z kolejami bvła 
bardziej niż dotychczas skoordynowana. Po­
wstaje pytanie, czy sposób eksploatacji kolei 
nie mógłby również dostosować się do potrzeb 
przemysłu.

Przejdźmy kolejno wahan:a w pracy kopalń. 
Prawie wszystkie nasze kopalnie pracują na 
dwie zmiany po 8 godzin; w nocy wydobycie 
węgla zostaie przerwane i praca w kopalni 
i stacji kopalnianej ustaje. Zapewne istnieją ku 
temu poważne powody, ale skutki — z punktu 
widzenia kolei pracującej 24 godzmy — są 
niewątpliwie ujemne. Jeżeli nieprzerwane wy­
dobycie węgla jest niemożliwe, należałby prze­
analizować, czy bogate urządzenia torcwe ko­
palń nie mogłyby pracować bez przerwy. Ko­
palnie pracują prawie równomiernie w ciągu 
pierwszych pięciu dni tygodn:a, w sobotę nała- 
dunek wzrasta, aby się w niedzielę bardzo zna­

cznie zmniejszyć. Tak samo jest w dni licz­
nych świąt polskiego urzędowego kalendarza.

Na tym tle powstają ca tydzień perturbacje 
w ruchu kolejowym. Powstaje poza tym dodat­
kowe żądanie przemysłu węglowego: musimy 
z powodu świąt gromadzić w portach na dni 
poświąteczne niemal podwójny zapas węgla na 
kołach, zbierając go stopniowo w ciągu tygo­
dnia. Wagony muszą stać. Jednoczsśn:e w ozi­
my, że praca niedzielna w Zagłębiu jest zjawi­
skiem stałym, jest ona tylko, ze szkodą dla ko­
lei, znacznie zmniejszona, a w dodatku — 
zmniejszana niejednostajnie.

Rozpatrując dane o naładunku w sezonie—je­
sień =• wiosna 1947-48 r. stwierdzimy, że w 
obrębie Dyrekcji Katowickiej PKP przeciętny 
naładunek w kolejnych dniach tygodnia wyno­
sił, przyjmując pod uwagę tylko tygodnie nie- 
przerywane świętami (w tys. ton):

poniedziałek 154
wtorek 152
środa 152
czw artek 148
piątek 150
sobota 161
niedziela 57

Niedzielny naładunek wahał się w tym okre­
sie pomiędzy 20 i 93 tys. ten. Gdyby wahania 
te były mniejsze, zadanie kolei byłoby łatwiej­
sze. Gdyby łączna praca soboty i niedzieli zo­
stała wyrównana i była utrzymywana na sta­
łym poiziomie, stanowiłoby to dla kolei dalszą 
znaczną ulgę. Gdyby naładunek ni:dTeiny był 
poświęcony przede wszystkim eksportowi mar­
skiemu, odpadłaby w ogóle kwestia dodatko­
wego zapasu węgla w portach na pokrycie nie­
doboru niedzielnego. Zdawałoby się, że wpro­
wadzenie turnusu, który by regulował odpo­
czynek świąteczny w kopalniach i zapewniał 
jednostajny naładunek węgla, jest wykona ne. 
Na kolejach taki turnus pracy istnieje i nie na­
stręcza żadnych trudności.

Według poczynionych 'obserwacji poc-ątok 
miesiąca wykazuje mniejszą intensywność na­
ładunku niż jego1 koniec. Plan wysyłki węgla 
nie jest w pierwszej części miesiąca wykony­
wany, w drugiej części nie tyłka zostaje pokry­
ty niedobór, ale zwykle powstaje przekroczeni 
planu. Jest to może po ludzku zrozumiałe, ale 
z punktu widzenia transportu — niekorzystne: 
przeciąża to koleje, wywołuje dodatkowe kosz­
ty, co także na przemyśle węglowym musi od­
bijać się ujemnie.

Wreszcie zachodzą wahania sezenrwe. Je- 
sienią, z przyczyn naturalnych, wzrasta popyt 
na węgiel, wzrasta wydobycie i naładunek. 
Koleje zaś muszą w jesiennym sezonie wyko­
nywać przewóz ziemniaków i buraków cuk-o- 
wych, które są wrażliwe na mróz i ani chwili 
czekać na przewóz nie powinny. W tym sezo­
nie należałoby raczę) sztucznie obniżać nała­
dunek węgla, aby zwalniać tabor d ’a innych 
transportów. Skoro zaś na zagranicznego od­
biorcę nie mamy wpływu, to przynajmniej od­
biorca krajowy powinien się wcześniej zaopa­
trzyć w paliwo na zimę.

518



WJeśfemriy siczyt pń&wo- 
zowy nie jest wyłącznie zjawiskiem sezono­
wym, jest on w znacznej mierze naotęps.w.m 
stałej pomyślnej koniunktury. Z powodu nie­
przerwanego Wzrostu gospodarczej prężności 
państwa druga połowa roku kalendarzowego, 
tak samo jak druga połowa każdegoi inn.go 
okresu kalendarzowego wykazuje, pod napc- 
rem wzrostu produkcji, większe przewozy.

Oprócz wahań okresowych — dziennych, ty­
godniowych, miesięcznych i rocznych — za­
chodzi w przewozach węgla jeszcze jedna fluk­
tuacja dla kolei niedogodna. Są to wahania, kie­
runkowe. Nasze Zagłębie wywozi swoją pro­
dukcję przy pomocy otaczającego! je w-anka 
wielkich stacji rozrządowych, tak zwanych 
stacji wy lotnych, od których biegną gówne 
promienie rozprowadzające po kraju, do por­
tów i za granicę wielką orcdukcję okręgu 
przemysłowego (Dyrekcja Katowicka PKP ła­
duje ponad 50% wagonów, stanowiąc tylko 
10% długości eksploatacyjnej całej sieci). 
I stacje wylotne. i magistrale wywozowe pra­
cowałyby lepiej i taniej, gdyby obciążenie ich 
z dnia na dzień nie doznawało zmian z tego 
powodu, że wysyłka w różnych kierunkach nie 
jest stała. Jeżeli zmiany wysyłek eksportowych 
są poza naszym wpływem, to rynek wewnętrz­
ny, który jest przecież ilościowo niemniejszym 
odbiorcą, powinien być regulatorem przewo­
zów. Powinien en utrzymywać na możliwie 
stałym poziomie przewozy węgla nie tylko w 
stosunku do czasu, ale i do różnych kierunków 
wywozu z Zagłębia. Tylko wówczas wszystkie 
kierunki będą odpowiednio przygotowane, będą 
posiadały taką liczbę personelu, parowozów, 
taki dopływ próżnych wagonów, jeżeli nie stan 
urządzeń, jakie odpowiadają unormowanej, 
stałej ilości przewozów.

Istotnym warunkiem utrzymania równo­
miernego odpływu węgla w czasie i w kierun­
kach, albo przynajmniej łagodzenia wahań, jest 
powiększenie pojemności składowisk w głów­
nych punktach spożycia węgla — składowisk 
przemysłowych, kolejowych i opałowych a 
także ustanowienie pomiędzy przemysłem wę­
glowym i zarządem kolejowym tak ścisłej 
współpracy, aby przewozy węgla mogły być 
łatwo regulowane. Wszystkie większe składo­
wiska musiałyby być, oczywiście, włączone do 
•organizacji i uzależnione od jej dyspozycji. 
Ich stan zaopatrzenia i przyszłe potrzeby mu­
siałyby być znane organowi regulującemu ko­
lejowe przewozy węgla. ,

Jak bardzo koordynacja przewozów węgla 
jest niezbędna, stwierdzić można na dwóch 
przykładach. W jednym z miesięcy, bieżącego' 
roku przybycie statków zabierających węgiel 
zmniejszyło się nieoczekiwanie. Na stacjach 
portowych zaczęły gromadzić się niewyłado- 
wane wagony. A tymczasem wysyłka węgla do1 
portów nie została w porę wstrzymana. W mie­
siącu tym przemysł węglowy zapłacił znaczne 
sumy tytułem postojowego i tysiące wagono- 
dni były dla transportu stracone. Drugim przy­
kładem dowodzącym, jak bardzo potrzebny

jest plan na dłuższą metę oraz organizacja za­
opatrzenia rynku krajowego, jest zjawiska 
wielkiego rozdrobnienia przywozu węgla. Co­
dzienna wysyłka pojedynczych wagonów z róż­
nych kopalń do różnych stacji i w różnych po­
ciągach przysparza kolejom bardzo dużo pracy 
i kosztów, pogarsza wykorzystanie wagonów.

O  osiadamy informacje, że dążeniem kolei 
radzieckich l) jest ostatnio tzw. scalanie 

przewozów (,,marszrutyzacja“), które polega na 
tym, że cały pociąg biegnie bezpośrednio od sta­
cji naładunku do stacji wyładunku—bez żadnej 
zmiany w drodze. Oczywiście takiego' systemu, 
który w Związku Radzieckim objął około- 70% 
transportu węgla, nie można u nas wprowadz.ć 
od razu, ale należy dążyć do stopniowego sca­
lenia przewozów, gdyż zmniejszyłoby to kosz­
ta i znakomicie poprawiłoby wykorzystywanie 
wagonów. W tym celu należy:

1. całoroczne przewozy węgla opierać na ta­
kim planie, aby duże ośrodki otrzymywały ca- 
łopociągowe transporty, mniejsze zaś — prze­
syłki zgrupowane po 5—10 lub więcej wago­
nów;

2. skłonić konsumentów, którzy jednorazowo 
nawet 5 wagonów przyjąć nie mogą (brak skła­
dowisk, środków przewozowych, personelu), 
aby w celu zakupu węgla zrzeszali się przy 
czynnej pomocy ze strony organizacji przemy­
słowych i handlowych, organów samorządo­
wych lub państwowych;

3. w większych skupiskach utworzyć komór­
ki państwowe, samorządowe lub spółdzielcze, 
mające na celu zakup węgla i zaopatrywanie 
konsumentów; komórki te muszą mieć moż­
ność przyjmowania odrazu większych ilości 
węgla;

4. kierować wcześniej miesięczne plany roz­
prowadzenia węgla do Centrali Zbytu, która 
powinna rozdzielać pomiędzy kopalnie przy­
działy, nie rozdrabniając dostaw, specjalizu­
jąc kopalnie i przydzielając im jak najwięcej 
stałych odbiorców; nie ulega wątpliwości, że 
napotka to pewne trudności, ale niektóre z nich 
można będzie usunąć;

5. usunąć przede wszystkim jedną z takich 
trudności,, a mianowicie rozdrabnianie dostaw 
skutkiem tego, że odbiorcy — jednostki państ­
wowe lub samorządowe —- nie mają środków 
finansowych lub kredytów na zrealizowanie 
odrazu całego przydziału;

6. stworzyć silną pdbudkę do scalania do­
staw przez stosowanie ulg taryfowych w przy­
padku nadania (w zwartej grupie) większych 
partii węgla oraz przez stosowanie dopłat tary­
fowych przy mniejszych, 1—5 wagonowych 
przesyłkach.

Dalszym czynnikiem, który może wpłynąć i)

i) Patrz praca: S. A. BIełunow, W. I. D m itrjew  ,G. S . 
Rajcher, W. E. U m blija, A. S. Czudow „Planirow anie na  
żeleznodorożnom  transportie“. Część I —  Płan ek s-  
płuatacji. G osudarstwiennoje transportnoje żeleznodo- 
roznoje izdatielstw o. M oskwa 1948.

519



dodatnio na obniżanie kosztów i usprawnianie 
przewozów, byłaby taka specjalizacja kopalń 
i takie przydzielanie im odbiorców, aby trans­
port węgla, w miarę możności, nie przec nał 
wielkiego splotu linii kolejowych, jakim jest 
Zagłębie. Kopalnie położone w odpowiednim 
wycinku Zagłębia powinny zasadniczo obsłu­
giwać stale te same wycinki kraju. Wówczas 
skrzyżowane przewozy węgla zmniejszyłyby 
się, a jednocześnie praca kolejowego splotu 
górnośląskiego, mającego ogromne wewnętrz­
ne zadania i trudne warunki przewozowe, by­
łaby odciążona cd niekoniecznych czynności.

Przytoczyłem, z braku miejsca, tylko niektó­
re fragmenty z dziedziny przewozu węgla na 
PKP. Nie wspominam tutaj ani o konieczności 
stopniowego przechodzenia na s a m :wyładowu­
jące się węglarki, ani o potrzebie pewnych 
uproszczeń w rozliczaniu się za przewozy po- 
między Centralą Zbytu a PKP. Nie dotknąłem 
skomplikowanego zagadnienia podziału pracy 
pomiędzy ogniwa taśmy, na której oidbywa się 
kolejowy transport węgla, to jest pomiędzy 
kopalnię, stację obsługującą kopalnie, sta­
cję wylotową, stację portową i port, mianowi-

S. A. CZUDOW

\ \ 7  DZIEDZINIE planowania transportu 
* * jednym z istotnych zadań jest prawidło­

we koordynowanie działalności poszcze­
gólnych rodzajów transportu.

W wyniku uspołecznienia wszystkich podsta­
wowych rodzajów transportu nie ma w ZSRR, 
w przeciwieństwie do krajów kapitalistycz­
nych, walki kolei z żeglugą, transportem 
samochodowym i lotniczym, rurociągami. Od­
wrotnie, wszystkie te rodzaje transportu po­
winny być wzajemnie ze sobą powiązane, po­
winny dopełniać się i tworzyć jedną sieć trans­
portową ZSRR. System socjalistycznej 
gospodarki pozwala na prawidłowy podział 
pracy między wszystkie rodzaje transportu 
i na jak najracjonalniejsze wykorzystanie plu­
sów każdego z nich, zapewniając w ten spoisób 
gospodarce narodowej całkowite zaspokojenie 
jej potrzeb przewozowych.

Plan przewozów kolejowych jest jedną z naj­
istotniejszych części jedynego planu państwo­
wego, obejmującego! całą radziecką gospodarkę 
narodową.

Po pierwsze, transport kolejowy ma wielkie 
znaczenie w ogólnym narodowym planie gospo­
darczym. Zatrudnia on około 10°/o wszystkich 
robotników i urzędników ZSRR. Koleje są naj­
większym odbiorcą gospodarczej produkcji na­
rodowej. Zużywają one około 1/3 węgla wydo­
bywanego w kraju, przeszło 25% wszystkich 
wyrobów walcowanych i bardzo znaczną część

' v '• •• y - y - i - -  . -'i

cie wprowadzenie takiego podziału pracy, aby 
był on rocznie korzystny dla obu stron — i dla 
przemysłu i dla kolei.

Są to wielkie problemy, których rozwiązanie 
może być trudne, ale powzięcie trafnej decyzii 
może stanowić o miliardowych korzyściach dla 
państwa. Z punktu widzenia potrzeb przemy­
słu chodzi tu  o tańszy, szybszy, pewniejszy 
transport, z punktu widzenia kolei o lepsze 
wykorzystywanie taboru oraz o lepszą przelot­
ność węzłów i linii, o wykonywanie tylko nie­
zbędnych inwestycji.

Dotychczasowa współpraca przemysłu wę­
glowego z dyrekcjami kolejowymi i podległy­
mi im jednostkami przebiega gładki, bez tarć 
i bez zadrażnień. Przytoczone powyżej przy­
kłady świadczą jednak, że pożądana jest jesz­
cze ściślejsza, jeszcze bliższa koordynacja 
współpracy PKP z jego głównym klientem, 
współpraca mająca na celu usunięcie istnieją­
cych jeszcze trudności. Pożądane jest grunto­
wne przestudiowanie przez kompetentne orga­
ny obu zainteresowanych stron wielkiego za­
gadnienia kolejowego przewozu węgla z tego 
właśnie punktu widzenia.

T R Y B  
P L A N O W A N I A  
W K O L E J N I C T W I E  
R A D Z I E C K I M ’)
materiałów leśnych i innych. Wydatki kolej­
nictwa na wrykonanie przewozów wynoszą 
przeszło 18 mild. rubli rocznie.

Po drugie, transport kolejowy ma wielkie 
znaczenie dla rozwoju innych gałęzi gospodar­
czych i całokształtu gospodarki narodowej. 
Podczas przyjęcia pracowników transportu na 
Kremlu w dniu 30 lipca r. 1935 Stalin dał wy­
czerpującą charakterystykę znaczenia trans­
portu, mówiąc „o decydującym znaczeniu 
transportu kolejowego dla istnienia i rozwoju 
państwa tak rozległego' pod względem teryto­
rialnym, jakim jest państwo radzieckie. ZSRR 
jako państwo nie jest do pomyślenia oez 
pierwszorzędnego transportu kolejowego, wią­
żącego! w jedną całość wszystkie jego, tak licz­
ne obszary i rejony. Na tym polega znaczenie 
państwowe transportu kolejowego ZSRR“2)

Transport jest potężnym czynnikiem w ra­
cjonalnym rozmieszczaniu sił produkcyjnych 
kraju, w celowym zużytkowaniu bogactw na­

’) T łum aczenie I rozdziału pracy zbiorowej: S. A. 
Bielunow, W. I. D m itrijew , G. S. Rajcher, W. E. Umblija, 
A. S. Czudow „Płam row anije na żeleznodorożnom  trans- 
portie“. Czast I. P łan  eksploatacji. Pod obszczej re- 
dakcjej A. S. Czudowa. G osudarstwiennoje transpbrt- 
noje żeleznodorożnoje izdatielstw o. M oskwa 1948. 
Z przetłum aczonego rozdziału  opuszczono ustępy za ­
w ierające ogólne uw agi o planow aniu. (R e d a k c ja ) .

2) Prijom  rabotnikow  żeleznodorożnogo transporta 
w  Kremle. Transżeldorizdat, 1940. Str. 20— 24.
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turalnych, rozwoju narodowych republik i po­
szczególnych rejonów. Nowe linie kolejowe 
w dużej mierze wpływają na ekonomikę re­
jonów, zapewniając rozwój ich sił produkcyj­
nych.

Transport kolejowy odegrał olbrzymią rolę 
w rozwoju socjalistycznej ekonomiki, zmierza­
jącej do przekształcenia kraju rolniczego 
w przemysłowy. Zapewnił on mianowicie no- 
wcstworzonym ośrodkom przemysłowym ter­
minową dostawę materiałów budowlanych, 
maszyn, robotników, artykułów spożywczych, 
surowców.

Jakość pracy kolei i skuteczność jej działal­
ności mają wielki wpływ na kształtowanie się 
wskaźników jakościowych całej gospodarki na­
rodowej.

Transport kolejowy posiada również szcze­
gólnie ważne znaczenie dla obrony kraju. W po­
litycznym sprawozdaniu Centralnego Komite­
tu na XVI Zjeździe WKP(b) Stalin mówił: 
„Nie ma potrzeby rozwodzić się nad olbrzymim 
znaczeniem transportu dla całej g.spodarki na­
rodowej. I nie tylko dla gospodarki narodowej. 
Jak wiadomo, transport ma bardzo, poważne 
znaczenie dla obrony kraju" 3).

Doświadczenia Wielkiej Wojny Narodowej 
wykazały olbrzymie znaczenie transportu kole­
jowego dla obrony kraju.

Od pierwszych dni wojny transport kolejowy 
wykonywał olbrzymią pracę przewozu więk­
szych formacji radzieckiej armii do miejsc kon­
centracji, zaopatrywał bez przerw front w broń, 
amunicję, żywność, umundurowanie. Jedno­
cześnie na początku wojny na transporcie kole­
jowym spoczywał obowiązek dokonywania w 
jak najkrótszym czasie wielkich przewozów 
w związku z przeniesieniem baz przemysłu ra­
dzieckiego doi wschodnich rejonów kraju, 
w związku z ewakuacją robotników i urządzeń 
przedsiębiorstw.

Koleje pomyślnie wykonały odpowiedzialne 
zadania okresu wojennego. Front nie tylko nie 
odczuwał jakichkolwiek braków zaopatrzenia 
w broń, amunicję, umundurowanie, lecz posia­
dał również niezbędne rezerwy. „Radziecki 
transport kolejowy wytrzymał obciążenie, 
i wątpliwą jest rzeczą, czy podołałby temu 
transport innego kraju" 4).

W związku z decydującą rolą transportu ko­
lejowego w rozwoju państwa na specjalną uwa­
gę zasługują zagadnienia budowy racjonalne­
go planu przewozów, prawidłowego podziału 
i zużytkowania siły roboczej, określenia istot­
nego zapotrzebowania na materiały i środki 
pieniężne, skutecznego rozwoju sieci kole­
jowej.

Tylko po prawidłowym określeniu rozmia­
rów pracy przewozowej, kierunków przewozu 
ładunków, przebiegów taboru kolejowego, tylko 
po obliczeniu niezbędnej liczby robotników 
i urzędników, a także niezbędnych środków

3) J. Stalin: Wopnosy len in :,zma. Wyd. 10, str. 407.
') J. Stalin: X X V II godowszczina W ielikoj Oktiabr • 

skoj socjalisticzeskoj rew olucji. OGIZ, Gospol.zdat, 
1944, str. 13.

pieniężnych i materiałów można rozwinąć 
skuteczną walkę o gospodarną działalność 
ujawniając i usuwając w odpowiednim czasie 
nieracjonalne przewozy, zbędne zużywanie su­
rowców, materiałów, paliwa, nieekonomiczne 
i niecelowe wydatkowanie siły roboczej.

Prawidłowe planowanie nabiera specjalnej 
wagi w okresie realizowania pięcioletniego pla­
nu odbudowy i rozwoju gospodarki narodowej 
ZSRR w latach 1946 — 1950, w okresie potęż­
nego zrywu pracy, zmierzającego do wykonania 
pięciolatki w ciągu lat czterech. Ustawa o pla­
nie pięcioletnim przewiduje ogromne wzmoże­
nie działalnicści transportu kolejowego. Średni 
załadunek dobowy powinien z końcem pięcio­
latki wzróść o 86% w porównaniu z r. 1945, 
ilość zastępczych tono-kilometrów — o 56%, 
nasilenie przewozów w tono-kilometrach na 
1 km eksploatowanej długości — o przeszło 
40%. Na odbudowę i rozwój transportu kole­
jowego przewiduje się wielkie nakłady prze­
kraczające — 40 mild. rubli.

Aby wykonać przed terminem prace zapro­
jektowane w nowej pięciolatce konieczne jest: 
lepsze wyzyskiwanie taboru kolejowego i jego 
urządzeń; podnoszenie wydajności pracy; wpro­
wadzanie jak największej oszczędności mate­
riałów, paliwa i energii, niedopuszczanie do 
nieracjonalnego przewozu ładunków; likwi­
dacja zaniedbania w stanie majątku trwa­
łego, a w szczególności dróg, zaniedbania pow­
stałego w skutek eksploatacji kolei w okresie 
wojny. Niezbędne jest jak najracjonalniejsze 
zużytkowanie zaprojektowanych inwestycji, 
które by zapewniły niezbędny wzrost zdolności 
przewozowej kolei i jak najbardziej skuteczny 
rozwój transportu kolejowego. Koniecznie jest 
niedopuszczanie w żadnym wypadku do dyspro- 
porcyj w rozwoju poszczególnych gałęzi gospo­
darki kolejowej, osiągnięcie możliwie najwięk­
szego obniżenia kosztów własnych przewozu 
i podniesienie dochodowości kolejnictwa, co 
stworzy podstawowe źródło uzyskiwania kapi­
tałów inwestycyjnych na przewidzianą w pię­
ciolatce odbudowę transportu kolejcwego.

Transport kolejowy posiada bardzo skompli­
kowaną gospodarkę, której poszczególne ele­
menty są ze sobą ściśle powiązane. Dlatego też 
w transporcie kolejowym do szczególnie waż­
nych zadań należy zapewnienie prawidłowej 
współmierności w rozwoju tych elementów. 
Tak więc używanie wielkich parowozów jest 
ściśle związane ze wzmocnieniem toru, 
w szczególności z ułożeniem cięższych szyn, 
z dostateczną długością torów stacyjnych, ze 
zwiększeniem zaopatrzenia w w'odę, z rozbudo­
wą gospodarki parowozowej oraz urządzeń do 
obrządzania parowozów.

Jeśli jakiś poszczególny element jest opóź­
niony w swym rozwoju w stosunku do innych 
elementów, wówczas pociąga to za sobą obni­
żenie pracy całego transportu kolejowego i nie 
pozwala na pełne zużytkowanie produktywnych 
możliwości innych elementów transportu kole­
jowego. Tak np. gdy w pewnym kierunku ist­
nieje dostateczna ilość stacyj, środków łączności,
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warsztatów, wymagana liczba parowozów i wa­
gonów, lecz nie zorganizowano należycie zao­
patrzenia w wodę, będzie to ograniczać zdolność 
przelotową danego odcinka. Prawidłowe plano­
wanie nie dopuszcza do takich dysproporcji. 
Planowany rozmiar przewozów powinien mieć 
pełne oparcie w technicznym rozwoju wszyst­
kich elementów transportu kolejowego. Dla 
uniknięcia zbędnego wydatkowania nakładów 
'inwestycyjnych nie należy nadmiernie rozbu­
dowywać poszczególnych elementów transpor­
tu kolejowego — bez jednoczesnego powiązania 
ich rozwoju z sąsiednimi dziedzinami.

Wszystko to można osiągnąć tylko przez po­
lepszenie planowania, przez ułożenie przemyś­
lanego w swych poszczególnych częściach skoor­
dynowanego planu pracy i rozwoju transportu 
kolejowego.

T T kładanie ,,kompleksowego" planu trans- 
portu kolejowego rozpoczyna się z chwi­

lą ustalenia niezbędnego dla gospodarki naro­
dowej rozmiaru przewozów i podstawowych 
kierunków dyslokacji ładunków i pasażerów 
w poszczególnych okręgach i dyrekcjach kolei5), 
oddziałach kolejowych i stacjach z uwzględnie­
niem racjonalnego podziału pracy pomiędzy 
poszczególne rodzaje transportu oraz likwidacji 
nieracjonalnych przewozów. Na podstawie usta- 
lonegot.-planu przewozów powinien być sporzą­
dzony plan pracy taboru z uwzględnieniem 
najbardziej racjonalnego zużytkowania wago­
nów i parowozów a także określania potrzeb 
w.zakresie taboru.

Plan pracy taboru powinien — z jednej stro­
ny stanowić podstawę do opracowania planu 
rozwoju i rekonstrukcji transportu kolejowego), 
gwarantującego wzrost zdolności przewozowej 
i stworzenie niezbędnych rezerw. Z drug ej 
strony — plan jest jednym z czynników, na 
podstawie którego oblicza się zapotrzebowanie 
na siły robocze, paliwo i materiały, na podsta­
wie którego określa się wydajność pracy, kosz­
ty eksploatacji, koszty własne przewozów, roz­
chody na remonty kapitalne oraz środki obro­
towe.

Plan kosztów eksploatacji powinien być po­
wiązany z planem inwestycyjnym. Przy ustala­
niu kosztów eksploatacji, niezbędnych do wy­
konania planowanego rozmiaru pracy, koniecz­
ne jest uwzględnienie wpływu, jaki inwestycje 
wprowadzone podczas danego okresu będą mia­
ły na wysokość tych kosztów. Nowa technika 
i rekonstrukcja, realizowanie w planowanym 
okresie, powinny znaleźć wyraz w obniżeniu 
kosztów własnych przewozów i w podniesieniu 
wydajności pracy. Oddanie do eksploatacji no­
wych linii kolejowych powinno być brane

5) w  porozum ieniu z fachow cem  z  M inisterstw a K o­
m unikacji rosyjsk ie określenie „u praw len e dorogi“ lub 
„doroga“ (w  znaczeniu organizacyjnym ) tłum aczyliśm y  
po polsku jako „dyrekcja kolei". W radzieckim  kolej­
n ictw ie istn ieje w ięcej stopni organizacyjnych niż 
U nas: M inistierstw o Putiej Scobszczenija (M. P. S.) 
upraw lienije okruga i upraw len ije dorogi.

( R e d a k c ja )

w rachubę przy ustalaniu rozmiaru pracy, prze­
biegów taboru, niezbędnej liczby robotników 
i urzędników, kosztów eksploatacji.

Opracowując plan inwestycyj i wybierając 
ten lub inny wariant wzmocnienia potencjału 
transportu kolejowego, zwiększenia jego zdol­
ności przewozowej, należy obliczyć, w jakim 
stopniu inwestycje te wpłyną na wysokość 
kosztów eksploatacji i na koszt własny prze­
wozów.

Należy również wzajemnie powiązać plan 
kosztów eksploatacji i plan kapitalnego remon­
tu. Nie można więc oddzielnie rozwiązywać 
zagadnień dotyczących programu kapitalnego 
i średniego remontu taboru, kapitalnego i śred­
niego remontu i pojedynczej wymiany materia­
łów nawierzchni itd. Zwiększenie programu re­
montu kapitalnego zmniejsza rozmiary śred­
niego remontu i na odwrót, zmniejszenie 
programu kapitalnego remontu pociąga za so­
bą zwiększenie średniego remontu.

Terminowe i właściwe ułożenie planu trans­
portu kolejowego wymaga, w związku z wiel­
kim obszarem sieci ZSRR. szczególnej dokład­
ności w sporządzaniu planów.

W chwili obecnej, po zorganizowaniu w 
transporcie kolejowym okręgów kolei i po 
uchwale Rządu z 29 sierpnia r. 1946 o zmianie 
trybu planowania (sporządzanie planu roczne­
go z rozbiciem na kwartały), ustalono następu­
jącą kolejność układania planów:

Opracowywanie planów rozpoczyna się w dy­
rekcjach kolei. Oddział planowania dyrekcji6 *)) 
kolei łącznie ze służbą towarową i pasażerską 
opracowuje na rok planowany rozmiar prze­
wozu towarów i pasażerów z rozbiciem na 
kwartały. Służby i oddziały w każdej dyrek­
cji kolei przedstawiają oddziałowi planowania 
w dyrekcji kolei plan — zgłoszenie z rozbiciem 
projektów rocznych na kwartały, opracowany 
na podstawie materiałów otrzymanych od pod­
legających im jednostek gospodarczych. Pla­
ny — zgłoszenia obejmują: a) potrzebny kon­
tyngent i wydatki eksploatacyjne z wyszcze­
gólnieniem zasadniczych pozycji, b) kapitalny 
remont i c) inwestycje. Służby: ruchu, parowo­
zów i wagonów, pasażerskich opracowują prócz 
tego podstawowe wskaźniki wykorzystania ta­
boru kolejowego.

Terminy opracowania ustala się tak, aby 
zbiorczy plan — zgłoszenie dyrekcji kolei moż­
na byłe przedstawić w okręgu kolei 3 — 4 mie­
siące przed początkiem nowego rolku.

Zbiorczy plan —- zgłoszenie dyrekcji kolei 
zostaje opracowany przez jej oddział planowa­
nia. Nie powinien on być mechanicznym 
zbiorem planów-zgłoszeń poszczególnych służb, 
tj. zwykłym ich sumowaniem. Tak np. w pla­
nie eksploatacji oddział planowania powinien 
na podstawie wskaźników jakościowych (wy­
dajności pracy i kosztów własnych przewozów) 
otrzymanych dla całej dyrekcji kolei sprawdzić 
prawidłowość całokształtu planu. Gdy te wskaź-

*) D yrekcja dzieli się na służby i oddziały.
(R e d a k c ja )
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niki okazują się niezadawalające, trzeba wyjaś­
nić, która służba i dlaczego dopuściła się nie­
ścisłego projektowania, oraz należy wprowa­
dzić konieczne poprawki. Plan inwestycyjny 
powinien być planem „kompleksowym11 za­
pewniającym prawidłową współmerncść roz­
woju poszczególnych gałęzi gospodarki kole­
jowej. ! 1 i I

Opracowany przez oddział planowania plan- 
zgłoszenie dyrekcji kolei jest rozpatrywany 
przez jej naczelnika, który go zatwierdza i 
przesyła w całości doi planowoi r ekonomiczne­
go oddziału okręgu kolei, a części dotyczą­
ce poszczególnych gałęzi gospodarki kolejo­
wej — do odpowiednich zarządów i oddziałów 
okręgu kolei. Przy tym plany poszczególnych 
gałęzi gospodarki kolejowej powinny ściśle od­
powiadać ogólnemu planowi dyrekcji kolei, za­
twierdzonemu przez jej naczelnika; nie mogą 
one być jakimiś pierwiastkowymi wariantami, 
komunikowanymi oddziałowi planowania dy­
rekcji kolei i zmienianymi tam podczas ukła­
dania ogólnego planu zbiorczego.

Na podstawie materiałów otrzymanych od 
dyrekcji kolei zarządy i oddziały okręgu kolei 
opracowują dla poszczególnych gałęzi gospo­
darki kolejowej w okręgu jako całości i każdej 
dyrekcji kolei danego okręgu projekty planów 
pracy, kosztów eksploatacji, remontu kapital­
nego i inwestycyj oraz przedstawiają je w od­
dziale planowania okręgu kolei.

Oprócz swoich planów pracy i kosztów eks­
ploatacji zarządy robót towarowoi - handlo­
wych okręgu powinny ustalić na okres plano­
wany także rozmiar przewozów towarowych; 
zarząd pasażerski — rozmiary przewozów pa­
sażerskich i wskaźniki wykorzystania wag mów 
pasażerskich; zarządy ruchu i gospodarki pa­
rowozowej — mierniki wykorzystania taboru 
koiejicwego w zakresie swej działalności.

Oddział planowania w okręgu kolei- na pod­
stawie planów - zgłoszeń otrzymanych od od­
działów planowania w dyrekcjach kolei i na 
podstawie projektów planów poszczególnych 
gałęzi gospodarki kolejowej, nadesłanych przez 
zarządy okręgu kolei, opracowuje projekt 
,,kompleksowego11 planu jako całości i odnośnie 
do poszczególnych linii kolejowych. Plan ten 
zostaje przedstawiony naczelnikowi okręgu do 
zatwierdzenia.

Po zatwierdzeniu przez naczelnika okręgu 
plan ten z podziałem na kwartały, dyrekcje 
kolei, elementy i podstawowe pozycje wydat­
ków składa się w pełnej objętości w Central­
nym Planowo - Ekonomicznym Oddziale Mini­
sterstwa Komunikacji, zaś części planu tyczące 
się poszczególnych dziedzin gospodarki — w 
cdpicwiednich zarządach i oddziałach tegoż Mi­
nisterstwa. i ■ , j. y

Projekt rocznego planu z rozbiciem na kwar­
tały powinien być wysłany pocztą tak, aby 
wpłynął do Ministerstwa Komunikacji około 
1 października.
]YT a podstawie materiałów otrzymanych cd 

okręgów kolei zarządy główne i oddziały 
Ministerstwa Komunikacji opracowują dla

swoich gałęzi projekty ogólnokrajowych planów 
przewozów, kosztów eksploatacji, remontu 
kapitalnego, inwestycyj i przesyłają je do Cen­
tralnego Plancwo-Ekonomiczengo Oddziału 
Ministerstwa Komunikacji. Zarządy główne ru­
chu i gospodarki parowozowej oprócz planów 
rozchodów dla sieci powinny opracować na 
okres planowania również wskaźniki wykorzy­
stania taboru kolejowego. Centralny Oddział 
Planowa =• Ekonomiczny, opierając się na okrę­
gowych planach - zgłoszeniach i na projektach 
planów zarządów głównych i oddziałów Mini­
sterstwa Komunikacji, opracowuje i przedsta­
wia Ministrowi Komunikacji zbiorczy plan 
eksploatacji, remontu kapitalnego i inwestycyj, 
obejmujący sieć w całości.

Jednocześnie Centralny Oddział Finansowy 
Ministerstwa Komunikacji układa plan finan­
sowy i przedstawia go również Ministrowi Ko­
munikacji do rozpatrzenia.

Ustalanie zapotrzebowania materiałowego 
sieci planuje się w innym trybie 'niż koszty 
eksploatacji, a mianowicie rozpoczyna się cno 
nie w dyrekcjach kolei, ale w Ministerstwie 
Komunikacji.

Zarządy główne i oddziały Ministerstwa 
Komunikacji obliczają zapotrzebowanie na 
podstawowe rodzaje materiałów, stosownie do 
zasięgu robót uzgodnionego! z Centralnym Pla­
nowa - Ekonomicznym Oddziałem, oraz ustala­
ją inwestycje odpowiednio do limitów. Zarządy 
główne i oddziały Ministerstwa Komunikacji 
przedstawiają te obliczenia Zarządowi Głów­
nemu Materiałowo-Technicznego Zaopatrzenia 
i Centralnemu Oddziałowi Planowo-Ekono- 
micznemu, które łącznie opracowują zbiorcze 
zgłoszenie dla transportu kolejowego i przed­
stawiają je Ministrowi do rozpatrzenia.

Po rozpatrzeniu przez Ministra projekt pla­
nu sieci zostaje przedstawiony w Gospłanie 
ZSRR.

Centralny Oddział Planowo - Ekonomiczny,, 
nie czekając aż Rząd zatwierdzi narodowy plan 
gospodarczy, którego projekt Gospłan przed­
stawia Radzie Ministrów ZSRR, lecz celem 
szybkiego ułożenia i zakomunikowania planów 
poszczególnym okręgom kolei opracowuje li­
mity kosztów eksploatacji w poszczególnych 
gałęziach gospodarki kolejowej i przedstawia 
je zarządom głównym i oddziałom Minister­
stwa Komunikacji

Limity te ustanawia się z uwzględnieniem 
danych o zamierzonych przez Gospłan ZSRR 
projektach planu eksploatacji kolei. Oprócz li­
mitu kosztów eksploatacji, liczebności i fundu­
szu płac, zarządy główne, mające w wykazie 
kosztów swej gałęzi gospodarczej rozchody za­
leżne od ruchu, powinny zestawić pracę taboru 
koiejicwego z rozbiciem na okręgi kolei; a więc: 
przebiegi wagonów, parowozów i pociągów 
oraz tono - kilometry brutto, a Zarząd Paliw 
Ministerstwa Komunikacji — ustala normy 
rozchodów paliwa dla parowozów w zasięgu 
całej sieci.
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Ułożone przez zarządy główne i oddziały Mi­
nisterstwa Komunikacji (w części tyczącej ich 
gałęzi gospodarki kolejowej) projekty planów 
kosztów eksploatacji w poszczególnych okrę­
gach przedstawia się Centralnemu Oddziałowi 
Planowo =. Ekonomicznemu Ministerstwa Ko­
munikacji, który na podstawie otrzymanych od 
zarządów głównych i oddziałów Ministerstwa 
Komunikacji projektów planów dla poszczegól­
nych gałęzi gospodarki kolejowej w okręgach 
kolei i planów-zigłoszeń okręgów kolei — ukła­
da projekty planów dla poszczególnych okrę­
gów kolei.

Po uchwaleniu przez Rząd narodowo-gospo- 
darczego. planu, w którym zatwierdza się ood- 
stawowe wskaźniki planu eksploatacji całej 
sieci kolejowej, nie rozbijając jej na okręgi ko­
lei i dyrekcje kolei, Centralny Oddział Plano­
wo - Ekonomiczny Ministerstwa Komun'kacji 
przeprowadza korekturę planów okręgowych, 
koordynując je ze wskaźnikami dla całej sieci, 
ustalonymi w narodowym planie gospodar­
czym. Taki tryb wymaga pewnej pracy uzu­
pełniającej w związku z tym, że początkowy 
limit ogólny, przyjęty przy opracowywamu 
planów okręgowych, może mniej lub więcej 
nie odpowiadać wielkościom ustanowionym w 
narodowym planie gospodarczym. Jednakże 
taki tryb postępowania pozwala Centralnemu 
Oddziałowi Planowo - Ekonomicznemu Mini­
sterstwa Komunikacji na dotrzymanie ustalo­
nych terminów opracowania planów eksploata­
cji i na przekazanie ich okręgom kolei we wła­
ściwym czasie.

Po zatwierdzeniu planu przez Ministra Ko­
munikacji podaje się go do wiadomości posz­
czególnym okręgom kolei. Okręgi w granicach 
planu zatwierdzonego' przez kierownictwo Mi­
nisterstwa Komunikacji opracowują według 
wszystkich wskaźników plan dla dyrekcyj kolei 
wchodzących w sldad okręgu.

Naczelnicy Okręgów kolei obowiązani są ści­
śle kierować się planem zatwierdzonym przez 
Ministra dla całego okręgu stosownie do wszy­
stkich jego wskaźników, tak ilościowych jak 
jakościowych.

Przy opracowywaniu planu inwestycyjnego 
i planu kapitalnych remontów naczelnicy okrę­
gów kolei mają prawo:^

a) przenosić środki asygnowane w różnych 
gałęziach gospodarki w granicach środków 
asygnowanych dla danej gałęzi na całym ob­
szarze okręgu; b) pozwiększać plan poszczegól­
nych gałęzi gospodarki kolejowej, tytułów pla­
nu Ministerstwa Komunikacji i prac nie prze­
kraczających limitu — kosztem zmniejszenia 
nie przekraczającego 10% sumy środków asyg­
nowanych dla poszczególnych gałęzi gospodar­
ki kolejowej w całym okręgu.

O wszystkich zmianach przeprowadzanych 
w planie zatwierdzonym przez Ministerstwo 
Komunikacji, okręg kolei powinien zawiadomić 
Planowo - Ekonomiczny i Finansowy Oddział 
Ministerstwa Komunikacji.

Naczelnik okręgu kolei nie jest uprawniony 
bez zezwolenia Ministerstwa Komunikacji do

wprowadzania zmian do tytułów ponadlimito- 
wych oraz do zatwierdzonego' przez Minister­
stwo Komunikacji programu kapitalnego re­
montu i wymiany szyn, tak w poszczególnych 
dyrekcjach kolei i tytułach, jak i w okręgu ko­
lei jako całości.

Dla zaspokojenia nieprzewidzianych potrzeb 
dyrekcyj kolei okręg kolei przewiduje w odpo­
wiednich planach rezerwę w granicach 1-1,5%, 
którą dysponuje bezpośrednio naczelnik okrę­
gu. Rezerwa może być zużytkowana przez na­
czelnika okręgu jedynie na cele przewidziane 
w planie.

Aby móc jak najszybciej dostarczyć plany 
dyrekcjom kolei i niższym jednostkom gospo­
darczym, oddział planowania, służby i oddzia­
ły okręgów kolei i dyrekcyj kolei powinny roz­
poczynać opracowywanie planów jednostek 
gospodarczych nie czekając na otrzymanie pla­
nu z Ministerstwa Komunikacji, zatwierdzone­
go przez Ministra czy też planu dla okręgu, za­
twierdzonego przez naczelnika okręgu. Ta pra­
ca w dyrekcjach kolei powinna być wykonywa­
na w sposób następujący: oddział planowania 
każdego okręgu i dyrekcji opracowuje limity 
dla służby i dla oddziałów celem ułożenia pla­
nów dla dyrekcji albo też dla niższych jedno­
stek gospodarczych. Limity te ustala się z po­
zostawieniem określonych rezerw, biorąc pod 
uwagę, że Ministerstwo Komunikacji lub 
okręg kolei może zredukować przedstawione 
plany - zgłoszenia, a także celem umożliwie­
nia dokonania korektywy w ustalonych limi­
tach.

Limity powinny być przejrzane i zatwierdzo­
ne przez naczelnika okręgu kolei lub dyrekcji 
kolei. Dla służby: ruchu parowozowej i wago­
nowej ustanawia się również rozmiary pracy 
taboru dla obliczania tzw. „rozchodów zależ­
nych od ruchu". Otrzymawszy te limity, służby 
i oddziały dyrekcji kolei przeprowadzają przede 
wszystkim obliczenie stałego kontyngentu, 
„rozchodów niezależnych od ruchu" i norm 
rozchodów na jednostkę (miernik) pracy. Po 
otrzymaniu zatwierdzonego planu od Minister­
stwa Komunikacji lub okręgu kolei oddział 
planowania koryguje limity podane uprzednio 
służbom i oddziałom, uzgadnia je z otrzyma­
nym planem i przedstawia naczelnikowi okrę­
gu lub też dyrekcji do zatwierdzenia. Na pod­
stawie tych ostatecznych limitów zarządy i od­
działy okręgu wprowadzają poprawki do opra­
cowanych uprzednio planów poszczególnych 
dyrekcji według ich gałęzi, a służby dyrekcji 
— do planów jednostek gospodarczych, i przed­
stawiają je oddziałowi planowania. Przy tym 
oddziały planowania w dyrekcjach powinny 
nie tylko stwierdzić, czy odpowiadają one w 
zupełności ustalonym limitom, ale także spra­
wdzić je pod względem rzeczowym. Po tym 
sprawdzeniu naczelnik odpowiedniej służby 
łącznie z naczelnikiem oddziału planowania 
referuje naczelnikowi dyrekcji plany jednos­
tek gospodarczych i po ich zatwierdzeniu po­
daje je do wiadomości podległym mu jednost­
kom gospodarczym.
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SEZONOWOŚĆ W PRODUKCJI

\A T  powojennej literaturze gospodarczej zja-
**  wisko sezonowości było dotychczas sto­

sunkowo rzadko dyskutowane. Nic w tym dzi­
wnego, gdyż w okresie „bohaterskim'1 odbudo­
wy na czoło wysuwały się zagadnienia uru­
chomienia zakładów i postawienia produkcji 
na nogi. Obecnie jednak, w miarę wzrastania 
udziału nowych inwestycji w poszczególnych 
gałęziach produkcji, zagadnienie sezonowości 
staje się coraz bardziej ważne i pilne.

Istnienie zjawiska sezonowości pociąga za 
sobą szereg skutków ujemnych dla całości go­
spodarki narodowej, których uniknięcie możli­
we jest przez celowe dążenie do jego elimina­
cji. Jest to zagadnienie maksymalnego wyko­
rzystywania aparatu wytwórczego' i uniknię­
cia jawnego czy ukrytego bezrobocia sezonowe­
go, występującego w większym lub mniejszym 
stopniu w wielu gałęziach produkcji przemy­
słowej. Jedną z dróg do tego wiodących jest 
stosowanie odpowiedniej polityki inwestycyj­
nej. Ponieważ jednak zagadnienie to musi być 
swoiście rozwiązywane w każdym poszczegól­
nym wypadku, to dla uniknięcia gołosłownych 
ogólników rozwijamy je na konkretnym przy­
kładzie p r z e m y s ł u  c e m e n t o w e g o .

Na całym świecie wyrabia się cement port­
landzki za pomocą podobnych maszyn i podo­
bnego rozplanowania fabryki, lecz podstawy 
gospodarcze jego produkcji nie są jednolite. 
Chodzi mianowicie o stosunek zatrudnienia za­
kładów w miesiącach letnich i miesiącach zimo- 
wych. Wyróżniają się tu szczególnie 2 kraje, a 
mianowicie Belgia i Anglia; ich zakłady poło- 
ż:ne na wybrzeżu morskim pracują cały rok 
bez przerwy, z tym samym prawie nasileniem 
zatrudnienia, gdyż w każdej porze roku któryś 
z ich krajów—odbiorców ma pełny sezon budo­
wlany. Odbiorcy bowiem cementu produkowa­
nego w Belgii i Anglii znajdują się częściowo 
na półkuli północnej, a częściowo na południo­
wej.

Tymczasem w Polsce w okresie lat 1928—38 
zdarzało: się, że stosunek produkcji minimów 
zimowych do maksimów letnich miał się jak 
1 : 31 (1938). Podobnie niekorzystny stosunek 
zachodził w zbycie, gdzie w przeciętnej 10- 
letniej wynosił on 1 : 8,5, a w wypadkach szcze­
gólnych nawet — 1 :17 (1937). W najpomyśl- 
niejszym r. 1928 wynosił on 1 :5,5.

Na podstawie przedwojennych danych o zby­
cie cementu z okresu lat 1929 — 1938 obłoży­
liśmy metodą harwardzką wielkość wahań se­
zonowych w  ciągu roku. Długość przyjętego 
przez nas okresu pozwala przypuszczać, że od- 
chylenia przypadkowe i odchylenia wynikają­

ce z warunków rynkowych (przewidywani, 
opóźnienia uruchomienia kredytów) w znacz­
nym stopniu się znoszą, tak że wyniki naszych 
obliczeń uwidaczniają ruch sezonowy, mający 
swe główne źródło w warunkach przyrodni­
czych. Poza tym przeprowadziliśmy osobne 
obliczenie sezonowości produkcji zbytu i za­
trudnienia za okres 1936 — 1938 dla uwzględ­
nienia sezonowości zmiennej. Dane z lat powo­
jennych do takich obliczeń jeszcze się nie na­
dają (zbyt krótki okres czasu, uruchamianie 
zakładów itd.).

W wyniku obliczeń otrzymaliśmy szeregi 
cyfr, wyrażające odchylenia sezonowe zbytu, 
produkcji i zatrudnienia w % % przeciętnej 
rocznej za podane w tabeli ‘okresy wieloletnie.

M i e s i ą c

S e z o n O UJ O ś  ć

zbptu 
1929 1938

zbytu
1936/1938

produkcji
1936/1938

zatrudn.
1936/1938

Styczeń 19,9 11,5 10,3 34,4
Luty 2 2 , 2 16,3 15,9 34,3
Marzec 67,0 74,0 59,0 75,2
K w iecień 1 1 2 , 0 98,5 102,7 124,0
M a j 148,7 132,3 127,7 128,2
Czerwiec 156,0 154,9 135,8 132,2
Lipiec 161,5 161,6 149,7 132,3
Sierpień 149,3 159,3 146,0 126,2
W rzesień 141,7 154,8 145.0 127,1
Październik . 121,7 139,5 138,2 123,0
Listopad 70,5 75,5 1 2 1 , 8 109,8
Grudzień 29,5 2 1 , 8 47,8 53 3 S

Liczby te obrazują wyraźnie wielkość wa­
hań. Stosunek minimum (styczeń) i maksimum 
(lipiec) zbytu wynosi w przeciętnej 10-letniej 
1 : 8,1, a stosunek 3 miesięcy minimum (gru­
dzień, styczeń, luty) do 3 miesięcy maksimum 
(czerwiec, lipiec, sierpień) — 1 : 6,5. Zbyt mie­
sięcy letnich (maj, październik) przewyższa 2,5 
raza zbyt miesięcy zimowych (listopad, kwie­
cień).

Operując kwartałami kalendarzowymi i 
przyjmując zbyt kwartału I za 100, zbyt kwar­
tału II wyraża się liczbą 424, zbyt kwartału III 
liczbą 475, a zbyt kwartału IV liczbą 220. Sto­
sunek półrocza I do II wynosi 100 : 133, poró­
wnując zaś półrocze zimowe z półroczem letnim 
otrzymujemy stosunek 1 ; 2,8.

Zbyt za okres 3-letni wykazuje szereg o po­
dobnym układzie, charakteryzując się ponadto 
silniejszym odchyleniem w okresie minimów. 
Szereg 3-letni produkcji wykazuje nieco' ła­
godniejsze odchylenia, co wskazuje na stoso­
wanie polityki zapasów; poważniejsze odchyle­
nia od analogicznych odchyleń w zbycie wy­
stępują jedynie w listopadzie i grudniu.
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Anomalia ta, będąca odbiciem sezonowości w 
ruchu budowlanym, ma swoją główną przyczy­
nę w warunkach klimatycznych naszego obsza­
ru. Z nastaniem bowiem temperatury poniżej 
minus 6°C staje się niemożliwe st:sowanie ce­
mentu w zwykłych warunkach budowlanych 
(tj. bez stosowania chlorku wapnia lub pod­
grzewania materiału, o czym mowa będzie ni­
żej). Z drugiej strony poza wpływami od stro­
ny popytu istnieją trudności w produkcji zimą 
i podczas mrozów w kamieniołomach, gdy za­
stają zahamowane a niekiedy nawet unie­
możliwione prace prowadzone systemem od­
krywkowym.

Konsekwencje tego stanu rzeczy są dla prze­
mysłu cementowego bardzo ważne. Oznaczają 
cne albo konieczność rozbudowy aparatu wy­
twórczego do granicy wystarczającej na pokry­
cie zapotrzebowania na cement w okresie ma­
ksymalnego natężenia popytu, a wówczas każ­
da wielkość popytu mniejsza od maksymalnej 
powoduje jego niewykorzystanie (spadające w 
okresach minimum do 7 — 10% zdolności wy­
twórczej), albo też — produkcję na zapas. Owo 
niewykorzystywanie aparatu wytwórczego ła­
godzone jest częściowo przez przeprowdzanie 
koniecznych corocznych remontów parku ma­
szynowego, stanowi to jednak tylko ułamek 
strat. Trzeba przy tym wziąć pod uwagę, że 
przeprowadzanie w zimie remontu w halach, 
budowanych przewiewnie ze względu na żar 
podczas produkcji w miesiącach letnich, powo­
duje poważne obniżenie wydajności pracy a 
tym samym wzrost kosztów napraw.

Wahania sezonowe pociągają za sobą rów­
nież bezrobocie w przemyśle cementowym, 
które przed wojną łagodzone było częściowo' (i 
to tylko w ośrodku będzińskim) przez sezonowy 
wzrost zatrudnienia w górnictwie węglowym, 
wchłaniającym część bezrobotnych pracow­
ników cementowni. W rejonach rolniczych se­
zonowość produkcji cementu powodowała fak­
tyczne bezrobocie, które znajdowało ujście tyl­
ko w produkcji chałupniczej.

Wymienione zjawiska przed wojną, w rab­
inach ówczesnego ustroju gospodarczo - społe­
cznego, tylko w pewnym stopniu dotykały bez­
pośrednio przedsiębiorcę, co bynajmniej nie 
umniejszało ich pośredniego cddzia}ywan:a na 
całość gospodarki narodowej. Koszt utrzymania 
bezrobotnych obciążał bezpośrednio całe społe­
czeństwo, a koszt utrzymania w stanie bez­
czynnym wyposażenia kapitałowego przedsię­
biorca przerzucał na konsumentów cementu 
przy pomocy mechanizmu cen, co ułatwiała 
mu zresztą monopolowa ferma rynkowa, jaką 
zajmował przed wojną. Jest rzeetą powszech­
nie znaną, że wyposażenie kapitałowe było, 
jest, i jeszcze dłuższy czas będzie, jednym z 
najpoważniejszych wąskich przekrojów, ha­
mujących rozwój całości gospodarki narodo­
wej. Toteż utrzymywanie go w stanie nieczyn­
nym jest obiektywnym marnotrawstwem. Tak 
samo marnotrawstwem jest powstawanie sezo­
nowego bezrobocia, równającego się niewyko­

rzystaniu potencjalnych możliwości powstawa­
nia dochodu.

Zatem należy dążyć do jak największego 
wyeliminowania wahań sezonowych. Drogi do 
tego wiodące są następujące: a) polityka zapa­
sów, b) stosowańie metod technicznych prze­
ciwdziałających wpływom przyrody.

Utrzymanie stałego poziomu zatrudnienia i 
produkcji przez wyeliminowanie ujemnych 
wpływów wahań sezonowych wymaga przer­
wania bezpośredniej zależności między pro­
dukcją a zbytem, co osiągnąć można rczkłada- 
jąc równomiernie produkcję na cały okres cza­
su oraz o p e r u j ą c  - z a p a s a m  i. Powstaje 
pytanie, o jakiego rzędu wielkości tu chodzi. 
Rozpatrujemy 3 wypadki: 2 wypadki krańco­
we, a mianowicie wypadek produkcji bezzapa- 
sowej i produkcji operującej zapasami dosto­
sowanymi doskonale do sezonowości popytu 
oraz wypadek pośredni, dyktowany przez 
istniejący aparat wytwórczy. Dla uproszczenia 
zakładamy, że eksport cementu plasowany jest 
na półkuli północnej i wykazuje tę samą co 
zbyt krajowy — sezonowość.

Zakładamy przykładowo roczny popyt na 
cement w wysokości 2 miln. ton, rozłożony 
sezonowo wg przeciętnej lat 1936 —- 1938, oraz 
istnienie aparatu wytwórczego wymagającego 
miesięcznego remontu. Prowadzenie poli- 
tyki produkcji bezzapasowej wymagałoby ist­
nienia aparatu wytwórczego o zdolności pro­
dukcyjnej na poziomie zbytu maksimum lipco­
wego (tj. 161,6 przy przeciętnej rocznej = 100) 
w wysokości 3,21 miln. ton, co równałoby się 
jego rocznemu wykorzystywaniu w 62%. Pro- 
wadzenie polityki równomiernej produkcji i 
operowania zapasami wymaga aparatu wy­
twórczego' o zdolności produkcyjnej rocznej 
2,18 miln. ton, w pełni wykorzystanego, oraz 
aparatu składowego, zdolnego do zmagazyno­
wania na przeciąg pół roku zimowej nadwyż­
ki produkcji nad zbytem w wysokości 25,2% 
rocznego zbytu, czyli 505 tys. ton (obliczone z 
sezonowej nadwyżki zbytu ponad przeciętną 
roczną w stosunku do zbytu rocznego). Prowa­
dzenie polityki produkcji przedwojennej, któ­
rej charakterystykę daje wskaźnik sezonowoś­
ci w latach 1936 — 38, wymagałoby istn!enia 
aparatu wytwórczego o zdolności produkcyjnej 
3 miln. ton rocznie przy wykorzystaniu w 66% 
i operowania zapasami wynoszącymi 3,1 % ro­
cznej produkcji, czyli 62 tys. ton (obl czono z 
sezonowej nadwyżki zbytu minus sezonowa 
nadwyżka produkcji ponad przeciętną roczną, 
w stosunku do rocznej produkcji).
„ Z powyższych obliczeń przykładowych moż­
na łatwo wysnuć cdpiowiedź na pytanie, w co 
inwestować, w aparat wytwórczy czy w apa­
rat składowy. Przede wszystkim trzeba zazna­
czyć, że nakłady potrzebne na uzyskanie jed­
nej tony zdolności wytwórczei są znacznie wię­
ksze, aniżeli nakłady potrzebne na uzyskanie 
jednej tony zdolności składowej. Według obli­
czeń niemieckich stosunek obu rodzajów na­
kładów kształtuje się jak 3 :1.
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. Dalei zamrożenie inwestycyj w aparacie wy­
twórczym, narażonym na sezonowe zastoje, 
równa się utracie potencjalnych dochodów, na­
tomiast zamrożenie środków obrotowych w 
postaci zapasów jest działalnością inwestycyj­
ną, rozkładającą równomiernie na cały okres 
budowlano - inwestycyjny przynajmniej część 
wysiłku inwestycyjnego, neutralizując jedno­
cześnie sezonowo - wiosenne uderzenie popytu.

Z rozważań tych wynika jasno, że p o i  i t y ­
k a  r o z b u d o w y  a p a r a t u  w y t w ó r ­
c z e g o  d y k t o w a n a  l i  t y l k o  
w z g l ę d a m i  s e z o n o w y m i  j e s t  
n i e w ł a ś c i w a  i w  rezultacie daje skutki 
gospodarczo ujemne, chociaż nie uwidaczniają­
ce się w pełni w żadnym rachunku gospodar­
czym. Polityka inwestycyjna powinna zwrócić 
się w pierwszej kolejności na rozbudowę apa­
ratu składowego, dostosowanego do wielkości 
wahań sezonowych, co pozwoli na pełne wyko­
rzystywanie istniejącego aparatu wytwórcze­
go przez cały rok oraz na uniknięcie bezrobocia 
sezonowego.

Drugą możliwością wpływania na wielkość 
wahań sezonowych jest jak najszersze stoso­
wanie m e t o d  t e c h n i c z n y c h  pozwa­
lających na używanie cementu w okresie zimo­
wym. Chodzi tu o zastosowanie chlorku wap­
nia, o podgrzewanie kruszywa i wody oraz o 
stosowanie cementów wysoko wartościowych. 
Rozszerzenie tych metod pracy ma znaczenie 
nie tylko dla przemysłu cementowego, ale z 
tych samych względów — także dla całego ru ­
chu budowlanego.

Uogólniając opisany wyżej wypadek stwier­
dzamy, że przed ośrodkami planującymi inwe­
stycje staje pilne zadanie badania zjawiska se­
zonowości, jej wpływów bezpośrednich i po­
średnich oraz dróg i metod przeciwdziałania 
tym wpływom. Jest rzeczą jasną, że nie wszę­
dzie i nie zawsze sprawa jest tak prosta, jak w 
wypadku tu omówionym. Jednakże zagadire- 
nie jest tak ważne i aktualne, że warto mu po­
święcić nawet dużo uwagi i pracy,

A. Chlebowczyk

O KONTROLI WYKONYWANIA PLANÓW 
W ZSRR 0

W arunki, w jakich rozwija się radziecka 
gospodarka powojenna, wymagają wzmo­

żenia prac w zakresie s p r a w d z a n i a  w y ­
k o  n a ń i a p l a n u .  Celem zapewnienia 
szybszego tempa odbudowy gospodarczej okrę- 
góW, które ucierpiały w czasie wojny, następ­
nie aby zakończyć z powodzeniem powojenną 
przebudowę gospodarczą i móc w porę zapobie­
gać mogącym powstawać dysproporcjom i two­
rzeniu się wąskich przejść, należy przeprowa­
dzać c o d z i e n n ą  k o n t r o l ę  właściwych *)

*) W yjątki z  „Narodnoje C hozjajstwo SSSR “. Gospła- 
nizdat, M oskwa, 1947. Przetłum aczył m gr Henryk  
K alwaryjski.

powiązań w działalności produkcyjnej, zbliżo­
nych dziedzin przemysłu, całego systemu 
współdziałania oraz techniczno! - materiałowe­
go zaopatrzęnia przedsiębiorstw, a przez to za­
pewnić dobrą i równomierną pracę wszystkich 
ogniw produkcji.

S p r a w d z a n i e  w y k o n a n i a  p l a -  
n u powinno się koncentrować na wykorzysta­
niu rezerw, jakie ujawniają się w toku wyko­
nywania planów, oraz na organizowaniu właś­
ciwego' wykorzystywania tych rezerw dla peł­
nego wykonania i przekroczenia całego naro­
dowego planu gospodarczego.

Gigantyczne perspektywy rozwoju życia go­
spodarczego i kultury Związku Radzieckiego, 
przedstawione przez J. Stalina w historycznej 
mowie 9 lutego 1946 r., wskazują na koniecz­
ność usprawnienia działalności w zakresie pla­
nowego rozwoju gospodarki ZSRR. Wszystkie 
wymogi, jakie wyłoniły się w warunkach po­
wojennego rozwoju radzieckiej gospodarki na­
rodowej w stosunku do państwowego! planowa­
nia, pociągają za sobą nieuchronnie zmiany w 
organizacji pracy związanej z budową narodo­
wych planów gospodarczych i z kontrolą ich 
wykonania.

Rada Ministrów ZSRR w uchwale z 29 sierp­
nia 1946 r. ustaliła nowy program 'opracowy­
wania, rozpatrywania i zatwierdzania rocznych 
narodowych planów gospodarczych craz budże­
tów a także rocznych bilansów i planów roz­
dzielnictwa zapasów materiałowych i dostaw 
spółdzielczych.

Wiadomo, że do owego czasu rząd ZSRR roz­
patrywał i zatwierdzał na wniosek Gospłanu, 
ministerstw i urzędów oprócz rocznego planu 
gospodarczego również plany kwartalne (i ta z 
początkiem każdego kwartału).

Kwartalny plan gospodarczy zajmował głó­
wne miejsce w bieżącym gospodarczym pla­
nowaniu.

Począwszy od 1941 r. w planach opracowy­
wanych na okresy kwartalne uwzględniano 
miesięczne zadania w zakresie ważniejszych 
działów produkcji przemysłowej jak również 
miesięczne plany przewozów kolejowych. Te 
krótkookresowe plany również zatwierdzał 
rząd. -

Przedstawiony przebieg planowania był nie­
zbędny w latach wojny i w swoim zakresie ode­
grał ważną rolę, ponieważ zapewniał ścisłą cen­
tralizację w zakresie produkcji i rozdzielnictwa 
wytwórczości przemysłowej a także zapewniał 
priorytet w zaopatrywaniu frontu i kluczowych 
gałęzi gospodarstwa krajowego. W warunkach 
wojennych, kiedy przebieg działań wojennych 
powodował częste zmiany potrzeb frontu w za­
kresie różnych działów przemysłu, opracowy­
wanie kwartalnych i miesięcznych planów za­
pewniało niezbędną elastyczność i zdolność ma­
newrowania w planowaniu wojennej wytwór­
czości. . ... ■

Jednakowoż ujemne strony tego sposobu pla­
nowania (kiedy opracowywano obok planu ro­
cznego oddzielne plany kwartalne i miesięcz­
ne) wyraziły się w tym, że ten tryb postępo­
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wania ześrodkował wysiłki organów planują­
cych na opracowywaniu i redagowaniu pla­
nów, a zostawiał zbyt mało czasu na sprawdza­
nie ich wykonania.

Aby wzmóc i ulepszyć zarządzanie przedsię­
biorstwami ze strony ministerstw i urzędów w 
zakresie wykonywania planów państwowych a 
także aby ześrodkować uwagę Gospłanu na 
sprawy z w i ą z a n e  z k o n t r o l ą  w y ­
k o n y w a n i a  planów państwowych i na za­
pobieganie dysproporcjom w gospodarce naro­
dowej, Rada Ministrów ZSRR postanowiła, aby 
począwszy od 1947 roku Gospłan, ministerstwa 
i urzędy przedkładały do rozpatrzenia i za­
twierdzenia Radzie Ministrów r o c z n y  na­
rodowy plan gospodarczy i budżet. Przedkłada 
się jednocześnie Radzie Ministrów roczne bi­
lanse i plany rozdzielnictwa zapasów materia­
łowych i dostaw spółdzielczych, uwzględniając 
w tych planach podstawowe wskaźniki roczne­
go planu według kwartalnego podziału.

Rada Ministrów ZSRR w tej samej uchwale 
zobowiązała Gospłan, ministerstwa i urzędy do 
przedstawiania jednocześnie z rocznymi plana­
mi gospodarczymi Radzie Ministrów projektów 
dotyczących likwidacji dysproporcyj pomiędzy 
poszczególnymi gałęziami gospodarstwa, w 
sprawie usuwania wąskich przejść, jakie by 
się ujawniły w procesach wytwórczych, oraz co 
do norm zużycia energii elektrycznej, paliwa, 
metalów i podstawowych materiałów w prze­
myśle i budownictwie.

Począwszy od 1947 roku uległ zmianie spo.- 
sób wykorzystywania zasobów materiałowych 
przyznawanych ministerstwom i innym dzia­
łom administracji, gdy przedtem zasoby przy­
dzielane kwartalnie można było zużywać wy­
łącznie w ciągu jednego kwartału, a wszelkie 
niewykonane dostawy anulowano po zakończe­
niu kwartału, to obecnie zasoby materiałowe, 
przydzielane ministerstwom i innym resortom 
na każdy kwartał, można użytkować w ciągu 
całego roku, niewykonane zaś dostawy w jed­
nym kwartale dostawcy muszą wykonać w 
kwartale następnym. Ten sposób i tryb postę­
powania przyczynia się do wytworzenia dużej 
trwałości planów techniczno - materiałowego 
zaopatrzenia i daje odbiorcom pewność uzyska­
nia niezbędnych (dla wykonania planu) zaso­
bów materiałowych. Nowy sposób opracowania 
ogólnopaństwowego rocznego' planu nakłada na 
ministerstwa i administrację wielką odpowie­
dzialność i wymaga znacznego podniesienia po­
ziomu ich pracy o. charakterze ekonomicznym.

Powinno się wydać decvdującą walkę wszel­
kim próbom obniżania planu, ukrywania mo­
żliwości produkcyjnych i rezerw w zakładach 
produkcyjnych i całych branżach wytwór­
czości.

Jest rzeczą niezbędną, aby w zdecydowany 
sposób przecinać antypaństwowe tendencje 
wyrażające się w zgłaszaniu zbyt wysokich za­
mówień na zasoby materiałowe i na dodatkową 
siłę roboczą, w naruszaniu przyjętej w planie 
nomenklatury towarów kosztem wytwarzania

mniej deficytowych, a za to „korzystniejszych 
gatunków".

Szczególnie wielką uwagę należy kierować 
na walkę z nieprawdziwymi raportami doty­
czącymi wyników produkcji i prac budowla­
nych odnośnie obszarów wziętych pod uprawę 
itd., ponieważ takie nieprawdziwe informacje 
są wyraźnym przestępstwem wobec Państwa.

Obowiązkiem działu koordynacji planów 
perspektywicznych jest s y s t e m a t y c z n a  
k o n t r o l a  w y k o n y w a n i a  przez mi­
nisterstwa, resorty administracji i rządy związ­
kowych republik Ustawy o 5-letnim Planie Od­
budowy i Rozwoju Gospodarstwa Narodowego 
w latach 1945 — 1950.

Nowy system opracowania, rozpatrywania i 
zatwierdzania rocznych narodowych planów 
gospodarki zapewnia rozszerzanie i jakościowe 
ulepszanie pracy mającej na celu k o n t r o l ę  
w y k o n y w a ń  i a planu.

Stalin uczy ekonomistów i planistów, że 
„opracowanie planu jest tylko początkiem pla­
nowania. Właściwe planowe kierownictwo 
wchodzi w grę dopiero po ułożeniu planu, po 
sprawdzeniu go na miejscu w toku wykony­
wania. poprawiania i precyzowania planu".

XVIII Zjazd WKP(b) uznał w swoich uchwa­
łach, że „centralnym zadaniem przebudowy 
planowania staje się organizacja kontroli wy­
konania planów, a to w celu uprzedzania pow­
stawania dysproporcji w gospodarce, aby wy­
krywać nowe rezerwy dla wykonania planów i 
w zależności od limitów rzeczywistego wyko­
nania planów, wprowadzać korektywy w za­
kresie branżowym i regionalnym". Nawet naj­
lepszy plan, w którym będą zachowane wszyst­
kie zasady współzależności rozdziałów i wskaź­
ników', może się zamienić w stos tablic, jeżeli 
ten plan nie jest związany z kontrolą wykona­
nia. „Stawiając należycie kontrolę wykonania 
planu — wskazywał Mołotow na XVIII zjeździe 
WKPfb) — usprawnimy gospodarczą robotę i 
budowlę samych planów". Braki w planach, a 
przede wszystkim niedomogi w zakresie zape­
wnienia prawidłowego' powiązania pracy p:sz- 
czególnych dziedzin gospodarstwa ujawniają 
się z całą oczywistością dopiero w toku wyko- 
r.ywania i w toku sprawdzania.

Kontrola wykonywania umożliwia prawidło­
wą ocenę gospodarczych urządzeń, umożliwia 
ujawnienie wewnętrznych rezerw przedsiębior­
stwa, odkrycie realnych możliwości pokonania 
stwierdzonych niedomagań, ułatwia wreszcie 
powzięcie operatywnej decyzji na podstawie 
pełnej znajomości rzeczy. W ten sposób syste­
matyczna kontrola wykonania planów staje się 
głównym środkiem dla uzyskania poprawy i ja­
kości samych planów. Kontrola powoduje, że 
wskaźniki i zadania planu stają się bardziej 
realne, kontrola podnosi znaczenie planu w za­
kresie mobilizowania i organizowania życia go­
spodarczego.

Kontrola wykonania państwowego planu, 
wykonywana przez wszystkie organa gospodar­
cze i  planistyczne w centrum i w terenie, nie 
powinna ograniczać się do prostego1 stwierdza-



nia wykrytych braków, przerw, naruszania pla­
nowych proporcji.

Decydujące znaczenie posiada skuteczność 
kontroli w zakresie wykonywania planów. Ma­
teriały zebrane w toku wykonywania kontroli 
mają służyć ministerstwom, urzędom i Gospła- 
nowi jako dostateczna podstawa dla opracowa­
nia konkretnych, praktycznych zarządzeń, 
zmierzających do usunięcia stwierdzonych bra­
ków, likwidacji wąskich przejść, do niezbędne­
go gospodarczego manewrowania rozdziałem 
zapasów, tj. kierowania ich do decydującycn 
dziedzin gospodarki krajowej, od których za­
wisł los całegoi narodowego planu gospodar­
czego.

W czasach obecnych najważniejsze znaczenie 
posiada kontrola wykonania planów wydoby­
cia węgla i planów dostawy węgla dla konsu­
mentów.

Opóźnienia w rozwoju przemysłu węglowe­
go, niewypełnienie zadań produkcyjnych w 
poszczególnych zagłębiach mogą powstrzymać 
tempo odbudowy i rozwoju całego gospodar­
stwa narodowego.

W dziedzinie budowy maszyn główna uwaga 
powinna być skierowana na niedopuszczanie 
do powstawania dysproporcyi w produkcji in­
stalacji pomocniczych. Przede wszystkim do­
tyczy to instalacji elektrycznych, od których 
zawisła produkcja ważniejszych gałęzi przemy­
słu maszynowego. W kontroli wykonywania 
planów kapitalnego budownictwa jest rzeczą 
niezbędną, aby ustalać przyczyny opóźn'eń w 
dziedzinie budownictwa mieszkaniowego w ce­
lu doprowadzenia do decydującego przełomu w 
tej dziedzinie. Chodzi w danym wypadku o to, 
że w szeregu gałęzi przemysłu opóźnianie w

uruchamianiu osiedli mieszkaniowych wpływa 
ograniczająco na możność rozwoju wytwórczoś­
ci i na ustabilizowanie się siły roboczej.

Kontrola wykonywania planu powinna uja­
wniać uzupełniające rezerwy dla podwyższania 
wytwórczości przedmiotów spożycia, wskazy­
wać drogi do najoszczędniejszego produkcyj­
nego wykorzystywania zapasów surowcowym 
w działach lekkiego i spożywczego przemysłu.

Szczególnie odpowiedzialna rola w dziedzinie 
kontroli wykonywania planów przypada peł­
nomocnikom Gospłanu i organom państwowej 
statystyki (w terenie). Pełnomocnicy Gospła­
nu powinni nie tylkoi stwierdzać uchybienia 
powstałe w toku wykonywania planów, lecz 
również ujawniać wewnętrzne zasoby w każ­
dej republice i w okręgach oraz współdziałać 
w uruchamianiu tych rezerw celem wykona­
nia i umożliwienia przekraczania państwo­
wych planów.

Jednym z głównych zadań pełnomocników 
Gospłanu staje się codzienne sprawdzanie pra­
cy przedsiębiorstw i wykonywania robót bu­
dowlanych, od których zależne jest pokonywa­
nie wąskich przejść i różnych dysprcporcyj w 
gospodarce narodowej.

Jest rzeczą niezbędną wzmóc skuteczność 
roboty organów statystycznych, które powinny 
wykrywać przyczyny niewykonywania pla­
nów, ujawniać gospodarcze rezerwy niezbęd­
ne ‘dla wykonywania i przekraczania planów. 
Pełnomocnicy Gospłanu powinni regularnie 
współpracować z Gospłanem w zakresie usta­
lania prawidłowych stosunków i w zapobiega­
niu powstawania dysproporcji w narodowej 
gospodarce.

(H. K.)

KRONIKI
NA KOŃCOWYM ETAPIE ROKU 1948

statnie miesiące roku 1948 to z reguły ek- 
res wzmożonej realizacji planu, okres wy^ 

równywania luk i niedociągnięć, okres silniej­
szego harmonizowania wyników, okres stwa­
rzania nadwyżek i ponadplanowych osiągnięć. 
W okresie tym powstawać już zaczyna „żywe“ 
sprawozdanie z wykonania planu rocznego, bo 
z dnia na dzień coraz nowe, coraz liczniejsze 
zakłady lub grupy czy całe gałęzie produkcji 
zamykają działalność nakreśloną im w planie 
całorocznym.

W bieżącym roku obraz ten nabiera szcze­
gólnego charakteru i szczególnego wyrazu, bo 
wiąże się z czynem przedkongresowym klasy 
robotniczej. W powszechnym współzawodnic­
twie dąży się nie tylko do najszybszego przed­
terminowego wykonania planu rocznego, ale 
przez dodatkowy wysiłek do wyprodukowania 
maksimum dalszych wartości lub do uzyskania

dalszych oszczędności — tak, aby dzięki zwięk­
szeniu dochodu narodowego stworzyć większą, 
lepszą bazę dla rozwoju gospodarczego w ro­
ku następnym.

Ostatnie miesiące roku to jednocześnie z re­
guły okres k o ń c z e n i a  p l a n u  na  r ok  
n a s t ę p n y ,  okres sumowania doświadczeń 
bieżącega roku i na tej podstawie korygowania 
zadań i środków realizacyjnych na rok następ­
ny, okres łączenia i koordynowania rodzących 
się oddolnie projektów planu, okres przygoto­
wywania i organizowania działalności gospo­
darczej w nadchodzącym roku.

W tym roku okres ten ma jeszcze dodatkowe 
zadania, ba jednocześnie budują się podstawo­
we zręby i ustalają się zasadnicze wytyczne 
planu 6-letniego — planu przebudowy i rozbu­
dowy gospodarczej, który w r. 1949 będzie mu­
siał być opracowany w szczegółach, aby — po 
uchwaleniu przez Sejm — stworzyć kierunko­
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we ramy dla następnych rocznych planów gos­
podarczych poczynając od r. 1950.

A poza tym w Polsce Ludowej każdy rek to 
pewien etap w budowie gospodarki planowej, 
każdy rok to pewien etap w przebudowie 
ustroju społeczno - gospodarczego, każdy 
rok to pewien etap na drodze do socjalizmu. 
I dlatego gdy w ostatnich miesiącach wykań­
cza się plan działalności gospodarczej na rok 
następny — plan, który zresztą sam przez się 
stanowić już powinien picistęp w planowaniu—  
ustala się jednocześnie wytyczne i zadania na 
ten rok w zakresie budowy gospodarki plano­
wej, gospodarki socjalistycznej.

Działalność Rządu w ostatnich miesiącach 
roku odpowiadać musi wielostronnym i *trud- 
nym zadaniom, które charakteryzują ten okres 
w dziedzinie gospodarczej.

Ujawnia się ona w ustalaniu właściwych za­
dań w planach na rok następny, w podejmowa­
niu przygotowań do ich realizacji oraz organi­
zowaniu wstępnych prac wykonawczych, 
w stwarzaniu nowych form i norm działania, 
w kształtowaniu warunków realizacji planu, 
w stwarzaniu środków i sposobów realizacji, 
w wytyczaniu, — na podstawie analizy dotych­
czasowych, osiągnięć, błędów, braków i niebez­
pieczeństw — najlepszych i najprostszych dróg 
postępu gospodarczego, oraz w zabezpieczaniu 
go na przyszłość od niepożądanych zakłóceń 
czy zahamowań.

Ujawnia się cna jednocześnie w korygowa­
niu krótkookresowych p l a n ó w  o p e r a ­
t y w n y c h  b i e ż ą c e g o  r o k u ,  w usta­
laniu planów dodatkowych, w usuwaniu pow­
stałych przeszkód i opóźnień i w pełnym do­
pomaganiu do wykończenia planu tegoroczne­
go i jego przekroczenia.

Obracając się w sferze realizacji planów 
w -kończącym się r:ku i przygotowywania pla­
nów na rok następny, działalność Rządu nasta­
wia się w dużym stopniu na to, aby zapewnić 
harmonijne przejście od jednego planu do dru­
giego, aby koniec roku nie dzielił sztucznie 
działalności gospodarczej, ale aby był tylko 
umownym przekrojem dla jej mierzenia wstecz 
i,na przyszłość, aby do> maksimum zmniejszyć 
elementy sezonowości oraz falowań zarówno w  
ramach planu jednego roku jak i. pomiędzy ro­
cznymi planami, aby przez odpowiedni rozkład 
zadań w czasie zapewnić maksymalne wyko­
rzystanie sił wytwórczych; - - - - -  - :
y Formćlnię ta  działalniość Rządu w dziedzinie 
gospodarczej ujęta jest przede wszystkim w 
aktach; ustawodawczych, uchwałach. Komitetu 
Ekonomicznego (czy jego , organów);, w zarzą­
dzeniach ministerstw gospodarczych a także 
w -normach i postanowieniach planów gospo­
darczych. ------

Po zatwierdzeniu bieżących planów okreso­
wych w zakresie zaopatrzenia materiałowego, 
finansów, obrotu towarowego z zagranicą 
i rozrachunku wewnętrznego z tego tytułu — 
Rząd przeszedł doi ustalenia projektów p l a ­
n ó w-  n a  r o k  n a s t ę p n y .  Projekt naro­
dowego! planu gospodarczego ńa r. 1949 będzie

pełniejszy od planu na r. 1948, przedie wszyst­
kim dlatego, że znacznie szerzej włącza gospo­
darkę samorządową i spółdzielczą. Obok tego 
projektu wniesiony będzie pod obrady Sejmu 
— budżet, który zajmuje specjalną pozycję w 
systemie planów, boi stanowi część państwowe­
go planu finansowego, zatwierdzanego: przez 
Rząd, a jednocześnie jest załącznikiem do usta­
wy skarbowej, którą Rząd zostaje upoważniony 
do czynienia wydatków na cele określone w bu­
dżecie i do czerpania ich pokrycia ze źródeł 
wyszczególnionych w budżecie. Budżet zawie­
rać będzie także wydatki inwestycyjne Pań­
stwa pokrywane ze środków skarbowych. Bu­
dowę państwowego planu finansowego ustaliła 
uchwała Komitetu Ekonomicznego R. M. z dn. 
29 IX b. r., *) zaś mewa budowa całego narodom 
wega planu i planu szczegółowego jak również 
zmiana w ustawieniu planu inwestycyjnego 
wymaga nowelizacji dotychczasowych ustaw 
planowych (dekretu o państwowym planie- in­
westycyjnym i dekretu o planowej gospodarce 
narodowej), która też jest przedmiotem, prac 
Rządu.

W zakresie p l a n ó w  t e g o r o c z n y c h  
uchwalono jeszcze projekt ustawy w sprawie 
zwiększenia Państwowego Planu Inwestycyjne­
go na r. 1948 o 6,7 mild. zł — do 200,7 mild, 
zł, głównie ze środków inwestorów objętych 
systemem finansowym o 6 mild. zł, (możliwość 
takiegoi zwiększenia zawdzięczać należy wzro­
stowi produkcji, a w związku z tym i aku­
mulacji) oraz kilka virement, m. in na budynek 
gmachu Min. Komunikacji, na pawilon komu­
nikacyjny na Targach Poznańskich, na zakup 
autobusów dla Warszawy (85,8 miln. zł).

Gospicdarkę planową, planowanie gospodar­
cze buduje się i rozwija w toku realizacji pla­
nów i przebudowy ustroju. W zakresie r e a l i ­
z a c j i  p l a n ó w  zaopatrzenia i zbytu, w za­
kresie realizacji planu inwestycyjnego —niez­
wykle ważną jest rzeczą uregulowanie trybu 
zamówień i dostaw, zlecania robót i rozstrzy­
gania sporów wynikłych w powyższym za­
kresie. Uchwały Komitetu Ekonomicznego 
ustaliły bezprzetargowe zlecanie robót budow­
lanych w gospodarce państwowej, państwowo^- 
spółdzielczej, spółdzielczej i samorządowej; do 
Sejmu wniesiony został projekt ustawy o do­
stawach, robotach i usługach dla Państwa i sa­
morządu, który to projekt staje również na 
gruncie bezprzetargowęgo zlecania rcibót w go­
spodarce państwowej i państwowo - spółdziel­
czej teraz samorządowej, a także daje podstawy 
do uregulowania sprawy udzielania zamówień 
w ograniczonym zakresie poza sektor państwo­
wy czy samorządowy, przeprowadzania prze­
targów itp.; w przygotowaniu znajdują się 
przepisy dotyczące arbitrażu gospodarczego, 
który — jak dotychczas — w pewnym zakresie 
istnieję w ramach gospodarki podległej Mini­
strowi Przemysłu i Handlu.

Realizacja planu inwestycyjnego wysunęła 
uregulowany już uprzednio problem bieżącej

‘) Om ówiona obszernie w  „Gospodarce Planowej" nr 
12 13. str. 458.
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sprawozdawczości, ostatnie uchwały Podko­
mitetu Inwestycyjnego i Komitetu Ekonomicz­
nego podjęły regulację trybu finansowania, 
a w szczególności otwierania kredytów, regu­
lację zagadnienia kontroli — zarówno tech­
nicznej jak i bankowej — oraz regulację za­
gadnienia dokumentacji — zarówno technicz­
nej jak i prawnej, a także związanej z tym 
sprawy biur projektowych (m. in. utworzenie 
„Centralnego Biura Projektów Architekto­
nicznych i Budowlanych" dla budownictwa 
administracyjnego).

Obok zadania harmonijnego przejścia z jed­
nego sezonu inwestycyjnego do następnego 
drogą uruchomienia blisko półmiliardowego 
kredytu na opracowanie projektów i kosztory­
sów do planu inwestycyjnego na r. 1949, spe- 
ejalna uchwała Komitetu Ekonomicznego 
zmierza do l i k w i d a c j i  o k r e s u  m i ę ­
d z y  s e z® no* w e g o w b u d o w n i c t w i e  
przez możliwie pełne zatrudnienie aparatu 
budowlanego sektora uspołecznionego w zimie 
1948/49 z jednoczesnym wtórnym celem uzy­
skania dla planu przyszłorocznego rezerw ma­
teriałów budowlanych, tkwiących w zniszczo­
nych budynkach, szczególnie — cegły rozbiór­
kowej. W tym celu uruchomione będą specjal­
ne kredyty z Funduszu Pracy i krótkotermino­
we kredyty antycypacyjne, aby wzmóc w se­
zonie zimowym roboty budowlane w budyn­
kach zamkniętych i przesunąć na ten sezon 
niektóre roboty przewidziane w planie na r. 
1949, m. in. roboty o charakterze budownic­
twa doświadczalnego, a przede wszystkim 
przeprowadzić na wielką skalę akcję robót 
rozbiórkowych, która powinna dać co najmn:ej 
250 miln. sztuk cegieł. Aby ułatwić tę akcję 
rozbiórkową znowelizowano dekret o rozbiór­
ce i naprawie budynków zniszczonych i uszko­
dzonych — w kierunku uproszczenia i  skró­
cenia trybu powiadamiania zainteresowa­
nych oraz w kierunku upoważnienia wła­
dzy budowlanej do rozbiórki każdego zniszczo­
nego budynku, nawet bez zgody właściciela, 
jeżeli on nie przystąpił do rozbiórki lub prze­
prowadza ją w sposób opieszały.

Do dziedziny planowego organizowania go­
spodarstwa, w związku jednocześnie z reorga­
nizacją budownictwa, należą trzy akty 
ustawodawcze, regulujące d z i a ł a l n o ś ć  
p r  z e d s i ę b i o r  s t w b u d o w l a n y c h .  
Jest to dekret rozszerzający działanie ustawy 
ó zezwoleniach na prowadzenie przedsię­
biorstw handlowych również na przedsiębior­
stwa budowlane i usługowe oraz dwa rozpo­
rządzenia wprowadzające koncesjonowanie 
przedsiębiorstw budowlanych brąz ustalające 
tryb udzielania zezwoleń na prowadzenie tych 
przedsiębiorstw jak również wysokość i ter­
min wnoszenia opłat koncesyjnych.

W ramach reorganizacji s p ó ł d z i e l ­
c z o ś c i  tworzone są dalsze przedsiębiorstwa 
państwowo - spółdzielcze, jak ostatnio „Cen­
trala Tekstylna" ujmująca cały obrót uspo­
łeczniony artykułami włókienniczymi.

W -ramach reorganizacji a p a  r a t  u 'h a n ­
d lu  z a g r a n i c z n e g o ,  ustalonej uchwałą 
Komitetu Ekonomicznego z 1 czerwca: 1948/ r„ 
tworzy się lub przekształca dalsze przedsię­
biorstwa, jak ostatnio Centrala Eksportowa 
Wytworów Przemysłu Mineralnego -v-„Mi- 
nex“. : : : -

Do dziedziny ustrojowo — organizacyjnej 
należy uchwalenie projektu ustawy o przejściu 
na własność Państwa l a s ó w  s a m o r z ą ­
d o w y c h ,  z wyłączeniem lasów przeznaczo­
nych na cele kultury społecznej ludności miast.

Utworzony niedawno Podkomitet Motory­
zacyjny — obok przygotowań do ustalenia 
planów w dziedzinie m o t o r y z a c j i  oraz 
bieżącego opiniowania realizacji odpowiednich 
części planów — zajął się sprawami organiza­
cyjnymi motoryzacji, a przede wszystkim za­
gadnieniami organizacji państwowej gospo­
darki samochodowej, które zostały opracowa­
ne przez właściwe resorty na podstawie wy­
tycznych Komitetu Ekonomicznego Rady Mi­
nistrów. M. in. ujęta została sprawa koncesjo­
nowania zakładów samochodowych (garaży, 
stacji obsługi itp.), a w związku z tym i warun­
ków ich prowadzenia.

Obok wspomnianego już ustalenia zasad bu­
dowy państwowego planu finansowego i sche­
matów tego planu, obok prac nad sporządze­
niem na podstawie tej uchwały planu finanso­
wego na r. 1949 — Rząd picdjął regulację sze­
regu zasadniczych problemów z dziedziny go­
s p o d a r k i  f i n a n s o w e j ,  a przede wszyst­
kim w zakresie systemu podatkowego i dzia­
łalności banków.

Wspomnieć należy, że przy sporządzaniu 
budżetu państwowego na r. 1949 przeprowa­
dzono rewizję struktury budżetu i w związku 
z tym uregulowano częściowo- sprawę stosunku 
przedsiębiorstw państwowych i in. państwo­
wych jednostek gospodarczych do budżetu 
i systemu finansowego a także sprawę układu 
budżetowego akcji socjalnej w odniesieniu do 
pracowników państwowych. Jednocześnie 
wniesiono do Sejmu projekt ustawy o dodat­
kowych kredytach do budżetu na r. 1948 
w łącznej sumie 50,3 mild. zł.

Reforma podatkowa objęła przede wszyst­
kim podatek dochodowy i obrotowy. Ma ona 
na względzie nie tylkoi cele fiskalne, ale przede 
wszystkim cele polityki ustroj-owef, zarówno 
gospodarczej jak i socjalnej, icraz przyczynie­
nie się do właściwego rozdziału dochodu na­
rodowego2). ' -

Opodatkowania sektora uspołecznionego do­
tyczy uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów, ustalająca podatek dochodowy cd 
przemysłu miejscowego w wysokości płaconej 
przez cały przemysł państwowy, a więc w wy­
sokości 10% zysku—-z jednoczesnym dostosowa­
niem gospodarki finansowej tego przemysłu do 
zasad systemu finansowego wprowadzonego

2) Patrz w  tej spraw ie w yżej — -pracę Leona K u­
row skiego pt. „O reform ie system u podatkow ego11.
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uchwałą Rady Ministrów z dn. 21 sierpnia 
1947 r.

Reforma bankowa dotyczy przede wszystkim 
organizacji aparatu bankowego, który zostaje 
w pełni upaństwowiony i poddany kierowni­
ctwu Min. Skarbu, poza tym przeprowadza 
ostateczne dostosowanie działalności tego apa­
ratu do zadań wynikających z gospodarki pla­
nowej i ustala podział funkcyj finansowania 
inwestycyj i obrotu poszczególnych działów 
gospodarki między poszczególne ogniwa tego 
aparatu3).

Dziedziny gospodarki finansowej sektora 
uspołecznionego, mianowicie rozrachunku fi­
nansowego wewnątrz tego sektora, d:tyczą 
także dwa postanowienia rządowe: jedno — 
ustalające ceny na smołę pogazicwą, odbieraną 
przez przemysł państwowy z gazowni komu­
nalnych, drugie — ustalające w drodze rozpo­
rządzenia opłaty płacone przez żeglugę na wo­
dach śródlądowych za specjalne świadczenia 
zarządu dróg wodnych.

W dziedzinie zagadnień wsi, produkcji rol­
nej, obrotu rolnego i aprowizacji II półrocze 
bieżącego roku przynosi szczególnie w.ele 
akcyj i posunięć rządowych o charakterze pla­
nowym i ustrojowo-organizacyjnym. Specjalną 
pozycję zajmuje tu projekt ustawy o p o m o- 
c y  s ą s i e d z k i e j  p r z y  o d b u d o ­
w i e  w s i ,  rozszerzający akcję pomocy są­
siedzkiej, stosowaną dotychczas tylko przy pro­
dukcji rolnej, na transport: materiałów budow­
lanych, sprzętu budowlanego ewent. sił pra­
cowniczych przy budowie, prowadzonej przez 
drobnych posiadaczy rolnych pozbawionych 
inwentarza pociągowego, a także przez spół­
dzielnie produkcyjne i •csadniczo-parcelacyjne.

W zakresie produkcji roślinnej, której do­
skonałe wyniki w r. 1947/48 stały się podsta­
wą dla zasadniczych przemian w gospodarce 
zbożowej i zaopatrzeniu ludności, podjęto dal­
sze kroki w kierunku ostatecznej l i k w i d a ­
c j i  o d ł o g ó w  oraz ujęcia w jeszcze więk­
szym zakresie produkcji ziemiopłodów w ramy 
gospodarki planowej drogą kontraktacji.

Odnośnie likwidacji odłogów ustalono cały 
system zwolnień i ulg w podatku gruntowym 
oraz w obowiązku społecznego oszczędzania w 
stosunku do gromad, spółdzielni i zespołów, 
a w pewnym stopniu i do indywidualnych 
drobnych i średnich rolników biorących odłogi 
pod uprawę rolną.

Odnośnie k o n t r a k t a c j i  ustalono 
plan zakontraktowania plonów na r. 1949 
z przeszło 500 tys. ha obszaru uprawy, jedno­
cześnie ustalając plan rejonizacji upraw kon­
traktowanych, picmocy nasiennej i nawozowej 
dla plantatorów oraz warunków umów kon­
traktacyjnych. Dla większości roślin kontrak­
towanych, z wyjątkiem ziemniaków, konopi, 
cebuli, obszar kontraktowany stanowi 80 —• 
100% ogólnego obszaru planowanego pod da­
ną kulturę.

3) Patrz w  tej spraw ie w yżej —  pracę L eonarda M a­
kow sk iego pt. „Reform a bankowa".

Wobec o s iąg n ij - w dziedzinie prpSukeji 
roślinnej ciężar zabiegów o podniesienie i pla­
nowe ujęcie produkcji przesuwa się obecnie na 
dziedzinę hodowlaną.

Specjalne decyzje Rządu ustalają szczegó­
łowy plan akcji p o d n i e s i e n i a  ho-
d o w 1 i, produkcj i zwierzęcej i uspraw­
nienia obrotu w r. 1949 oraz środki jej reali­
zacji (rozbudowa zaplecza hodowlanego, bazy 
paszowej, racjonalizacja produkcji, akcja we­
terynaryjna, utrzymywanie korzystnej relacji 
cen, organizacja skupu i kontraktacji itp.). Da­
lej uchwalono projekt aktu ustawodawczego re­
gulującego zasadniczo' obrót zwierzętami go­
spodarskimi, produktami uboju oraz ich prze­
twórstwo, m. in. wprowadzający koncesjono­
wanie (z wyjątkiem jednostek państwowych 
lub spółdzielczo - państwowych) obrotu, prze­
twórstwa i przedsiębiorstw usługowych (targo­
wisk, hal, rzeźni), których sieć będzie planowo 
ustalona. Specjalnie odnośnie rzeźni została 
przyjęta uchwała, ustalająca klasyfikację rzeź­
ni i wymagania techniczne oraz sanitarne, ja­
kim muszą odpowiadać, jak również jednolite 
uproszczone taryfy za poszczególne grupy 
usług rzeźnianych. Szereg obowiązków w za­
kresie współdziałania w akcji zaopatrywania 
ludności w mięso (przede wszystkim w zakre­
sie skupu zlecanego przez Centralę Mięsną) na­
łożono rozporządzeniem na koncesjonowane 
przedsiębiorstwa handlu hurtowego oraz przed­
siębiorstwa przemysłowe branży mięsnej. W 
związku z rozszerzeniem hodowli trzody chlew­
nej zniesiono ograniczenia uboju odnośnie 
świń.

Szczególne obowiązki w zakresie produkcji 
zwierzęcej nałożono na majątki państwowe, 
które ustaliły plan tuczenia (ponad 15 tys. ton 
mięsa) i terminarz odstawy tuczników w r. 
1949.

Zasadnicze zmiany w g o s p o d a r c e  
z b o ż o w e j  i zaopatrzeniu ludności w pro­
dukty zbożowe wyraziły się — obok realizacji 
poprzednich decyzji Rządu w sprawie organi­
zacji obrotu zbożem — w ustaleniu rezerwy 
zbożowej, we wprowadzeniu nowych niższych 
norm przemiałowych, w ustaleniu taryfy opłat 
przemiałowch, normalizacji wypieku pieczy­
wa, w likwidacji ograniczeń w obrocie wyro­
bami cukierniczymi, w zabezpieczeniu podaży 
i terminowej dystrybucji — drogą planowania 
zapotrzebowania i utrzymywania zapasów mą­
ki oraz organizacji specjalnych komisji, spra­
wujących pieczę i kontrolę nad zapotrzebowa­
niami, zapasami i dystrybucją, nad wypiekiem 
chleba oraz zaopatrzeniem ludności w artykuły 
powszechnego użytku. Jednocześnie decyzją 
Rządu zniesiona od 1 listopada reglamento­
wane zaopatrywanie ludności w chleb i mąkę 
i ustalono odpowie dnie ekwiwalenty gotów­
kowe.

Decyzje Rządu odnośnie uregulowania ryn­
ku mięsnego i zwiększenia produkcji mięsa 
i tłuszczów a także odnośnie zabezpieczenia 
najlepszego i sprawnego zaopatrzenia w chleb
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i inąfcę — obok jednoczesnej decyzji w Spra­
wie reorganizacji stołówek pracowniczych —  
wiążą się z całym kompleksem posunięć gospo­
darczych Rządu w sprawie p 101 p r  a w y w a ­
r u n k ó w  b y t u  k l a s y  p r a c u j ą c e j .

Do rzędu tych posunięć należą też decyzje 
z zakresu mieszkalnictwa. Rada Państwa przez­
naczyła 2 mild. zł na poprawę komunalnych 
warunków bytu mas pracujących, Rząd ustalił 
dodatkowe kredyty inwestycyjne w wysokości 
400 miln. zł na mieszkania robotnicze, tzw. 
premia załogi z lat ubiegłych ma pójść przede 
wszystkim na budowę domów dla robotników 
a także na zbiorowe zaspokojenie ich potrzeb 
socjalnych i kulturalnych. Specjalną uchwałę 
powzięto odnośnie zaopatrzenia nowych osie­
dli w •odpowiednie pomieszczenia dla uspołecz­
nionego handlu detalicznego i uspołecznionych 
przedsiębiorstw usługowych.

Akcja uregulowania c z y n s z ó w  l o k a  
1 o w y c h i związane z nią utworzenie Fun­
duszu Gospodarki Mieszkaniowej stanowi de­
cydujący krok do realizacji gospodarki plano­
wej na odcinku mieszkaniowym i do powstrzy­
mania dekapitalizacji w budynkach mieszkal­
nych, która prowadziła do uszczuplenia ogól­
nej puli mieszkaniowej. W powyższym zakre­
sie Rząd powziął szereg dalszych decyzyj. Roz­
szerzono zwolnienia icd nowych stawek czyn­
szowych lub stosowanie ulgowych (50%) sta­
wek na dalsze kategorie najemców (m. in. cza­
sowemu — na okres roczny cd rozpoczęcia 
działalności — zwolnieniu od płacenia nowych 
stawek podlegają na Ziemiach Odzyskanych 
lekarze i dnobne warsztaty rzemieślnicze). Ob­
niżono stawki czynszu rad lokali i wpłat na F. 
G. M. (o 30% lub 50%) na Ziemiach Odzyska­
nych w miejscowiościach o liczbie mieszkań­
ców do 20 tys. (z określonymi wyjątkami). 
Zwoilnionio generalnie od wpłat na F. G. M. 
instytucje, zakłady, organizacje i przedsiębior­
stwa sektora uspołecznionego' od lokali użytko­
wych przez nie zajmowanych i generalnie ob­
niżono (o 25%) wpłaty od wszelkich lokali 
użytkowych na terenie Ziem Odzyskanych. 
Zwolniono na Ziemiach Odzyskanych od wpłat 
na F. G. M. lokale mieszkalne w budynkach 
nie więcej niż 10-izbowych. Obniżono wpłaty 
na F. G. M. od lokali handlowych (o 30%

względnie o 50% na Z. O.) oraz od innych użyt­
kowych (o 50% względnie o 70% na Z. O.), 
jeśli ich powierzchnia użytkowa nie znajduje 
się w gospodarczo uzasadnionym stosunku do 
dochodowe) intensywności jej wykorzystania 
— z zaleceniem liberalnego uwzględnienia in­
dywidualnej sytuacji w stosowaniu tych ulg 
(kumulacji ulg nie może być). Wreszcie ustalo­
no interpretację niektórych terminów, n:rm  
i postanowień dekretu oraz tryb' obliczania 
czynszów i wpłat, nadzoru i orzekania w razie 
sporów itp.

Oczywiście, obok dziedziny zbiorowej kon- 
sumcji — dla podniesienia poziomu dobrobytu 
klasy pracującej — niezmiernie ważna jest 
dziedzina p ł a c  i z a r o b k ó w  i n  d y- 
w i d u a l n y  ch. W tej dziedzinie refor­
ma zmierza — po likwidacji reglamentowanego 
zaopatrzenia i innych świadczeń w naturze oraz 
przeliczeniu i podsumowaniu wszelkich ekwi­
walentów z powyższego tytułu oraz z tytułu 
zwyżki różnych opłat, obciążających świat pra­
cy •—• do uproszczenia systemu płac i oparc.a 
zarobków przede wszystkim na wydajności 
pracy, do związania ich w decydującej mierze 
z wykonaniem i przekroczeniem racjonalnie 
ustalonych norm technicznych — ilościowych 
i jakościowych.

Człowiek pracy musi uzyskać należyty udział 
i należytą pozycję w procesie produkcji, musi 
być faktycznym współtwórcą, musi mieć otwar­
tą drogę (we współzawodnictwie, przez narady 
wytwórcze itp.) dla swej inicjatywy w zakresie 
metod czy organizacji pracy, czy wreszcie po­
mysłów i wynalazków technicznych. Od wkła­
du pracy, od jej wydajności i jakości zależy 
obniżenie kosztu i  poprawa jakości produkcji, 
a więc i dalszy jej rozwój i rozbudowa. Dlate­
go też system płac musi być tak ustalony, aby 
rzeczywiście mógł stać się siłą mobilizującą dc 
najpełniejszego wysiłku.

Opracowanie reformy płac, opartej na ta­
kich przesłankach, w zastosowaniu do warun­
ków pracy w poszczególnych dziedzinach czy 
grupach gospodarczych stał się w ostatnich 
miesiącach roku jednym z głównych zadań 
w działalności Rządu.

W. Sz.

HUTNICTWO ŻELAZA  
W 3 KWARTAŁACH R. 1948

D  lan produkcji za III kw artał br. 
* tak jak i w  poprzednich kw ar­
ta łach  zo sta ł przekroczony p raw ie  
w e w szystk ich  asortym entach , d a ­
jąc w  efek c ie  ogó ln ą  w artość  p ro ­
dukcji 545 m iln . z ł  w g  cen  1937 r., 
tj. przekroczenie p lanu  o ll°/o . P o ­
rów nując o siągn ięcia  produkcyjne  
III k w arta łu  z  I  i  II  k w arta łem  
r. b., stw ierdzam y n iem al w szędzie  
sta łe  przekraczanie p lanów  pro­
dukcyjnych (w  zaok rąg lonych  %>0/o 
w ykonania  p lanu ):

I II III
koks . . . . . . 105 105 99
surów ka . . . . 106 100 104
s t a l ........................... 108 115 108
w yroby w alc. . . 115 107 106
rury  bez szw u  . . 116 114 116
rury ze  szw em  . . 99 119 107
w yrob y k u te  i pras. 118 120 105
w yrob y zim n o-w al. 122 147 104
k onstru kcje . . . 124 124 110
od lew y  żeliw n e 119 128 111
od lew y sta liw n e . 109 123 111

W om aw ianym  okresie nastąpiło  
zm n iejszen ie  p lanów  produkcyjnych  
koksu i surów ki. Spadek produkcji

koksu  spow odow any zo sta ł g łów n ie  
przez w y łączen ie  szeregu  kom ór 
dla ich  rem ontu.

Z m niejszen ie p lanu  produkcji su ­
rów k i w yn ik ło  z  rem ontu  i z pew ­
nych  aw arii.

N a to m ia st d a je  się zauw ażyć  
s ta ły  w zrost produkcji w a lcow n i1 i, 
co za  ty m  idzie, zw iększon e zap o ­
trzebow anie n a  sta l.

D a lsze  zw ięk szen ie  produkcji s ta ­
li na sta low niach  jest  m ożliw e, w y ­
m a g a  ty lk o  ogrom n ego  w ysiłk u  ze  
stron y  k ierow n ictw a  jak  też ca łych  
za łóg  sta low ni. S krócen ie czasu  re -
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m ontów  J p ostoju  p leców  zwiększy 
Ilość godzip produkcyjnych, da  
m ożn ość uzyskania  potrzebnej s ta ­
li, S praw a ta  s ta je  s ię  coraz bar­
dziej aktualna na tle  rosnącego za ­
potrzebow ania na w yrob y w a lco ­
w ane, szczegó ln ie  obecnie, k iedy  
odbudow a n aszego  życia  gospodar­
czego  je st  w  pełn i ruchu. D la  z a ­
chęcen ia  robotników  do te g o  po­
w ażn ego  w ysiłk u  n a leża łob y  w pro ­
w adzić sp ecja ln e p rem iow an ie za  
zw ięk szan ie  w yd ajn ości produkcyj­
nej.

In w estycje  w  ok resie  spraw oz­
daw czym  przebiegają  p lanow o.

Z aopatrzenie hu tn ictw a że laza  w  
III k w arta le  b. r. w  p oszczególne  
m ater ia ły  w ykazują  d a lszą  tenden ­
cję zw yżkow ą w  stosunku  do po ­
przednich kw artałów .

D o sta w y  C entrali Z łom u są  w y ż ­
sze  n iż w  poprzednich kw arta łach . 
Jeżeli chodzi o  d o sta w y  złom u  za ­
gran icznego, to  sy tu acja  znacznie  
się  popraw iła.

T rudności w  zaopatrzen iu  w y stę ­
p o w a ły  w  zak resie  d ostaw  w ęg la  
koksującego, tarcicy ig lastej, pod­
k ładów  kolejow ych , m ateria łów  
elek trotechnicznych , jak  k ab li i 
przew odów , bezpieczników , n itów , 
śrub, szczeliw a itp. W d a lszym  c ią ­
gu  są  duże braki pod w zg lęd em  ja ­
kości i ilości w  d ostaw ach  k on fek ­
cji m eta low ej.

Z byt w yrobów  h utn ictw a  żelaza  
na rynku krajow ym  i zagranicznym  
u k szta łtow a ł s ię  w  II  k w arta le  na  
poziom ie kwartału drugiego.

Stan zatrudnienia w ykazał z koń ­
cem  III  kw artału  w  stosun ku  do 
II k w arta łu  n ieznaczny p rzyrost w  
grup ie pracow ników  fizycznych; 
n a to m ia st  n astąp ił d a lszy  w zrost w  
gru p ie pracow ników  um ysłow ych , 
sp ow od ow any przez d a lsze  uzupeł­
n ian ie  personelu  w  d yrekcjach  
trzech  zak ład ów  hutniczych.

W ok resie  spraw ozdaw czym  n a ­
stą p ił d a lszy  w zro st w ydajności 
pracy, co  p ozw ala  m niem ać, że na  
k oniec roku w  h utn ictw ie że laza  da 
się osiągn ąć zw ięk szen ie  o ok. 20%  
w  porów naniu  ze  styczn iem  roku  
b ieżącego . W  d a lszym  c ią g u  po­
m y śln ie  rozw ijało  s ię  w sp ó łzaw od ­
n ictw o pracy, k tóre z  u w ag i na ro ­
dzaj p racy je s t  tu zesp ołow e.

W. K o n d ra c k i

ćzone zestawienie, ilustrujące wy­
konanie planu w 3 -kwartałach r. b.;

w ęg ie l k am ienn y  
„ b runatny  

brykiety  
koks
sm oła  surow a  
benzol su row y  
siarczan  am onu

ty s. % p lanu  
ton  rocz.

51.494 76
3.703 88

541 83
2.445 82

88 84
29 82
22 81

Jak  w idzim y, w ydob ycie  w ęg la  
za  3 k w a r ta ły  1948 r. przekracza  
75% p lanu  rocznej produkcji, są  
w ięc w sze lk ie  dane do przypuszcze­
nia, że i roczny p lan  zostan ie  prze­
kroczony.

W produkcji tak  cennych m a te ­

riałów, jak kro k ś: i inne w ę g i ©; - 
p o c h o d u  ę, w y k o n a n ie  p lanu  jest  
jeszcze w ięk sz e  niż w  w ęglu . N a ło ­
ży  jed nak  zaznaczyć, że  przem ysł 
h u tn iczy  i przem ysł- chem iczny też  
p osiadają  koksow nie. Zęby Więc o -  
trzym ać k om p letn y  obraz, m u sim y  
rozpatryw ać k oksow nictw o tych  3 
p rzem ysłów  łączn ie.

W lszystkie n asze k oksow nie, a m a ­
m y  ich  obecn ie 20 (przed w ojn ą  9 ), 
zo sta ły  w  czasie  okupacji straszn ie  
w yniszczone. M im o to  i pom im o  
w ielk ich  trudności w  o trzym yw a­
niu n iezbędnych  m ateria łów , a prze­
de w szystk im  w yrob ów  szam oto ­
w ych, n asz  p rzem ysł koksow niczy  
szybko odrab ia  za leg ło śc i, jak  o tym  
św iadczy poniższa tabela, podająca 
produkcję za poprzednie lata:

P r o d u k t

7iem ie
D aw ne Polska w obecnych granicach

1937 1937 1945 1946 1947

Koks . . . . . . . 2091 5731 1370 3325 4110

Smoła surow a . 98 215 54 128 151

Benzol surow y 33 75 18 41 47

Siarczan am onu .. . 32 64 19 31 39

PRZEMYSŁ WĘGLOWY 
W 3 KWARTAŁACH R. 1948

p  om im o szeregu  tru dn ości w  zao -  
*■ patrzeniu , szczeg ó ln ie  n a  od -  
einku  m aszyn  i  sprzętu  górn iczego, 
p rzem ysł w ęg ło w y  w y trw a le  w y k o ­
n u je p lan  produkcyjny n a  1948 r., 
ja k  o ty m  św iad czy  n iżej zam iesz-

Zefoy ocen ić  n a leżycie  w a g ę  k ok-  
sow n ictw a  w  ogóln ej gospodarce  
państw ow ej, trzeba  stw ierdzić, że  
koks je st  p odstaw ow ym  surow cem  
w  h utn ictw ie d od lew nictw ie, że  
m ieszan k i benzolow e, słu żące do 
napędu  sam ochodów , są  u nas pro­
duk ow an e m niej w ięcej w  tak iej  
sam ej ilo ści jak  benzyna, o trzym y ­
w a n a  z  rop y k rajow ej, że  siarczan  
am onu je s t  jednym  z  w ażn iejszych  
naw ozów  sztucznych azotow ych, że 
sm oła  s łu ży  do  budow y naw ierzch ­
ni drogow ych  i że w ęglopochodne  
w  o g ó le  s ą  podstaw ow ym i surow ca­
m i d la  szeregu  produktów : d la  m as  
plastyczn ych , w łók ien  sztucznych, 
b arw ników  i  środków  farm aceu ty ­
cznych, m ateria łów  w ybuchow ych , 
elek trod  w ęg lo w y ch  itp.

D la  podk reślen ia  w a g i przem ysłu  
k ok sow ego  m ożna by jeszcze z a ­
znaczyć, ż e  g a z  k oksow y, o trzym y­
w a n y  przy  suchej d esty lacji w ęg ła  
jako  produkt uboczny, jest  w  prze­
w ażającej części zu żytk ow yw an y  na  
w ła sn e  potrzeby k oksow ni (d la  c -  
p ałan ia  p ieców  k oksow ych  itp .). T e  
resztk i, k tóre  idą n a  zew nątrz, na  
sprzedaż, przew yższają  jednak  po­
w ażn ie ca łą  produkcję w szystk ich  
gazow n i w  P olsce.

W r. 1947 przerobiono na k oks  
9,2% w yd ob ytego  w ęg la  k am ien n e­
go. P rzew id yw an y  n a  n ajb liższe la ­
ta rozw ój h utn ictw a m usi spow odo­
w a ć  znaczn ie zw iększen ia  produkcji

koksu, a  co  za  ty m  idziel—także in ­
n ych  ta k  cenn ych  w ęg lop och od -  
nych.

(L . N . )  ■

PRZEMYSŁ METALOWY  

W III KW ARTALE 1948 R.

t * la  zorientow ania  się , w  jakim  
tem pie rozw ija  s ię  p rzem ysł 

m etalow y, podległy Centralnem u  
Zarządowi P rzem ysłu  M etalowego, 
i  w  jak im  k ierunku postępu je  
ten  rozw ój, najlep iej jest  porów ­
nać w yn ik i o sią g n ię te  w  III k w ar-  
ta lce  r. 1948 z  w yn ik am i III 
k w arta łu  r. 1947.

P on iższe zesta w ien ie  ilu stru je  
procentow y w zrost produkcji w  
różnych  grupach przem ysłow ych  
w  III k w arta le  r. b. przy p od sta ­
w ie — III kw artał r. 1947 =  100:

przem ysł obrabiarkow y 192

„ narzędziow y 173

„ precyz. i optycz. 120

„ m aszyn  roln. i  m łyńs. 107

„ taboru j sprzętu  ko-

„ lejow ego 112

„ m otoryzacy jn y  225

„ m aszyn ow y 196

„ budow y m aszyn  w }ó-

„ kienniczych 268

534



przem ysł k otlarsk i i konstruk-
cyjny 173

n odlew niczy 128
ft w yrobów  z  b lach y 133
tt w yrobów  z drutu,

prętów  itp. 121
»» m ebli stal. i  okuć bud. 107

O gólna produkcja ca łego  prze­
m ysłu  m eta low ego  w  III k w a r ta ­
le  b. r. w yn osi 138°/o produkcji 
III kw arta łu  1947 r.

P r z e m y ś l  m o t o r y z a c y j ­
n y  przyśpiesza tem po sw eg o  roz­
w oju. W zrost jego  produkcji za w ­
dzięczać n a leży  znacznie w yższej 
obecn ie produkcji traktorów , uru­
chom ionej w  b. r. produkcji m o ­
tocykli, zw iększonej produkcji czę ­
ści zam iennych  do sam ochodów  
I trak torów  oraz produkcji s iln i­
ków  spalinow ych  m ałych  typów .

W ysoki w zrost produkcji prze­
m ysłu  b u i d d w y  m a i s z  yt i
w ł ó k i e n n i c z y c h  i produk­
cji części zam ienn ych  d la  m aszyn  
w łók ienniczych  w sk azu je  na roz­
w ój przem ysłu  w łók ien n iczego . 
N ależy  zaznaczyć, że  m aszyn y  dla  
przem ysłu  w łók ien n iczego  w y tw a ­
rzane w  kraju w yw ozi się rów nież  
za gran icę ,gd zie  m ają  w yrobioną  
m arkę. <W budow ie zn ajdu je się  
fabryka ig ie ł dziew iarsk ich , k tóra  
w  roku przyszłym  częściow o za ­
spokoi potrzeby k rajow ego  prze­
m ysłu  d ziew iarsk iego  w  za k resie  
artykułu  tak  w ażn ego  d la ruchu  
zak ładów .

W przem yśle m a s z y n o w y m  
i k o t l a r s k i m  zam ów ien ia , 
którym i już teraz obciążone są  
zak łady, s ięg a ją  dw u i w ięcej Jat. 
W obec tego  stanu  zam ów ień  
zn aczny w zrost produkcji tego  
przem ysłu  jest  ob jaw em  bardzo  
pom yślnym .

W I półroczu w ykon ano nowy  
typ k o tła  parow ozow ego do paro­
w ozów  pośpiesznych, przy czym  
użyto  sta low ych  b lach  ogn iood ­
pornych, a  w  III k w arta le  rozpo­
częto seryjną  produkcję tych  paro­
w ozów . K otły  s ta łe  parow e, na  
które je s t  zn aczne zap otrzeb ow a­
nie, w yk on yw an e są  na zam ów ie ­
n ia  en ergetyk i, przem ysłu  w ę g lo ­
w ego, przem ysłu  w łók ien n iczego  i 
innych.

W ykonana w  zak ładach  w  N y ­
sie  p ierw sza p rasa  hydrauliczna  
piętrow a d la  przem ysłu  gu m ow e­
go, w y staw ion a  na W ystaw ie  Ziem  
O dzyskanych w e W rocław iu, w zbu ­
d zała  pow szechne zaciekaw ien ie , 
jak  rów nież p ierw sze w irów ki w y ­
produkowane w  Św idnicy na Z. O.

W I półroczu w ykonano w  prze­
m yśle  m aszyn ow ym  prototypy  
urządzeń dźw igow ych , tzw . ..ele- 
ktrow ciągi".

W b ieżącym  roku ukończono  
pierw sze pow ażne zam ów ien ie  dla

naszych  portów , ob ejm u jące sze ­
reg  dźw igów  3 i 7 tonow ych . D a l­
sze zam ów ien ia  na dźw ig i n ap ły ­
w a ją  do fabryk. (Wzrasta rów nież  
coraz bardziej produkcja suw nic, 
na których  budow ę n astaw ion o  
k ilk a  fabryk.

Zw iększona znaczn ie produkcja  
n a r z ę d z i  n ie zaw sze  w zrasta  
w  kierunku pow ięk szan ia  ilości 
najbardziej potrzebnych  narzędzi 
(tj. do skraw ania m etali). Brak od ­
pow iedniej ilo ści sp ecja ln ych  sta li  
stopow ych  I n ied osta teczn a  ilość  
sp ecja lnych  typ ów  obrabiarek  do 
narzędzi utrudnia produkcję fr e ­
zów , rozw iertaków , gw in tow ników , 
spraw dzianów  itp.

Produkcj a oi 'b r  a b  i a  r e  k j es t 
znaczn ie w yższa  od produkcji w  
tym  sam ym  ok resie  roku u b ieg łe ­
go, w zrost bow iem  w ynosi 92°/o. 
Z aznaczyć trzeba, że  produkcja  
obrabiarek  w  kraju  jest  obecn ie  
ok o ło  cztery  razy  w yższa  od pro­
dukcji przedw ojennej z  r. 1938. W 
pierw szych trzech kw artałach  b. r. 
w ykonano kilka now ych bardzo 
cenn ych  typów  obrabiarek.

produkcja  jed nostek  t a b o r u  
k o l e j o w e g o  utrzym uje się  
dalej n a  bardzo w ysokim  pozio­
m ie. W stosun ku  do produkcji 
przedw ojennej z r. 1938 jest  zn acz­
n ie w yższa — np. produkcja pa­
row ozów  jest  7 -krotn ie, a produk­
cja  w agonów  tow arow ych  — 20- 
k rotn ie  w yższa.

W  przem yśle  p r e c y z y j n y m  
i o p t y c z n y m  rozpoczęto w  
ostatn im  ok resie  czasu  produkcję 
precyzyjnych  przyrządów  p om iaro ­
w ych, jak  czujniki, m ikrom ierze, 
suw m iark i oraz znaczn ie zw ięk ­
szono produkcję m ikroskopów  i 
innych przyrządów  optycznych.

W przem yśle  m a s z y n  r o l ­
n i c z y c h  w ykonano próbną s e ­
rię żniw iarek, którym i la tem  prze­
prow adzano próby w  teren ie. Po  
zebraniu  spostrzeżeń  rozpocznie się 
w  kraju  w  roku przyszłym  sery j­
na  produkcja tych  m aszyn . P ro ­
dukcja typow ych  m aszyn  i n arzę­
dzi roln iczych  zasp ak aja  w  zu p eł­
ności obecne potrzeby roln ictw a. IW 
stosunku do roku 1938 obecn ie  
produkcja m aszyn  i narzędzi ro l­
n iczych jest  półtrzecia  raza w yż­
sza.

O d l e w n i c t w o  —  poza pew ­
nym i trudnościam i w  produkcji 
od lew ów  m aszyn ow ych  o sp ec ja l­
nych w arunkach  techn icznych  — 
zaspak aja  n ie ty lk o  p otrzeb y  kra­
jow e, a le  też zn aczna ilo ść  różnych  
w yrobów  tego  przem ysłu  je s t  ek ­
sportow ana. Z w rócona p osta ła  
specja lna  u w aga  na  podniesien ie  
produkcji grzejn ików  i k otłów  cen ­
tra ln ego  ogrzew an ia , k tórych  brak

odczuw a się  obecn ie w  zw iązku  z  
ożyw iającym  s ię  ruchem  budow ­
n ictw a m ieszkaniow ego.

W yroby przem ysłu  p r o  d u k  o -  
w a n e  m a s o w o  dostosow ane, 
są  do potrzeb k rajow ych  i zobo­
w iązań  w  stosunku  do zagranicy . 
W ąskie p rzejście is tn ie je  jeszcze  
w  produkcji drobnych w ym iarów  
śrub, m a łych  gw oździ i produkcji 
lin  sta low ych .

P rzem ysłem , k tóry  m a bardzo 
m ały  w zrost w  stosunku do u b ieg ­
łego  roku — to produkcja m eb li 
sta low ych  i okuć budow lanych. 
W iąże s ię  to z (pewnymi posun ię­
ciam i reorganizacyjnym i w  tym  
okresie, k tóre m ają na celu  popra­
w ien ie  w arunków  technicznych  
pracy k ilku zakładów  i polepsze­
n ia jak ośc i w yrobów . Z aopatrze­
n ie w  su row ce dla teg o  przem ysłu  
rów nież je st  n iedostateczne.

W śród przedsięb iorstw  p odleg ­
łych  C entralnem u Z arządow i P rze­
m ysłu  M etalow ego zn ajdu je się  
P rzedsięb iorstw o B udow y M ostów  
i K onstrukcji Stalow ych — „M osto­
stal". iFrzedsiębiorstw o to prow a­
dzi budow ę szeregu  m ostów  na  
Odrze, B ugu, W iśle, w  tym  d w a  
m o sty  w  W arszaw ie —  Ś redn ico ­
w y  i Ś ląsko-D ąbrow sk i.

W III k w arta le  b ieżącego roku  
plan produkcji w ażn iejszych  ro ­
dzajów  produkcji przem ysłu  m eta ­
low ego  w yk on an y  zo sta ł w  n a stę ­
pujących «/«“/» ilo ści zap lan ow a ­
nych  na ten kw artał:

parow ozy 106
w a g o n y  osobow e 113
w ęg lark i 120
ciągn ik i 103
obrabiarki 102
m a szy n y  i  narz. roln. 108
m aszyn y  w łók ien . 115
przem ysł k otlarsk i i kon ­
strukcyjny  126
od lew y  115

Z atrudnienie w  zak ładach  prze­
m ysłu  m eta low ego , pod ległych  
C entralnem u Zarządow i P rzem ysłu  
M etalow ego, w zrosło  o 300/o w  c ią ­
gu roku, o s ią g a ją c  w  końcu III  
kw artału  b. r. 151 tys. pracow ni­
ków.

E . D .

PRZEM YSŁ C.Z P.E.

W 3 KW ARTAŁACH R. 1948.

i t  rzy  p ierw sze k w arta ły  r. b. w y -  
kazują, że  za łożen ie  planu  

C en traln ego  Z arządu P rzem ysłu  
Elektrotechnicznego było realne. I 
choć zap lan ow an y  p rzyrost produk­
cji w  porów naniu  z  rok iem  ubie­
g łym  jest  bardzo duży, bo docho­
dzi do 50%>, istn ieje  pew ność, że
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p lan  zostan ie  w ykon any  z  nadw yż­
ką.

W aga wyprodukowanych* arty ­
k u łów  elektrotechnicznych  w yn io ­
s ła  w  okresie spraw ozdaw czym  ok. 
37 tys. ton, a w artość (w g  cen z  
1937 r.) ok . 206 m iln . zł., tj. po­
nad 112o/o k w oty  prelim inow anej.

W w iększości zjednoczeń  p odle­
g łych  CZPE nadw yżki b y ły  zn acz­
n ie  w ięk sze. W yjątkiem  był prze­
m y sł radiotechniczny, k tóry  w  o -  
becnej fazie  rozw oju uzależn iony  
je s t  jeszcze od dostaw  zagran icz ­
nych . N isk ie  liczby w ykon an ia  p la ­
nu w  tym  przem yśle w p łyn ęły  w  
konsekw en cji na obniżen ie się  
przeciętnej ogólnej. Inne zjednocze­
n ia rów nież m ia ły  trudności w  re­
a lizacji planu. B y ły  to g łów n ie  
trudności zaop atrzen iow e (np. brak  
odlew ów , n iedostatek  m eta li n ieże­
laznych, spóźnione dostaw y zza gra­
nicy).

Jed n akże trudności te  pokonano  
i n ie w p łyn ę ły  one na w yn ik  ogó l­
ny, jak  to  w idać z  poniższego ze ­
staw ien ia , k tóre ilustru je w yk on a ­
n ie  pian i produkcji w  poszczegól­
nych  zjednoczen iach  CZIPE w g  w ar­
tości liczonej na podstaw ie cen r. 
1937 i w  z ł przedw ojennych  (w  «Wo 
w yk on an ia  w artości zap lan ow an ych  
na 3 k w a r ta ły ):

Zj. Przem . M aszyn  E lek tr . 120 
„ „ A parat. E lek tr . 123
„ „ K abli i Przew . 117
„ „ O gniw  i A kum . 115
„ „ L am p E lek tr. 119
„ „ T eletechn . 109

P ol. Zakł. T e le - i R adiotechn. „ 
F -k a  W ielk. M aszyn E lek tr. ‘

J eś li porów nać pew ne pozycje  
sta ty sty k i przem ysłu  elek tro tech ­
n icznego z  roku u b ieg łego  z  iden ­
tycznym i pozycjam i roku b ieżące­
go, w idzim y, że  w zrost produkcji 
p ew nych  grup artyk ułów  jest  je ­
szcze w iększy. N p. w  ciągu  9 m ie -  
cięcy  w ykonano (sztu k ):

r. 1947 r. 1948 

m aszyn  w ir. 10.053 17.176
liczn . e lek tr. 46.570 . 94.570
żarów ek  ośw . 7.395.405 12,554.208
łączn ic tel. num . 20,600 34.990
ap aratów  tę le f. 8.924 44.443
odbiorników  rad. 2.787 18.414

Z atem  skok w  p ew nych  grupach  
artyk u łów  jest  zn aczn ie w yższy  niż 
50°/o. W ydatny w zrost produkcji 
żarów ek zlikw iduje ostatecznie ich  
niedobór. O becne trudności sp ow o­
d ow an e są  już raczej ty lko bra­
k iem  zapasów , w yn ikającym  z 
W ielkiej ch łonności rynku.

N a leży  także zw rócić  u w agę na  
duży w zrost produkcji aparatów  
radiow ych. W tej dziedzinie rynek  
je s t  dalek i jeszcze od nasycenia , 
a le  i  tu  zapow iedziany  je s t  d a lszy

w zrost produkcji. W  dziedzin ie t e ­
le technicznej obserw u jem y w zrost 
produkcji łączn ic telefon icznych , 
aczkolw iek  jeszcze za  m a ły  w  sto ­
sunku do istn iejących  potrzeb. N a ­
tom iast ap aratów  m oglib yśm y juz 
obecn ie produkow ać znaczn ie w ię ­
cej niż fak tyczn ie  produkujem y, 
a le  m ożn ość użycia ich za leżna  jest  
od budow y now ych  łącznic, co jest  
spraw ą znaczn ie trudniejszą i w y ­
m a g a  d łuższego  czasu ,

W  ok resie  spraw ozdaw czym  prze­
sz ły  pod zarząd  M in isterstw a P rze­
m ysłu  i H andlu  'Polskie Z akłady  
T e le -  i R adiotechniczne, k tóre do 
lipca  r. b. p o d leg a ły  M in isterstw u  
P oczt i T e legra fów . P ow iązan ie  
PZT z p aństw ow ym  przem ysłem  
teletechnicznym  i radiotechnicznym  
w p łyn ie  dodatnio na p lanow anie  
d alszego  rozw oju  branży te lek o ­
m unikacyjnej i u sun ie dw utoro­
w ość.

(S.)

PRZEM YSŁ M INERALNY  
W 3 KWARTAŁACH R. 1948

X \ T  I  półroczu 1948 r. C entralny  
* * Zarząd P rzem ysłu  M ineralne  

go O siągnął bardzo dobre rezu ltaty  
zarów no  W porów naniu  z  rocznym  
planem  jak  i z  odpow iednim  okre­
sem  roku u b iegłego.

Jasn ą  je s t  rzeczą, że  poszczególne  
ga łęz ie  przem ysłu , jak  nip. szkło i 
cem ent, porcelana i w apno itd. — 
w ykazują  różne postępy za leżn ie  od 
w arunków  technicznych, m ożliw ości 
produkcyjnych oraz od zapotrzebo  
w an ia  rynkow ego.

P osiad am y szereg  artykułów , k tó ­
re m ają  być produkow ane ty lko w 
m iarę zapotrzebow ania, jak  np. 
w apno, k tórego  produkcja m usi być 
ze  w zg lęd ów  technicznych  n atych ­
m iast w ysy łan a , m agazyn ow an ie bo­
w iem  w apn a je s t  n iem ożliw e.

W ykonanie p lanu przem ysłu  m i­
n era lnego  pod w zg lęd em  w artości 
produkcji przedstaw iało  się w  1 
p ó ł r o c z u  r. b. jak  następuje  
(w  zaok rąg lonych  W /o w artość  z a -  
plańbw anych  na  to p ó łrocze):

ca ła  produkcja 120
cem en t 115
sz k ło 133
ceram ika budowl. 116

„ sz lach . i  łech n . 109
w apno 138
k am ień 111
su row ce m inera lne 102
papa i izolacja ' 126

Z jaw isk iem  pocieszającym  jest to, 
że n ie było  ani jednej branży, która  
by sw eg o  p lanu  półrocznego n ie  
w yk on a ła . W szystk ie  branże prze­
kroczyły  też w  w ięk szym  czy m niej­
szym  stopniu  zeszłoroczny poziom  
produkcji. S pecja ln ie  pozytyw nym  
zjaw isk iem  jest  blisko 2,5 raza w ię ­
k sza  produkcja ceram ik i czerw onej.

N a leży  zw rócić u w agę , ż e  b y ły  
w praw dzie czynnik i u ła tw ia jące  
(w yjątkow o ła g o d n y  ok res zim o­
w y ), a le  że  b y ły  też m om enty  w y ­
b itn ie  u trudniające w ykon an ie p la ­
nu, jak np. n ied ostateczne zaop a ­
trzen ie w  en erg ie  elektryczną, brak  
w ielu  części w ym ien nych  i n iek tó ­
rych m ateria łów  pom ocniczych, co  
się dało d otk liw ie odczuć n iem al w e  
w szystk ich  ga łęziach  produkcji prze­
m ysłu  m ineralnego .

T akże p oszczególne asortym en ­
ty  w ykonano w  I pół. r. b. ponad  
plan, zatem  osiągn ięto  przekrocze­
n ie planu, produkując w yrob y rze­
czyw iście najbardziej potrzebne i 
uw zględ n ia jąc zapotrzebow anie ryn ­
kow e. P ośredn io  m ożna rów nież  
s*w!erdz!ć w zm ożenie ruchu budo­
w lan ego , gdyż p odstaw ow e m ate ­
ria ły  budow lane, jak  cem ent, w ap ­
no budow lane, ceg ła  i dziuraw ka— 
w ykonano w  w ysokości 143°/o do 
193®/o w  stosunku  do I  półrocza  
r. ub.

W arto też zw rócić rw a  we na w ie l­
ki w zrost produkcji baloników  ża­
rów kow ych  oraz porcelany e lek ­
trycznej i technicznej w yk on yw a­
nej przede w szystk im  na zam ów ie ­
nie, co w skazuje na rozw ój naszej 
sieci energetyczn ej. W tych  dw óch  
w ypadkach  tak zn aczne pow ięk ­
szen ie  produkcji o siągn ięto  b e z  
b u d o w y  n o w y c h  z a k ł a d ó w  
i p r z y  m i n i m a l n y c h  i n w e ­
s t y c j a c h  dzięki w yszkolen iu  fa ­
chow ych kadr robotniczych i p eł­
nem u w ykorzystan iu  istn iejących  
urządzeń.

T r z e c i  k w a r t a ł  1948 r. 
w sk azu je  na to, iż  osiągn ięcia  I  
półrocza n ie są  przypadkow e, a le  
są  w ynik iem  system atyczn ej pracy  
ca łego  przem ysłu. W tym  k w arta le  
n ie m ożna było m ów ić o w pływ ie  
k orzystn ych  w arunków  a tm o sfe ­
rycznych i fa k t przekroczenia g lo ­
b a lnego  p lanu  o przeszło 15°/o (co 
praw da nieco n iższe od przekrocze­
nia w  I półroczu) potw ierd za , że  
przy norm alnych  w arunkach  p ra ­
cy  m ożna dzięki w spółzaw odn ictw u  
pracy, dobrej organ izacji i n a leży ­
tem u w ykorzystan iu  m aszyn  i u - 
rządzeń — przekraczać przeciętną  
zdolność w ytw órczą  zakładu.

N iżej podane liczby ch arak tery - i 
żu ją  o s iągn ięc ia  p o szc ze g ó ln y c h ' 
branż przem ysłu  m ineralnego  
CZPM w  III k w arta le  r. 1948 
(w  zaok rąg lonych  %0/o w artości 
zap lan ow anych  na ten  k w a r ta ł) :

cała produkcja 115
cem en t 110
szkło 113
ceram ika budow lana 110

„ sz lach etna 135
w apno 127
kam ień 111
papa i izolacja 136
surow ce m inera lne 105
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K ilka  g a łęz i p rzem ysłu , a  m ian o ­
w icie: w apno, ceram ik a  szlachetna  
i  papa w ykazują  zw ięk szen ie  pro­
dukcji. T łum aczy  s ię  to dużym  roz­
w ojem  budow nictw a, co zw iększy ło  
zapotrzebow anie na te  artyk u ły  i 
spowodow ało uruchom ienie jeszcze  
kilk u  istn iejących , a le  n ie w yk o ­
rzystanych  p ieców  w apienniczych.

W  ceram ice szlachetnej w yk on a ­
n ie p lanu w  135% zaw dzięczam y  
przede w szystk im  w ysokiem u w y ­
konan iu  p lanu porcelany (141% ). 
T ak an orm aln ie  w ysok ie  przekro­
czen ie p lanu  spow odow ane było  
przedterm inow ym  zakończeniem  re ­
m ontu  pieca tun elow ego  w  fab ry ­
ce  porcelany w  W ałbrzychu, a  tym  
sam ym  dodatkow ą produkcją por­
ce lan y  w  końcu III kw artału .

w y  w  r. 1947. P rzed m iotem  n a ­
szych  rozw ażań  będzie n ie ca ło ­
k szta łt  postępującej odbudow y sto ­
licy, a le  ta jej część, która f in a n ­
sow ana  była  z części 21 P a ń stw o ­
w ego  P lanu  In w estycy jn ego  w  ra ­
m ach działa lności M in isterstw a Od­
budowy.

W m iarę m ożności sięgam y  
w stecz do la t ubiegłych , porów nując  
uzysk ane e fek ty  i pon iesione k osz­
ty, zaznaczając, że  cy fry  porów ­
naw cze n a leży  przyjm ow ać z  pew ­
ną dozą krytycyzm u. P orów nu ­
jąc  3 czasok resy  ubiegłe , tj. okres  
przedplanow y (1945 i I kw. 1946), 
okres p lanu na 1946 r. (II —  IV 
kw .) i okres p lanu na 1947 r., k tó ­
rego  rea lizacja  zo sta ła  zakończona  
31 m aja  1948 r., ,— m u sim y brać

pod u w agę, że  życ ie  w ysu w ało  W 
ciągu  3 u b ieg łych  la t odm ienną h ie ­
rarch ię potrzeb. D la teg o  istn ia ła  
trudność w  opracow aniu  szczegó ło ­
w ych  danych  m ateria łu  spraw oz­
daw czego z  pow odu w zględnej ty l­
ko ich porów nyw alności, w yn ik a ­
jącej z  odm iennej ty tu la tu ry  po­
szczególnych  ce lów  in w estycy jn ych  
w  różnych okresach . S taram y  się  
nie w chodzić zb yt g łęboko w  te  
szczegóły , k tóre n ie m ając w ie lk ie ­
go  ciężaru  gatun kow ego, m ogłyby  
ogó ln y  stan  zaciem nić.

U dział k r e  d yt ó w  na odbudo­
w ę W arszaw y, jako  osiedla, w  sto ­
sunku do ogóln ych  kred ytów  n a  
odbudow ę osiedli w  dyspozycji 1 ra ­
m ach dzia ła lności M in isterstw a Od­
budowy, przedstaw ia  tab e la  I.

R ów nież w yd ajn ość  p lanow ana  
pom im o sta łeg o  jej w zrostu  zo sta ­
ła  przekroczona o b lisko lC°/o.

N a w et bez dokładnej an a lizy  (po­
szczególnych  branż i zakładów' już 
sam  fa k t w zrastan ia  w ydajności 
pracy pokazuje, że przekroczenie  
p lanu  osiągn ięto  n ie dzięki dodat­
kow em u zatrudnieniu, a l e  d z i ę ­
k i  c o r a z  l e p s z e j  o r g a n i ­
z a c j i  p r a c y ,  dzięki w yszk o le ­
niu robotnika i technika, dzięki 
w ielk iem u  w ysiłk ow i m as praco­
w niczych oraz ich św iadom ości c e ­
lów  i zadań stojących przed całym  
kra.em .

S zczegółow a analiza , k tórej tutaj 
ze  w zg lędu  na brak  m iejsca  poda­
w ać n ie m ożem y, p ozw ala  już w  
obecnej chw ili stw ierdzić, że rocz­
ny plan produkcji C entralnego Za­
rządu P rzem ysłu  M ineralnego bę­
dzie w ykonany przedterm inowo.

A naliza  ta p ozw ala  żyw ić niepłon- 
ną nadzieję, że n ie ty lko zapotrze­
b ow an ie kraju  n a  artyk u ły  przem y­
słu  m inera lnego  będzie zaspokojone, 
a le  że będziem y m og li także k on ty ­
nuow ać i p ow iększać nasz eksport 
w  zak resie  w ielu  artyk u łów  tego  
przem ysłu , bardzo cenionych  i po­
szuk iw anych  n a  rynkach  św ia to ­
w ych , ja k  cem ent, szk ło , porcelana  
itd.

(S. L.)

T a b e l a  I

O k r e s
O gó 'em V\ atszau  a

%

tysiące zł

R 1945 i 1 kw. 1946 . . . . 4.7C8 477 3.0E8.792 65

R. 1946 (II - IV kw.) . . . . 6 009.125 2.427.995 40

R. 1947 . . . . . . . . 23.054.387 6.379.889 27

P orów n an ie w skaźn ików  procen- zdolna do fun kcjon ow ania  jako sto ­
łow ych  w sk azu je  na n iezm ienny lica.
w ysiłek , jak i gospodarka p lanow a P odzia ł sum  kred ytów  za in w e-  
w łożyła  w  la tach  1945 i 1946 w  od- stow an ych  w  ciągu  3 ub iegłych  
budow ę stolicy . W w yniku  tego  w y - czasokresów  na odbudow ę W arsza- 
siłku  W arszaw a s ta ła  s ię  znow u w y  zaw iera  tabela  II.

T  ab e 1 a II

Cel inw estycyjny

Rok 1945 
i 1 kw. 
1946 r.

Plan
19-i6 r. 

tII-'V kw.)

Plan 
1947 r. Ogółem

w m i l i o n a e h  z ł o t y c h

O dbudow a budynków  . . . . 1.55 t,n 1.605.8 5.369,5 8.529,9
P rzed tięb . użyteczności pnbl. . 826,1 <,37,8 692,7 i.956,6
Prace przygotow aw cze i różne 708.1 384,4 317,7 1.410,2

O gółem  . 3.088,8 2.428,0 6.579,9 11 896,7

O d b u d o w a  b u d y n k ó w  sach  w  stosunku 50%, 66% i 84%. 
posiada najw iększy ciężar gatunko- D ok ładn iejszą  an a lizę  rozdziału  
w y, partycypując w  ogólnych  w k ła - ś r o d k ó w  f i n a n s o w y c h  m ię-  
dach  in w estycyjn ych  na odbudow ę dzy p oszczególne rodzaje budow nic­
zy arszaw y w  k o lejnych  czasok re- tw a  podaje tab e la  III.

ODBUDOW A WARSZAWY  

W W YKONANIU PAŃSTW . PLANU  

INW ESTYCYJNEGO R. 1947

TVr aw iązu jąc do num eru 12 —  13 
„G ospodarki P lanowej", w  k tó ­

rym  om ów iono w ynik i prac prze­
prow adzonych  przez M inisterstw o  
O dbudowy w  zak resie  odbudowy  
o s ie d l i ') —  p ośw ięcim y artykuł n i­
n iejszy  an a liz ie  odbudow y W arsza ­

l) Artykuł B. Domoslawskiego pt. , W y­
konanie Państwowego Planu Inw estycyj­
nego r. 1947 w zakresie osiedli” .

T a b e l a  III

B u d o w n i c t w o

Rnk 1915 
i kw. 
I9 t«  r.

Plan 
1946 r. 

<II-IV kw.

Plan 
1947 r. Ogółem

m m i l i o n a c h  z l o t u c h

M ieszkaniowe . . . . 7 -'7.3 880,8 2.662 1 4 32 ,2
Szkolne . . . 155,5 65.0 477,4 6 h7,9
Szpitalne itp .................................. 77 7 95 0 187,2 359,!)
A dm inistracyjne 388,6 319.9 1.650.3 2.358.8
I n n e ............................................ 155,5 245,1 3925 795.1

O gólein . 1.554,6 1.605,8 5.369,5 8.529,9
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W idoczny jest prym at budow nic- w iększych  odchyleń , w yraża jąc  się E l e k t y  r z e c z o w e  uzyskane  
tw a  m ieszkan iow ego. U dział jego  proporcją 50% —  55%. N a  w yższy  dzięki w yżej w yszczegó ln ionym  
na odbudow ę budynków  w  poszczę- udział n ie p ozw ala ła  ro la  W arsza- środkom  fin an sow ym  ilu stru je ta -  
gó ln ych  czasokresach  n ie zdradza w y jako sto licy . bela  IV.

T a b e l a  IV

B u d o i r n i c t i u o

B u d » n k i u  k o ń € z o n ę W  toku 

budomyRok 1945 
i I kin. 1946 r.

Plan 1946 r. 
(II—IV km.) Plan 1946 r. o  g ó 1 e m

ilość
kubatura
tys m 3 ilość kubatura

tns. m 3 ilość kubatura 
tys. m 3 ilość

kubatura 
tys. m 3 ilość

kubatu ra  
tys. m 3

M ieszkan iow e.......................... 687 2.553,7 369 1.449,9 211 1.471,8 1.264 5.475,4 35 452,2
S 'k o ln e  . . . . 64 508,0 28 211,4 39 384,5 131 1.103,9 42 595,5
Szpitalne it.p. 47 214,0 39 361,0 10 47,8 96 622,8 7 19 ,1
A dm inistracyjne 273 1.293,0 74 484,9 68 510,5 415 2.288,4 46 945,8
inne ................................. 146 519,3 123 307.7 24 295,3 293 1.122,3 32 403,3

O g ó ł e m .......................... 1.217 5.t 88,0 630 2.814,9 352 2.709,9 2.199 10.612,8 161 2.586 9*

'Podział ten, jak  to  ogóln ikow o  
podano na w stęp ie , n ie jest  podzia­
łem  zu p ełn ie  śc isłym , a to z  3 po­
w odów .

1) W  latach  1945 i 1946 w yodręb ­
n iano  n ie  budow nictw o, śc iś le  b io ­
rąc, adm in istracyjn e, a le  budow nic­
tw o biurow e, w sk u tek  czego  część  
budynków  biurow ych dla organ iza ­
cji społecznych  i politycznych, o - 
k reślon a  w  1947 r. jak o  „inne b u ­
dow nictw o", m o g ła  się zn a leźć w  
la ta ch  poprzednich w  rubryce „bu­
d ow n ictw o  adm inistracyjne".

2) W r. 1947 pew na, zresztą  n ie­
w ielk a , ilo ść  budynków  ad m in istra ­
cy jn ych  m o g ła  się  znaleźć w  bu­
d ow n ictw ie  d la  służby zdrow ia, 
szkolnym  i innym , w  tych  w yp ad ­
kach, g d y  charakter budynków  je s t  
m ieszan y  (m ak sym aln a  różnica  
m ogłab y  w yn osić  około  21 tys. m* 
dla budynków  ukończonych).

3) N ie  zosta ła  uw zględn iona bu­
d ow a baraków , a częściow o odbu­
dow a innych pom ieszczeń  dla ek s ­
m itow an ych  (teren  D w orca  Za­
chodniego, Fole M okotow skie, Solec  
103) -— a poza tym  nie u w zg lęd ­
n iono w  tab licy  zabezpieczenia  do 
przyszłej odbudow y 2.186 izib m ie ­
szkaln ych , n ieużytkow anych , oraz  
747 izb m ieszkalnych , już poprzed­
nio użytkow anych . T ym  n iem niej 
n a leży  uw ażać u szeregow an ie  rzę­
du w ielk ośc i c y fr  w  podanym  ukła ­
dnie za  praw idłow e, a  w p ływ  d a ­
n ych  zaw artych  w  pow yższych  u -  
w a g a ch  na  od kszta łcen ie  podanego  
obrazu —  za n iew ielk i.

P orów n an ie tabeli III i  tabeli IV 
pozw oli nam  w y cią g n ą ć  w n iosk i 
dotyczące p r z e c i ę t n e g o  k o s z ­
t u  oddania do użytku  1 m 3 napra­
w ionej, odbudow anej lub n ow o- 
w zniesionej budowli.

W ynosił on -w r. 1945 ok. 300 z ł  
za 1 m \  by dojść poprzez ok. 600 
z ł w  r. 1946 do 1.980 z ł w  rea lizacji 
planu  na r. 1947. P rzez c a ły  ten  
okres je st  on  znaczn ie n iższy  od 
p rzeciętnego  kosztu  now ej budowy, 
który  w y n o sił w  r. 1945 około  2,5 
tys. zł, w  r. 1946 b lisk o  3 tys. zł, 
w r. 1947 za ś  4 tys. — 4,5 tys. zł. 
Stosunek  p ow yższy  jednak, jak  w i­
dać, zm ien ia  s ię  z  roku na rok.

W nioski, jak ie  m ożna stąd  w y c ią ­
gnąć, w skazują , ż e  budow nictw o do­
m ów  ob ejm ow ało  w  m iarę upływ u  
czasu ob iekty  o coraz w iększym  
stopniu zniszczenia oraz że w zra­
sta ło  n asilen ie  prac budow lanych  
nad ob iek tam i o d łuższej faz ie  w y ­
k onaw stw a, tzn . ob liczonych  n ie  na  
szybki d oraźny efek t, jak  to było  
w  la tach  1945-46; n a leży  to  przypi­
sać w  znacznej m ierze budow nictw u  
now em u.

Ze w zględu  na sp ecja ln ą  w agę, 
jak ą  posiada budow nictw o m iesz ­
kaniow e, p artycyp ując w  1947 r. w  
ogóln ym  nakładzie w ydatków  na 
budow nictw o budynków  w  50 '/o, a 
w  ukończonej kubaturze w  54% — 
p odajem y poniżej rozkład  środków  
finan sow ych  i k ubatury  na poszcze­
g ó ln e  rodzaje budynków  m ieszk a l­
nych (tab ela  V ):

T a b e l a  V

B u d y n k i Miliony zł Ilość Tys. m 3

U r/ędn icze  . . . . 1.494,8 56 619,1
Pracow nicze 270,9 23 139,7
Społeczne . 554,0 18 271,4
Akcja zabezp. . . . . 342,4 114 441,6

O g ó ł e m 2.662,1 211 1.471.8

E fek ty  prac prow adzonych  w  z a ­
k res ie  p r z e d s i ę b i o r s t w  u -  
ż y t e c z n o ś c i  p u b l i c z n e j  
n ie  dadzą się u jąć w  ram y tabeli 
ze  w zg lęd u  na różnorodność prac 
prow adzonych w  p oszczególnych  
przedsięb iorstw ach. D la teg o  też  po­
staram y się  om ów ić je ogóln ie .

IW ok resie  przedplanow ym  (1945 
r. i I  kw. 1946 r.) przedsiębiorstw a  
użyteczności publicznej poch łonęły  
27% kred ytów  za inw estow anych  
przez M in isterstw o O dbudowy w  
odbudow ę W arszaw y. U dział ten  
zm n iejsza  s ię  w  p lan ie  1946 r. do  
18%, a w  p lan ie  1947 r. do 11%.

O lbrzym i w y siłek , położony w  o -  
k resie  przedplanow ym , spow odow a­
ny  był koniecznością  uruchom ienia  
i prow izorycznej odbudow y 7 m iej­
sk ich  zak ład ów  i 15 innych  urzą ­
dzeń użyteczności publicznej. Z a ­
znaczyć rów n ież należy, że  w  1947 
r. w yd atk i in w estycy jn e na e lek ­
trow nię i gazow nię m iejsk ą  pokry­
w a n e  b y ły  n ie z  p lanu  M inister­
stw a  Odbudowy, lecz —  M inister­
s tw a  T rzem y siu  i H andlu.

Z w ażn iejszych  prac, dokonanych  
w  1947 r„ n ależy  w ym ien ić w  z a ­
k res ie  kom u nik acji m iejsk iej budo­
w ę, odbudow ę lub przebudowę 10,3 
km  torów  tram w ajow ych  oraz 18,4 
km  sieci —  zarów no jak  szereg  in ­
nych robót torow ych. W zakresie  
taboru odbudow ano m . in. 60 w o ­
zów  tram w ajow ych , zakupiono za  
gran icą  40 au tobusów  ,1 15 tro lley -  
busów  — a nadto prow adzono od ­
budow ę w arszta tów , m agazynów , 
pom ieszczeń  stacy jn ych  itp.

W zak resie  odbudow y zak ładów  
w odociągow ych  dołączono 1017 d a l­
szych  nieruchom ości, w ybudow ano < 
na 6 u licach  544 m  bież. przew o­
dów  w odociągow ych , w ykon ano 355 
napraw  o  d ługości 512 m  bież., pro­
w adzono roboty budow lane stacji 
pom p rzecznych i stacji filtrów .

W zak resie  odbudow y zak ładów  
k analizacyjnych , poza robotam i bu­
dow lanym i, zakupem  pom p, siln i-
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ków  i m aszyn , ukończono budow ę 
520 m  bież. k anałów , przew ażnie  
dużej średnicy, w ykonano 42 n apra ­
w y  k ana łów  o d łu gośc i 1.411 m  
bież. i 64 ob iek tów  na kanałach .

O bjęto odbudow ą lub rozbudow ą  
Zakład O czyszczania M iasta  i rzeź­
n ię m iejsk ą  (prace budow lane, z a ­
kup m aszyn  i urządzeń), m iejsk ie  
tereny  zielon e (produkcja i sadze­
n ie drzew  i k rzew ów ), obsiew ając  
16,2 ha traw ników  i 900 m 2 k w ietn i­
ków. Prow adzono prace nad odbu- 
w ą lub budow ą teren ów  sportow ych

oraz prace w  zak resie  m elioracji 
m iejsk ich  (w a ły  przeciw pow odzio ­
w e, k a n a ły  m elioracy jn e).

W ok resie  przedplanow ym  (1945 
i I kw. 1946) p r a c e  p r z y g o ­
t o w a w c z e  i r ó ż n e  poch ło­
n ęły  23°/o kredytów  za in w esto w a ­
nych  przez M in isterstw o O dbudo­
w y  w  odbudow ę W arszaw y. U dział 
ten zm n iejsza  się w  p lan ie  1946 r. 
do 16%, a w  p lan ie  1947 r. do 5%.

W yniki prow adzonych  prac p rzy ­
gotow aw czych  i różnych zaw arte  są  
w  tab eli VI (liczby zaok rąg lon o ):

T a b e l a  VI

F.fekt gospodarczy
Rok 1915 
i I kw. 
1946 r.

Pian 1646 r. 
i l l - lV  k w )

Plan 
1947 r.

Ogółem

R ozebrano budynków 334 462 398 1194
W yw ieziono gruzu^ys.m 3 379 121 21 521
Oczyszczono ulice z g ru ­

zów km . . . 138 89 _ 226
W ykonano now ej na­

w ierzchni ulic tys. m 3 . __ __' 20 20
Z abezpieczono budynków  

(głównie zabytków) 68 46 16 130

W toku prac przy zabezpieczaniu  
budynków  zab ytkow ych  pew na ilość  
budynków  zosta ła  ca łk ow ic ie  od bu ­
dowana.

W  zak resie  w yżej w ym ien ionych  
prac coraz p ow ażniejszą ro lę  od­
gryw ają  fundusze społeczne i ocho­
tnicza p raca  społeczna (poza k re ­
dytam i rozprow adzonym i przez M i­
n isterstw o  O dbudow y) i tym  m . in.

n ależy  tłum aczyć zarów no zm n iej­
szan ie s ię  kredytów  w  kolejnych  
czasokresach, jak i zm niejszenie się 
efek tów  rzeczow ych  prac w yk on a-  
n3?ch z kredytów  części 21 P ań ­
stw ow ego  P lan u  In w estycyjnego .

W reszcie należy jeszcze raz w spo­
m nieć, że zadaniem  naszym  była  
an aliza  e fe k tó w  u zysk anych  dzięki 
środkom  finan sow ym , k tórych  d y ­

sponentem  b yło  M in isterstw o  O d­
budowy, a  ce lem  odbudow a W ar­
szaw y. (W roku 1947 ez. 21, D zia ł 1 
P aństw ow ego  P lanu  In w esty cy jn e ­
g o ). W zw iązku  z  pow yższym  po­
m in ięto  p la n o w e ś r o d k i  f i ­
n a n s o w e ,  l o k o w a n e  p r z e z  
i n n e  r e s o r t y  na odbudow ę  
stolicy , zarów no jak  ś r o d k i  p o -  
z a p l a n o w e .  N ie  n a leży  jednak  
zapom inać, że  i  o n e  odgryw ają  d u ­
żą ro lę  w  za leczen iu  ran  w o jen ­
nych, zadanych  s to lic y  przez w ro ­
ga. T ak  w ięc  ca ło ść  n ak ład ów  ze  
środków  publicznych, w łożon ych  w  
odbudow ę s to lic y  w  la ta ch  1945-46, 
obliczana jest  (w raz z  akcją spo ­
łeczną) na  z  górą  13 m ild . zł, z  
czego, jak  w yżej w spom niano, na 
M inisterstw o odbudow y przypada  
5,5 m iliarda. JW pierw szej kw ocie  
m ieści się rów nież w artość  o b ję ­
tych  w  r. 1945 zap asów  m a ter ia ­
łow ych , k tóre  b y ły  zu żyw ane ró w ­
nież w  ram ach akcji finansow anej 
przez M in isterstw o Odbudowy. W  r. 
1947 udział środków  publicznych po ­
za  rozprow adzonym i w  ram ach  cz. 
21 P. P. I. b y ł już m n ie jszy  z u w a ­
g i na krzepn ięcie gospodarki p la ­
now ej, n iem niej jednak  odegrał 
pow ażną rolę.

W ram ach  p ryw atn ego  ruchu, bu­
d ow lanego  w łożono w  la tach  1945-46 
w  odbudow ę W arszaw y 3*—4 m ild. 
zł. W r. 1947 ruch ten  jeszcze się  
zw iększył, tak  że  in w esty cje  p ry ­
w atne w y n io s ły  w  tym  ok resie  4h—5 
m ild. zł.

J e rzy  P ile c k i

P r a w o  o s p o d a b c z e

DEKRETY I ROZPORZĄDZENIA

r \  ziennik U staw  R. P. nr 50 za-
w lera m. in. dekret z 25 paź­

dziernika 1048 r. o zm ianie ustaw y  
z 17 lutego 1922 r. o p a ń s t w o ­
w e j  s ł u ż b i e  c y w i l n e j ,  
który uchyla  przestarzały i n ie od­
powiadający dzisiejszem u ustrojow i 
podział na urzędników  i n iższych  
funkcjonariuszy, obejm ując w szyst­
kie osoby zatrudnione w  służbie pań­
stw ow ej m ianem  pracow ników  pań­
stw ow ych i nadając im  w spólne pra­
w a i obowiązki.

N ow e przepisy zryw ają rów nież z 
podziałem  daw nych urzędników  na  
trzy kategorie w  zależności od 
stopnia w ykształcenia, w prow adza­
ją natom iast rozróżnienie pracow ni­
ków  służb specjalnych od pracow ni­
ków  służby cyw ilnej. Do pierwszej 
grupy zalicza się te stanow iska, w

których pełn ienie funkcji przez pra­
cow ników  państw ow ych w ym aga  
specjalnego przygotow ania teoretycz­
nego i praktycznego, do drugiej zaś 
— w szystk ie stanow iska n ie zaliczo­
ne do grup specjalnych.

Obok zm ian dotyczących trybu  
m ianow ania i przenoszenia pracow ­
n ików  państw ow ych na inne stano­
w iska w  tym  sam ym  lub w  innym  
dziale zarządu państw ow ego, czasu  
pracy, urlopów  d .a w ypoczynku i kar 
porządkowych za w ykroczenia służ­
bowe, dekret zaw iera przepisy re ­
gulujące w arunki pracy kobiet c ię ­
żarnych, zatrudnionych w  służbie 
państw ow ej, i ogranicza m ożność 
rozwiązania stosunku służbow ego w  
czasie ciąży i w  okresie poporodo­
wym.

Znam ienne i zharm onizow ane z 
przeobrażeniam i społecznym i w  pań­
stw ie jest z a p e w n i e n i e

z w i ą z k o m  z a w o d o w y m  
w s p ó ł u d z i a ł u  z g ł o s e m  
d o r a d c z y m  w  spraw ach u sta ­
lania ocen kw alifikacyjnych  pracow ­
ników  państw ow ych, przenoszenia  
pracow ników  z urzędu dla dobra 
służby na inne stanow iska oraz 
zw alniania i przenoszenia w  stan  
nieczynny. Zakres i sposób w ykon y ­
w ania w spółudziału zw iązków  zaw o­
dowych w  pow yższych sprawach  
określi rozporządzenie Rady M ini­
strów.

W tym że num erze Dz. U. R. P. 
znajdujem y dekret z 25 października  
1948 r. o zm ianie dekretu z 28 lip -  
ca 1948 r. o n a j m i e  l o k a l i .

N cw ela  ta stanow i przede w szyst­
kim, że przepis dekretu o najm ie  
lokali dotyczący utraty prawa do p ła ­
cenia czynszu w  dotychczasow ej 
w ysokości, w  przypadku gdy najem ­
ca uprawniony do tej ulgi staje się
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podatnikiem  podatku obrotowego,
n ie  stosuje się do pracow ników  pań­
stw ow ych  lub sam orządowych jak  
rów nież pracow ników  przedsię­
biorstw  państw owych lub sam orzą­
dow ych, jeśli stają się oni płatnika­
m i podatku obrotowego z tytułu peł­
n ien ia  obow iązków  w  i.ublicznej służ­
b ie w ym iaru spraw iedliw ości lub z 
tytu łu  um ów  o dzieło zaw artych w  
w arunkach określonych om awianą  
n -w elą .

P oniew aż dekret o najm ie lokali, 
jak w iadom o, nic reguluje sprawy  
w ysokości czynszu za lokale użytko­
w e, pozos.aw iając ją porozum ieniu  
pom iędzy w ynajm ującym  a najem ­
cą, nakłada jednanze na w ynajm u­
jącego obowiązek w płat na Fundusz 
G spodar.u M ieszkaniowej także od 
tycn  lokali, n a eża ło  uporządkować 
stan  praw ny odnośnie um ów na lo ­
kale u żjta o w e  zaw artych przed 1 
W izem ia l£4j r. (data w ejścia w  ży ­
cie  dekretu), które to um ow y z na­
tury rzeczy nie m ogły tego obow iąz­
ku brać pod uwagę.

Przeto om aw .ana now ela przew i- 
d aje m ożliw ość podw yższenia czyn­
szu za na,em  lokali użytkow ych, u -  
m ćw ior.ego pr. ed 1 w rześnia 1948 r., 
o sum ę w płaty przypadającej od na- 
ję .ego  lokalu na F. G. M., do czego 
jednak konieczne jest  orzeczenie 
w ładzy czynszowej.

R ów nież i co do lokali m ieszkal­
nych now ela  wprowadza przepis o 
charakterze przejściow ym , stano­
w iący , że najem ca takiego lokalu, j e ­
śli pm ed 1 w rześnia 1948 r. zapłacił 
czynsz z góry za czas po tym  dniu, 
w .n ien  dopłacać w ynajm ującem u co 
m iesiąc różnicę pom iędzy czynszem  
m iesięcznym  nal żnym  w  m yśl prze­
p isów  dekretu o najm ie lokali a 
czynszem  m iesięcznym  już zapłaco­
nym .

Zarówno oba przytoczone przepisy  
jak i przepis o niedopuszczalności 
p tr ą c a n ia  w zajem nych  roszczeń  
pieniężnych pom iędzy w ynajm ują ­
cym  a najem cą stanow ią m odyfika­
cję  zasad przyjętych w  Kod. Zob. w  
dziedzinie um ów w yp ływ a to jednak  
z publiczno-praw nego charakteru  
dekretu o najm ie lokali i tłum aczy  
się  celow ością tych postanow ień.

O głoszone w  tym że num erze Dz. 
U. R. P. rozporządzenie M inistrów: 
O dbudowy, A dm inistracji P ublicz­
nej, Z iem  Odzyskanych, i Skarbu z 
29 października 1948 r. w  spraw ie 
w y k o n a n i a  d e k r e t u  o 
n a j m i e  l o k a l i  podaje d e­
fin icję  różnych pojęć użytych  w  d e ­
krecie o najm ie 1 kali, jako to: człon­
ków  rodziny najem cy, lokalu m iesz­
kalnego i użytkow ego, izby, określe­
n ie  w zajem nego stosunku pom iędzy  
najem cą a sublokatorem  oraz po­
m iędzy w ynajm ującym  a podnajem - 
cą, w ytyczne do obliczania pow ierz­
chni użytkow ej lokalu, podstaw y o ­

bliczania w p łat na Fi G. M.,' przepi­
sy dotyczące stosow ania zw olnień od 
zapłaty czynszu w edług staw ek  de- 
k etu o najm ie lokali i n iektóre in ­
ne.

W dalszym  ciągu num er 50 Dz. U. 
R. P. przynosi dekret z 25 paździer­
n ika 1„43 r. o w  aźciw ości w ładz i 
postępow aniu w  spraw ie r o s z ­
c z e ń  b y ł y c h  d z i e r ż a w ­
c ó w  n i e r u c h o m o ś c i  
z i e m s k i c h  z tytu łu  przejęte­
go przez państw o inw entarza, który 
to dekret w yłącza te spraw y spod 
w ła ciw ości sądów  powszechnych i 
przekazuje do postępow ania adm ini­
stracyjnego, upow ażniając do orze­
kania w  tym  pr ed .niocie M inistra 
R olnictw a i Reform  Rolnych w  po­
rozum ienia z M inistrem  Skarbu. P o ­
stępow anie sądow e w e w niesionych  
uprz dni o sprawach, n ie zakończone 
praw om ocnie do dnia w ejścia w  ży ­
cie om aw ianego dekretu (30 paź- 
dz ernika 1£43 r.) — um arza się.

O głoszony w  tym że num erze Dz. 
U. R. P. dekret z 25 października 
1948 r. o zm ianie ustaw y z 17 marca 
1933 r. o z a o p a t r z e n i u  
i n w a l i d z k i m  rozszerza ża­
le es o ób upraw nionych do korzy­
stania z zaopatrzenia inwalidzkiego, 
w prowadza niektóre zm iany w  zasa­
dach i trybie udzielania św iadczeń  
u raw nionym  oraz pow ołuje do ży ­
cia P aństw ow ą Radę Inwalidzką, ja ­
ko organ doradczy i opiniodaw czy  
M n  stra Pracy i Opieki Społecznej 
w e w szystk ich  s -ra w a .h  dotyczących  
zaopatrzenia inw alidzkiego oraz o- 
pieki nad upraw nionym i do zaopa­
trzenia.

P aństw ow a Rada Inw alidzka obra­
duje pod przew odnictw em  m inistra  
lub osoby przez niego w yznaczonej, 
a w  skład jej wchodzą delegaci m i­
n isterstw  craz niektórych zw iązków  
i instytucji społecznych.

Tenże num er Dz. U. R. P. zaw ie­
ra dekret z 25 października 1948 r. 
o tw orzeniu g ł ó w n y c h  i n ­
s t y t u t ó w  n a u k o w o - b a ­
d a w c z y c h  p r z e m y s ł u .  
D ekret ten  obejm uje sw ym  działa­
n iem  instytu ty  naukow o-badaw cze  
zw  ązane z rozw ojem  produkcji prze­
m ysłow ej, które, jak w iadom o, w y ­
łączone są spod przepisów  dekretu  
z 25 października 1947 r. o organi­
zacji nauki i  szkoln ictw a w yższego.

O m aw iany dekret reguluje to za­
gadnienie ty lko na odcinku M inister­
stw a Przem ysłu i H andlu, jak w y n i­
ka bowiem  z jego postanow ień, do­
tyczą one in stytu tów  naukow o-ba-  
d a w ’zych dla ro w oju produkcji w  
gałęziach przem ysłu podległych M i­
n istrow i rrzem ysłu  i H andlu. U re­
gulow anie tej spraw y na odcinku  
jednego resortu, m imo że zagadnie­
nie rozw oju produkcji przem ysłowej 
wykracza poza ram y gałęzi przem y­
słu, podległych M inistrow i P rzem y­

słu i H andlu, i m im o że w skutek  te ­
go nadaw ałoby się do załatw ienia w  
skali ogólnopaństw ow ej , znajduje 
u asadnienie zarów no w  okoliczno­
ści, że lw ia część przem ysłu podle­
g ł  M inistrowi Przem ysłu i Handlu, 
jak i w  konieczności szybkiego ure­
gulow aniu sytuacji prawnej in stytu ­
tów  już pow ołanych do życia przez 
tegoż ministra.

G łów ne instytuty naukow o-badaw ­
cze tworzą się i ulegają likw idacji 
na m ocy zarządzenia M inistra P rze­
m ysłu i Handlu w  porozum ieniu z 
M inistrem  Skarbu i P rezesem  Cen­
tralnego U rzędu Planow ania. Ich 
organizację i zakres d iałania okre­
śla statut nadany przez M inistra  
Przem ysłu i Handlu i ogłoszony w  
M onitorze P olsk im  co w inno nastą ­
pić w  ciągu sześciu  m iesięcy od w ej­
ścia w  życie dekretu.

Instytuty pesiadają osobowość 
prawną, w ład  am i ich są dyrekcja i 
rada naukowa, nadzorująca ich dzia­
łalność, zwierzchni zaś nadzór nad  
g łlw n y m i in d y  tutam i przem ysłu  
nale y  do M inistra Przem ysłu i 
Ha :dlu. Pracow nicy ich są pracow ­
nikam i państw ow ym i; m ogą one za ­
trudnia: rów nież pracow ników  kon ­
traktow ych.

Spraw y gospodarki finansow ej 
g ’ów nych in stytu tów  przem ysłu, 
sposób reprezentow ania ich na zew ­
nątrz, odpow iedzialność za  zobow ią­
zania oraz użytkow anie m ajątku n ie­
ruchom ego. stanow iącego w łasność  
Skarbu Państw a, poddane zostały  
przepisom w zorow anym  na odnoś­
nych przepisach dotyczących przed­
siębiorstw  państw ow ych.

Tenże dekret przewiduje, że M ini­
ster Przem ysłu i Handlu m oże po­
w ołać w  drod e  rozporządzenia 
G łówną Radę N aukow ą Przem ysłu  
jako organ doradczy, m ający za za­
danie w  szczególności w ystępow anie  
z in icjatyw ą w  sprawach naukow o- 
technicznych, opiniow anie i koordy­
n o w a n e  prac głów nych instytutów  
oraz opracow yw anie w szelk ich  za­
gadnień zw iązanych z ich działalno­
ścią w  zakresie zleconym  przez M i­
nistra Przem ysłu  i Handlu.

D alszą pozycję num eru 50 Dz. U. 
R. P. stanow i dekret z 25 paździer­
nika 1£48 r. w  spraw ie zm iany de- 
k;etu  z 28 października 1945 r. o 
r o z b i ó r c e  i n a p r a w i e  
b u d y n k ó w  zniszczonych i u -  
szkodzonych w skutek  w ojny. N ow e­
la uchyla przepisy o obowiązku w e ­
zw ania w łaściciela  do dokonania  
ro.b iórk i zniszczonego budynku, ja ­
ko warunku um ożliw iającego w ła ­
dzom przystąpienie do rozbiórki; 
przepis ten stosuje się także do n ie ­
zam ieszkałych budynków  uszkodzo­
nych, jeżeli dalsze istn ien ie budyn­
ku jest sprzeczne z prawom ocnym  
planem  zagospodarowania prze­
strzennego.
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N ow ela  zryw a rów nież z zasadą,
polegającą na uzależnieniu  przeka­
zań, a budynku do napraw y zastęp ­
czej od udzielenia w łaścicielow i ter- 
m .nu d j  przystąpienia do odbudo­
w y; sam  lak t m epr wystąpienia do 
napraw y w  ciągu Z tygodni od daty  
w ejścia  w  życ.e dekretu, bądź opie­
szale jej prowadzenie, bądź n iew y ­
konanie żądania w ładzy budowlanej 
co do za oezpieczenia kosztów  na­
prawy, m oże dać podstaw ę do prze­
kazania budynku osobom  trzecim  do 
naprawy zastępczej.

Jednocześnie now ela  legalizuje  
faktyczne użytkow anie przez pań­
stw o, zw iązki sam orządu terytorial­
nego, państw ow e instytucje i przed­
siębiorstw a, instytucje społeczne lub 
spółdzielnie m ieś kan icw e oraz zrze­
szenia najem ców  tych  budynków, 
które napraw ione z .s ta ły  przed w ej­
ściem  w  życie now eli, a częściow o i 
tych, która napraw a w  tym że term i­
n ie rozpoczęta została bez uzyskania  
przydziału dia n a p ra w / zastępczej w  
trybie przepisanym  dekretem  z 26 
października 1945 r.

Nadto om aw iana now ela  upraszcza  
sposób doręczania pism  w  sprawach  
załatw ianych na podstaw ie n ow eli­
zow anego dekretu. W yw ieszenie de­
cyzji w  zarządzie m iejsk im  lub gm in­
nym  z podaniem  lego faktu  do w ia ­
dom ości w  jednym  z pism  codzien­
nych na obszarze w ojew ództw a sta ­
now i doręczenie, z w yjątkiem  przy­
padków, gdy strona bierze udział w  
postępowaniu.

Tenże num er Dz. U. R. P. przyno­
si rozporządzenie M inistra K om uni­
kacji z 2 j lipca 1948 r., w ydane w  
porozum ieniu z M inistram i A dm ini­
stracji Publicznej, Ziem  O dzyska­
ny ch i Obrony N arodowej o u t w o ­
r z e n i u  Z a r z ą d u  B u d o ­
w y  P a ń s t w o w y c h  L o t ­
n i s k  C y w i l n y c h ,  jako orga­
nu techniczno-budow lanego, podle­
głego bezpoś.-edn o M inistrowi K o­
m unikacji i m ającego za zadanie 
w ykonanie prac zw iązanych z budo­
wą, odbudową i rem ontem  państw o­
w ych lotnisk cyw ilnych.

Rozporządzenie M inistra A dm ini­
stracji Publicznej i Ziem O dzyska­
nych z dnia 5 października 1948 r., 
ogłoszone w  tym że num erze Dz. U. 
R. P., p r z e s u w a  d o  31  
g r u d n i a  1948 r. t e r m i n  
p ł a t n o ś c i  drugiej raty p o- 
d a t k u  g r u n t o w e g o  za 
rok 1948, przypalającej do zapłaty  
w  całości lub w  części w  z i e ­
m i o p ł o d a c h .

Rozporządzenie M inistra Skarbu z 
15 paźdz ernika 1948 r. wprowadza  
pobór s c a l o n e g o  p o d a t k u  
o b r o t o w e g o  w  w ysokości 4°/o 
podstaw y opodatkow ania od sprze­
daży w szystk ich  artykułów , zarów ­
no nabytych jak  i w ytw arzanych  
przez zakłady i przedsiębiorstw a,

objęte C e  n t r  a I n  y  m  Ż  a -  
r z ą d e m  P r z e m y s ł u  K o n  
s e r w o w e g o .

D ziennik U staw  R. P. nr 51 przy ­
nosi, dw .e k o n w e n c j e  za- 
w ar.e  pom iędzy R z e c z p o s p o ­
l i t ą  P o l s k ą  a R e  p u b 1 i -  
k ą  W ę g i e r s k ą :  1) konw en ­
cję kulturalną z 31 stycznia 1948 r. i 
2, konw encję o w spółpracy gospo­
darczej oraz układ o zastosow aniu  
powyższej konw encji z 13 m aja. 1948 
roku.

Nadto w  tym że num erze Dz. U. R. 
P. ogłoszono rozpor ą d .en ie  M inistra 
R olnictw a i Reform  Rolnych z 20 
października 1948 r. w  spraw ie 
ochronnego s z c z e p i e n i a  
p s ó w  przeciw  w ściekliźnie.

Dziennik U staw  R. P. nr 52 zaw ie­
ra dekret z 25 październ ka 1948 r. 
o zasadach i trybie l i k w i d a c j i  
n i e k t ó r y c h  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w  b a n k o w y c h .

Przeobrażenia struktury gospodar­
czej Państw a n'e m ogły c m n ą ć  apa­
ratu bankowego. D otychczasow y a- 
parat banków  pryw atnych zastąp o- 
no aparatem  o charakterze p u b lcz -  
nym  i w  zw :ązku z tym  pryw atne  
przedsiębiorstwa bankowe postaw  o- 
no w  stan likw idacji uchw ałam i Ra­
dy M in'strów.

P rzep ro w a d zen i tej likw idacji na 
podstaw ie dotychczas obow iązujących  
przepisów  trw a'oby bardzo długo i 
tym  sam ym  byłoby tak kosztowne, że 
m ogłoby pochłonąć całość lub w ięk ­
szą część ak tyw ów  likw idow anych  
przedsiębiorstw . Toteż om aw iany  
dekret idzie po lin ii jak najszybszej 
likw idacji.

L ikw idację poszczególnych przed- 
sięb orstw przeprowadzają l kw  da- 
torzy. m ianowani i odw oływ ani przez 
M inistra Skarbu, ogólna zaś k ierow ­
nictw o i nadzór nad likw idacją spra­
w uje N aczelny L k w d a t o r ,  m iano­
w any przez M inistra Skarbu. Zarzą­
dzeń® M inistra określi zakres dz a- 
łania i uprawnień N aczelnego L ikw i­
datora i likw idatorów.

D ekret podaje przepisy, dotyczące 
inw entarza i bilansu otw arć a likw i­
dacji, trybu zgłaszania w ierzytelno­
ści, sporządzania l s t y  zgłoszonych i 
przyjętych w ierzytelności ze w ska ­
zań em zasad przeliczania na złote 
w ierzytelności, w yrażonych w  zło­
tych przedw ojennych, złotych w  z’o -  
cie i w  w alutach obcych, zasady spo­
rządzania planu zaspokojenia w ie ­
rzytelności z funduszów  lik w ;dow a- 
nego przedsiębiorstw a i zasady ko­
lejności przy zaspokajaniu w ierzy ­
cieli, przepisy o sprzedaży m ajątku  
nieruchom ego i ruchom ego, postano­
w i e n i  o p rzezn a czen i nadw yżki po­
zostałej po pokryciu kosztów  postę­
powania likw idacyjnego i zaspoko­
jeniu w ierzycieli oraz udziałów  w ła ­
ścicieli przedsiębiorstw a i akcjona­

riuszy, w reszcie  przepisy dotyczące 
zakończenia likw idacji i  spraw ozda­
nia likw idatora.

D ekret w zorow any jest na przę- 
p  sach prawa upadłość.ow ego, w y ­
chodzi bow .em  z założen.a, że w .ęk -  
szość likw idow any en przedsiębiorstw  
znajduje s ię  pod b.iansem , a naw et 
faktycznie w  stan .e u p ad łość , Z 
przep.sów  szczególnych w ym ien ić  
należy postanow ien ie, że w szystk .e  
w ierzytelności l.kw idow anego przed- 
s ęb.orstw a bankowego, których ter­
m in płatności jeszcze nie nastąpił, 
stają się płatne z dniem  ogłoszenia  
w  M onitorze Polsk im  o otw arc.u  li-  
kw .dacji przeds.ębiorstwa. Przepis 
ten m a na celu  przyśpieszenie lik w i­
dacji.

Do tego sam ego celu  zm ierza prze­
pis o tym czasow ym  w yłączen iu  z ak­
tyw ów  przedsiębiorstw a tych  należ­
ności, do których real zacji w  c z a s e  
trw ania likw idacji istn ieją  przeszko­
dy ustaw ow e (należności cd przed- 
slęb orstw  przejętych na w łasneść  
P aństw a jak  rów nież należności za- 
bezp.eczone h poteką na nieruchom o­
ść ach m iejskich, przejętych na cele  
reform y rolnej, na nieruchom ościach  
przejętych na w łasność Gm iny m. 
st. W arszawy itp.). Po Wydaniu prze­
p isów  regulujących spraw ę tych na­
leżności Min ster Skarbu zarządzi 
ich zrealizow an e i dokonanie dodat­
kow ego podziału w ed ług listy  w ie ­
rzyciel ; i  pierw otnego planu.

Pokrew nej d z ied zn y  dotyczy de­
kret z 25 październ ka 1948 r. o za­
sadach i trybie l i k w i d a c j i  
n i e k t ó r y c h  i n s t y t u c j i  
k r e d y t u  d ł u g o t e r m i n o ­
w e g o .

D ekret oparty jest na analogicz­
nych przesłankach ustrojow o -  go­
spodarczych i pos‘ada taki sam  u -  
kład jak w yżej om aw iany dekret — 
z niektórym i zm ianam i w  treści.

W szczególności likw idację insty- 
tucyj kredytu długoterm inow ego po- 
w  erza się Bankow i Gospodarstwa  
Krajowego, który prowadzi likw ida­
cję sam lub przez sw oich pełnom oc- 
n ków. Nadzór nad likw idacją spra­
w uje Kom sarz Rządowy do spraw  
likw idacji instytucji kredytu d ługo­
term inow ego, m ianow any i odw oły­
w any przez M inistra Skarbu, który  
na w niosek  K om :sarza Rządowego  
zatw ierdza pełnom ocników  i zastęp­
ców  pełnom ocn ków  1 kwldatora.

D łużnikow i likw idow anej instytu ­
cji kredytu długoterm inow ego, będą­
cem u jednocześnie jej w ierzycielem , 
nie służy praw o potrącenia. Ma to 
na celu zapobieżenie spłac ę zadłu­
żenia przez d łużników  instytucji li­
stam i zastaw nym i i  obligacjam i o-  
raz w ynikającem u stąd faw oryzo­
w aniu  w ierzycieli będących jedno­
cześnie dłużnikam i, którzy są posia­
daczami l stów  zastaw nych i obl ga- 
cyj. gdy dla w ierzycieli n ie posiada­
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jących tych  w alorów  aktyw a llk w i-7
dowanej Instytucji m ogłyby okazać 
się  niew ystarczające.

D ziałanie om aw ianego dekretu o- 
bejm uje następujące instytucje kre­
dytu długoterm inow ego; 1) Tow arzy­
stw o K redytow e M iejskie w  W ar­
szaw ie, 2) Zachodnio-Polskie T ow a­
rzystw o K redytow e M iejskie w  P o­
znaniu, 3) Tow arzystw o K redytow e  
m . Łodzi, 4) P iotrkow skie Tow arzy­
stw o K redytow e M iejskie w  P iotrko­
w ie, 5) L ubelsk ie Tow arzystw o K re­
dytow e M iejskie w  Lublinie, 6) To­
w arzystw o K redytow e M iejskie w  
K ielcach, 7) Radom skie Tow arzystw o  
K redytow e M iejskie w  Radom iu, 8) 
Częstochow skie Tow arzystw o K redy­
tow e M iejskie w  Częstochowie, 9) 
K aliskie Tow arzystw o K redytow e  
M iejskie w  Kaliszu, 10) Tow arzystw o  
K redytow e M iejskie w  Płocku, 11) 
B iałostockie Tow arzystw o K redyto­
w e  M iejskie w  B iałym stoku, 12) To­
w arzystw o K redytow e M iejskie w  
Siedlcach (w likw idacji), 13) T ow a­
rzystw o K redytow e Z iem skie w  W ar­
szaw ie, 14) Poznańskie Ziem stw o  
K redytow e w  Poznaniu, 15) Tow a­
rzystw o K redytow e Przem ysłu P ol­
sk iego w  W arszawie.

W tym że num erze ogłoszono trzy 
dekrety z  25 października 1948 r.: 1)
0 r e f o r m i e  b a n k o w e j ,  
2) p o d a t k u  o b r o t o w y m
1 3) o p o d a t k u  d o c h o d o ­
w y m ,  z  których pierw szy w chodzi 
w  życie z dniem  ogłoszenia, a dwa  
pozostałe z  1 styczn  a 1949 r. D ekre­
ty te  om ów ione są w  oddzielnych ar­
tykułach  czasopism a *).
» W  dalszym  ciągu nr 52 Dz. U. R. P. 
przynosi dekret z 25 października  
1948 r. o  zm ianie ustaw y  z  30 stycz­
n ia  1948 r. o o b o w i ą z k u  s p o ­
ł e c z n e g o  o s z c z ę d z a n i a ,  
który w prow adza do pow yższej usta­
w y  zm a n y , przystosow ane dio now e­
go dekretu o podatku dochodow ym  
oraz rozciąga zw oln ien ie od obow ią­
zku społecznego oszczędzania na 
przedsiębiorstw a państw ow o -  sp ó ł­
dzielcze, centrale spółdzielczo - pań­
stw ow e i  i  centrale spółdzielni. N ad­
to staw k i oszczędnościow e uczestni­
ków  funduszu A m ają być w edług  
tej n ow eli obliczane od dochodu o- 
gólnego w  rozum ieniu n ow ego de­
kretu o podatku dochodow ym  i  w  
porów naniu z poprzednim i staw kam i 
u leg ły  pew nej obniżce.

D ekret z  25 p a ź d z e m ik a  1948 r. 
o zm ian ie dekretu z  20 m arca 1946 r.
0  p o d a t k a c h  k o m u n a l ­
n y c h ,  opublikow any w  tym że nu­
m erze Dz. U. R. P., w łącza rolnicze  
spółdzielnie produkcyjne i  parcela- 
cyjno _ osadnicze do kategorii go­
spodarstw  rolnych, op łacających  po­
datek gruntow y w  w ysokości 8 proc. 
podstaw y opodatkowania. * 1

i) P a trz  wyżej prace L. Makowskiego
1 L. Kurowskiego.

O statnią pozycję om aw ianego n u ­
m eru Dz. U. R. P. stanow i rozporzą­
dzenie M inistra Poczt i  T elegrafów  
z 30 października 1948 r., w ydan e w  
porozum ieniu z  M inistrami: Obrony 
Narodowej, B ezpieczeństw a P ub licz­
nego, Przem ysłu i Handlu oraz 
Skarbu © p r y w a t n y c h  r a ­
d i o s t a c j a c h  d o ś w i a d ­
c z a l n y c h .

Rozporządzenie rozróżnia am ator­
sk ie radiostacje dośw iadczalne i ra­
diostacje naukowo -  dośw.adczalne, 
podając przepisy dotyczące udziela­
nia i cofan ia zezw oleń  na zakładanie 
tych  radiostacji, w arunków  ich u - 
trzym ania i używ ania, zrzeczen  a  się 
zezw oleń  oraz opłat za zezw olenia  
na radiostacje i za korzystanie z 
nich.

H rt-m .

ZARZĄDZENIA I INSTRUKCJE

[4/9 onitor nr A-76 zaw iera d w a za- 
rządzenia G łów nego Pełnom oc­

nika Rządowego do spraw  podatku  
gruntowego.

P ierw sze z  tych  zarządzeń z  22 
w rześnia 1948 r., w ydane w  porozu­
m ieniu z M inistrem  Skarbu, dotyczy  
określenia k a t e g o r i i  p o ­
d a t n i k ó w  i  w arunków , pod 
jakim i u iścić m ogą r ó w n o w a r ­
t o ś ć  p o d a t k u  g r u n t o ­
w e g o  w  z i e m i o p ł o d a c h  
— w  g o t ó w c e .

Obowiązek uiszczenia podatku  
gruntow ego w  ziem iopłodach usta ­
lono rozporządzeniem  Rady M inis­
trów  z  14 k w ietn ia  1948 r. (Dz.U.R. 
P. n r 25, poz. 169) z  tym . że u lgi 
przew idziane zostały dla gospo­
darstw  rolnych o m niejszej przy- 
chcdowości.

Zarządzenie G łów nego Pełnom oc­
nika R ządow ego ustala  kategorie  
podatników, którzy m ają praw o u- 
iszczać w  gotów ce rów now artość  
podatku gruntow ego w  ziem iopło­
dach, przez co  zakres podatników  o- 
płacających podatek gruntow y w  
gotów ce znacznie s ię  rozszerza. O - 
prócz n iektórych gospodarstw  użyt­
kow anych przez w ładze i instytucje  
państw ow e, lasów  sam orządow ych  
i resztów ek w  posiadaniu Związku  
Sam opom ocy Chłopskiej, podatek w  
gotów ce opłacać będą gospodarstw a  
należące do spółdzielni parceiacyj- 
no-osadniczych lub  użytkow ane  
w spólnie przez grupy parcelantów, 
gospodarstw a na obszarze Ziem Od­
zyskanych i b. w olnego m. Gdańska, 
jeżeli zostały objęte po 1 stycznia  
1947 r. lub jeżeli przed 1 w rześnia  
1947 r. n ie posiadały s iły  pociągowej, 
w reszcie —  gospodarstw a położone 
w  niektórych pow iatach w oje-, 
w ództw : białostockiego, krakow skie­
go, rzeszow skiego i w rocław skiego.

R ów now artość podatku grunto­
w ego w  ziem iopłodach uiszcza s ię  w  
gotów ce w g cen  tabeli załączonej do

rozporządzenia M inistra A dm ini­
stracji Publicznej i  Z iem  Odzyska^ 
nych z  10 lipca 1948 r. (Dz.U.R.P. nr 
34, poz. 237).

Drugie z  w ym ien ionych  na w stę ­
p ie zarządzeń, z  dnia 7 październi­
ka 1948 r., dotyczy u s t a l e n i a  
z i e m n i a k ó w  j a k o  r ó w ­
n o w a ż n i k ó w  z a m i e n ­
n y c h  ż y t a  oraz określenia  
w arunków  uiszczenia ziem niakam i 
podatku gruntow ego.

Zarządzenie ustala 375 kg ziem ­
niaków  jako rów now ażnik  zam ien­
ny dla 100 kg  żyta i zezw ala  na u -  
iszczenie podatku gruntow ego w  
ziem niakach zam iast w  życie gospo­
darstwom , których podstaw a w y ­
m iaru podatku gruntow ego w  r. 
1948 n ie  przekraczała 100 q żyta i 
które położone są w  w ojew ództw ach: 
lubelskim , łódzkim , pom orskim  i 
poznańskim . Z praw a tego jednak  
w ym ieniane gospodarstw a skorzy, 
stać m ogły tylko w  październiku  
1948 r.

D ziennik Urzędowy M inisterstw a  
Skarbu nr 91 zaw iera okólnik z 15 
października 1948 r. w  spraw ie r o z ­
l i c z e ń  z a  d o s t a w y  i 
u s ł u g i ,  w yjaśniający niektóre 
w ątp liw ości pow stałe na tle  stoso ­
w ania instrukcji M inisterstw a Skar­
bu w  tejże spraw ie z 12 czerw ca  
1948 r., ogłoszonej w  D zienniku U - 
rzędow ym  M inisterstw a Skarbu nr 
67.

Spraw a rozliczeń za dostaw y i  u - 
sługi m iędzy przedsiębiorstwam i 
państw ow ym i, jednostkam i budżetu  
państw ow ego a także w  pew nym  
zakresie w  stosunkach ze spółdziel­
czością, uregulow ana została uchw a­
łą K om itetu Ekonom icznego Rady 
M inistrów z 20 m aja 1947 r.

W ym ieniony okólnik w yjaśnia, że  
uchw ała K.E.R.M. n ie m a zastoso­
w ania do um ów  zaw ieranych z 
przedsiębiorstw am i zagranicznym i, 
choćby urnowy zaw arto za pośred­
n ictw em  przedsiębiorstw a krajow e­
go. R ozliczenie z przedsiębiorstw em  
krajow ym  w  tym  przypadku m usi 
być dostosow ane do w arunków  u -  
m ow y zawartej z przedsiębiorstw em  
zagranicznym . W tych  przypadkach  
w yplata części należności w ynikają ­
cej z um ow y do  rąk krajowego  
przedsiębiorstw a państw ow ego lub 
pod zarządem  państw ow ym , pośred­
niczącego przy zaw arciu um owy, nie 
jest zaliczkow aniem  um ow y w  rozu­
m ieniu uchw ały K.E.R.M. z 20 m aja  
1947 r. i do tych  przypadków  nie 
mają zastosow ania postanow ienia  
instrukcji M inistra Skarbu z 12 
czerw ca 1948 r. o rozliczeniach w  
drodze blokow ania kredytu i inkasa  
bankowego.

Dziennik Urzędowy M inisterstwa  
Skarbu nr 92 zam ieszcza w  zw iązku  
z pow yżej om ów ionym  okólnikiem  
uchw ałę K om itetu Ekonom icznego
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Rady , M inistrów  z 21 w rześnią -1947 
ję .f.która dotyczy stosow an ia  uchw a­
ł y  K.E.R.M. z  20 m aja 194? ,r ,  przez 
.niektóre i?n .s t  y  t u  ć j 'e  ' s  p ó ł-  
d z i e 1 c z e, a -m ianow icie: przed­

sięb iorstw a państw ow o -  spółdziei- 
nze, centrale spółdzielczo -  państw o, 
w e oraz następujące centrale - spół­
dzieln i: Centrala Spółdzielni Spo­
żyw ców  , Społem", Centrala Rolni­
cza Spółdzielni „Samopomoc Ch'cp- 
ska“, Centrala Spółdzieln i Mleczar­
sko -  Jaj Czarskich, Centrala G ospo­
da cza Spółdzielni Ogrodniczych, 
Centrala Spółdzielni Pracy i C entra, 
la Spółdzielni W ytwórczych „Soli­
darność".

Dziennik U rzędow y M in'sterstw a  
Skarbu nr 93 zaw iera okólnik z 25 
października 1948 r. w  spraw ie n a j ­
m u  n i e r u c h o m o ś c i .  O - 
kólnik ogranicza w ładze i urzędy o-  
raz instytucje podległe M inisterstw u  
Skarbu w  zaw ieraniu długoletnich  
u m ów  najm u, połączonych z w ypła ­
tą znacznych sum  tytu łem  czynszu. 
•Czasokres, ża który następuje jedno­
razow a w ypłata z góry, n ie m oże 
.przekraczać dwóch lat, a w ysokość  
jednorazow ej w p ła ty . ograniczono do 
2 m ilionów  zł.

O kólnik pow yższy w ydany zesła ł 
na skutek pisma Centralnego U rzę­
du Planow ania z w rześnia 1948 r. w  
Sprawie przeciwdziałania pozaplano- 
•wym inw estycjom , które dokonyw a­
ne są w  form ie długoletnich u ml w  
■najmu lokali lub całych nierucho­
m ości, co narusza dyscyplinę w yk o ­
nan ia  planu inw estycyjnego a po­
n ad to  pow oduje n iew łaściw e prze­
noszenie środków  finansow ych z go­
spodarki państw ow ej do pryw atno- 
kapitalistycznej.

Ten sam  Dziennik U rzędow y za­
m ieszcza okólnik z 26 października 
1948 r. zaw ierający ustaloną przez 
M inisterstw o Przem ysłu i Handlu  
w  kładnię n iektórych przepisów  o 
z e z w o l e n i a c h  n a  p r o ­
w a d z e n i e  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w  h a n d l o w y c h  i 
zaw odow e w ykonyw anie czynności 
handlow ych. W ykładnia dotyczy n ie­
których spornych kw estii, jakie 
pow stały  na tle stosow ania om aw ia­
ny h prze lisów  do spółek jaw nych i 
spółek prawa cyw ilnego.

D z'enn:k U rzędow y M inisterstw a  
Przem ysłu i Handlu nr 23 ęgłasza  
zarządzenie Ministra K ultury i Sztu­
ki oraz M inistra Przem ysłu i H an­
dlu z 15 maja 1918 r. o u t w o ­
r z e n i u  p r a c o w n i  d o ­

ś w i a d c z a l n y c h  (wzorcow ­
n i artystycznych przem ysłu artys­
tycznego) Biura Nadzoru Estetyki 

.Produkcji^

Zarządzeniem  pow yższym  utw o­
rzono pracow nie, będące zakładami 

.dośw iadczalnym i i szkoleniowym i w  
zakresie w ytw arzania form .produk­
cyjnych d la rękodzieła, rzem iosła i

.przem ysłu . fabrycznego w  następują.

.cych / cU lałach:/.odzieżowym ^ '(przy 
P aństw ow ytń  Liceum  Przem ysłu .O - 
dzićżow ego w  W arszawie)," m ebfar- 
s k m  (w  W a r s a w iś ) ,' ceram icznym  
(przy P aństw ow ej Wyższej Szkole  
S ztu k . P ięknych w e W rocławiu), dru­
ków  na m ateriałach (przy P aństw o­
w ych C entralnych Zakładach Jed ­
w abiu  N aturalnego w  M ilanówku), 
m etalow ym  (w  K rakowie).

Zadaniem  pracow .J jest: opraco­
w yw an ie  .w  m ateriale projektów  ry ­
sunkow ych oraz przystosow yw anie  
m odeli do celów  produkcji m asowej, 
przeprow adzanie dośw iadczeń nad  
w łaściw ościam i poszczególnych to ­
w arów  jak rów nież doszkalanie ar­
tystów  p lastyków  pod w zględem  
technicznym  oraz pracow ników  fa­
brycznych, rzem ieślników  i ręko­
dzieln ików  pod w zględem  artystycz­
nym.

W tym  sam ym  D zienniku U rzędo­
w ym  ogłoszono zarządzenie M inis­
trów: P rzem ysłu  i Handlu oraz A -  
prow izacji z 30 w rześnia 1943 r., w y ­
dane w  porozum ieniu z M inistrami: 
A dm inistracji Publicznej oraz Z i.m  
Odzyska rych w  spraw ie powołania  
K o m i s j i  U s p r a w n i e n i a  
Z a o p a t r z e n i a .  Zarządzenie 
pozostaje w  zw iązku z uchwałą Ra­
dy M inistrów  z 29 w rześnia 1948 r. o 
zniesieniu  reglam entacji Chleba i 
m ąki. K om isje U spraw nienia Zao­
patrzenia pow ołane w  w ojew ódz­
tw ach  i pow iatach  m ają za zad:n ie  
czuw ać nad przebiegiem  należytego  
zaopatryw ania ludności zarów no w  
reglam entow ane jak i w olnorynko­
w e ąrtykuły pow szedniego użytku.

W składzie kom isji reprezentow a. 
ne są oprócz czynnika adm inistra­
cyjnego: organizacje spółdzielcze, 
Z ,viązek Sam opom ocy Chłopskiej, 
zw iązki zaw odow e oraz Społeczro- 
O byw atelska Liga K obiet. Ponadto  
w  skład K om isji wchodzi przedsta­
w iciel D elegatury K om isji Specjal­
nej do W alki z Nadużyciam i i Szko­
dnictw em  Gospodarczym oraz przed­
staw iciel Inspektoratu Ochrony Skar 
bowej.

W zw iązku z pow ołaniem  pow yż­
szych kom isji z dniem  1 paźdz'e-n i- 
ka 1943 r. przestały działać kom isje 
aprow izacyjne p o w ła n e  zarządze- 
n'em  M inistrów  Aprowizacji oraz 
Pr e n y s łu  i H andlu z 20 lutego 1948 
roku.

R ów nocześnie w ydano i ogłoszono 
w  tym  sam ym  Dzienniku Urzędo- 
dow ym  zarządzenie M inistrów: Prze­
m ysłu  i Handlu oraz Aprowizacji z 
30 w rześnia 1948 r„ w ydane w  poro­
zum ieniu z M inistrami A dm inistra­
cji Publicznej i Ziem Odzyskanych, 
w  spraw ie pow ołania K o r n i  ’s j i  
N a d z o r u  n a d  D y s t r y ­
b u c j ą  M ą k i  i Z a o p a ­
t r z e n i e m  w  P i e c z y w o .  
P ow ołano m ianow icie na okres przej­

ś c io w y  do .1 gtyęzuta .1949, r. C.ęntrą)- 
da E m i s j ę  .Nadzórii.,h'ąd‘ .P yśtfy lj#-  
cją Mąki i  tZaópatrzeńiCm ‘w P ie ć z ^ -  
w o , działającą' p riy  TSCrilStrżfe" Prze­
m yśli) . i  Ha diu Oraz odpow iednie 
kom iśje w  w ojew ództw ach i staros­
twach. K om isje pow yższe składają  
się w yłączn ie ż przedstaw icieli 
w ładz oraz delegatów  Poisk ich  Z a ­
kładów  Zóożowych.

Dzienn k U rzędow y M inisterstw a  
Ziem O dzyskanych nr 20 zaw iera o -  
kóln ik  nr 43/48 z 8 w rześnia 1948 r. 
w  spraw ie' r a c j o n a l  n e g  o 
W y k  o r z y s  t  a n i  a s m o ł y  
s u r o w  e j. O kólnik zaleca ścisłe  
w ykonyw anie uchw ały K om itetu E - 
konom icznego Rady M inistrów  z 18 
lipca 1947 r. U chw ala pow ierzała  
Zjednoczeniu Przem ysłu K oksoche­
m icznego gospodarow anie całą pro­
dukcją sm oły  koksow niczej, gazow ­
niczej, w ytlew nej i generatorow ej.

Ten sam  D ziennik U rzędowy za­
m ieszcza pism o okólne z 26 s.erpn.a  
1948 r. w  spraw ie w  y r O b u  n i e ­
k t ó r y c h  s o r t y m e n t ó w  
d r z e w n y c h  w  l a s a c h  
s a m o r z ą d o w y c h .

Zarządzenie to jest w ynikiem  u- 
chw ały Rady M inisti ów, która 20 
m arca 1948 r. pos\anow .la w ystąpić  
do Rady P aństw a o spow odow anie, 
aby zw iązki sam orządow e, posiada­
jące obiekty leśne pow yżej 25 ha, 
dostarczyły określone ilości sorty ­
m entów  drzew nych dla potrzeb prze­
m ysłu  w ęglow ego oraz  przem ysłu  
papierniczego. W zw iązku z tym  Ra­
da Państw a pow zięła 12 m aja 1948 r. 
uchw alę zalecającą radom narodo­
w y m  w yrobienie w  lasach sam orzą­
dowych potrzebnych sortym entów  w  
latach gospodarczych 1947/48 ""1 
1948/49.

Z pow ołaniem  się  na okólnik K an­
celarii Rady Państw a w  tejże spra­
w ie do prezydiów  rad narodowych z 
15 m aja 1948 r. M inisterstw o Ziem  
O dzyskanych ustala w  om aw ianym  
piśm ie okólnym  tryb postępow ania i 
w spółdziałania organów  w ykonaw ­
czych samorządu z dyrekcjam i okrę­
gow ym i lasów  państw ow ych.

D ziennik U rzędowy M inisterstw a  
R olnictw a i Reform  Rolnych nr 22 
ogłasza pism o okólne z 30 w rześnia  
1948 r. w  spraw ie s p ł a t  z o b o ­
w i ą z a ń  r o l n i k ó w  n a  
r z e c z  F u n d u s z u  Z i e m i  
u s t a l o n y c h  w  ż y c i e .  Za­
rządzenie to zmierza do w yelim ino­
w ania z dniem  1 sierpnia 1948 roku  
czynszów  dzierżawnych płatnych w  
życie i zastąpienia ich w płatam i go ­
tów kow ym i.

Zarządzenie zaw iera w ykaz cen  
żyta ustalonych dla poszczególnych  
w ojew ództw  przez Polsk ie Zakłady 
Zb iżowe i obowiązujących od 1 sierp­
nia 1948 r. Ceny stosują się przy 
przeliczaniu na gotów kę czynszu u -  
stalonego w  życie, jeżeli um ow a nie



.Aakazuje stosow ać ceny w olnego o -  
brotq lub Jeżeli brak jest polow ań  
tych  cen na giełdzie zbożowej. R ów . 

_ nocz iśn ie  uchyla się z dniem  1 sierp ­
nia 1248 r. w sze lk ie  bonifikaty  dla 
płatników  Państw . Funduszu, k tó ­
rzy uiszczą sw oje płatności w  życie.

D ziennik U rzędowy M inisterstw a  
Leśnictw a nr 5 zaw iera zarządze­
n ie z  17 sierpnia 1948 roku w  
spraw ie w y w ł a s z c z e n i a  
m a j ą t k ó w  z a j ę t y c h  n a  
c e l e  u ż y t e c z n o ś c i  p u ­
b l i c z n e j ,  Zarządzenie dotyczy  
w/KOi.ania dekretu z 7 kw ietnia  
U 4 .  r ku o w yw łaszczeniu  m ająt­
ków  zajętych na cele użyteczności 
publicznej w  okresie w ojny 1939—  
1945 (Dz. U. R. P. nr 20, poz. 133).

D ekret pow yższy daje w ładzom  
państw ow ym  podstaw ę do w yw łasz­
czenia nieruchom ości, zajętych  na 
ce le  w ym ien ione w  dekrecie od 1 
w rześnia 1939 do 9 m aja 1945 i w  
dalszym  ciągu dla celów  tych  n ie ­
zbędnych.

M inisterstw o L eśnictw a poleca dy­
rekcjom  lasów  państw ow ych  zło -e-  
n ie  w  term inie do 1 listopada 1948 
r. w niosków  w  spraw ie w yw łaszcze­
n ia tego rodzaju ob iektów , w  szcze­
gólności zajętych na cele przeds ę -  
biorstw  adm inistrow anych przez Mi­
n isterstw o L eśnictw a lub też na cele  
zalesien ia i m elioracji.

W tym że D zienniku U rzędowym  
znajdujem y zarządzenie M inistra 
L eśn ictw a z 26 sierpnia 1948 r. o 
s p r a w o z d a w c z o ś c i  i n ­
w e s t y c y j n e j ,  w ydane w  po­
rozum ieniu z Przew odniczącym  Pod­
kom itetu  Inw estycyjnego K om itetu  
Ekonom icznego R ady M inistrów,

które stanow i w ykonanie uchwaiy  
K om itetu  Ekonom icznego Rady M i­
n istrów  ? i  czerw ca 1948 r. w  spra­
w ie  jednolitej spraw ozdaw czości in ­
w estycyjnej. W ram ach tej uchw ały  
m m .tr u w .e  w yd a .ą  zarządzenia dm  
sw oich  re so r tó w 1), oparte na tych  
sam ych dla w szystk ich  resortów  za ­
sadach. różniące się jednak w  po­
stanow ieniach  szczegółow ych dos.o -  
sow anych do potrzeb danego dzia.u  
gospodarki.

Ten sam  nr D ziennika U rzędowe­
go M inisterstw a L eśnictw a zaw i.ra  
pism o okólne z 18 sierpnia 1948 r. w  
spraw ie z b i ó r k i  z ł o m u  na  
terenach lasów  państw ow ych. M ini­
sterstw o L eśnictw a poleca d yrek ij m 
lasów  państw ow ych  u łatw ian ie zbior­
nicom  podległym  „Centrali Z L m i'1 
akcji zbierania złom u na teienach  
lasów  państw ow ych, a to zgodnie z 
rozporządzeniem  Rady M inistrów  z 
20 marca 1948 r. w  spraw ie obrotu i 
gospodarowania żelastw em , druz- 
giem  żeliw nym , żelastw em  użytko­
w ym  craz złom em  m etali i s te p .w  
nieżelaznych (Dz. U. R. P. nr 27, {.oz. 
184) oraz rozporządzenia M inist a 
Przem ysłu  i Handlu w  tejże spraw ie 
z 14 kw ietn ia  1948 r. (Dz. U. R. P. nr 
27, poz. 185).

W dalszej treści tego num eru  
Dziennika Urzędowego M iniste stw a  
L eśnictw a znajdujem y pism o okólne 
M inistra L eśnictw a z 25 sierpnia 1948 
r. w  spraw ie z l e c e n i a  r o ­
b ó t  b u d o w l a n y c h '  p a  ń-  
s t w o w y m  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w o m  b u d o w l a n y m  i 
S . P. B. Zarządzenie opiera się na 
uchw ale K om itetu Ekonom icznego  
Rady M inistrów  z 28 lipca 1948 r: w  
spraw ie jednolitego unorm owania

zlecania  robót budow lanych dla 
w szystk ich  Inwestorów  państw ow ych  
i publicznych. S tosow nie do tej li ­
ch w ały  roboty, których kosztorys 
urzędow y przekrac a sum ę 10 miln. 
zł, pow inny być pow ierzane bezprze- 
targow o państw ow ym  przedsiębior­
stw om  budow lanym  i instalacyjnym  
albo „Społecznem u Przedsiębiorstw u  
Budowlanem u".

Roboty,, których kosztorys jest 
m niejszy niż 10 m iln. zł, pow inny  
być zlecane albo w yżej w ym ien ionym  
przedsiębiorstwom , albo, jeżeli zlece­
n ie tym  przedsiębiorstw om  nie m oże 
nastąpić, innym  przedsiębiorstw om  
w  drodze przetargu.

Pism o okólne przypom ina rów no­
cześnie o  uchw ale Rady M inistrów  
z 13 marca 1947 r., która ustala, żs  
przedsiębiorstw a państw ow a i S.P.B. 
nie sk cd  j i w adium  w ym aganego  
przy w noszeniu ofert na roboty ani 
zabezpieczeń gw arantujących n a le ­
żyte w ykonanie robót.

W końcu w ym ien iam y jeszcze z te­
go num eru Dziennika Urzędowego  
M inist. Leśnictw a pism o okórna z 24 
sierpnia 1948 r. w  s p r a w i s p r a ­
w o z d a w c z o ś c i  g o s p o ­
d a r c z e j  nadle n ict n  i dyrekcyj 
lasów  państw ow ych. Zarządzenie 
wprowadza zam iast dotychczasow ej 
bardzo zróżniczkowanej spraw ozdaw ­
czości jednolite sprawozdań'a gospo­
darcze na specjalnych form ularzach: 
m iesięczne z zakresu prac Biura U - 
żytkow ania i Zbytu D rewna i Biura  
Produkcji N iedrzew nej i Ł ow iectw a  
oraz kw artalne z zakresu działa’n o -  
ści Biura Zagospodarow ania L ssów  
z D ziedziny Łow iectw a.

W . 8 .

PB7JEGIAD 'A N IC Z M Y
DALSZY ROZWÓJ HUTNICTW A

Że l a z a  i  s t a l i  w  z s r r *)

|>  lan pięcioletn i na okres 1946 —  
*  1950 przew iduje znaczny w zrost
m ocy w ytw órczej przem ysłu h utn i­
czego w  Zw. R adzieckim  oraz zw ię ­
kszen ie produkcji stali średnio o 35% 
w  stosunku do poziom u przedw o­
jennego.

W celu realizacji tego p lanu n ie ­
zbędna jest odbudow a (na poziom ie 
w yższym  od przedw ojennego) i roz­
budowa zakładów  hutniczych na po­
łudniu  ZSRR, w szechstronny rozwój 
zakładów  hutniczych na Uralu, S y ­
berii i w  A zji Środkow ej oraz budo­

*) W edług „Płanow ote chozlajstwo” 
w  3'1948 r.. a rtykuł W. N ko-o—a pt. 
„Rezerw y czarnej m etalurgii ZSRR’'.

w a now ych hut w  ośrodkach, które 
dotychczas n ie posiadały zakładów  
przem ysłu hutniczego.

W 1946 r. u r u c h o m i o n o  6 
w  elkich pieców, 13 p ieców  m arte- 
now skich, 9 w alcarek, potężny bloo- 
m ing, 11 baterii koksow niczych, zna­
cznie w zrosła m oc w ytw órcza ko­
palń rudy żelaznej, zakładów  pro­
dukujących rury żelazne i żeliw ne  
oraz inne w yroby hutnicze. U rucho­
m iono p ierw sze w ielk ie piece w  za­
kładach hutniczych A łapajew ska i 
Ałm azniańska. W „Azowstali" uru ­
chom iono drugi z kolei w ielk i piec 
o pojem ności 1.300 m 3, w  Zakładach  
M akiejew skich —  w ielk i piec o po­
jem ności 1.145 m s, w  zakładach im. 
D zierżyńskiego —  piec o pojem no­

ści 945 m 3. W hutach K azachstanu i 
U zbekistanu uruchom iono pierw sze  
w alcow nie. Poza tym  uruchom iono  
now e w alcarki żelaza uniw ersalne­
go, żelaza drobnych profili, drutu i 
cienkiej blachy.

D o osiągnięć r. 1947 należy uru ­
chom ienie w ielk iego pieca, slabingu, 
ciągłej w alcarki oraz oddziału w a l­
cow ania na zim no i w ykańczania  
blachy cienkiej w  zaporoskich za­
kładach hutniczych, potężnej w a l­
carki rur „W ielki Sztifel" w  fabry­
ce rur w  N ikopolu, oddziału bez­
szw ow ych kół stalow ych w  fabryce  
im. K. L iebknechta i b loem lngu w  
zakładach w  N ow ym  Tagilu. Poza

<) Por. „Praw o gospodarcze" w arze 
12-13 „Gospodarki Planow ej",
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tym w 1947 r. uruchomiono szereg pieca w ciągu 75 dni *). Pożądane
w ielk ich  p ieców  m artenow skich, jest , by kazuy robotnik k ierujący  
w alcarek  i  baterii koksow niczych w  danym  m ecnanizm em  potrawu sam  
innych zakładach obw odów  polud- napraw iać droone uszkodze.ua, co 
niow ych, centralnych i  w schodnich z koiei w ym aga podniesien ia k w ali-  
ZSRR. fikacji robotników,

W 1848 r. szereg zakładów  osiąg­
n ą ł już poziom  zaplanow any na rok 
1650.

D alszy rozwój hutnictw a planuje  
się na podstaw ie zw iększenia w y ­
d a j n o ś c i  w ielkich  i m artenow - 
skich pieców  oraz w alcarek  blachy  
i  rur — drogą znacznego skrócenia  
czasu ich postojów, drogą in tensy ­
fikacji procesów produkcji, zm niej­
szenia norm  zużytkow ania surow ­
ców  i m ateriałów , likw idacji aw arii 
i braku, surow ego przestrzegania  
przepisów  technologicznych i  pro­
dukcyjnych, stosow ania autom aty­
zacji i m echanizacji robót trudnych, 
zaham ow ania płynności siły  robo­
czej, podniesienia stopnia k w alifika ­
cji kadr oraz zw iększenia w ydajno ­
śc i pracy.

O m ożliw ościach skrócenia czasu  
postojów  św iadczą dośw iadczenia  
przodujących zakładów  hutniczych. 
I tak np. w  1947 r. w  kuź.oieckim  
kom binacie w ielk ie  piece b yły  n ie ­
czynne tylko 1,1% czasu n .m  nalne-  
go, gdy w ielk ie  p iece zakładów  w  J e -  
nakijew sku  —  ri°/o, w  Stalińsku —  
5,2%, Czelabińsku —  3,4%, N ow ym  
Tagilu —  3,3%. O znaczeniu tego  
czynnika św iadczy fakt, że w  ciągu  
czasu straconego na postoje m ożna 
by było w yprodukow ać jeszcze 200 
tys. ton surówki. Innym  niedociąg­
n ięciem  w  tej dziedzinie w  okresie 
ubiegłym  była praca szeregu hut w  
„zw olnionym  tempie".

D uże znaczenie dla skrócenia cza­
su postojów  agregatów  posiada sta ­
ranne obchodzenie się z nim i, ścisłe  
przestrzeganie przepisów  technolo­
gicznych, podniesienie poziom u i 
skrócenie czasu trw ania reperacji, 
ulepszenie gatunku m ateriałów  o -  
griotrw ałych . Zależność funkcjono­
w ania  pieców  m artenow skich od ga ­
tunku m ateriałów  ogniotrw ałych i -  
lustrują następujące dane o w ytrzy ­
m ałości sklepień p ieców  m artenow ­
skich w  1947 roku w  różnych zakła­
dach hutniczych: w  zakładach N o-  
w  -T agilsk ich  w ytrzym ałość sk le ­
pień  w ahała się w  różnych piecach  
od 102 — 257 cykli w ytopow ych w  
„Krasnyj Oktiabr" — od 123 —  280, 
w  zakładach „Sierp i Młot" —  od 
114 — 278, w  hucie im. D zierżyńskie­
go —  od 140 — 263 itd.

D uże znaczenie ma troskliw e i 
św iadom e o b c h o d z e n i e  s i ę  z 
m e c h a n i z m a m i  oraz napraw ia­
n ie ich w  porę i w  szybkim  tem pie. 
Przykładem  pod tym  w zględem  słu ­
żyć m ogą zakłady kuźnieckie, gdzie 
dokonano rekonstrukcji w ielk iego

W iele pozostaje jeszcze do zdziała­
n ia  na odcinku o s z c z ę d n o ś c i  
s u r o w c a .  Np. zużycie w sadu  i 
domieszes: m etaiow yeu  w  r. 1-4/ w y ­
nosiło  w  zaictadacn hutniczycn lu a -  
gm togorska 1/ltt kg na tonę żeliw a, 
w  N ow ym  Tagilu  — 1842 kg, w  za- 
kładacn im. irieirow skiego —  śred ­
nio 2004 kg, a na A zow oiali —  2051 
kg. Tak znacznych rożnie w  zużyciu  
w sadu m e m ożna w yiłum aczyc w y ­
łącznie różnicą n z y e m /c a  i chem .cz-  
nyeh  w łaściw ości rud żelaznych, u -  
ż /w a n y ch  w  tych  zakłauacii.

Do pow ażnych strat należy rów ­
nież zaliczyć niepom ierną ilość p y ­
łu, osadzającego się na rusztach krą­
żkow ych. W 104/ r. ilość ta w ynosi­
ła  w  Zakładach Jenakijew skich  — 
2i% , N ow o-*u ls.d ch  20°/o, M akie- 
jew skich  —  lb,o"/o, w  A zow siau  i 
C ze.abińsku —  20%.

W oddziałach m artenow skich  w ie ­
lu zakładów  obserw uje s ię  rów nież 
nadm ierne zużyc.e w sadu m eia low e-  
go oraz s.raty  pow -dow an e okaliną  
i produiccją braicowaną. Zuzyc.e 
w sadu m etalu  na produkcję stali 
w aha się od 1085 kg (kom om at kuz- 
niecki) na 1 tonę sta li do 1216 kg 
(zakłady im. Pietrow skiego). Przy  
czym  należy uw zględnić, że zw ięk ­
szone zużycie w sadu m etalu  oznacza  
rów nież dodatkow e zużycie paliw a  
na jego przetopienie oraz w ydatki 
na obsługę pieców.

D uże m ożliw ości rozszerzenia pro­
dukcji m etali kryją się jeszcze w  
w alcow niach, gdzie należy zm niej­
szyć zużycie zlew ki na 1 tonę dobrej 
w alców ki, zm niejszyć ilość odpad­
ków, okaliny i braku.

N iew yczerpane źródło zw iększenia  
w ydajności pracy kryje s ię  w  m e ­
c h a n i z a c j i  procesów  praco- 
dłonnych oraz w  autom atyzacji k ie­
row ania pracą agregatów  w  zasad­
niczych procesach technologicznych.

Jak w idać z dośw iadczenia kom bi­
natu kuznieckiego i m agnitogorskie- 
go, duże znaczenie d la zw iększenia  
produkcji posiada a u t o m a t y z a ­
c j a  regulacji zaw orów  w  piecach  
m artenow skich, regulacji ciśnienia, 
urządzeń dla utrzym ania stałego sto ­
sunku m iędzy pow ietrzem  a pali­
w em  itd. A utom atyzacja szeregu  
procesów w  piecach m artenow skich  
zakładów  „Sierp i Młot" W 1947 r. 
p zw oliła  skrócić czas w ytapiania  
m etalu  w  stosunku do roku 1946 w i)

i) Szereg pracowników, którzy uczest­
niczył, w tej pracy, odznaczony został n a ­
grodą stalinowską.

plecach o pojemności 70 ton i  9,5 go*
dżiny do 8,1 godz, w  p  półroczu 1947 
r. i  do 7,5 godz. w  l i  półroczu 1847 
r., a w  p iecach 25-tonow ych odpo- 
w .ednlo  do 5,9 1 4,8 godz.

N ależy zaznaczyć, że  tem po w zro­
stu produkcji m etalu  przekracza śre­
dnie tem po w zrostu produkcji prze­
m ysłow ej w  całości. W I kw artale b. 
r. produkcja przem ysłow a w  całoś­
ci w zrosła (pod w zględem  w artości 
pieniężnej) w  stosunku do analogicz­
nego okresu roku ubiegłego o 32%, 
a produkcja surów ki o 36%, stali o 
41% i w alców ki o 43%. W ydajność 
pracy w zrosła dla całości przem ysłu  
o 21%, a w  hutnictw ie żelaza i stali
0 36%.

W spółczynnik w ykorzystania u ży ­
tecznego pojem ności w ielk iego p ie­
ca w zrósł w  I kw artale 1948 r. o 
9,2% w  stosunku do 1640 r. W ydaj- 
neść pieca m artenow skiego na 1 m* 
pow ierzchni paleniska w zrosła w  I 
kw. b. r. o 7,1% w  stosunku do 1940 r.

W 1948 r. osiągnięto szereg sukce­
sów  na odcinku skrócenia czasu po­
stojów  agregatów. Gdy w  1847 roku  
w ynosiły  one 25,6% czasu kalenda­
rzowego, a  w  1940 r. —  23,0%, to w
1 kw. 1943 r. spadły one do 22,0°/o, a 
w  kw ietn iu  do 19,3%.

Zm niejszyło s ię  rów nież zużycie  
surow ca i paliw a na jednostkę pro­
dukcji. Zużycie m etalu na 1 tonę sta ­
li m artenow skiej w ynosiło  w  I kw. 
1948 r. 1128 kg, w obec 1135 kg, w  r. 
1847 i 1151 kg w  r. 1840. W kw ietniu  
zużycie to spadło jeszcze do 125 kg.

U spraw nienie pracy hutnictw a  
w płynęło  rów nież na zniżenie kosz­
tów  produkcji m etalu. W I kw. b. r. 
koszty te spadły o 4,5% zam iast za ­
planow anych 2%>, a w  kw ietniu  —
0 9,2% zam iast zaplanow anych 5,1%. 
W ciągu 4 m iesięcy b. r. M inister­
stw o Czarnej M etalurgii otrzym ało  
ponad 100 m iln. rubli oszczędności 
dodatkow ych (poza planow anym i).

N a naradach przodow ników  pracy  
zakładów  hutniczych latem  b. r. hut­
n icy ustalili m. in. ś r e d n i o p o -  
s t ę p o w e  n o r m y  zużycia s ir z ę -  
tu, surowca, paliw a i m ateriałów . 
Tak np. dla w alcarki „500" kom bina­
tu m agnitogorskiego, której w ydaj­
ność w ynosiła  w  I kw. b. r. średnio  
107,8 ton na godzinę (w  kw letn  u —  
110,3 t, w  m aju —  136 t), ustalono  
n rm ę —  110 ton.

D la w alcarki „300“ tego sam ego  
k om b n atu  o  średniej w ydajności w
1 kw. b. r. 52,8 t na godzinę (w  
kw ietn iu  — 52,6 t, w  m aju —  54,5 t) 
ustalono norm ę —  53 ton.

P lan  na 1948 r. przew iduje budo­
w ę i uruchom 'enie kilkudziesięciu  
n w ych  agregatów  hutniczych, wśród  
nich k ilka potężnych w ielk ich  p ie­
ców, w ielę  p ieców  m artenowskich,
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'bipamingi, .w alcow nie sż^n, # a lc a f -  
iki rur 4 bateriekok sow nicze! W Za- 
•pórożm jest1 w toku budowy dr-uga so­
w ia zakładów  hutniczych i .jeszcze w  
roku bieżącym  ma być uruchom iony  
w ielk i piec, 6 pieców  m artenjw skich  

X  2 baterie koksow nicze. W hucie 
M akiejew skiej ma być uruchom io­
nych kilka w ielkich  pieców  m arte- 
now skich i w alcarek, w  Azows*ali
— potężne w alcarki (bloom ing — 
w alcow n ia  szyn) i inne. W obwodach  
w schodnich kontynuow ane jest bu­
dow nictw o rozpoczęte w  czas.e w o j­
ny. W 1848 r. rozpocznie się budow ­
n ictw o kilku now ych zakładów  hut­
n iczych w  tych obwodach.

(R. K.)

STRUKTURA

PRAW NO-W ŁASNOŚCIOW A  

PRZEMYSŁU WĘGIERSKIEGO

Y * 7  ęgierska R epublika Ludow a  
objęła po daw nym  kró.estw ie  

w ęgierskim  pew ną ilość przedsię­
b iorstw  upaństw ow ionych, wśród  
których najw ażniejsze były: Poczta
—  T elefony — T tL grafy , T ow arzy­
stw o Ż eglugi Rzecznej i M orskiej, 
P aństw ow e K oleje, P aństw ow e H u­
ty Żelaza, P aństw ow e Zakłady M e­
chan iczne i P aństw ow e Stalow nie  
oraz przedsiębiorstw a państw ow ych  

•m onopolów (fabryki w yrobów  tyto ­
n iow ych  i n iektóre destylarnie). 
Także sam orząd terytorialny, szcze­
góln ie zarząd m iasta Budapesztu, 
posiadał przed w ojną niektóre 
przedsiębiorstw a (elektrow nia, m iej­
sk ie środki kom unikacji, piekarnie  
m echaniczne itd).

— D nia 1 stycznia r. 1946 zostały  
-upaństw owione kopalnie w ęgla  w raz 
z należącym i do nich  zapasam i, e lek ­
trow niam i oraz innym i urządzenia­
m i i zakładam i. Zarząd nad kopał- 
jniami w ęgla przekazano „Państw o­
w em u Zjednoczeniu W ęglow em u1*, 
kontrolow anem u przez M inistra  
Przem ysłu. W skład kom itetu w yko­
naw czego tego T ow arzystw a w cho­
dzą przedstaw iciele poszczególnych  
m inistrów , dysponujących n astępu ­
jącym i procentam i głosów : M inister 
Przem ysłu — 51%, M inister Skarbu  
—- 26°/o, M inister K om unikacji —  
8%, M inister H andlu, M inister R o­
b ó t Publicznych i M inister R olni­
ctwa —  po 5%>.

R ównież jeszcze w  r. 1946 zostały  
U państwow ione w szystk ie e lek trow ­
n ie  o  m ocy 20 tys. kV A  lub w ięcej, 
k tóre dostarczają prądu pryw atnym  
odbiorcom  w  ilości ponad 51% sw o­
jej produkcji. Jednocześnie zostały  
upaństw ow ione w szystk ie lin ie  e lek -  
t iy czn e  d ługodystansow e o napięciu  
60 kV, a  M inister Przem ysłu został 
upow ażniony do dalszego upaństw o- 
w iąnją .(w m iąrę potrzeby) elek tro-

-có * mocy-• eb -h a jm h ld j^  kW
oraz -w szystkich • łinlj, -łączących -ze 

-sobą -2 -łub -w ięcej -elektrowni*. ------

Począw szy od roku 1946 ty lko pań­
stw o ma prawo budować elek trow ­
n ie  oraz lm ie długodystansow e, a 
M in ister  Przem yślu jest upraw niony  
do ustalania ceny  za prąd-elektrycz­
ny  dostarczany przez istn iejące jesz­
cze elektrow nie pryw atne. Zarząd i 
kontrolę nad państw ow ym i elek trow ­
n iam i objęło- P aństw ow e- Zjednocze­
n ie  E lektrowni; jednocześnie pow o­
łano do życia R adę N arodow ą Ener­
g ii E lektrycznej, złożoną ze specja­
listów  i będącą organem  doradczym.

Z dniem  28 listopada 1843 r. zosta ­
ły  oddane pod kontrolę państw a n ie ­
które przedsiębiorstw a przem ysłu  
ciężkiego, m ianow icie: Zakłady H ut­
n icze z R im am urany — Salgótarjan, 
Zakłady Ganz et Cie, Zakłady M eta­
lurgiczne i S talow e M anfied  W eiss 
oraz w szystk ie przedsiębiorstw a  
przem ysłow e, w  których udział w y ­
żej w ym ien ionych  przedsiębiorstw  
w ynosił 50% lub w ięcej.

U praw nienia rad adm inistracyj­
nych  tych spółek przeszły na D y iek -  
cję Centrali Przem ysłu  Ciężkiego, 
kontrolow aną przez M inistra P rze­
m ysłu . Przy każdym  przedsiębior­
stw ie pow stał kom itet w ykonaw czy  
w ybrany z trzech członków , stojący  
na straży in teresów  akcjonariuszy— 
którym  rząd w ypłacał pew ną część 
dochodu z przedsiębiorstw.,

Taki był stan praw no -  w łasn oś­
ciow y ciężkiego przem ysłu aż do 25 
m arca 1948 r. W dniu tym  rząd w y ­
dał dekret przejm ujący na w łasność  
państw a w szystk ie przedsiębiorstw a  
.przem ysłowe, zatrudniające 100 lub 
w ięcej pracowników. Tym  sam ym  
także w ym ien ione w yżej przedsię­
biorstw a, zarządzane do ow ego dnia  
przez C en.ralę Przem ysłu Ciężkiego  
zostały upaństw ow i m e.

U staw a z 25 m arca 1948 r. zaw iera  
postanow ienie o przejęciu na w łas-  
nóść państw a w szystk ich  przedsię­

b iorstw  przem ysłow ych, -które w 'ó -  
kresie od  1 sierpnia- 1946 t . do 2’5 
m arca 1948 r. k iedykolw iek ' zatrud­
n ia ły  przynajm niej 100 pracow ni­
ków  najem nych, zostały rów nież  
przejęte na w łasność państw a w s  -el- 
kie 2ak ładyd  biura stanow iące jed ­
ność gospodarczą z  takim i przedsię­
b iorstw am i (np. elektrow nie, rozpro­
w adzające prąd do odbiorców). U -  
państw ow iono w reszcie 47 przedsię­
b iorstw  użyteczności publicznej o 
liczb ie zatrudnionych poniżej 100 
pracow ników  najem nych, gdyż zaj­
mują one pozycje k luczow e z punk­
tu w idzenia planu trzyletniego.

G estię tych  przedsiębiorstw  upań­
stw ow ionych  powierzono 30 dyrek­
cjom  przem ysłow ym , pow ołanym  do 
życia  7 m aja 1943 r. Są to dyrekcje 
branżowe, z których 1 (przem ysł l i l -  
m owy) podlega Radzie M inistrów, 
18 — M inistrowi Przem ysłu, 5 — M i­
n istrow i R olnictw a, 2 — M inistrowi 
K om unikacji, 2 — M inistrow i Odbu­
dow y i Robót Publicznych i 2—ML- 
nistrow i Skarbu. P a ń stw -w e Zjed­
noczenie W ęglowe obj ęło nadzór nad 
D yrekcją Przem ysłu W ęglowego, 
Centrala P rzem ysłu  Ciężkiego— nad 
D yrekcją Przem y, łu C iężkiego, a 
P aństw ow e Zjednoczenie E lektrow ­
ni — nad D yrekcją P rzem ysłu  E .ek- 
trycznego. D yrekcje przem ysłow e  
m ają sw oje siedziby w  Budapeszcie.

Przed w ydaniem  ustaw y o nacjo­
nalizacji z r. 1948 liczba robotników  
najem nych, zatrudnionych w  prze­
m yśle państw ow ym , w ynosiła  43,8% 
ogółu pracow ników  przem ysłow ych, 
a liczba robotników, zatrudnionych  
w  gospodarce pryw atnej, w ynosiła  
56,2%. W w yniku nacjonalizacji ten  
stosunek procentow y zm ienił się  od­
pow iednio na 81,3% i 18,70.o.

Struktura praw no -  w łasnościow a  
przem ysłu w ęgierskiego w  poszcze­
gólnych branżach w edług liczby za­
trudnionych pracow ników  przedsta­
w ia się jak następuje (odsetki poda­
jem y w  zaokrągleniu):

Rodzaj przem ysłu Ogółem 
pra . najemn.

W przem . 
państw ow .

°/„ puem. 
pańslwow.

%  pr/em  
prpirat.

H utnictw o i p ’7em. metalowy 162 971 149 247 92 8
S órzany i gum ow y , . . 10.2 6 9.C25 88 12
Dr ew ny ...................................... 9 834 6.959 71 29

D ru tarn ie  i przem . filmowy 8 530 7.903 93 7

Pap erniczy . . . . . . . 5.967 3.255 55 45

W łókienniczy . . . . . . 74.593 57.7.3 7 7 23

S p o ż y w c z y ................................ 41.818 23X99 55 45

C h e m ic z n y ................................. 25.570 13.782 51 46

Szklany* wyr. kam ienne i glin. 25.555 23.58 i 92 8
Energia elektryczna . . . . 13 174 13 01 0 99 1

. . .  Razem  . . . . 378.271 307.599 81 19
4 * •
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Jak  w idać z powyższej tabeli, w  
ręku państw a znajduje się praw ić ća -  
ły  przemyć! energetyczny, przytła­
czająca w iększość drukarni, prze­
m ysłu film ow ego, w yrobów  szkla ­
nych, glin ianych i kam iennych, skó­
rzanego, w łókienniczego i drzew ne­
go. W przem yśle spożyw czym , che­
m icznym  i papierniczym  udział pań­
stw a w ynosi przeszło połow ę, przy 
tym  należy zaznaczyć, że pryw atny  
przem ysł papierniczy obejm uje g łó ­
w n ie w yroby papierowe, A n ie  pro-

ciągu  r. 1948 *) drugie szczytow e
przekroczenie p lanu  przypadło na  
m arzec r. b., Wynosząc jednak tylko
5,4*/./

W okresie 3 kw artałów  r. b. plan  
przem ysłu (bez przem ysłów  spożyWr 
czych) został w ykonany w  102,l°/», 
czyli w ykonanie planu w  tym  okre­
sie utrzym ało s ię  na poziom ie osiąg ­
n iętym  w  końcu p ierw szego półrocza  
r. b.

Z poszczególnych gałęzi przem ysłu
najw iększe p-zekroczenie planu w i-

zów  tram w ajow ych (44%), w agonów
kolejow ych (19°/®) i tendrów  (27°/o), 
przy tym  podane w  naw iasach pro­
centy n iew ykonania planu są na­
w et jeszcze w yższe aniżeli w  I 
półroczu r. b. Także w  w ielu  innych  
branżach przem ysłu m etalow ego —  
(niektóre m aszyny rolnicze, sam o­
chody ciężarow e, akcesoria do sa ­
m ochodów , traktorów  i m otocyklów ) 
planu n ie w ykonano, co przypisać 
należy niepom yślnej sytuacji surow ­
cow ej, n iedotrzym yw aniu  term inów

dukcję papieru.

U staw a z 7 m aja 1948 r. o nacjona­
lizacji przem ysłu w yłącza spod na­
cjonalizacji udziały cudzoziem ców  
oraz osób prawnych, m ających sw o­
ją siedzibę za granicą, jeżeli te  u - 
działy zostały uzyskane przed 20 
stycznia 1945 roku (data podpisania  
zaw ieszenia broni).

W edług prow izorycznych danych  
istn ieje  obecnie na W ęgrzech 29 n ie -  
upaństw ow ionych przedsiębiorstw  
przem ysłow ych, w  których udziały  
posiada kapitał państw  zachodnich. 
Przedsiębiorstw a te zatrudniają 21 
tys. pracowników, co stanow i 5,5% 
ogółu pracowników, zatrudnionych w  
przem yśle w ęgierskim . Poza tym
kapitał zagraniczny posiada jeszcze  
pow ażne udziały w  niektórych
przedsiębiorstw ach upaństw ow io­
nych.

N iektóre m niejsze kopaln ie w ęgla  
stanow ią w  całości lub praw ie w  ca­
łości w łasność kapitału  zagraniczne­
go (kopalnia w ęgla  Borsod należy  
całkow icie do kapitału  am erykań­
skiego, udział kapitału  am erykań­
sk iego w  kopalni w ęgla E ie len y  w y ­
nosi 95%, a udział angielski w  ko­
palni Or.nospuszta —  80°/o).

(p . w .)

W YKONANIE

CZECHOSŁOWACKIEGO PLANU  

PRZEM YSŁU W 3 KWARTAŁACH  

R. 1948

T U  ed ług danych czechosłow ac- 
* * k iego P aństw ow ego Urzędu  

Planow ania dynam ika w ykonyw ania  
planu przem ysłu (bez przem y­
słów  spożywczych) przedstaw iała  
s ię  w  II kw artale r. b. jak następuje  
(ilość zaplanow ana na dany m iesiąc  
=  100):

lip iec  104 4
sierp ień  101.1
w rzesień  106.0

Przekroczenie planu w e w rześniu  
o 6°/o było dotychczas najw yższe w

doczne : jest w  przem yśle szklanym  
(blisko .25*/•), w  przem yśle chem icz­
nym  (około. 10%), w  przem yśle hut­
niczym  (przeszło 8“/o), Są to te same 
g a łę z ie ; przem ysłu, które rów nież  
przodow ały w  I półroczu pod w zglę­
dem w ysokości przekroczenia planu. 
Z pozostałych gałęzi przem ysłu n ie ­
które przekroczyły plan w  m n ie j­
szym stopniu aniżeli w ym ien ione  
gałęzie przodujące, a niektóre (gór­
nictwo,', hutnictwo, energia elek try ­
czna, w łók iennictw o i konfekcja) 
w ykazały  n iedociągnięcia w  stosun­
ku do planu, n ie przekraczające w  
żadnym w ypadku 2•/*. Przem ysł w łó ­
k ienniczy i konfekcyjny n ie  w yk o ­
nał ^wprawdzie w  całości planu 3 
kw artałów , w ykazał jednak znaczną 
popraw ę w  stosunku do poziom u  
w ykonania osiągniętego przy końcu  
I półrocza.

W olno przypuścić, że U podstaw  
niew ykonania planu w  niektórych  
gałęziach i działach przem ysłu le ­
żały te sam e przyczyny, co w  półro­
czu pierw szym  r. b„ a m ianow icie  
trudności surow cow e, zbyt duża 
płynność siły  roboczej oraz zbyt 
częste absencje robotników.

W obrębie poszczególnych gałęzi 
przem ysłu poziom  w ykonania planu  
był różny.

W produkcji energii zaszła dość 
znaczna poprawa w  w ytw órczości 
prądu elektrycznego (nieznaczne 
przek-oczenie planu) w  porównaniu  
że stopniem  w ykonania planu osiąg­
niętym  w  I półroczu r. b (1,2®/® n ie ­
dociągnięcia do planu). N atom iast w  
produkcji gazu procent w ykonania  
planu obniżył się z 95%, w  I pótro- 

t z u  r. b. do 92% w  okresie spraw o­
zdawczym.

W hutnictw ie produkc:a żelaza i 
sta’i w nraw dzie p”z°k roozrła płan, 
ale przekroczenie to było nieco n iż ­
sze n iż w  I półroczu r. ub.

W przem yśle m eta’ow vm  w idać  
bardzo poważne n iedociągnięcia w  
stosunku do- planu w  produkcji w o- i)

i) Por<Vw” ai sprawozdanie z wyV^nan;a 
piann czechosłowackiego w T p*łro—u 
r. 19*8 w numerze 11 „Gospodarki P la ­
nowej".

dostaw  i brakom  w  organizacji pra­
cy.

W przem yśle chem icznym  na 16 
branż, tylko 4 n ie w ykonały planu  
(w odorotlenek sodu, soda, rozpusz­
czalniki, chem ikalia dla w łók iennic­
tw a i garbarni).

W szystkie branże przem ysłu w łó ­
kienniczego i odzieżow ego w ykazały  
w  okresie spraw ozdaw czym  znacznie 
leps e w yniki w ykonania lub  prze­
kroczenia planu aniżeli w  I półroczu  
roku bieżącego. S z c e g ó ln ie  duże 
w ynik i osiągnięto w  branży w ełn ia ­
nej —  z:, równo w  produkcji przędzy 
(przekroczono plan o blisko 240 o) jak  
i w  prcdukcji tkanin (przekroczono 
plan o b lisko 22°/o).

W przem yśle w yrobów  skórzanych  
i gum ow ych n 'e w ykonano planu w  
dwóch branżach: w  konfekcji skó­
rzanej i w  cponach m otocyklow ych  
i row erow ych.

W  przem yśle w yrobów  szklanych  
w szystk ie b ran ie  w ykazały w  okre­
sie spraw ozdaw czym  znaczne prze­
kroczenia planu.

W prod rkcji w yrobów  kam ien­
nych, glinianych i ceram icznych n ie  
w ykonały  planu cegieln ie i  fabryki 
dachówek.

Także w  przem yśle drzew nym  
w szystk ie branże w ykonały plan, a 
przekroczenie planu było szczególnie 
w ielk ie  w  produkcji fornirów, osią ­
gając 67%.

Szczegółow e dane (w  zaokrągleniu) 
procentow e i absolutne o w ykona­
niu planu czechosłow ackiego w  po­
szczególnych gałęziach i najw ażniej­
szych działach przem ysłu —  zesta ­
w iono w  tabeli zam ieszczonej zia 
stronie n astęp n ej2).

( j ) .

2) Dane zamieszczone w tabeli zaczer­
pnęliśm y z , Pruimyslove Zpravy Statniho 
Uradu Statistickeho Republiky Ceskosio- 
venske” . Liczby dziesiętne podane w wy­
dawnictwie czechosłowackim zaokrąglili­
śmy do jednostek — zarówno przy ilo­
ściach bezwzg ędnych jak  przy procen­
tach wykonania planu. Podane w naszej 
tabeli ilości tkanin bawełnianych, lnia­
nych, jedwabnych, wełnianych i wyro-, 
bów dzianych oraz pończoch i skarpetek— 
należy rozum.eć w ilości ton przerobionej 
przędzy.
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WYKONANIE DWULETNIEGO PLANU CZESKIEGO

W rzesień i 3 kw artały 1948 r.

GAŁĄŹ I DZIAŁ PRZEM YSŁU Jerln. W rzesień 1918 r. 3 kwartały r. 1948
miary W ykonanie °/ planu W ykonanie °/„ planu

Górnictwo-:
w ęg ie l kam ienny . . . . tys. ton 1.385 94 13.109 99

,. brunatny . . . . 1.961 97 17 377 98
k o k s ................................................
rudy ż e l a z a ...................................... ł» 487

116
121
1 6

4 ( 9 4
1.060

1 4 
l i t

Produkcja energii elektrycznej:
energia elektryczna mi'n kWIi 629 100 5.374 99
g a z ......................................................... miln. m 3 5 l 89 45 9 92

Ż elazo i stal:
surów ka żelaza . . . . tys. ton 134 105 1.2'8 115
sta l s u r o w a ....................................... 219 103 1969 1' 8
w alcow ane w yroby 155 96 1.348 107

W yroby z żelaza i innych m etali:
od lew y żeliw ne i sta low e . 35 109 287 167
w agony k olejow 0, tow., osob. i motor. sztuk 516 82 7.4H.3 81
w ozy tram w ajow e i trolejbusy . 6 80 55 56
lo k o m o t y w y ...................................... 14 48 231 99
tendry . . . . . — — 52 73
t r a k t o r y ................................................ 875 107 6.812 104
sam ochody osobow e 1 862 101 13.016 96

„ c !eżarow e . 675 81 5.134 87
m aszyny rolnicze . . . .

„ do unraw y z!em i . 6 465 73 63.095 83
„ do siania i sadzenia 1 141 87 10 365 85
„ do snrzetu 4.526 1< 2 31.733 85

m łocarm e i to. . 1 037 85 9.579 114
., do przygotow ania naszy 5 807 117 54.249 139

m otory elektryczne 0,5— 25 kW . tys. szt. 24 101 203 102
m o t o c y k l e ....................................... 7 101 52 105
r c w e r y ................................................ 21 108 172 165
m aszyny do szycia . . . . 10 102 76 104
aiparaty rad;ow e . . . 29 144 162 128

„ telefon iczne 10 144 69 130
Produkcja chem iczna:

naw ozy fosfatow e . . . . tys ton 6 168 4Ó 121
„ azotow e . . . . 13 168 119 110

kw as siarkow y . . . . 17 b 2 lffl 103
s o d a .......................................................... 8 9o 76 97
sztuczne w łókno . . . . tys. kg 1.791 118 12.491 1C2

P rzem ysł szklany:
szk ło  d ę t e ....................................... tys. ton 11 117 95 118
szkło  t a f l o w e ....................................... U 119 1"0 140
w yroby szklane . . . . t on 633 133 6.144 151

W yroby kam ienne, gliniane i ceram iczne:
cegła  . . . miln szt 126 96 675 90
d a c h ó w k i ...................................... V 16 83 111 95
w a p n o ................................................ tys. ton 87 113 703 112

Przem ysł papierniczy:
celu loza . . . r> 18 91 188 99
papier . . V 2 t 107 195 111
k a r t o n ................................................ n 7 101 56 108

P rzem ysł drzewny:
drzewo budulcow e tys. m3 231 97 2.248 100
s k l e j k i ................................................ n 7 143 51 1'7
f o r n i r y ................................................ tys. m! 1,051 147 8.666 167

Przem ysł w łók ienniczy i cdzieżo-wy:
przędza baw ełniana ton 5.963 91 49.820 89

„ w ełn iana  . . . . 3.105 174 23 954 121
„ ln iana . . . . 779 115 6.501 97

tkani nybaw eł., ln iane, jedw . 5.294 89 43,5' '7 81
„ w ełn iane . . . . 2.385 164 17.431 122

w yroby dziane . . . . 863 140 6.4 39 95
pończochy i skarpetki . n 428 135 3.5.2 £8

Przem ysł skórzany i gum owy:
obuw ie skórzane i gum ow e . lys. ner 6 660 123 46 385 110
opony m otocyklow e i row. . tys sztuk 4o9 84 2.527 74

W yrcby tytoniow e:
p a p i e r o s y ...................................... miln. szl 1.180 118 9.510 1C6
cygara . ....................................... tys. szt. 4.407 125 38.049 120
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Z PRASY KRAJOWEJ

YMf num erze 10 (r. 1948) „W iadom o. 
' *  ści Narodowego Banku P o l­

skiego" znajdujem y artykuł A. Z a ­
uszn icy pt. „System  w alutow y w
ZSRR". Po krótkim  w stępie om aw ia­
jącym  zasadniczą różnicę m iędzy k a . 
pitaliśtycznym  a radzieckim  syste ­
m em  w alutow ym  autor przechodzi 
do zw ięzłego om ów ienia radzieckich  
reform  pieniężno -  w alutow ych  od 
początku istn ien ia państw a r a d z ic ­
k iego do r. 1937.

W drugiej części artykułu przed­
staw ione zostały g łów ne zasady de­
kretu w alutow ego z r. 1937, obow ią­
zujące po dzień dzisiejszy i stano ­
w iące ukoronow anie dotychczaso. 
w ego ustaw odaw stw a radzieckiego  
w  tej dziedzinie.

A rtykuł stanow i interesujący przy­
czynek do aktualne) tem atyki finan ­
sow ej i zasługuje na uw agę każdego  
kto interesuje s ię  finansam i.

W tym  sam ym  num erze „W iado­
m ości Nadodow ego Banku P o 'sV e-  
go“ zam ieszczono referat dyskusyj­
ny pióra A. C egielskiego pt. „Zagad­
nienie em isji w  planow aniu finan so ­
wym" opracow any dla Biura S tu ­
d iów  przy K ancelarii Cywilnej Pre­
zydenta RP.

W ywody sw oje rozpoczyna autor 
od stw ierdzenia, że głów nym  zada­
n iem  polityki finansow ej jest zsyn ­
chronizow anie pojaw iającej się na 
rynku m asy pieniężnej z faktyczny­
mi i uzasadnionym i potrzebam i ży ­
cia gospodarczego.

O m ów iw szy drogi w ycieku  p ien ią ­
dza gotów kow ego oraz podział na 
tzw . pieniądz operacyjny i konsum - 
cyjny  autor dochodzi do w n o sk u ,

niejszej analizy kanałów  pieniądza  
gotów kow ego, tj. pieniądza przezna­
czonego na konsum eję. Trudne te  z 
natury rzeczy obliczenia m ogą upro. 
ścić tzw . plany obrotów  gotów ko­
w ych, znanych , w  ZSRR pod nazwą  
planów  kasow ych. Pozw alają one na 
ocenianie realności planów  gospo­
darczych z punktu w idzenia stab ili­
zacji siły  nabyw czej pieniądza.

P oniew aż u nas istn ieje także go­
spodarka prywatna, której obroty 
niekontrolow ane przez system  bah- 
kow y są jeszcze nadal poważne, zna ­
czenie p lanu kasow ego byłoby znacz­
n ie m niejsze. Stąd też w ypływ a ko­
nieczność opracowan a tego zagad- 
n :e n ‘a stosow nie do naszych w arun­
ków.

Autor operuje w  sw oich  w vw od~ch  
term inem  „sektor prywatny", n 'e  
odróżniając gospodarki drobnotow a- 
row ej od gospodarki pryw atno-ka- 
pitalistycznej. Faktycznie każdy z 
tych  dwóch sektorów  w pływ a w  od -  
n ren n y  sposób na kształtow anie s. ę 
procesów  pieniężnych. Obrót p ie­
niężny sektora drobnotow arow ego z 
natury rzeczy n ie ulega dużym  w a­
haniom , stanow iąc w ielkoś'- w zględ ­
n ie stałą, podczas gdy obroty p !e -  
ndężne sektora pryw atno -  kapitali­
stycznego są w łaśn ie tym  czynni­
kiem , który działać m oże perturba­
cyjn ie na rynek pieniężny.

U kazał się p ierw szy num er m !e -  
s!ęoznika „Przegląd Snółdz'elczy", 
w ydaw anego przez Centralny Z w ó ­
zek Spółdzielczy. Na treść num eru  
składają sie m. in. następu;ąc'> ar­
tykuły: „W yjątki z przem ówień  
rmn. H. M inca na tem at sró łd z'el- 
czości", E. Pszczółkow ski —  A ktual­
ne zadania spółdzielczości rolniczej; 
A Zmrhat —  Snółdzielczość czecho-

cy finansow ej. N ależy uaktyw nić  
spółdzielczość przez w yplen ien ie  
przerostów  biurokratycznych, rozbu­
d z a n i  aktyw ności w szystk ich  człon­
ków, p rzep row ad zen i now ych w y­
borów do w ładz i przez inne poczy­
nania zm ierzające do ugruntow ania  
idei socjalizm u na teren ie w si.

Program ow e niejako u łożenie m a­
teriału  pierw szego num eru pozw ala  
przypuszczać, że „Przegląd Spół­
dzielczy" stanie się centralnym  p i­
sm em  spółdzielczości polskiej i  w y ­
razicielem  jej zam ierzeń i dążeń.

W num erze 20-21 (1948) „Życia G o­
spodarczego" znajdujem y m. in. ar­
tyku ł St. Jed lińsk iego zatytułow any  
„Silny przem ysł —  podstaw ą n ow o­
czesnego rolnictwa".

Zagadnienie uplasow ania roln ict­
w a w  zm ienionej strukturze gospo­
darki powojennej należy ciągle do 
spraw  żyw o dyskutow anych i zajm u­
jących sporo m iejsca w  prasie go ­
spodarczej.

Polem izując z w ypow iedziam i n ie ­
których ekonom istów  o rzekom ym  
uprzyw ilejow aniu  przem ysłu i za­
niedbaniu w si autor stwierdza, że 
aby móc m yśleć naprawdę o odbu­
dow ie w si, trzeba przede w szystk im  
dostarczyć rolnictw u m echanicznej 
siły  pociągow ej, m ateriałów  budo­
w lanych, w ielk ich  ilości naw ozów  
sztucznych itd., a to  w szystko ozna­
cza n ie co innego jak  uprzednią od­
budow ę i rozbudowę przem ysłu.

N ie konkretyzując na razie sw oich  
pc-stulatów, autor zastanaw ia się, 
w  jakim  kierunku pow inien  pójść 
rozwój rolnictw a w  Polsce. R ozw a­
żania te doprowadzają go do w n io ­
sku, że m ała w ydajność produkcji
rn1m>7Pi nrar n ip w vsn k i noziom

że pieniądz operacyjny (wkładowy) s łc ^ c ^ a -  p  E-de' —  Rozwój produkcji przem ysłow ej pow odow a-
sektora uspołecznionego będąc ob w a . spółdzielczego na W ęgrzech; V. D u - ły  przed w ojną n iekorzystne dla rol- 
row any przepisam i o obowiązku u- sa —  Spółdzielczość w  Rum uńskiej n ictw a zjaw isko „nożyc cen". Ta sy -  
czestn ictw a w  obrocie bezgotćw ko- Renubl/ce Ludowej, Fr. Jaszczuk —  tuacja stw orzyła z naszego rolnictw a  
w ym  nie stanow i w  zasadz'e żadne- Spółdzielcze w sie  sam opom ocowe. typ „głodującego eksportera ,przy- 
go n iebezpieczeństw a dla procesów A rtykuł E. Pszczółkow sk:ego po- musowego".
kształtow ania się cen. Inaczej nato- św ięcony jest om ów ieniu zadań sto- W edług autora uzdrow ienie w a-  
m iast rzecz się  m a z  pieniądzem  jacych przed soółdzielczością polską runków  produkcji rolnej m oże je -  
w kładow ym  i kcnsum cyjnym  go- na now ym  etapie drogi ku socjaliz- dynie nastąpić przez „stopniow y n a-  
spodarki pryw atnej. Stosunki prn u- m ówi. Celem  spółdzielczości w 'e i-  w rót do gospodarki na w ielk im  roz- 
jące na tym  odcinku n ie zostały skiej jest orzyjś'cie z pomocą b 'ed - łogu ziem i i przez in tensyw ną m e- 
jeszcze uregulow ane praw ie żadnym i nym  i średnim  chłopom  w  ich w alce chanlzację produkcji oraz odpływ  
przepisam i i  z tego w zględu  p ie- z w yzysk iem  kapitalistycznym . Za- zbędnej ludności rolniczej do innych  
niądz ten m oże stanow ić pow ażne dania te  będzie m ożna w ykonać je -  zawodów".
źródło n iebezpieczeństw  dla proce- dynie po uprzednim  przezw yciężę- W arunki te będą m ogły być speł- 
sów  gospodarczych. n iu  dotychczas istn iejących n iedo- n ione jednak dopiero wówczas,

O m aw iając krytycznie tradycyjną rrsagań w  strukturze spółdzielczości, gdy będziem y dysponować należycie  
m etodę analizy i jej nieprzydatność N ajw ażniejsze braki w  tej dziedzi- rozbudowanym  przem ysłem . „Prio- 
w  zastosow aniu  do gospodarki p la- n ie — to niedociągn!ęcia w  aparacie rytet inw estycji przem ysłow ych —  
now ej, autor dochodzi do w niosków  zaopatrzenia, dystrybucji, organiza- dowodzi autor —  w  okresie odrabia- 
w łasnych  idących po lin ii najdokład- cji ośrodków  m aszynow ych, porno- n ia  zapóźnień gospodarczych w ydaje
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się być z każdego punktu w idzenia  
bezsporny. Toteż obecny pęd do u- 
przem ysłow ienia krajów  centralnej 
i  południowo -  w schodniej Europy, 
a w śród nich i Polsk i, staje się zu­
pełn ie zrozum iały i uzasadniony".

Ostatnia część artykułu pośw ięco­
na jest bliższem u om ów ieniu zagad­
n ien ia rzekomej suprem acji przem y­
słu. Opierając się ha publikacjach  
sia ty  stycznych oraz dyskusjach na 
łam ach prasy gospodarczej, autor u - 
daw adnia, że tzw. „uprzyw ilejow anie  
przem ysłu" przyczyni s ę  z pew no­
ścią do przyszłego rozkw itu  rolni­
ctw a.

Rozw ażania o w zajem nym  u sto ­
sunkow aniu się rolnictw a i przem y­
słu zyskałyby na w artości, gdyby a -  
utor n ie był oderw ał om awianych  
zjaw isk  ód ich naturalnego podłoża 
społeczno -  politycznego.

M ożność bow iem  unow ocześnienia  
produkcji rolnej i jej m echanizacji 
pozostaje w  ścisłym  zw iązku z prze­
budow ą struktury rolnictw a na za ­
sadach spółdzielczości w ytw órczej, 
realizow anych stopniow o i dobro­
w oln ie  przez czynniki bezpośrednio  
w  dym  zainteresow ane.

Z PRASY RADZIECKIEJ

\ \ T  czasopiśm ie „W op-osy Ekono- 
m iki" nr 5. r. 1948 zam iesz­

czono artykuł S. M ackiew icza pt. 
, O technicznej bazie rolnictw a w  o -  
k resie  przejści awym od socjalizm u  
do komunizm u".1)

Na w stęp ie autor przypom ina, że 
w  uchw ałach lutow ego Plenum  CK 
WKP(b) powiedziano: „Obecnie, po 
przejściu  do budow nictw a pokojo­
w ego, przed naszą partią i państwem  
znow u stanęło w  całej p ełn i n ajp il­
n iejsze zadanie takiego zabezpiecze­
nia rozw oju rolnictw a, aby można 
b yło  jak najszybciej uzyskać ob fi­
tość środków żyw nościow ych  dla lu d ­
ności, surow ców  dla przem ysłu lek ­
k iego  oraz nagrom adzić niezbędne  
rezerw y państw ow e tych  środków i 
surowców".

D la w ykonania tego zadania n a le ­
ży podnieść radzieckie roln ictw o na 
now y, w yższy poziom  techniczny i  
kulturalny.

W okresie budow ania s o c j a ­
l i z m u  na w si decydującą rolę 
odegrały ośrodki m aszynow o-trakto- 
row e, dla których zorganizow ania

1) Arykuł ten  stanowi jakby da’szy ci-g  
rozważań zawartych w pracy M. R u b n -  
sz ta jna  pt. „Nauka i technika w okres e 
przejściowym od socjalizmu do komuni­
zmu” („W oprosy Ekonomiki” , nr. 4 r. 
1948). Prace R ubinsztajna omówiliśmy ob­
szernie w numerze 12—13 naszego czaso­
p ism a (w sprawozdaniu z p rasy  radziec­
kiej).

ciężki przem ysł sow ieck i dostarczał 
setek  tysięcy traktorów ! W okresie 
budow ania k o m u n i z m u  na 
w si eoraz w iększe znaczenie posia­
dać będzie elektryfikacja, która w y ­
m agać będzie założenia dziesiątek  
tysięcy elektrow ni o m ocy 10 —  12 
m iln. kW; trzeba będzie dostarczyć 
wsi k ilka m ilion ów  m otorów  e le ­
ktrycznych i produkować dla niej 
rocznie około 30 m ild. kW h energii 
elektrycznej.

Jest rzeczą zrozum iałą, że w  
o k r e s i e  p r z e j ś c i o w y m  
od socjalizm u do komunizm u traktor 
przez d ługi jeszcze czas będzie dom i­
now ał w  gospodarce rolnej, a rola 
elek tryfikacji i motoru elektryczne­
go na w si będzie w zrastać stopniow o  
i tym  bardziej, im dalej posunie się  
p ”oces budowy ustroju kom unistycz­
nego. E lektryfikacja obejm ować b ę­
dzie coraz w ięcej dziedzin d zia ła l­
ności rolniczej, a szczególnie hodo­
w lanej. Zacznie ona jednak stopnio­
w o w ypierać traktor ciep lny dopie­
ro na pew nym  etapie rozwoju, m ia ­
n ow icie  w ó w cza s  gdy w ejdzie w  u- 
życie traktor elektryczny i gdy na 
podstaw ie scentralizow anych syste ­
m ów  elektrow ni można będzie w pro­
w adzić do gospodarki w iejsk iej zau­
tom atyzow ane m aszyny elektryczne. 
Do czasu w kroczenia na ów  etap  
najw ażniejszym  zadaniem  będzie na­
leżyte skoordynow anie obu form  
m echanizacji na w si, tj. traktoryza- 
cji I  elektryfikacji.

T oteż na X VI zjeździe partii S ta ­
lin  ostro w ystąp ił przeciw ko tym, 
którzy już obecnie przeciw staw ia ­
ją traktoryzację — elektryfikacji 
w si, a lu tow e Plenum  CK WKP(b) 
uchw aliło  zorganizow ać m asową  
produkcję nowych typów  traktorów  
z m otoram i d ieslow skim i i gazoge- 
neratoram i.

W r. 1950 w yprodukuje s ię  133 tys. 
now ych traktorów  różnych typów , 
które autor opisuje w  sw oim  artyku­
le. W okresie pierw szego p ięc io le ­
cia powojennego, rolnictw o otrzyma 
325 tys. traktorów now ego typu. P o ­
n iew aż przed w ojną rolnictw o ra­
dzieck ie posiadało przeszło 650 tys. 
traktorów, w ięc  można pow iedzieć, 
że w  r. 1950 park traktorowy w  .rol­
n ictw ie radzieckim  zostanie grunto­
w n ie odnowiony.

Jednocześnie zostanie w  okresie 
pierw szego p ięcio lecia  powojennego  
rozw inięta i udoskonalona także 
produkcja innych m aszyn rolniczych, 
opartych na ciągnikach. Ze szcze­
góln ie w ielk im  rozmachem buduje 
się kom bajny; w  r. 1950 liczba no­
w ych kom bajnów  oddanych do użyt­
ku w ynosić będzie 174,3 tys. jedno­
stek.

N ie  znaczy to oczyw iście, że za­
n iedbuje s ię  lub zaniedbyw ać s ię  bę­

dzie e lek tryfikację w si. Jednakże na 
obecnym  etapie' techn ik i m otor e le ­
ktryczny posiada przewagę nad tra­
ktorem  tylko w  zakresie prac sta ­
cjonarnych, gdyż jest on w  tym  
zakresie bardziej uniw ersalny an i­
żeli traktor. Jeżeli jednak w ziąć  
łączn ie w szystk ie rodzaje pracy w  
roln ictw ie, to traktor jest bardziej 
uniw ersalny an iżeli m otor elek try ­
czny. Pozostaje to w  zw iązku z tym, 
że w  dzisiejszym  roln ictw ie ra­
dzieckim  uprawa roli. czyli roboty  
niestacjonarne, posiadają przewagę 
w  stosunku do robót w ykonyw anych  
w  jednym  m iejscu  (przem ysł prze­
twórczy, hodow la itp.). Gdy ten sto­
sunek robót stocjonam ych do n ie -  
stacjonarnych się zm ieni i gdy po­
nadto zostan ie skonstruow any udo­
skonalony traktor elektryczny (nad 
czym w  ZSRR bardzo energicznie się  
pracuje), w ów czas traktor cieplny  
zostanie z .rolnictwa w yparty.

A utor konkluduje: „Jest rzeczą/ 
nieodzow ną uw zględnić te zalety i 
w adv techniki traktorowej i techn i­
ki elektrycznej. N aukow e zorganizo­
w anie ich kooperacji i specjalizacji 
polega na tym. że traktor ciep lny  
i kom bajny stanow ią techniczną ba­
zę prac rolniczych, które m ogą być 
w y k o n y w a n e  t y l k o  w  
r u c h u ,  a elektryfikacja obejm u­
je hodow lę i produkcyjne p r o c e ­
s y  s t a c j o n a r n e  w  rolnic­
tw ie oraz usługi kulturalne i  potrze­
by codziennego życia".

Tak też została zorganizowana  
w spółpraca obu tvch rodzatow tech ­
n ik i w  najbardziej przodujących k o ł­
chozach.

Na w spółczesnym  etap ie rozw oju  
elektryfikacja rolnictw a zm ierza  
przede w szystk im  do zelektryfiko­
w ania  procesów pracochłonnych, do­
tychczas n iezm echanizow anych w  
w ytw órczości kołchozow ei. E lektry­
fikacja gospodarstwa w iejsk iego  
odg-yw a już dzisiaj role rew olucyj­
ną na w si. Stw arza ona warunki dla 
kom pletnej m echanizacji procesów  
produkcyjnych, dla autom atyzacji 
m aszyn, dla chem izacji i m elioracji 
oraz in tensyfikacji gospodarki^ l i ­
mo śliwa ona szerokie w ykorzysty ­
w anie lokalnych zasobów en erge'y-  
cznych i surow cow ych i tym  sam ym  
podnoszenie w ydajności pracy roi-, 
niczej i obniżanie kosztów  w łasnych  
produkcji rolniczej.

R ozpowszechniając s ię  na w si, e le ­
k tryfikacja już obecnie w nosi istot­
ne zm iany da charakteru pracy i  
w arunków  życia na w si. W m iarę 
coraz szerszego stosow ania energii 
elektrycznej prace rolne będą się  
coraz bardziej upodabniać do prac 
przem ysłow ych, a praca n iek w a lifi-  
kowana ustępow ać będzie pracy 
w ykw alifikow anej.. N a tej podstaw ie  
będzie szybko podnosić, s ię  poziom
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kulturalny w si i  stopniow o zanikać 
różnica m iędzy pracą u m y sło w ą  a 
pracą fizyczną.

W m yśl uchw ał R ządu R adziec­
k iego  z maja r. 1948 głów nym  zada­
n iem  elek tryfikacji w si powinno być 
podn iesien ie poziom u produkcj ro l­
niczej i  um ocnienie ustroju kołchoz  
zowego. podobnie jak to bvło  na do­
tychczasowym  etapie głów nym  zada­
n iem  ośrodków m aszynowo -  trakto­
rowych. W zrost produkcji rolniczej 
pociągnie za sobą podniebienie po­
ziom u m aterialnego i kulturalnego  
życia kołchoźników. W tym  zakresie  
autor artykułu otw iera takie per­
spektyw y rozwoju: „Oddzielne, w y ­
godnie urządzone m ieszkania dla 
każdej rodziny kołchoźniczej — z 
ośw ietlen iem  elektrycznym , k a n a li­
zacją, telefonem , radiem , ekonom icz­
nym  (b-ykietow ym l ogrzew aniem  — 
jest zadaniem  n iew ątp liw ie  w ykonal­
nym

„Wonrosy Ekonom iki" nr 5 przy­
noszą poza om ówioną w yżej pracą 
następujące artykuły: J. G ładkow  — 
„Zagadnienia budow nictw a socja li­
stycznego w  ZSRR w  p-acach J. W  
Sta lina  1917 —  1920“: L Opacki — 
„Na d-ndm  ku obUto4-i n-oduktów  
żyw ń ości-w ych “; W. C zerpanow —  
„Dem okratyczne sity U SA  w  w alce  
preciw  reakcji*'; G C haraehasz!an
— „Praw icow i socjaliści austriaccy*'.

Na uw agę zasługuje rów nież za ­
m ieszczone w  tym  num erze spraw o­
zdanie z dyskusji, która s ię  odbyła  
w iosną r. b w  Instytucie E konom i­
k i Akadem ii Nauk ZSRR w  spraw ie  
niedociągnięć w  statystycznych pra­
cach teoretycznych.

W dyskusji w zię li udział znani e- 
kónorriś-i rad-lec^y —  Ó strow itia- 
n'W , Aneziszkin, S m t , Czernomor- 
dik Kronrod, Warga. N iem czynow, 
Trachtenberg. Blum in, N otk in  i inn i
—  ogółem  19 osób.

W iększość dyskutantów  poddała o- 
strej krytyce form alistyczno - m ate­
m atyczny k ierunek  w  pracy statyst-  
cźnej, reprezentow any w  Doglądach 
akadem ika N iem czynow a i a rot. M a­
słow a, którzy u siłow ali przeszczepić 
na grunt nauki radzieekh.') burżua- 
zyjną m atem atyczną szkolę statysty ­
ki.

W yniki dyskusji podsum ow ał O- 
strow itianow , który podkreślił o - 
grom ne znaczenie kolektyw nego o -  
m ów ien ia  tego w ażnego protdemu z 
udziałem  pracow ników  naukowych  
Państw ow ej K om isji P lanow ania, 
Centralnego Zarządu Statystyczne­
go i w ykładow ców  statystyk i w  
szkołach w yższych.

O zadaniach w ytyczonych w  w y ­
niku dyskusji teoretykom  statysty ­
k i —  p isaliśm y już w  sprawozdaniu  
z prasy- radzieckiej, zam ieszczonym  
w  num erze U  „Gospodarki P la n o ­
wej".

N um er 4 czasopism a „Płanow o- 
je  chozjajstwo" otw iera kom unikat 
Centralnego K om itetu WKP(b), po­
św ięcony pam ięci zm arłego A ndrze­
ja Żdanowa, w ybitnego teoretyka  
m arksistow skiego, zasłużonego bu ­
downiczego państw a radzieckiego.

Na treść numeru składają się ar­
tykuły: S. D iem idow a —  „Podniesie­
n ie gospodarki roln°1 a m iarurinow - 
ska agrobiologia", M. Zjeliksona —  
..O wzroście produkcii Pudowy m a­
szyn w Moskwie*', M. Szczedrina —  
„Rozwói wydobycia w eg’a sposobem  
odkrywkowym ", J. Jew sjejew a —  
„Rezerwy zw iększenia produkcji to­
w arów  pierwszej potrzeby w  m iej­
scowym  p-zem yśle spółdzielczym**, 
P K rylow a —  „Obniżenie kosztów  
obrotu — w ażne zadania gospodarki 
narodowej" oraz artykuł A. Szneer- 
sona. który niżej om aw iam y szcze­
gółow iej.

W obszernym  artykule pt. , Zao­
strzenie s ię  pow szechnego kryzysu  
kapitalizm u" A. Szneerson uzasad­
nia tezę, że podział św iata na dwa 
system y — kapitalistyczny i socjali­
styczny, który dokonał się w  rezul­
tacie zw ycięstw a W ielk iej R ew olu ­
cji Październikow ej 1917 r„ jest naj­
dobitniejszym  w yrazem  pow szechne­
go kryzysu kapitalizm u.

Autor polem izuje ze znanym  eko­
nom istą radzieckim  Wargą, .k tóry  
w idzi początek pow szechnego kryzy­
su kapitalizm u w  p ierw szych  latach  
X X  w ieku.

W rzeczyw istości, stw ierdza Szne­
erson, głównym  i decydującym  m o­
m entem  pow sze-hnego kryzysu ka­
pitalizm u jest w łaśn ie w alka istn ie ­
jących dzisiaj na św iecie dwóch sy -  
s'e 'ów  gospodarki: postępow ego — 
socjalistycznego i reakcyjnego — im -  
peria lstycznęgo .

W jednym  ze sw ych  artykułów, 
opublikow anych w  r. 1946. Warga 
tw ierdził, że w  latach II w ojny  
św iatow ej w alka obu system ów  w  
obozie sojuszników  została rzekomo 
„wstrzymana" i odnow i'a się  d op ie ­
ro po zakończeniu w oiny.

Ten sąd W argi; stw ierdza autor, 
jest n iesłuszny. W ystarczy przyto­
czyć tu takie fakty iak to. że przy­
gotow anie agresji N iem iec przeciw ­
ko ZSRR byto bezpośrednio inspiro­
w ane i w spom agane przez k ap ita li­
styczne m onopole i o ligarch ię f i ­
nansow ą U SA i A nglii. Najazd h i­
tlerow skich  N iem iec na Związek  
R adziecki był przecież jaskrawym  
w yrazem  zaost-zenia s ie  w a lk i obu 
system ów , gdyż im perializm  n ie ­
m ieck i w ystępow ał tu lako siła  ude­
rzeniow a m iędzynarodow e i reakcji 
im perialistycznej przeciwko p ierw ­
szem u państw u socjalistycznem u. 
Z w lekanie przez reakcję an glo-am e- 
rykańską z tw orzeniem  drugiego  
fron tu  podczas w ojny b y ło , chyba

rów nież przejaw em  w alk i system u  
im perialistycznego z system em  so­
cjalistycznym .

W dalszym  ciągu artykułu autor 
om aw ia szczegółow o i w  oparciu o 
dane liczbow e objaw y zaostrzania  
się  pow szechnego kryzysu kap ita liz ­
m u im periał i-tycznego. W w yniku  
II w ojny św iatow ej państw a dem o- 
k-a-M  ludow ej zerw ały  okow y im ­
perializm u i znalazły s ię  w  obozie  
w alczącym  o pokój, w olność i ustrój 
socjalistyczny. Zostałw rozgrom ione 
takie filary im perializm u, jak III R ze­
sza, Japonia i W łochy. Francja prze 
stała być w ielk im  m ocarstw em , ą 
W. B rytania podupadła i w alczy z 
w ielk im i trudnościam i gospodarczy­
m i w  sam ej-m etrono*ii.

W zm agają się ruchy w yzw oleńcze  
w  krajach kolonialnych i pólkolonial 
nych, przy tym  w alkę tę  prowadzi 
tam  lud nie tylko pr eciw  im perializ­
m owi zagranicznem u, a le także prze­
ciw  red-im ej b u r łu a 7ji, która,znajdu­
je się po tej sam ej stronie barykady  
co im perialiści zagraniczni. Zaostrza­
ją s ię  antagonizmy., wśród, państw  
obozu im peria-istycznego. P ogłębia  
się  św iadom ość k lasow a i bojow ość 
rew olucyjna proletariatu w  krajach  
kapitalistycznych.

W St. Zjednocz., gd -ie  m onopole 
n iesłych an ie ."'-bogaciły się  podczas 
II w ojny św iatow ej, m nożą się  
sym ptom y zbliżającego, s ię  kryzysu  
gospodarczego , i  pogłębiają się  
sp -zeczn olci tkw iące w  ustroju k a ­
p italistycznym : aparat produkcyjny  
nię jest w  p ełn i w ykorzystyw any, 
liczba bezrobotnych i częściow o  
bezrobotnych w ynosi już dzisiaj nie 
m niej n iż 6 m iln. ludzi; zarobki re­
alne rriaz pracujących s p - ^ y  w  o- 
kresie lat 1945 —■ 1947 o 30 R-ocent, 
a jednocześnie 900 głównych korpo­
racji zw iększvło sw oje zyski o 50 
procent. R ośnie .coraz bardziej z a : 
leżność cd  zew nętr nych rynków  
zbytu i tym  sam ym  narastają ten­
dencje ekspansjonistyczne i im pe­
rialistyczne.

Z PR ASY  CZESKIEJ

kazał się 8 num er (październiko­
w y) pisma „Pianovane H ospo- 

darstvi‘‘. N um er zaw iera m. in. in te ­
resujący artykuł inż. Z, P itra pti 
„Problem atyka generalnego planu  
rozwoju gospodarczego C. S. R.“ 

W ie k ie  inw estycje w odne, rozbu ­
dowa sieci dróg, w ielk ie  przedsię­
w zięcia badawczo - naukow e itp. n ie  
m  eszczą się w  ram ach planu pers­
pektyw icznego. Poza tym  istn ieje  
konieczn-ść określenia celu  politycz­
no-gospodarczego rozw oju  na dalsżą  
m e ę i ustalenia w łaściw ego k ierun ­
ku dla planów  perspektywicznych. .

Jednakże opracow anie g e n e ­
r a l n e g o  p 1 a n  u d ł u g o f a-
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1 o w  e g o na okres np. k ilku p ię- uzupełnienia krajow ego planu gene- w  m om encie w yjśc iow ym  planu ge-  
ci'la tek , a' w ięc na 10 —  15 lat, na- ralnego m iędzypaństw ow ym  planem  neralnego —  cetem  ustalenia p r o - '  
suw a znaczne trudn-ści w  zakresie generalnym  w spółpracy gospodar- p o r c j i  m iędzy głów n"m ! dztełam i 
jego m etodologii i konstrukcji. czej. D otyćhcza ow a działalność w  gospodarki narodowej oraz okręgami

Pierw szym  tego rodzaju planem  był tym  zakresie, oparta na chw ilow ym , kraju, 
słynny GOELRO opracow any w  r. doraźnym  w spółdziałaniu, m usi byc p unk tem  c e n t r a l n y m ,  trzo- 
1920 pod kierunkiem  L enina w  m yśl zastąoicna p rze ’, p lanow ą akcję o nem  całego planu g eo e -a ln -eo  bę- 
ha;ła: „Kom unizm  —  to w ładza rad dalekiej perspektyw ie. dz'e produkcja środków w yfw  'r-
plus elektryfikacja całego kraju".

W r. 1911 rząd radztecki podjął 
prace nad opracow aniem  planu g e ­
neralnego na okres 15 lat. Celem te ­
go planu m iało bvć osiągnięcie w y ż ­
szego poziomu ekonom icznego n iż w  
krajach kapitaUstzcznych, a w ięc  
w iękm ei produkcji przem ysłow ej i 
rolniczej, przypadającej pr eciętn ie  
na jednego m ieszkańca, oraz stw o-  
rz°nie w arunków  przejścia od socja­
lizm u do komunizm u. W oina i na­
jazd ntem iecki un iem ożliw iły opra­
cow anie radzieckiego planu general­
nego.

Stalin  w sw ym  rrzem ów ieniu  z 9 
lu tego r. 1946 nakreślił podstaw ow e  
zadania d'a przyszłego rozwoju go­
spodarstw a na okres trzech p ięcio la ­
tek, których w vkonanie pozwoli 
zw iekszvć trzykrotnie produkcję 
przem ysłow a w  porównaniu z pozio­
m em  przedwojennym . Produkcja  
ro~z~a żelaza m iałaby w ięc os!ągnąć 
50 m iln. ten , stali —  60 m iln. ton, 
w ęgla  .— 500 m iln. ton, nafty  60 m iln. 
ton.

K ażdv plan generalny m usi okre­
ślić  zasadniczy c e l  p o l i t y c z ­
n y .  W plante GOELRO — cetem  
tym  była  likw idacja elem entów  ka­
p italistycznych w  gospodarce i um oc­
n ien ie socjalizm u, cetem  zam ierzone­
go >-ianu z r. 1911 bvło  przejście od 
socja’izmu do kom u” i-m u.

P aństw a dem okracji ludow ej po­
siada określony cel not5tyczny: zbu­
dow anie ustroju socjalistycznego. Z 
tego w ynika, że rozwój gospodarczy  
kraju powinien stw 'rzy ć  odpow ied ­
n ie warunki ekonom iczne dla osiąg­
n ięcia tego celu. W dem okracji lu ­
d n e j  istn ieią  jeszcze form y gospo­
darki kapitalistycznej i drobnotowa- 
r~w ei. Trwa nadal w alka klasow a, 
zm ierzająca do rozszerzenia ram go­
spodarki uspołecznionej i ogranicza­
nia w -ły w ó w  L te ie ia ce i jeszcze go ­
spodarki kapitalistycznej.

D la osiągnięcia głów nego celu, ja ­
kim  ie st  przejście od dem okracji lu ­
dowej, należy w ykonać szereg p o d ­
s t a w o w y c h  z a d a ń  w  ra­
m ach planu generalnego.

11 N ależy doprowadzić do n ieza ­
leżności techniczno-gospodarczej k r a ­
ju od św iatow ych w ahań  koniunktu ­
ralnych i cyklicznych kryzysów  ka ­
pitalizm u. D la Czechosłow acji, która 
zm uszona jest im portow ać surow ce i 
w yw ozić fabrykaty, jest to bardzo 
w ażny m om ent uzasadniający ścisłą  
w spółpracę z krajam i o gospodarce 
planowej. W ynika z tego postulat

2) N ależy datej zaptw nić krajow i 
pełną zdolność obronną.

3) N ależy w prowadzić najlepszą  
technikę w ytw arzania. Socjalizm  
m ożna osiągnąć ty lko na drodze 
zw iększenia w ydajności pracy i sta ­
łego zniżania kosztów  produkcji, a 
w i;c  przede w szystk im  przez postęp  
techniczny, który pozw oli prześcig­
nąć kraje kapitalistyczne. Trzeba 
opracow ać w skaźndu produkcyjno- 
techniczne dla każdego rodzaju pro­
dukcji. N ależy opracować plan gene- 
ra ny rozw oju technicznego.

4) N ależy stale pow iększać m ają ­
tek  nar-d  >wy i podnosić poziom ży ­
cia m aterialnego i kulturalnego lud ­
ne ści, czyli reali ow ać zasadę roz­
szerzonej socjalistycznej reprodukcji. 
U sta en ie w łaśń w ego  stosunku czę­
ści akum ulow anej produktu do części 
spożywanej pozw oli uniknąć zw ol­
ni n ia  tem pa w zrostu produkcji.

5) D als :ym zadaniem  jest rów no- 
m em o ść  rozw oju gospodarczego i 
stopniow e usuw anie różnic m iędzy  
m iastem  i w sią pod w zględem  go- 
spodarczo-technicznym  i ogólno- 
kolturalnym . N a leż / w ięc pam iętać 
o w łaściw ym  rozm ieszczeniu sił w y ­
twórczych w  kraju i w  tym  celu  
opracować dla każdego okręgu plan 
gospodarczego rozw oju z zachow a­
niem  odpow iednich proporcji. U prze­
m ysłow ien ie produkcji rolnej, zb li­
żenie w ;i de centrów  kulturalnych  
za pom ocą nowoczesnych środków  
kom unikacyjnych usunie różnice m ię­
dzy m iastem  i w sią.

Tych pięć głów nych zadań okre­
śla — zdaniem  autora —  drogę do 
srcjalizińn. D la poszczególnych p ię­
ciolatek trzeba będzie zadania te  
kenkretyzow ać i odpow iednio u sze­
regować.

O pracowując plan generalny n a le ­
ży przede w szystk im  ustalić dla 
niego w ł a ś c i w y  o k r e s  
c z a s u .  Jest te  zadanie czynników  
politycznych.

U przednio jednak należy przeana­
lizow ać p r a w a  r o z w o j u  
gospodarki dem okracji ludowej i jej 
pr eebrażenie w  gospodarkę socjali­
styczną. N ależy w  tym  celu w yko­
rzystać bogate dośw iadczenie Z w iąz­
ku Radzieckiego, uw zględniając je ­
dnak specyficzne stosunki czechosło­
wackie.

Trzeba dalej przeprowadzić a n a ­
l i z ę  s y t u a c j i  g o s p o d a r ­
c z e j ,  opracować bi'anSe z-'o‘n ści 
produkcyjnej sił w ytw órczych i u- 
stalić stopień  ich w ykorzystania —

czych. które są przes'anką wzrostu  
produkcji dóbr spożycte i w a Ira­
k iem  rozszerzania pr-~d”k cj!. P  zy 
rozpracowaniu planu generalnego na 
pięciotetki w yznaczone zastaną ro­
dzaje środków  w ytw órczych, kterych  
produkcja stanow ić będzie zadanie 
każdej pięciolatki.

T e m p o  rozw oju kraju, który 
zmterza do socjalizm u, m usi być 
szvbk:e i stale w zrastać. Zagadnten e 
w łaśc'w ego określeh!a tem na rozw o­
ju w ym aga obszernych stud iów  w  
skali krajowej i zagranicznej.

Zadam a gospodarcze planu gene­
ralnego p ow ’nny być uchw alone na­
przód w  form te w y t y c z n y c h .  
Zarysują one perspektyw iczny ■obraz 
krain na koniec p lanow anego okre­
su. W ytyczne oznaczą podstaw ow e  
elem enty gosnodarki narodowej, 
przodujące dz'aiy produkcji, tempo 
ich rozwoju, tem po wzrostu w vdaj-  
ności pracy, stosunek akum ulacji do 
snożycte. stosunek produkcji środ­
ków  w ytw órczych do produkcji dóbr 
spożycia. rozrote«Toz«nte s !ł w ytw ór­
czych, p lany technicznego rozwoju i 
tworzem a kadr technteznych.

Na podstaw te w ytvcznych przygo­
tow uje się projekt planu o charakte­
rze o r i e n t a c y j n y m ,  a w  w y ­
niku jego a n a l i z y  i  k r y t y k i  
opracow any z-^stente p r o j e k t  u-  
s t a w y  o planie generalnym . P o-  
dobnte jak inn“ plany, p^wteten tak­
że r.lan generalny posiadać m oc obo­
w iązującą ustaw y.

Jak w ’dać. prace nad przygotow a­
niem  om aw ian°go ptenu muszą  
przejść przez długi okres przygoto­
wań.
. W artrkule pt. „Tervtcrialnv po­
dział państw a i jego znaczenie adm i­
n istracyjne, polityczne i gosnodar-
cze". om awia inż. K. Dom ansky za­
gadnień te now ego podziału teryto­
rialnego Czechosłowacji.

A utor stwierdza, że  dotychczaso­
w y  podział, jak i rozm ieszczente jed­
nostek adrmmstracyjno _ politycz­
nych i gospodarczych, są przestarza­
łe i ham ują rozwój państwa.

Z orana orientacji politycznej i no­
w a koncepcja ideow a powojennej 
Czechosłow acji stwarza konieczność 
zasadniczej przebudowy równteż i 
na tym  odeteku. N ależy także w  tej 
dz edzlnie korzystać z dośw  adczeń 
Związku R adzieckiego i państw  de­
m okracji ludowej.

Podział terytorialny państw a w i­
n ien  być w yrazem  dążeń i w o li lud-
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ności, pow inien  być w ynik iem  koor­
dynacji projektów  w ładz centralnych  
z projektam i oddolnym i jednostek  
terytorialnych.

Jako ideę przewodnią należy przy­
jąć decentralizację adm inistracyjno- 
polityczną, gospodarczą, kulturalną, 
a w ięc z b lż en ie  aparatu adm inistra­
cyjnego do mas pracujących.

Zasady podziału terytor alnego m u­
szą czynić zadość w ym aganiom  ad­
m inistracyjnym , przyrodniczym , w ch  
nicznym  i ekonom icznym .

Każde terytorium  m usi m ieć odpo­
w iednio w yznaczony ośrodek, który  
koncentruje w  sobie m om enty adm - 
nistracyjne, gospodarcze i kultural­
ne. N ależy w ięc  przeanalizow ać m. 
tri. takie problem y, jak znaczenie  
działów  w odnych, konfiguracja tere­
nu, głów ne kierunki transportow e  
(wodne, kolejow e, drogowe), m om en­
ty h storyczne i etniczne, zagadnie­
n ie bogactw  naturalnych itp. N ale­
ży zbadać m ożliw ości surowcowe, 
techn czhe, energetyczne, k lim atycz­
ne, zagadnienie kadr pracowniczych  
(z uw zględnieniem  m iejscow ych tra ­
dycją specjalizacji itp.).

Opracowanie w łaściw ego podziału  
terytorialnego pow inno stworzyć 
warunki dla pow stania ekonom icznie 
jednolitych  rejonów  i dla rozwoju  
przem ysłu m iejscowego. Jest rzeczą 
jasną, że punkt w  dzenia ekono­
m iczny odegra decydującą rolę w  
om awianych pracach nad podziałem  
kraju. D la uzyskania w łaściw ego  
poglądu należy w  w yznaczonych o- 
kresach dokonać szczegdow ego i 
w szechstronnego podziału przeds ę -  
biorstw  przem ysłow ych, rzem 'eśln i- 
czych, roln czych, instytucji św iad­
czących usługi zdrowia, socjalne i 
kulturalne oraz przedsiębiorstw  dy­
strybucji —  na jednostki o znacze­
niu ogólnopaństw ow ym  i o znaczeniu  
m iejscow ym . Trzeba tu w z ąć pod 
uw agę ioh znaczenie gospodarcze, 
stopień specjalizacji, m ożliw ości zby­
tu, krajow e i zagraniczne, technolo­
g ię  urządzeń i m cżl w ości rozwoju, 
plan produkcyjny, w yposażenie ener­
getyczne itp.

Dokonanie tych prac dostarczy  
elem entów  dla terytorialnego planu  
Ogólnogospodarczego, pozw oli na 
w łaściw e ro z d z ie len i czynności m ię­
dzy centralne organa planow ania  
i  aparat planujący na n iższych  
szczeblach terytorialnych, a przez to 
stanie s ię  m ożliw e w łączen ie tery ­
torialnego planow ania do calcści 
procesów  planow ania w  C zechosło­
w acji.

Oprócz om ów ionych w yżej dwu  
artykułów  num er „Planow ane H o- 
Spodarstvi" zaw iera jeszcze n astę ­
pujące prace: dr K. M artin —  „U - 
dział ludu pracującego w  planow a­
niu"; inż. A. Ziak — „G łówne cele 
pięciolatki w  Słowacji"; M Sokol —

„W skaźniki w  zakres e  planow ania  
liczby przyszłych uczniów  szkół śred ­
nich"; dr J. Zofka —  „System  or­
ganów  planow ania w  służbie zdro­
wia"; J. S tefan  —  „Dochód narodo­
w y i bilans narodowy"; F. 01iva —  
„Funkcje zysku"; inż. Farka i inż. 
Hak —  „Kilka uw ag o problem ie 
rentow ności rolnictw a na ziem  ach 
czeskich"; spraw ozdanie z obrad 
polsko -  czechosłow ackiej kom isji 
naukcw o-techn  cznej (w  dniach 5-7 
października b. r. w  Zakopanem) oraz 
kom unikaty, recenzje i Stały dodatek  
bibliograficzny.

(S. WJ

RECENZJE KSIĄŻEK

K siążka rachunkow a gospodarstwa  
chłopskiego, w  układzie inż. K. 

Dąbrowskiego, W arszawa 1948. Pań­
stw ow y Instytut W ydaw nictw  Rolni­
czych. Str. 247 plus 1 zestaw ienie i 1 
projekt pcza tekstem .

Rachunkowość w  gospodarstw ie  
ch łopsk.m  — inż. K. D ąbrowski. P ań­
stw ow y Instytut W ydawnictw1 Rolni­
czych. W arszawa 1948 r. Str. 60.

Broszura zaw iera w yjaśn ienia  po­
jęć używ anych w  rachunkow ości 
rolnej i daje przykłady prow adzeń a  
zapisków  rachunkow ych. Jest zatem  
przew odnikiem  technicznym  w  w y ­
pełn ian iu  „Książki".

W op racow an u  „Książki" autor 
oparł się w  pierw szych jej częściach  
na dawnym  układzie inż. J. Curzyt- 
ka, uzupełnił ten  układ i g łów ny na­
cisk położył na zebranie rocznych  
w yników  rachunkow ych w  jednym  
zestawieniu.

Z estaw ienie obejmuje: 1) obroty 
produkcji rośl nnej i 2) obroty pro­
dukcji zwierzęcej w  naturze, 3) przy­
chody gotów kow e, 4) rozchody go­
tów kow e, 5) porównanie inw entur na 
początku i na końcu roku gospodar­
czego, w reszcie na podstaw ie pięciu  
poprzednich grup 6) obliczenie do­
chodu rolniczego i czystego. W ten  
sposób ma s ę na jednym  arkuszu  
charakterystykę rachunkow ą całego  
gospodarstwa.

Drugie zestaw ien ie zbiorcze nosi 
tytu ł „Projekt przychodów i rozcho­
dów", lecz obejm uje tylko 4 p ierw ­
sze części zestaw ienia poprzedn ego. 
Jest to zatem  ooś w *rodzaju n iepeł­
nego planu lub, ściślej m ów iąc, pre­
liminarza.

Metoda jest prosta, ła tw a i zrozu­
m iała naw et dla m ało w  ekonom ice 
w yrobionego gospodarza, a le do p la ­
now ania gospodarstw a rolnego w y ­
daje się m ało przydatna. Obie te pra­
ce m ogą być użyte jako pomoc na­
ukow a dla nauczyc ela i uczn .ów  — 
w  szkołach roln czych.

N ależy je uznać jako m ateriał 
i  schem at, z którego chłop m oże się

nauczyć grom adzić system atycznie
podstaw ow e m ateriały rachunkowe. 
D op ero  gdy „otrzaska się" z podsta­
w ow ym i pojęciam i ekonom ik , będz e  
można m u pokazać, jak z liczb na­
grom adzonych budować w zorce i na 
nich opierać plan gospodarowania.

(J .)

U kazała s ię  książka M. S. Atlasa  
pt. „U narodow ienie banków  w  
ZSRR". M oskw a 1948. Str. 216. Jest
to p erw sza w  literaturze radz.ecktej 
m onografia o unarodow ieniu ban­
ków.

A utor rozpatruje szereg w ażnych  
problem ów społeczno-gospodarczych  
z historii R osji carskiej, jak np. sy ­
stem  bankowy, ka.pitał f  nansow y w  
bankach rosyjskich, system  kredyto­
w y  w  okresie pierwszej w ojny św ia ­
tow ej itd.

K siążka analizuje dokładnie prak­
tykę unarodow ienia banków  po R e­
w olucji L istopadow ej, opierając Się 
na bogatych m ateriałach Centralnego 
A rchiw um  R ew olucji, odgłosach pra­
sy, sprawozdaniach poszczególnych  
f .lii bankowych. A utor szczegółow o  
rozpatruje p ierw sze kroki radzieckiej 
polityki bankowej, przed którą w  
pierwszych latach stanęło  zadanie 
pokonan a sabotażu ze strony w y ż ­
szych urzędników carskiego aparatu  
bankowego, zadanie kontroli nad 
bankam i kom ercjalnym i.

Książka zaw iera ogrom ny i cenny  
m ateriał o unarodow ieniu banków  
kom ercjalnych i o  zlan u s ię  ich z 
Bankiem  P aństw ow ym  oraz obfite  
dane liczbow e o działalności tego  
banku, jego strukturze organizacyj­
nej oraz jego system ie kredytowania  
i rozrachunków.

Om awiana praca zasługuje na spe­
cjalną uw agę ze w zględu na um ieję­
tną analizę teoretyczną problem u u- 
narodowien a banków w  ZSRR na tle  
obfitego m ateriału  historycznego.

Zagadnienie kredytu i system u  
kredytow ego kapitalizm u om awia  
książka prof. E. J. B regelą pt. „K re­
dyt i system  kredytow y kapitaliz­
mu". M oskwa 1948. Str. 679.

A utor w ykorzystał szereg m ono­
grafii różnych ekonom istów  zagrani­
cznych, w iele  obcych czasopism  go­
spodarczych, roczn-ki statystyczne  
itd.

W I części książki Bregel rozpatru­
je problem y kredytu w  okres e  przed- 
kapitalistycznym . Część II om awia  
system  kredytow y kapitalizm u. Część 
III poświęcona jest krytyce burżua- 
żyjnych i drobnom ieszczańskich te ­
orii kredytu, W centrum  uw agi auto­
ra znajdują s ę żagadn enia kredyto­
w ego system u kapitalizm u.

Do bardzo w ażnych cech om aw ia­
nej pracy należy konsekw entne sto-
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Sowariie zasady historycznego po­
dejścia. Oznacza to, że w  anal zie 
kredytu  i: system u kredytowego autor 
pokazuje nam  najw ażniejsze ich 
W łaściwości na każdym  etapie h s .o -  
ryeznym . Odnosi się to np. do anali­
zy kredytu  lichw iarsk .egó, charakte­
rystycznego dla n iew oln .czego i fe- 
odalnego system u produkcji. Szcze­
gólną uw agę p jśw .ęcil au.or charak­
terystyce najnowszych objaw ów  w  
dziedzinie kredytu w  okresie pow ­
szechnego kryzysu kapitał zmu, w y ­
kazaniu agresyw ności poi tyki kre­
dytow ej im perialistów.

Praca Bregela jest godna przestu­
diow ania rów nież z m etodologicznego  
punktu  w idzen.a. Celuje oma w  ja­
sności w ykładu, w  precyzyjnej do­
k ładności sform ułow ań podstaw o­
w ych  pojęć, z  dż.edziny system u kre­
dytow ego.

Insiy  iut Ekonom iki Akad m i i  Nauk  
Białoruskiej SRR w ydał p a .ę  S N. 
M alinina pt. „Rozwój przem ysłu w  
B iałoruskiej SRR". M ińsk 1948. Str. 
155.

Zacofanem u i ubogiem u krajow i 
— B  ałorusi—  władza radziecką da­
ła m ożność 25-k iotnego po w  ększenia  
produkcji w  przem yśle ciężkim . Je ­
szcze bardz ej in tensyw nie rozwinęła  
się  produkcja energ.i elektrycznej, 
przęm ysł m etalow y, tekstylny, che­
m iczny.

Stw orzona została w łasna baza o- 
p ałow a i energetyczna, pow stały ca­
łe now e gałęzie przem ysłu budowy  
m aszyn, w  tej liczbie — budowy m a­
szyn rolniczych.

S. M alinin pośw ięcił -rów nież dużo 
uw agi ódbudow e  zniszczeń . w ojen ­
nych w  Białorusi i w ykonaniu  n ow e­
go planu pięcioletn iego w  tej repu­
blice.

(O.)

W YDAW NICTW A NADESŁANE
i... . ;.i ' • 1

ram atyka języka angielskiego* —  
Antoni . Pre.jbisz i Zygm unt 

W ydaw nictw  Szkolnych. W arszawa  
1948. Str. 334,.: . ; .  .. : .

A nty-D iihring —  P an Eugeniusz 
D uhring dokonuje przew rotu w  na­

uce — Fryderyk Engels —  B ibliote­
ka K lasyków  M arksizm u —  Spół­
dzielnia W ydawnicza „Książka" —  
W arszawa 1948. Str. 403.

D o ln o śią sk e  Zagłębie W ęglowe,
Zarys m onjgrafii gospodarczej —  
B ogusław  Gawor. W ydawnictw o  
Wyz^zej Szkoły H andlow ej w e Wro­
cław iu, ser a B, tom  I. Spółdzielnia  
Pracy i U żytkow ników  ZOU „Pla­
cówka" — O ld z  ał w e W rocławiu. 
W rocław  1948. Str. 50.

Lekcje botaniki ze w stępem  m eto­
dycznym  — Z. B ohuszew iczów na. 
P rzedm ow ę napisał A. B. D obrow ol­
ski. W ydanie d ugie. P aństw ow e Za­
k łady W ydaw nictw  Szkolnych. W ar­
szaw a 1948. Str. 473.

W iadom ości z chem ii, dla II klasy  
gim nazjum , z 73 rycinam i w  tekście  
i 5 zdjęciam i fotograficznym i, w yd a ­
n ie trzecie prz°jr ane —  Bronisław  
D uchówicz. P aństw ow e Zakłady Wy­
daw nictw  Szkolnych. W arszawa 1948. 
Sir. 192.

Fizyka —  Cz. Fotym a i Cz. S ci-  
słow .k i. Podręcznik dla VII kl. szko­
ły  p d ław ow ej. P aństw ow e Zakła­
dy W /daw nictw  Szkolnych. W arsza­
w a  1943. Str. 193.

Astronom ia, podręcznik dla liceów  
m atem atyczno -  przyrodniczych —  
prof. dr Eugeniusz Rybka. P aństw o­
w e Zakłady W ydaw nictw  Szkolnych. 
W arszawa 1948. Str. 231.

Budow a atom ów i układ perio­
dyczny p ierw iastków  — C. B ia lo-  
brzeski. B iblioteka fizyczno-astro­
nom iczna. Państwo-we Zakłady W y­
daw nictw  Szkolnych. W arszawa 1948. 
Str. 47.

Narzędzia now ej fizyk i —  Jerzy  
P niew ski. B iblioteka fizyczno-astro- 
nom iczna. P aństw ow e Zakłady W y­
daw nictw  Szkolnych. W arszawa. 
1948. Str. 85.

A lgebra, podręcznik dla V III kl.
szkoły podstaw ow ej — B. Iw aszk ie­
w icz i M. C hm ielew ska, P aństw ow e  
Zńkłady W ydaw nictw  Szkolnych. 
W arszawa 1943. Str. 108.

Gospodarka opalow a na kolejach  
żelaznych —  Inż. T ytus S w ieścia-

kow ski. W ydaw nictw a techniczne  
M inisterstw a K om unikacji nr T. 
W arszawa 1948. Str. 90.

N auka pisania, ćw iczenia ortogra­
ficzne, słow nikow e oraz przygoto­
w anie do w ypracow ań, dla VIII kl. 
podstaw ow e,—Józefa R ytlowa. P ań ­
stw ow e Zakłady W ydawmictw Szkol­
nych. W arszawa 1943. Str. 124.

O grodnictwo Ziem O dzyskanych,
praca zbiorowa —  prof. dr Em il 
Chroboczek, prof. dr Jan Śląski, 
prof. dr S tefan  Ziobrowski. Gospo­
darstw o w iejsk ie  na Ziem iach Od­
zyskanych nr 10. Skład  głów ny: 
W arszawa SGGW. W arszawa 1948, 
Str. 150.

Poradnik dla nauczycieli, zdoby­
w a ących kw alifikacje zaw odow e  
drogą sam ouclw a. W arszawa 1947, 
M nistcrstw o O św iaty. Skład g łów ­
ny: P aństow w e Zakłady W ydaw ­
n ictw  Szkolnych. Str. 160.

Polish  Ports —  the Polish  Ship- 
brókers Association. P olsk i Związek  
Mak erów  O krętow ych. Gdynia 1948. 
Str. 50 plus 5 planów  portów. * i

„Gospodarkę Planowa” wydaje Cen*rął- 
ny Urząd Planowania, redaguje Kolegium 
Redakcyjne.

R edaktor naczelny d r  St. A. Majewski.

Adres R edakcji: W arszawa, ul. Se­
nacka 3.

Redaktor naczelny przyjm uje we wtorki, 
środy i czwartki od godz. 12—14.

Sekretariat Redakcji czynny codztemre 
od godz. 8—15. Tel. R edakcji: 8-94-40, 
wewn. 550 i 8-88-24.

Adres A dm inistracji: W arszawa, ul. Da­
szyńskiego 18, tel. 8 59-66.

Konto w PKO n r 1-4831.

Prenum erata wraz z przesyłką pocztową 
wynosi: norm alna (d ’a insty tucji, przed­
siębiorstw , samorządów itp.) kwartalnie 
zł 360.—: półrocznie zł 720.—; rocznie 
zł 1.400.—: u’gowa (d 'a  pracowników
i studentów ) kw artalnie zł 240.—; za g ra ­
nicą kw artalnie z ł 450;—. * _

Cena num eru 140 zł.

Ogłoszenia: 2-a i 3-a strona okładki zł 
25.000; 1/2 strony — zł 13 000: U4 stro ­
ny — zł 7.000 : 4-ta strona okładki — zł 
30.000; 1/2 strony — zł 16.0000; za tek-; 
stem  1 strona — zł 20.000; 1/2 strony — 
11.000: 1/4 strony — zł 6.000; 1/8 strony — 
zł 3.500. , ,

T Y S I Ą C E  K O M P L E T Ó W  —
— KSIĘGOWOŚCI PRZEBITKOWEJ 
S- Y S T E M II

P R A C U J E  W  P R Z E M Y Ś L E  I H A N D L U

c Proste, trwałe, łatwe tu użyciu aparaty i druki dla księgowości finansowej i towarowej bilansówki, 
' " k a r t u  r o z d z i e l c z e  o r a z .  w s z e l k i e  A R T Y K U Ł Y  B I U R O W E  p o l e c  a,:

, —J) ‘ t -y ’ " • .....................  * ‘ 5
ALEJE IER0Z0UMSKIE Nr 43 SPÓŁDZIELNIA W YTW ÓRCZA MATERIA-

c. Ł ó w  B IU R O W Y C H  i  S Z K O L N Y C H  u Im I ł

»E L  -  E  S«
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D O  N A B Y C I A  W K S I Ę G A R N I A C H

ROCZNIK B IB L IO G R A FIC Z N Y
POLSKICH WYDAWNICTW EKONOMICZNYCH

TOM I

za lata 1945-1946

P o d  r e d a k c j ą

dra STANISŁAWA A. MAJEWSKIEGO

O p r a c o w a l i

EMILIA EHRENKREUTZ-KURDYBACHA 

i

ADAM WRÓBLEWSKI

W p r z y g o t o w a n i u :

Tom 11 za r. 1947 
Tom 111 za r. 1948

O D  R E D A K C J I
Numer 14 stanowi ostatni zeszyt „Gospodarki Planowej“ w r. 1948. Numer następny 

ukaże się w styczniu r. 1949‘i do numeru tego zostanie dołączony spis treści rocznika III „Go­
spodarki Planowej“ z r. 1948.

Redakcja życzy wszystkim Współpracownikom i Czytelnikom szczęśliwego Nowego
Roku.

O D  A D M I N I S T R A C J I
Prosimy P. T. Prenumeratorów o wznowienie w pOrę prenumeraty na r. 1949 oraż o jak 

najszybsze uregulouoanie zaległych opłat abonamentowych.
Administracja życzy wszystkim Prenumeratorom „Gospodarki Planowej“ szczęśliwego 

Nowego Roku.



Spółdzielnia Wydaiunicza „KSIĄŻKA" 

BIBLIOTEKA KLASYKÓW MARKSIZMU

1.

2.

3

4.

5.

KAROL MARKS 6.
7.

D zieła w ybrane, 2  tom y, str. 1036 —
w  płóciennej opraw ie ...........................
18 Brum aire Ludw ika Bonaparte, wyd.

zł 800

II, str. 156 .......................................... ,. 140 1.
W alki k lasow e w e Francji 1848— 1850, 2.
str. 100 .................................................... „ 120
W ojna dom ow a w e Francji, w yd. II, 3.
str. 100 ..................................................... „ 100
Praca najem na i kapitał, w yd. II, str. 4.
52 ..................................................... „ 60

K rytyka Programu Gotajskiego, str. 56 „ 50 
Płaca, cena, zysk, str. 76......... ,70

FRYDERYK ENGELS

A nty-D iihring, str. 4 1 2 ...........................zł 300
Pochodzenie rodziny, w łasności pry­
w atnej i państw a, str. 216 . . . . „ 200
Ludw ik Feuerbach i zm ierzch k lasycz­
nej filozofii n iem ieckiej, w yd. II, str. 86 „ 30 
Rozwój socjalizm u od utopii do nauki, 
w yd. III, str. 84 ......................................„ 7 0

KAROL M ARKS I FRYDERYK ENGELS

1. M anifest K om unistyczny, w ydan ie polsk ie XVI, str. 112 . . z ł  80
2. M anifest K om unistyczny, w yd an ie  jubileuszow e, str. 152 . . „ 200

w  .płóciennej opraw ie „ 450
3. O m aterializm ie historycznym , w yd. III, str. 64 ......................„ 6 0

WŁODZIMIERZ ILJICZ LENIN

1. D ziecięca choroba „lew icow ości“ w  kom unizm ie, w . III, str. 128
2. D w ie taktyki socjaldem okracji w  rew olucji dem okratycznej

w yd. II, str. 130 .............................................................................
4. K arol Marks, w yd. III, S t r . 3 6 .........................................................
5. O literaturze, str. 4 8 .............................................................................
6. Co robić? str. 216 ......................................................... .........
7. Marks, Engels, m arksizm , str. 460 ................................................

„ no

„ no
„ 45 
,. 100 
„ 170 
„ 450

JÓZEF STALIN

1. Z agadnienia leninizm u, str. 564 —  w  opraw ie . . . . „ 600
2. O m aterializm ie d ialektycznym  i historycznym , sitr. 48 . . „ 20

BIBLIOTEKA EKONOMICZNA

KURS EKONOMII POLITYCZNEJ
w 11 b r o s z u r a c h

1. A. LEONTJEW. Przedm iot i  m etoda ekonom ii politycznej, str. 1 4 0 .............................................zł. 140

2. K. OSTROWITIANOW. Zarys ekonom iki przedkapitalistycznych form acji (wyd. III), str. 186 „ 150

3. G. KOZŁOW. Początki kapitalizm u. K apitalistyczna gospodarka tow arow a a rola pieniądza

4. A. KUZNIECOW, K. OSTROWITIANOW. K apitał i  w artość dodatkowa. P łaca robocza i dzień

roboczy, str. 1 2 8 .................................................................................................................... ............................................100

5. A. MOROZOW. A kum ulacja kapitału  a zubożenie proletariatu, str. 1 0 4 ..................................... „ 100

6. S. W YGODZKI. Zysk przeciętny i koszty produkcji

7. Ś. W YGODZKI. Ruch okrężny i  obieg kapitału

8. S. WYGODZKI. K apitał hanćlsw y. K apitał pożyczkow y i kredyt.

9. K. OSTROW ITIANOW . R enta gruntow a a rozw ój kapitalizm u w  rolnictw ie, str. 68 . . . „ 60

10. I. TRACHTENBERG. Reprodukcja kapitalistyczna a kryzysy ekonom iczne, str. 140 . . . „ 12Q

11. A. LEONTJEW. Im perializm

Do nabycia w każdej księgarni

Druk. Społdz. Wyd. „Wiedza" Robotnik Nr 1, W arszawa, Al. Jerozolim skie 85 B — 57684


